CWICZENIA 
DUCHOWNE 
SWIĘTEGO OYCA 


JJGNACEGO 
(4 NA OSM DNI 
JJROZŁOZŻONE 
A | , PRIZ EZ 
W.X. LUDWIKA 
B OU RDA E OUE 
Soc: JPE SU; 
FRANCUSKIM JĘZYKIEM 
WM DEAN AE 
A PRZEZ 
X. JERZEGO DEVINA 
TEGoż Zakonu KAPŁANA NA 
Oyczysry Język 
PRZEĘEŁO0.Z.0: NB 
Nieabvś 


RALES ZU 


Qa K UE RAA 


NAMAL 


w WILNIE. 
w DRukaRN! J. K. M. 1 RzeczpLrey* 
AKAD: SocrEraris JESU. 
Roku PańskiEdo 1773. 


REIMPRIWATUR. 
CAROLUS KARP 


Canonicus Cath: Officialis Generalis ! 


Vilnenfis. 


z, Qannari 1773e 
mpre 


T ZEK | 


dx H 3% 
WreLmożNnEy w BO GU Nav: 


PRZEWIELEBNIEYSZEY JEY- 
MoŚCI PANNIE 
TERESIE 


CHREPTOWICZOWNEY 


Zakonu S. M. BRIGITTY 


KSIENI 
KONWENTU GRODZIENSKIEGO 


h Ki otym,iż wiele nąder świą- 
tobliwych i pożytecznych na 

świat ku Zbawieniu ludz- 

kiemu wychodziło, i coraz 

więcey Kfiąg wychodzi , które: każdenm 
Stanowi i wiekowi zdziwnyni przemyfiem 
drogę do świątobliwego i zbawiennego 0- 
kazuią Życia. Nie przeczę, że wielu ich 
Autorów całą nato fite wywiera, aby za- 

cho- 


ehodzące w tey drodze trudności ułatwiły, 
i iarzmo Chryfłusowe, zkąd inąd lekkie, 
ulżyły. 


Nie ieft mi tnyno: że pi rowadzący ych 
przez bogoboyne pisma na drogę żywota 
ludzi, tenże był cel i koniec, wieczne kag- 
dego n/c. liwienie. Ztym w[zyflkim po 
dlugi im rzeczy roztrząśnieniu wyznać mi- 
Sze ba každy bez pochlebfiwa fiwierd. dzi, 
żaden z s aeath pierwfzego wynalae 
cy Duc hownig o Gwiczenia naśladować nie 
potr afit, in krótfzey í bespiecznieyfzey 
do przygwoitey każdego Jłanowi życia 

swig- 
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świątobliwości nie utorował drogi, i [zczę- 
śliwiey zatrudniaiących sprawę zbawienia 
nie uprzątnąt przejzkod , iako ten Ducha 
Bożego pełen, w ćwiczeniu Duchownym 
wielce biegły Mąż, Wielebny X. Bur- 
daloue,o którego wtey mierze pochwałach 
lepfza zgoła rzecz ift milczeć, niz mówić 
nie wiele. Tych iego Reflecyi zachwalona 
zawjfze użyteczność, powagą świątobli= 
wych Mężów fłwierdzona nauka, dała mt 
pochop, abym to dzieło wielkiego Meza 
powielekroć w różnych iezykach wydane, 
à pośledniey na Qyczyfły lęzyk przetlłuma- 
czone nie innemu, iak tylko Tobie WIEL- 
MOZNA w BOGUNAYPRZEWIE. 
LE- 


LEBNIEYSZA MOSCIA KSIENT 
DOBRODZIETKO przypifał. 


ef hai 

Do pr ptfzego mych zamyflow wyko 
nania pobudziła mnie i oŝmielita znaioma 
wfzyfikim Łafkawość Twoia, zwzględną 
kutym w[zyfłkim życzliwością złączona, 


którzy fię unafzaią chęcią dawania bli- | 


źnim Duchowney pomocy. Świadczy 0niey 
wrodzona Tobie do rzeczy Duchownych 
Jkłonność: świadczy uprzeyma ku pomno- 
Ženin czci Bofkizy gorliwość, : Ten, zaifłe 
tylko o Twoiey Bogomyśiności przekona- 
nym być nie może, który o wielkich aj 
ich 


ich pr 
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ich przy wyfokiey doftoyności zaletach nie 
fiarat fig zafięgnąć wiadomości. Ia o gna- 
mienitości przedziwnych í rozlicznych 
Twoich przymiotów zupełnie przeświad- 
czonym będąc, poważam fig to dzieło w rę- 
ku Twych fkładać, WIELMOZNA w 
BOGU NAYPRZEWIELEBNIET: 
MOSCTA KSIENI DOBRODZIETŁ. 
KO: aby nowey pod Twym znakomitym 
JMIENIEM nabyło ozdoby, i gba- 
wienne w Narodzie nafzym przyczyniło 
pożytki. Opatrzność Naywyż[zego niech 
drogie WIELMOZNET w BOGU 
NATPRZEWIELEB: KSIENI DO- 
BRODZIETKI życie w późne lata za- 


fi 


p bd . , 
fila, Tego zyczy ten uprzeymie, który %a- 


Jzczycać fig zawfze pragnie, iż ióft 


WIELMOŻNEY w BOGU Nava 
PRZEWIELEBNIEYSZEY XIE- 
NI DOBRODZIEYKI. 


Nayobowiązańfzym i nayniżfzym 
Sługą i Bogomodlcą 
X, JAKUB LINKENHEJER 


è Societate JESU, 


mania 
niach 
cenie, 
pocho 
napal 
zucho 
swoi 


PRZES TROGA 


W. X. BRETONNEAU 
A r So.« JES U 
WyDającEGO TE CWICZENIA DucHow= 
NE Złożone op W. X. 


BOURDALOUE: 


Po leGo SMIERCI. 


SAmo to iuż Doświadczenie nati- 
AL czyło należycie, i iak ieft wiel- 
secde kiey wagi,i tak znaczny zfobą 


pożytek niefie Pufynia Duchowna: albo iak 
Ją fpofobne Ćwiczenia Duchowne, do utrz Zy- 
mania przez nie karności w Z.gromadze- 
niach Zakonnych, albo na iey tam pr zywró- 
cenie. Dały fig iaśnie widzieć p żyłki ztąd 
pochodzące: tteraz fig ichiefzcze przyidzie 
napatrzeć wtych Klafztorach, które lepiey 
zachowuią domowy porządek według ufaw 
swoich, i gdzie iuż ten święty zwyczay od- 
prawowania tychże Cwiczeń wprowadzo- 
ny ieft. 

Ztąd też to ief, że w wielu Zakonach 
w zwyczay pojzło, aw drugich za ufiawę 
to przyieto pod ścifłym obowiązkiem, aby 
raz w Rok przez dni osm lub 0 dziefigć od- 

A pra- 


PRIZ E IS TYR ONGIA: 
prawować Cwiczenia Duchowne, Zeby 
zaś podczas nich mniey być razerwanym, 
zwykło fie wyfirzegać wfzelkiego z ludzmi 
przefławania, a to nie tylko z świeckiemi i 
obcemi, ale nawet i z domowemi. * Przery« 
waig figę na ten czas zwyczayne zabawy 
swoie, i inney żadney nie bierze fig, tylko zi- 
bawiać fig z BOGIEM swoim, ï z foba fa- 
mym. 
W takowym milczeniu, ofobności, i od- 
daleniu fię zupełnym odw[zelkich zabaw lu- 
dzkich Dufza iakoby sama fobie przywró- 
cona, może fwobodnie wznieść fię ku BO- 
GU fwemu: i wtenczas to znayduie fig to 
anie [pofobnieyfzym rozważenia z Więk- 
feq pilnością prawd Wiecznych: -Tu to o: 
na przypomina sobie w obliczności Pana 
fwego wfzyfikie przefzłe lata fwoie. Tu 
przed nim uznaie błędy [woie: -dochodzi 
które to były ich początki; fauka na nie le- 
karfwa: i opłakaw[zy rozwiązłości i ožig- 
błości swoie, czyni przedfięwzięcia mocne, 
i miarkuie iak fobie napotym ma świątobli- 
wie pofłępować. 
BOG też z firony swoiey nie omiefaka 
fig iey świadczyć. Gdy bowiem prey po- 
‘mocy ta(ki iego spofobi fig dufza do tego, a- 
by go fłuchata, i rozkazom iego danym fo- 
bie czyniła zadofyć: naten czas on mowi da 
niey, daje fig iey iaśniey poznawać i czuć 
nieiako, gdy fię wewnętrznie a obficie pod 
ać 
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P RZESTR OGA 
lać i użyczać iey raczy. Ztąd wy daieOs 
świecenia, natchnienia, Jmak w rzeczach 
Duchou nych i ferdeczną fłodkość. Stawia 
iey przed oczy powinności iey: wyrzuca 
iey nie dotrzymane wiernie, dane fobie obie- 
źnice. Pokazuie iey do iakiey do/konałości 
mieć jie powinna: dodaie iey do tego Jerca: 
poddaie iey śrzodki i [pofoby: a zapałaiąc 
ją Świętą tą gorącoicią ducha, fłodziiey 
i łacnieyfzemi czyni w/zyfłkie w tym zam 
chodzące trudności. 
zadko zaś fig trafia, aby to zgroma« 
dzenie, które te: Cwiczenia odprawować 
zwykło, miało odfłąpić od pitrwfzego Za- 
konności raz zawziętey ducha, i firacić go 
wcale: gdyż też fame Owiszenia Ją (kute- 
znym śrzodkiem zabiegaiącym wcześnie 
wjfzelkiemu złemu. które by -fie tam mieścić 
chciało. Albo ieżeli ułowmność ludżka, od 
którey nigdzie% nieiefłetmy wolni, otworzy 
tam i da weyściż oziębłości iakiey: przy- 
namniey że te nie tak fie tam tacno f[zerzeć 
będą; ani w zwyczay uóydą: gdyż Cwicze” 
nia te Duchowne mieomylnym fa na nie le- 
karfłwem, i ich naprawą, zaftanawiaiąc 
bieg ich daifzy, i przefzkadzaiąc fkutecznie 
rozkrzewienia ich, lub wkorzenienia. 
cJakóż przyfłać na to potrzeba, że nic 
fie znaleść nie może,coby zbawienniey albo 
w umyśle fig wyrazić, albo ferce wzrufzyć 
mogło, nad te wielkicy wagi materye , któż 
2 Tea 


PRZESTROGA. 
remi fie Dufza zabawiać pod czas tych 
Cwiczeń zwykła. Aco im ofoblnią moc i 
dzielność fzczegulną dać powinno, ief to 
Jamo ich rozłożenie i porządek miedzy: fo- 
bą Rozmyślania. „Jedno z nich bowiem 
prowadzi do drugiego; a to utrzymuje nar 
fiępuiące po fobie. I tak w fzczegulności 
mówiąc: po pilnym uważeniu ofiatniego 
końca nafzego na całą wieczność, którym 
ief BOG sam; i końca nafzego bližfzego na 
tym świecie, którym ief nabycie świątobli- 
wości dufzy nafzey według ftanu tego, do 
którego iefiefmy powołani; łacno fig grozu 


mieć może,iak f wielkie iniefkończone pra- 
, 1 c „ „ H 
wie [akody,o które nas gr zech przyprawia, 


oddalaiąc nas od tych dwóch końców na- 
fzych. Azatym ma fie wzgląd na grzech 
jako na złe ze w[zyfikich naywiękfze , po- 
nieważ ten biie i powjtaie ile z fiebie na 
naywyż/ze dobro, i nas od niego odwraca. 
Ztąd daley zabiera fie wftręt i obmierzienie 
żak wielkiego złego, i iakożkolwiek nań fig 
obróci oko, czyli to iakimief w iftocie fito- 
iey, czyli w okolicznościach fwoich, czyli 
w fkutkach fwoich, zawfze hawa nam przed 
otzyma iako nieprzyftoyny: i wfzelkiey nie- 
nawiści godny. 

Z tego względu na grzech wzbudzaią 

7 . pi i u 

fie afekta żalu i pokuty. Będąc zaś dufza 
zdięta żalem przenikatącym,/erce upokarza 
fię: Jama fig fiebie wjłydzi; ucieka fig 2 
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PERETE S (TOR JOOGA 1, 
GÀ, i fiara-fię iak noybarziey zbliźeć fig 
do niego , przez iak naypręd/zy powrot, 
Zeby zaś fię barziey a barziey pobudziła 
do pokuty, przydaie do mocnych innych, 
któremi czuie fie iuż być wzrufzoną,pobu- 
dek firafane owe wyobrażenia, które fobie 
na umyśle fiawia, śmierci, Jadu, i piekła, 
Nakoniec: przykład syna marnotrawnego, 
który fobie kładzie przed oczy, ofiatecznie 
ią nakłania ku dobremu: i widząc iak go to 
łofkawie Ociec przyiąt, bierze ztąd razem 
dwoifią dla fiebie naukęinaprzód co ma czy- 
nić aby tafkę znalązt u BOGA: i czego fig 
potym /podziewać może odtak dobrego Pa- 
na: 1 niefkończonego miłofierdzia iego. 
Pierwjze to [a iednak kroki, w drodze Du- 
chowney:imatoby to natym było powracać, 
do Bogazalbo bytoby to niedolkonale powra- 
cat, gdyby fie to nie działo zumyfłem [zcze- 
rym udania fig. na cwiczenie fie w cnotach; 
i dążenia dotey w/zelkiey do(konałości,któ- 
rey BOG ponas wyciąga. Z tey to przy- 
czyny potym zwykło fig fobie fiawiać za 
wzor i za Wodza Duchownego życia, 
famegoż CHRYSTUSA JEZUSA. Po 
przepędzonym mie małym podobno życia 
czafie w niewoli zmyfłów ciała fwego: wybie 
w/zy fie zpod niey,udaie fię pod Chorągiew 
że tak rzekę, i panowanie lego to BOGA 
człowieka. Cada bowiem świątobliwość na- 
fa natym należy, abyśmy go naśladowali; 


tniejnąaczeu my to przychodziemy do na- 
i bycia 


DR. ZIS TRLO REA, 
bycia dofkonałości; tylko ile wfępuiemy w 
slady iego, i nofiemy na fobie barwę iego i 
obraz. 

At więc inż odti gd nieprzefrzega 
Dufza, tylko aby g go uważała pilnie, ina- 
Haloi ata wiernie. Od momentu Bofkiego 
iego Wcielenia, idzie ona zanim we w (zy- 
fikich Taiemnicach celnieyfzych, utaienego 
życia iego; 2 Życia iego różnemi pracami za- 
bawnego: życia iego mę ki ponofzg: *e90; NA 
koniec ź Życia uoielbion'go; à w każd y z 
nich znayduie wiele i do nauki swoiey i do 
naśladowania tegoż Bofkiego nauczyciela 
wego, to ief Chr yflusa JE ZU SA. Z iè 
dney Taiemnicy uczy fig | pokory: z drugiey 
ubófwa, 2 inney poluje ZWAŁA ziga po- 
gardy i nieprzejławania ze światem, z inąd 
prawdzi iwey blizniego miłości, tak dalece, 
Że z cnoty w cnotę “iako zfłopnia iednego 
nacoraż wyż(zy pofłępuie, aż do fzczerey 
owey miłości Bofkiey, naktórey kończy 5 4 
która ief dopefnieniem wjzelkiey sprawie- 
dliwos i Tek to iefl iakoby abrys tych cwis 
czeń Duchowmjeh,i ten związek rze czy, 2 
których fie one fiładatą. Świętemu to Jgnas 
cemu Fundatorowi Zakonu Tor warzu 
eJezusowegop owinniśmy mieć w zięczność 
za wynaleziony ten tak zacny ćwiczeń Du- 
chownych spojob: albo raczty samemu P: 
BOGU; ponieważ tamten mał ie z Boga, 
Ofoby Żakonne ten tu dla fiebie pożytek 

zniy- 
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znaydą, że rzecz kaźda Duchowna ż tych, 
które tu fa położone , przekłada fię w 
spojob fłofuiący fig: do ich fłanu. Co fię mó- 
wi nie przeto, iakoby inne ćwiczeń MDucho- 
wnych zebrania ( czyli iak ie pofpolicie iuż 
nazywaią Rekollekcye) któredotąd z Dru- 
ku wyfałyj które nic wfzczegulności w fo- 
bie nie maig tyczącego fie fłanu Zakonnego, 
nie mogły im być zkądinąd pożyt czne; a- 
le ztymwfztfikim gdyż fian zakonny wkta- 
da na nich powinności im własne, i wycią- 
ga ponich zachowania Praw Świętych ści- 
śley(zego i dofkonalfzegos wątpić mie mo~ 
èna, że Rekollekcye i Rozmyślania f2cze- 
gulmiey dla ich używania złożone; me mia- 
yby być barziey im nad inne przyzwoii- 
fzemi i pozytetznicy(zemi. | 

Ami też znowu tofie tu twierdzi: rako- 
by ofoby ma świecie „zołaiące, nie mogły 
pożytku takiego odnieść ztych Rozmyśla- 
nia tu położonych; ani żeby ta Duchowna 
pufłynia wcale im fłużyć nie miała. Praw- 
dy Chrześciańfkiey wiary też są zaw/ze 
ifłotnić w [obie dla w fzyfikich fanów. Nie- 
mafa wtym różnicy: tylko co do przy/ofa- 
wania rzeczy i uwag do fiebie, którą kazdy 
uczynić może według fanu życia wego, i 
ułożenia czy rozporządzenia  sumnienia 
swego. i okoliczności wktórych fig znaydu- 
ie podten czas. Do czego przydać można, 
że wśrzod [amego świata, wiele ief dusz 

pobo» 


PRZESTROGA 
pobożnych, które świątobliwfze nań innych 
Chrześcian, i w więk/zey ducha gorącości 
prowadząc życie,  zażywaią czefłokroć 
cwiczen właściwych fłanowi Zakonnemu, i 
faraią fie albo nabydź wcałe albo naślado" 
wać iah mogą dofkonałości ich, 

Ale lubo wielce zacna z miar wielu ief 
ta Puftynia Duchowna: przyznać iednak 
trzeba że czafem niepożyteczną fie faie: a= 
ni przyidzie widzieć tych w(zyfikich poży- 
żkow, któreby przynieść ile z fiebie mogła. 
Przyczyna tego iefi:żenieprzyfiępuiemy do 
niey znalezytym przygotowaniem czyli u= 
myfłu, czyli erca. Według zaś zwyczaya 
nego rozporządzenia Pana Boga, nie ina- 
czey on sprawuie w mas co dobrego, tylko 
ile ferce i umy/ł na/z fg do przyjęcia tego, 
ilobrze przy/pofobione: ztąd nas Pismo S. 
napomima: . abyśmy nim przyfłąpiemy do 
modlitwy, wefzli wprzód fami w fiebie , i 
przygotowali do ney duszę nafzę. 

Kzećz zaś nayifiotnieyfza.na którty fie 
żafadza to przygotowanie, á która zamy- 
ka w fobie w/zyfłkie inne, albo od którty m- 
ne zawijłyjtef [aczepa intencya,i chęć pra- 
wdziwa poznania z gruntu samego fiebie, i 
przyłożenia rzetelnego pracy ku odnowie- 
niu fiebie według BOGA, i wydofkonale= 
nia należytego. „Bez: tego przygotowania, 
ifzczerey chęci, mało co pomoże Pufłynia 
Święta: i kram tego że fig naniey wzrufzy 
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PRZESTROGA. 

nieco przez pobożne ajjekta fercó; które iea 
dnakwzru/zenia przemiiaiące tylko bywas 
ią, i żadnego fłatecznego pożytku mie przy= 
nofza: takimże fig z niey wychodzi, iakim fig 
namg wefało. Jeżeli tzukacie Pana, fzu+ 
kaycie go (a) Fen /pofob mówienia do ngs 
Proroka daie nam do wyrozumieńia, iako 
nie mamy fie (pufzczać ani barzo dufać, o- 
wym na(zym dobrym przedfięwzięciom któ- 
re my zatakiemamy:i że nieraz wtey mierze 
te nami łudzą; czy my fie przez nie zawo* 
dziemy. Częfłokroć szuka fie P; BOGA, 
czyli podchlebia fię fobie, iakoby go fig szu- 
kato,.choć go fig prawdziwie nie fzuka:'ż 
częfło fig też mniemać zwykło, że mu fig tuż 
chce człowiek poświęcić i oddać wcale, tuba 
w rzeczy [amey tego fig niechce, 

Ta przefiroga ieft dla w[zyfłkich pon 
wfzechna:" ale možna bespiecznie “powie> 
dzieć: że wtey mierze łacniey fie przyidzie 
ofzukać osobie Zakonney , miz na świecie 
zofłaiącey. Gdy bowiem światowa iaka o= 
foba przerwawfzy [ama fobie bieg zwy- 
czayny praw 1 zabaw [woich; fchrania fię 
nie iako przed niemi na ofobność ćwiczeń 
Duchownych, trudno inaczey oniey Jądzić, 
żeby na tę Puftynią nie miała być prowa- 
dzong od Ducha Bojfkiego; obieraiąć fobie 
też ćwiczenia iedynie z względu na zbawie- 

ne 
NOM PPOR EE 
(a) Si queritis qużrite; Conyvertimini; ye- 
nite. Ifaiæ 21. 


B.B 205: siR: o G A. 
nie fwoie: gdyż nie ma ona ani regify am 
powinności komeczney; -ani iakiey uwagi 
ludzkiey , któreby ią do takiego Nabożeń= 
fwa obowiązywać miały : ale_nie tak fi fie 


rzecz ma wzgledem Zgromadzenia Zakon | 
nego, gdzie zwyczay odprawowania tych | 


Że Cwiczeń ief w prowadzony. Zwyczay | 
to ieft.od którego być w onym; nie teff w mo” 
cy Zakoniey ofoby: å przynaym niey nie 
czynić tey powimiości zadofyć, było by. to 
iakieś i to znaczne z fiebie wzgorjzenie daa 
wać, Zkąd idzie: że do odprawien. a W Lr 


podot 
[zenz 
smire: i 
ktore B 
Żyć a 
wzbudą 
iako ZŁ 
nu, wk 


| do odh 


Duchi ) 


takiego 


konnych Domach tych Cwiczeń „mogą ram | 


czey po budzić, i inż potrzeba, iuż to przy= 
fłoyność , ting przykład, iuż chęć faczera 
poprawy życia i odnowienia fi fie w duchu. 
Nie podobna tedy prawie nad to da- 
świadczać Jamego fiebie względem tego, 
przed zaczęciem tych SS. Cwiczeń, albo 
zbytecznie fig pobudzać dv zawzięcia gor 
rącego i gruntownegę pragnienia ku swigr 
żobliwiemu odnowien. u/amegó fiebie, Dofyć 
wiey mierze famych przez je iakoby nd» 
trącać fi zwykło. uwag: z których każda 
może za nie wzniecić tekowie pragnie- 
nie. Czyli fię wzgląd obróci na że dobre u= 
czynki,w których jie ledwie kto ćwic Ry:czy» 
lima te;w których napotym ówiczyć fio nar 
leży: czyl: oko obróci ma zacność powoli 
nia swego: na niebeśpieczeńfiwo życia Zla 
wfze oziędiego i niedofkonałego , na wiek 


Doe 
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P'R'zF5/ISTO*R'|OŚG7A. 
podobno podefały, á w którym trzebaby 
fżczerze pomyśleć o przygotowaniufię na 
smuerć: wiz! fłkie te uwagi , i wiele mnych 

- 
które Bog fam podaje do ferca, powinny ftu- 
żyć ża gruntowne ú mocne przyczyny do 
wzbudzenia Zakonney ofeby do powftanias 
iako ze snu iakiego,z owego oziębłości flai 
| nu, w którym zoffaiez i aby fig żywo miała 
do odprawienia należytego tych ćwiczeń 
Duchownych, z faczerym przedfięwzięciem 
takiego ich na zbawienie [wego zażycia, ile 
tylko tz Ją spofobne z fiebie do otrzymania 
tego końca. 

Z tego to przygotowania pierw[zego, 
łacno poyda wfzyjfłkie inne. | Tak będąc na 
sercu pobudzona osoba Zakonna, [zczerą 
chęć maiąc odnowienia fie w duchu. źadne= 
go nie opuści ćwiczenia, żadney nie zanied- 
ba zachować reguły ztychktóre [g przepi- 
Jane do należytego i pożytecznego Duszy 
fwoity, odprawienia tey S. Puftyni. Za- 
chowa ona ścifłe milczenie. W yruguie z pa- 
mięci i umyfłu swego te w/zyfikie rzeczy, 
któreby iey rofłargnienia iakiego w duchu 
przyczyną być mogły; podobnież, odwróci 
odnich zmyjły fwoie , ina pilney-ie firaży 
mieć będzie. Każde z awyczaynych ćwi- 
czeń (ako to Rozmyślanie, modlitwę ufiną, 
czytanie Sc.) odprawi wiernie mazna- 
czoney: godziny, natym, na którym należy 
micyjcu z w/zelkim przyłożeniem umyfłu ż 

pilno- 


PRZESTROGA. 
pilnoscią, odda zupełnie umyfł i wolą tace 
Bofkity: w niczym fig iey nie żałuiąc, cóż- 
kolwiek to zupełne fig iey oddanie ciężkości 
przynieśćby mogło, i takiegożkolwiek ufito- 
wania i pracy na ten koniec przyłożyć by 
przyjzło Zakonnty ofobie. 

Ale też fłaranie takowe, daremmym nie 
będzie: ieżelić bowiem BOG [zuka tych 
nawet, którzy przed nim uciekaią : czego% 
nie uczyni dla tey dufzy,która go fzczerże 
pragnie, i ma fie doniego? Być może że z 
początku doświadczy ią nieco, i zofławi ią 
w oschłości ferca, wktórey zofawać będzie 
bez zadnego smaku. Nic fig iey ma ten czas 
podóbać nie będzie; nic do nabożeńfiwa po- 
budzać; owfzem przeciwnie wcale, pocznie 
upadać na fercu: i w tefkności zofiawać taki 
że-fię iey wfzyfiko przykrym fłanie, i odra- 
żać odfiebie będzie. Stan to garfe dla dus 

zy ciężki, i trzeba fig na znaczne męflwo 
zdobyć, żeby wytrzymać ; ale gdy fie wie 
iak w nim fobie pofiąpić „ iak trwać flate- 
cznie; iak mic anic wfłecz iakoby mie ufię- 
puiąc, czeka fig cierpliwie na rofe, Niebie 
lka: BOG dobrotliwy częfłokroć tak ią obs 
fcie [pufzcza,  zewjkroś całą przeniknie 


UJĘTA 
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PRZESTRO GA, 
du (żę. Za iedną ragą rozbiiaią fig iu fzy fi- 
kie chmury: a przedziwna iasność naftępu* 
iey po grubych więlce ciemnościach, Można 


wtey mierze dać wiarę niefkończonty. pra- 
wie liczbie ludzi, którzy tego na fobie doa 
znali, i z włafnego doświadczenia o tym 
świadczą: O iak wiele osob zaczęło ĆWICZE= 
nia Duchowne ziakąś oziębłością ducha, 
i oboiętnością da nich, która ich [amych do= 
legala i trapiła; ale zakończyły też ćwi- 
czenia 2 przedziwnym Nabożeń/łwem , t 
czułą wielce ferca pociechą: w ktorey fame 
fig prawie poiąć nie mogły Ale z firony 
drugicy, przefirzedz należy maiących od- 
prawować te ćwiczenia „ że fig im obawiać 
wielce trzeba iako fidła barzo niebeśpiecz= 
nego dla dufz [woich, żebyfię nie zafadzali 
zbytecznie: na przerzeczonych pociechach 
wewnętrznych, mianowicie iakoby czułych? 
ani żeby przez ich uczucie, miarkowali go = 
Żytek odprawienia tychże ćwiczeń. Naye 
ferdeczniey[ze affekta, iporu/zenia na düs 
fey nayżyw/ze, niby ią w rot przenikająś 
ce, pod rzas Rozmyślania, nie wiele co f 
warte, ieżeli Rozmyślaniem fie bawiąca o- 
soba daley niepoftąpi,i fiarać fig nie będzie 


w fku- 


PRZESTROGA. 
w fkutku ie amym wykonać i wypełnić, 
cJókoż: famo tò rzetelne wdobrym ćwicze«' 
nie, ludzi Swiętemi czyni, i wfzyfey Qycoe 
wie Duchowni, przekładniący nauki o ży: 
ciu wewnętrznym, nie wiele ważyć zwykli 
fame owe fordeczne afekta, by też naygorę= 
tfze i naynabośnieyfze fig być zdały, chyba 
żeby z Świętemi á mocnemi poftanowienia» 
mi złączone byty, i ma tym nawet nie prze- 
faigs ale chcą tego, żeby nie zafłanawiaiąc 
Jie naprzedfięwzięciach pow/zechnych, zfię- 
powało fie do faczegulnych okoliczności, na- 
przykładzzeby w Rozmyślaniu mieć wzgląd 
na te niedofkonałość, w którą fie częściey 
wpada; i zeby dla poprawienia fig % nieg. 
pofłanowić, Ze fig tego zażyie śrzodku, o 
którym fig wie że ief pewnieyfzy i fkutecz- 
niey[zy. Niektórzy nadto, życzą żeby fpi- 
sać fobie pofłanowienia które fig uczyniły i 
przyrzekty P. BOGU, żeby ie famemu 
fobie pewnemi czafy przypominać z karty; 
gdyfie trafi nie zachować ie, aby fie ztad 
zawjłydzić, wyrzucić sobie nie dotrzymane 
BOGU fowo powtórzone w też fame nie* 
dofkonałości upadki,i iak na nowe poprawę 
pofłanowić, 
Mo- 
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PRZESTROGA. 

Można iuż, z tego opifania zrozumieć 
dość dobrze,co: fg, na czym należą twiczeż 
nia Duchowne, i iak fig podczas nich fpr d- 
wować AA ale. Zeby lepiey dojst tego, 
dofyć będzie "przeyrzeć pierw[ze Ko 
„| saniey które na początku tey Puftyni Dua 
chowney położoneiefci ib pierw|zy whep 
iweyście do miey czyni, W refzcie [amo 
dwiczenie fig w tych Rozmyslaniach i ich 
zażywanie więcry w tey mierzęobiaśni, niże 
by towczynić mogły iakiezkolwiek przełozo- 
ne otym mauki, Bo ta iefł włafność rzeczy 
Bojkichs ćwicząc fig w nich, więcey fię czło- 
wiek onich dowię, niż naydofkonali życia 
Duchownego nauczyciele opowiedziecby j0= 
trafili. 

Nikt fig temu zaś dziwować nie będzie, 
że ponieważ W. X, Bourdaloiie miaź 
zwyczay z gruntu brać te rzeczy, o których 
mówił, i przekładać to tezy fiko, co one w 
fobie zawierały, czyniąc to należycie i obw 
fzernie; że połozone wtych tu cwiczeniach 
Rozmyślania i uwagi me co fg przydłuże 
fze, wJzakże ktożkolwiek fię niemi bawią- 
cy, będzie mógł z kazdego Rozmyślania lub 
uwagi to fobie w Jaczegulności obrać, coby 

Mu 


PRZESTROGA 
mn barziey fłużyło, i nad tym fie zabawić, 
Krom tego wiele fig znayduie osób takowych, 
które maiąc umyft żywy i prędki, i prędko: 


7 . . 
też rozfłargnieniom różnym podległy „konż | 


tente są, gdy nataką napadną Kfiąqźtę, któż 
rey famo czytanie podoiąc im rozmaite uà 
wagi, zabawić ie pożytecznie może przez 
cały czas który fie rozmyślaniu zwykć das 
wać, 

Że zaś W. X, Bourdalotie ofobliwy 
Ciak wiadomo, zkąd inąd (a) miat talent 
do Kazań; ) Jpofobem nieiako Kaznodziey- 
fkim te ćwiczenia Duchowne podat; ztąd 
przed kazdym Rozmyślaniem (iak fie zwy: 
kło przed Kazaniem czynić y fłowa z Pi 
sma S. wzięte za fundament zakłada na- 
przód; toz potym z materyq Rozmyślania 
obfzerniey fig zwykł rozwodzić. A lubo iak 
zwykt w Kazaniach fwoich, tak i wtych tu 
ćwiczeniach zażywaiąc Ewangeliczney wola 
mości w mówieniu, i prawd wiecznych 
przełożeniu dotyka kiedy nie kiedy żywo, 
żprzyofirzey wyrzuca i gromi trafiaiące 

fig 
(a) W. X. Bourdaloiie Kaznodzieią był Kró- 
lewikim Króla Franculk: Ludwika XIV. przez 
lat wiele: będąc ogółem lat 40. Kaznodzieią, 
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PRzESTROGA 
fiepodczas w zgromadzeniach Zakonnych 
niedofkonałosci: nie powinny ztąd świece 
kie efoby czyli fig z fanu Zakonnego przy- 
war gorfzyć, czyli fig za lepfzych (ądzić 
od żyliących w tym fłanie. Pewnato bo~ 
wiem z firony iedney, że i w. Zakonie zos 
fłaiący, człowiekiem bydź nie przefłcie;: 
to iefł różnym niedofkonałościom ludzkim 
podległym; z firony zaf drugiey, ta za- 
chodzi różnica między Ofobą Żakonną i 
świecką: Zë niedojkonałóści pierwfzey % 
znacznemi nie raz wyfiępkamitey drugiey 
porównane bydź nie mogą. Zkądinądwia- 
domo ito: że conągannym iefi w Zakonney 
ofobie, to załedwie w oczy wchodziinnym 
w świeckiey, a podobno ledwie nie mianoby 
to wniey zac: otęiiow/zemtę ofobę poczye 
tanoby za Swieto, gdyby według fanu fwe- 
go, tak fobie (ileten dopuścić może:) pofig- 
pićna świecie chciała,isk życie zwykła proa 
wadzić zakonna O/oba, mało co gorgtoa 
ściDucha przefirzegaiaca w Klafztorze. 

Nie grzepifuie fiętu modlitwa, która po- 
przedzat zwykła Rozmyślania,iako też a= 
przygotowania przedniemi gdyż iak piers 
wjza, wraz z mtencyą na odprawienie Ro- 
zmy lania: tak i drugie, każda Zakonna O- 
fobałacno [ama przez fig uczymć potrafi, i- 
le ze fie te ćwiczenia Duchowne dla wiadas 
mych dobrze, i w nie wprawionych niedo= 
kiero, tu kładą. B ROZ- 
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Ducam eam in folitudinem , & loquar 
ad cor ejus. , Ofe 2. 


Zawiodę ią na pufzczą: i będę mówił do 


ferca iey: 


1.. PROG mnie woła na tę puftynią; 
PUNKI BOG mi natchnąt umyff od- 
praw jenia ti że w f Duchow RA 
ipot ftanowienie, którem uczyni ił odda! 
nia fię przez ten cze Aswa wizelkiego z 
ludźmi przeft awania, a bawienia fię na 
ofobności , nie może bydź tylko tkut- 

kiem łafki iego. 4 oś m tedyśść 
za powodem: eż afki , i tak iey.zupeł. 
nie na dobro moie EW) iak tego BOG 
chce po mnie, dla tego, abym fię fzcze- 
rze nawrócił do niego. Ła- 


DUCHOWNE. % 


ieit wzg m mnie 


niłości 


O gdybym to 
 „Jakieydu- 


ienia nie- 
m ich odprawił 
daey we 
euczyniły. A 
yfzenadgrodziły wady 


tamtych wi 


fzyfEksich: 


w dufzymoieydzie- 


Nakoniec: BOG tofam 


h prowadzi, i chce mibydź 


B 2 Prze- 


3 CwiczeENia DUCHOWNE. 
Przewodnikiem.  Chryftus JEZUS., 
Swięty nad Swiętemi był przez Ducha 
Bofkiego zaprowadzony na puftynią: o- 
to wzór, który przed oczy mam fobie 
wyftawić, ieżeli chcę aby Puftyniamo= 
ja Duchowna ftała mi fię zbawienną: 
jeżeli pragnę, żeby te Cwiczenia taki mi 
pożytek przyniołły , jakiego ia potrze- 
buię, i iakiego BOG odemnie wyciąga. 
Czynić je ze zwyczaiu, dlatego żew fta- 
nie moim Zakonnym powinność toielt, 
którey koniecznie zadofyć uczynić mi 
potrzeba, toć ieft właśnie iak mienie raz 
ztych przyczyn odprawiać przydało fię, 
i przeto też tak mało znich w przefzłych 
czafach odebrałem pożytku. Ale trze- 
ba żebym na tę Puftynią pofzedł tymże 
Duchem, i w tymże, ducha; w którym 
był na Puftynią zaprowadzony Chry- 
ftus JEZUS. 

il. jBocktórychcemnieświętyw e 
Punkti? czynić, wzywa mniedo puftyni 
wewnętrzney, czyliofobności ferca,a to 
daleko bardziey, niżeli do tey zewnętrz- 


ney. Boteż zewnętrznabez wnętrzney |; 
żadnego zbawiennegofkutku nieuczyni. ; 


A tak powinienem przez te dni święte 
oddalić fię zupełnie umyfłem i fercem 


od tego wfzyftkiego coby fozerwać jk 


mnie i rofargnąć w duchu mogło, i od 
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RozmYŚLANIE. 4 
BOGA oddalić. Tak fię-teraz fprawo= 
wać powinienem, iak gdyby niebyło na 
świecie tylkoBóg,iia;tak dalece,żebym 
fię iedynie nim zabawiałi mogł fię ode- 
zwać z Oblubienicą w Pieniach Salo= 
monowych mówiącą: Kochanek móy 
mnie, a ia iemu. (a) Wfzelką inną myśl 
mam oddalić odfiebie, by też z fiebie fa- 
ma dobrą była, i taką mi fię wcale bydź 
zdawała. To. bowiem dobro, któreby 
mnie na fercu i umyślerozrywało, iuż= 
by dobrem dla mnie nie było. 

Chce BOG fam przeftawać że mną: 
bo chce fam mówić do ferca mego! a 
zatym trzeba, abym wypróżniłiuprzą- 
tnął Świat z ferca mego. Nietylko ów 
Świat okazały , który ieft daleki ode= 
mnie, i nic też prawie do mnie nie nale- 
ży ; bo,też ledwie go znam więcey od 
owego czafu, iakom goppuścił;ionteż 
nie zna mnie więcey: ale Świat inny, 
niby to po mnieyfzy,który mnie zewfząd 
otacza , który fię.i w Zakonie znaydue 
ie, i który cząftką mnie famego ieft po- 
niekąd, którym to fą namiętności mo- 
ie, trofkliwaści moie, ciekawości moie, 
i przywiązanie ferca do ftworzenia. Bo 
póki ferce moie tym małym Światem 
napełnipne będzie; ani BOG mówićde 

mnie 


(a) Cant: 2. 


CwiczeENia DUCHOWNE 
mni e będzie, ani ia będę fpofobnym da 
fłuchania go. 

Biadażby mnie była , gdybym z 


takowemi światowościami wchodzić 


miał do świ: tnie y faney puftyni tey 


A 
konney: to ieft gdybym miał zaczynać 
te GWI Ezehh 2 g umi flem rofprofzonym 
iz fercem nie umartwionym.  Dofyć 
zaś do tego, zachować w fercu próżne 
jakie pragnienie, frafunek iaki; odwró- 
cenie tegoż ferca od ofoby iakiey ; za- 
zdrość potaiemną; przyjaźń zbytścifią. 
Biada mnie, ieżeli przez to dufza moia 
ftałaby fi E nie fpofobną do przeftawa- 
nia poufallzego z Bofkim fwoim Oblu- 
bieńcem. ` Bo iuż tym famym, iakoż- 
kc EA ofobność moia na tey Pufty- 
ni zdawała fię bydź przykładna, i do 
inych zaboli ania, przeciężbym iana 
niey nie znalazł BOGA;albowiem Bóg- 
by mnie nie znalazł w owym dofkona- 
łym zebraniu dufzy w fiebie, w który m 
ta zoftawać powinna, chcącz nim prze: 
ftawać. Ponieważ on iuż fię zabiera 
do ka aby do mnie mówił, a mówił 
do ferca: mnie też należy z ftrony mo- 
SW fo bić fię do tego, abym fię mógł 
do niego odezwać ; ; czyli z z Dawidem 
mówiąc: f/łuchać będę: ale z uwagą! i u 
czciwością , co Pan do mnie rzecze: 


G) 


ROZMYŚLANIE, 6 
iðkie mi da natchnienia , co mi 
aoczy?albo z Samue- 

m pilno cię ftuch ać 

owinienem na 

pt "MARYI zbi ierać i 

w fercu moim w fzyftkie 

a mi ho e raczył wewnę- 

ieć te, które ma nade- 


ufty „ni moiey ducho- 


nie ten mabydźiedy= 
ynku i ofobności, 


Ro, 


GR czynek eby ieft ; 


ja (m 


4 i ol ipo! szyji 

? (d) ale nie godzi „mi fię A 

e zakładać pragnien iom 

Pon winienem w tynıipòczynku 
uchownym m eć wzglądnacoś 
oibardziey m potrzebne ego,ni- 

t tenże fam przerzeczony ipo- 

‘ok. Koniec iefzcze P uftyni moiey 
1owney nie na tym zafadzać Je po- 
en, żebym więcey niż kiedy in dziey 

czafu 


Pfal; 84. (c) 1. feg: 3. (dJ Pfal: 
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czafu łożył na modlitwę; abym więcey | niecn 
odprawił kommunii, dłażeykfiążkidu- | nie po 
chowne czytał , więcey czynił umar- | fkomal 
_twienia. Wfzyftko to wyśmienite fą przydź 
śrzodki, których mogę i owfzem po. | mysla 
winienem zażywać: ale nie ten fobie | 13 obl 
mam zakładać koniec. W tymem ia | fię (zc 
to częfto błądził, żem miefzał razem i tylko 
brał za iedno , koniec i śrzodki do nie- | wien 
go prowadzące: żem rozumiał iżemdos= | Ślał. 
brze odprawił i przebył Puftynią moię | dobry 
Duchowną: gdym przerzeczonym Cwi. | powi: 
czeniom należycie zadofyć uczynił. mykaj 
Ale koniecPuftyni moiey iofobno= fzyna 
Ści ieft, abym poprawił gruntownie ży= przęd 
cie moie: «bym dcbrze poznał famego | ŚWi 
fiebie: oraz abym poznałidofzedł iakie | pilno| 
BOG ma zamyłły o mnie: sbymzgrun= | !yto 
tu przeniknął iaki ieftftan du'zymoiey, | niec t 
w którym zoftaię: iakieieyfa niedofko- | Duch 
nałości , iakie nałogi: abym należycie | prawi 
rozporządził cały fpofob życia mego, | konm 
wfzyftk.e fprawy moie , wfzyftkie po- | pokor 
winności: abym odnowił fię w duchu pe- | miet 
wołania mego: fłowem: abym fięw in- | Zako 
nego wcale odmienił, ifał fig, iak mówi R 
Paweł S, nowym fworzeniemw ćmy nie B 
fe JEZUSIE. Boieżeli (e)teĆwi- | tenk 
czenia, które zaczynam, na ten mi kge | potrz 


niec tkuo 
(e) a. Cor. g. 


RozmMYŚLANIE. g 
niec nie wynidą: a ia znich wynidę nic 
nie poprawiwfzy zwyczaynych niedo- 
| fkarałości moich, na n'cby mi fię nie 
przydały naypobożnieyfze zdania, roz= 
| myślania i affekta, wfzyftkoby to fzcze- 
rą obłudą było. O to tu idzie , abym 
fię fzczerze do BOGA nawrócił, a nie 
tylko roftrząfał rozumem prawdy zba- 
wienne , poznawał ie,io nich rozmy= 
Ślał. Alei ten koniec chocia z fiebie 
dobry tak na umyśle ftawiony, zbytieft 
powizechny, i wiele iefzcze w fobie zaa 
mykaiący. Zeby tedy był (kuteczniey= 
fzy na dobro dufzy moley,trzeba żebym 
przędfięwziął rzecz iaką w fzczegulno- 
ści: i do mnie to teraz należy, uważyć 
pilno przed obliczem BOGA mego, któ- 
ry to dla mnie ma bydź fzczegulny ko- 
niec tey ofobności świętey.i Cwiczeń 
Duchownych: naprzykład: abym fię po- 
prawił w zachowaniu uftaw moich Za- 
konnych: w tym co. fię tycze miłości , 
pokory , umartwienia: toż ma fię rozu- 
mieć i o innych rzeczach, lubfprawach 
Zakonnych. 

ROZMOWA. Oświećże mnie Pa 
nie Boże, abym obrał fobie należycie 
ten koniec: i day mi pomoc łafktwoich 
potrzebnych, abym go dofzedł, iw fku= 
tku otrzymał Ponieważ Ty mnie fag 

powo- 


CHOWNE 
y ofobno- 


ftatki 
fames 


Pra A 

Ssrzoaš 
cenia, Dj 
nego z ńich 


zenia, beden 1 sgłpok Or- 
elnie ufáis 

| é fię.do Eb: 

z Prorokiem twoim; (ros 
towe 


MYŚLANIE. 10 
ie B OZE,g otowe fercemo- 
:ć podobno fam fobie w tey 
e podchlebuię : gdy tym czafem 
jefzcze w fercu moim ukrywa ią ą fię Q- 
ftatki niektóre choć fkry te miłości mnie 
famego włafney, I przywią ania dofie- 
bie. W ipo możże minie. Panie „abym 
ich dofzedł, odkrył, i poz nał, Dokonay 
dzieła twego we maie, i rzygotuy zu» 
pełnie na wykonanie rozkazów twoich 
ferce moie , które chce ci bydź powol- 
nei poddane ; i które nie dla czego in- 
nego dziś fię © dd; il l spd prze Ba wa ania Z 
ludźmi, 
do ode Meià taik iwoich , natchnienia, 
i twego Nayświętizego Ducha! 


"e SELS” 
DZIEN PIERWSZY 


ROZMYSLANIE PIERWSZE 


O KONCU CZŁOWIEKA. 


Notum fac mibi Domine finem meum. 
Pfal: 35. 


Oznaymiy mi Panie koniec moy. 


I p4 czego BOG mnie twos 
PONKTLŹ przył? żebym go poznawał, 
żebym go kochał, żebym go wielbił w 
tym życiu, i żebym go odziedziczył w 
tamtym. Oto ieft koniec móy. Nieie- 
ftem na świecie dla tego: abym na nim 
albo doczefney nabywał fortuny , albo 
dobrego imienia i ławy: nie. ieftem dla 
tego: abym na nim żył fwobodniei wy= 
godnie. -To wfzyftko nie ieft końcem 
moim ; ani bydź nim może ; ieftem na 
nim dla tego: abym na nim fzukał RO- 
GA mego, abym na nim fłażył BOGU 
memu , abym na nim pełnił wolą iego: 
Bo to ief, iak mówi Mędrzec: wfzelki 
człowiek. (g) 

Wielkaż to prawda, na którey za- 
fadzaią fię wfzyftkie inne prawdy. Z 


tym 
Cg) Ecel: 1a. 


świę 
dym 
moje 
kone 
Wok 
nied 
ngu 
Ztąc 
zyc] 
Wini 


DZIEN PIERWSZY I2 
tym wfzyftkim , tę ia to prawdę dotąd 
nie poznałem , albo przynaymniey do- 
tąd iey ż gruntu nie poiąłem. Tak da- 
lece „że takem żył, iakbym iey wcale 
nie rozumiał. Bo lubom wiedział: żem 
był tworzony dla BOGA mego, prze- 
cięż (zkaradną złością przewrótnie za- 
żywaiąc tey wiadomości, nie żyłem 
tylko dia mnie famego ; nie myślałem 
tylko o mnie famym; ftarańiemoieiza- 
bawy około mnie iamego były , temi 
wizyftkiemi zmierzałem na dobro mo- 
ie! Qowem:; taki wzgląd na mnie mia- 
łem, iakbymmia fam był końcem moim. I 
czyłiż do tego fię teraz przyznać nie 
imulzę ? Toć to ieft ftrafzne zaślepie- 
nie, w którym ptzepędziłem życie mo- 
je,albo więkfzą część życia mego: Gdy- 
bym fię był znał należycie na końcu 
moim + poymował go, całe życie moie 
święte byłoby.  Zkądże polzły błę: 
dy moie. oziębłości moie, nieprawości 
moje? ztąd zaifte: żem zapomniałotym 
końcu mcim.  Ztąd: że nie tyfiąc razy 
w okazyach naypotrzebnieyfzych ża- 
niedbałem czynić fobie ową zbawien= 
ną uwagę: któryż to ieft koniec móy ? 
Ztąd: że w interefiach naygłówniey- 
fzych, w których rządzić fię byłem po- 
winien mądrością Chrześciańiką: nie 

miae 


m 
UWICZENI: 


Ar REP AA | 
UDIIC 


Nietylko BOGkońcem ieftftworz 


niamego,it 


iett ale też koń 


u 
U; 


no, mocno Dobu- 
ciągnął do końca 
mego, i 
f, ; 


ykonywa. 
s naobra 

łmirozum,a- 

bym go kochał; 

wielbit, 

mko- 

O 


Ł 


tym z podziwieńiem 


ET: CIRE PAC 
b: ft cóż to tefł człow 


go tak 
5 


owinnsy mu od cie 
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I5 CWICZENIĄ DUCHOWNE. | 
który miałem , żem był ftworzony dla | tego! 
BOGA, a to dla BOGA famego. Gdy w |401 
{prawach moich fzukam mnie famego, | jek! 
za fprawiedliwym karaniem Bofkim f1 tr 
znayduię mnie famego: ale mnie fame- | teg 
go znaydując,iedne niczaayduię. Czło-- j6} 10 
wiek gdy bytwe czcinie zrozumiał, przy- [28 50 
równany ief bydlętom bezrozumnym , i chwal 
fiat fię im podobny (1) owfzemgorfzym |4s6 m 
iefzcze od nich. Bo bydlęta lubo ro- |"3VP8 
zumù nie maiące , przecięż fprawuiąc [Ames 
fię według przyrodzenia im od BOGA |5'ut 
danego , ftofnią fię do fwego końca, i [7622 
BOG pfzeto zawfze ieft ich końcem ; |że. 
moim zaś nie ieft , gdytn ia tak zaśles |( aw 
piony i bezrozumny, że fobie inny iaki ie fer 
krom niego zakładam koniec. Cożko 
Tenże móy oftateczny koniec, ko- |" n 
niecznieieft potrzebny, i innego potrze- [to lamy 
bnieyfzego nie mafz, czylito względem konany 
P. BOGA, czyli względem mnie fame- |*'! 
go. Potrzebny względem BOGA, bo [Wato 
BOGrnie byłby BOGIEM, gdyby godzi- 
ło mi fię cokolwiek czynić dla innego | 
końca , krom niego famego. BOGby į 
przeftał bydź BOGIEM gdybymia mógł fiagnie 
godziwie albo co pomyśleć, albo powie- 
dzieć, albo uczynić, agodziwienie kje- | "Um! 
rować tey myśli, tey mowy, uczynku 


tego,  |pŚclie 
(1) Pfal: 4f. 


DziEN.PreEnwszy. z6 
| tego, do BOGA. Z tym wfzyftkim ma- 
| £o iefi na tym względem mnie, że Bóg 
| ieft końcem moim z fameyżeiftoty fwo- 

iey: trzeba nad to aby był końcem mo- 
im, tego on fam chce, z dobrey woli mo« 
iey, i obrania go fobie przez uią, zaten. 
Że koniec.  Toć ieft co mu przynofi 
chwałę. I więcże opierać fię będę od- 
dać mu ią? Nie mniey zaś ten koniec 
naypetrzebnieyfzy ieft względem mnie 
famego; bo BOG tylko ieft, który mnie 
gruntownie fzczęśliwym uczynić mo- 
że, a zatym, który końcem moim bydź 
może. Stworzyłeś mnie Panie dla ciebie: 
C mawiał Auguftyn S.) i nieu/pokotone 
teft ferce moie , póki nie [pocznie w tobie. 


|Cożkolwiek świat dla mnie uczyni, to 
mnie nie ukontentuie nigdy: Aż nad 
„ [to lamym doświadczeniem moim prze- 


SZYSTKo krómiednegogrze- 

chu może mi fłużyć do o4 

fiągnienia końca mego. Nie mafz ftwo- 
rzenia na świecie , któreby mi pomo- 
cnym nie było do poznania BOGA, któ- 
reby mi nie odkrywało iakiey dofkona- 
łości iego. i któreby powodem bydź mi 

C mie 


17 CWICZENIA DucHOowNE. 
nie powinno do miłości iego. A zatym 
nie mafz żadnego tworzenia , któteby 
mi bydź nie mogło i w rzeczy famey A 
śrzodkiem njebyłoprowadzącymmnie | > 
do BOGA. Niebiofa, gwiazdy, żywio- wi Pa 
ły, wfzyftkie inne rzeczy opowiadaią GA, 
mi BOGA ; tak dalece , że żadney wy- Bo to 
mówki mieć nie mogę, ieżeli znaiąc | 2 
go, nie czynię zadofyć powinności mo- fpraw 
iey, którą Ściśle obowiązany ieftem BOG 
wielbić i chwalić ga, tak, lak przyftoi , 
aby BOG był chwalony.  Czyliż 
można Panie, żeby mogli byli znaydo- 
wać fię na świecie niedowiarkowie ta- 
cy, którzy nie chcieli fłuchać tego to 
zgodnego głofu , natury całey opowia= 
daiącey cię? Apoftoł twóy znać mi o 
tym daie, ale mię też oraz upewnia: że 
za fprawiedliwym fądem twoim poda- 
fes ich w umyfk ich bezrozumny (m) AK 
cożby fię zemną ft:ło, gdybyś mniekie- 
dy tak miał opuścić, i maiefamemuzo= 
fiawić? 

Cóżkolwiek bądź z tego , do mnie tych 
należy , abym według rofporządzenia BOG 
Opatrzności Bofkiey, wizyftko to, cona Albo 
mnie przypaść może, brał za Śrzodek, 
którego chce P. BOG abym zażył dla 
doyścia tego końca , który mi wyzna: 

czył; 
(m) Rom z. (n 


czył 
Wiość 
albo d 


poddz 
uciekć 
| czy fa 
fwoict 
bie dri 
na dol 
woż i 
Znacz: 
i prze 
leżli o 
końce 
N: 
ia fig 


na fal 
ftawa 
fzete] 
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| czył; czyli to ieft fzczęście, czy przeci- 
wność; zdrowie lub choroba;ubóftwo, 
albo doftatek; wzgarda, czylihonor:; po- 
ciecha, lub utrapienie; 4 wiemy, ( mó - 
wi Paweł S. ) że tym, którzy miłuią BO- 
GA , wfzyfłko pomaga ku dobremu. (n) 


* | Bo to prawda: że te wfzyftkie wipo- 


| mnione rzeczy, ieżeli tylko wiernie fię 

fprawaią z łafką Bofką, ciągną muiedo 
BOGA: przywięzuią mnie do BOGA, 
poddaią mnie BOGU, przynaglaią mnie 
uciekać fię do BOGA. Jakoż w rze» 
czy famey BOG prowadził wybranych 
fwoich temi wfzyftkiemi różnemi od fie- 
| bie drogami, i te wfzyftkie drogi, żeich 
| na dobre użyli SwięciPańfcy,iednako- 
woż im użyły za śrzodki do ich prze- 
znaczenia. W tych wfzyftkich różnych 
i przeciwnych fobie przypadkach, zna- 
leźli oni Króleftwe Boże, które było ich 
końcem. 

Na tym to zaś właśnie nie znałem 
ia fię dotąd dofkonale , na pożytkach 
tych śrzodków , na zamyfłach , które 
BOG miał nademną w tym wizyftkim. 
Albo ieżeli poznawałem tę prawdę, to 
na famym iey poznaniu próżnom prze- 
ftawał, nie idąc tak, iak należało, doiey 
rzetelnego wykonania. Bo lubo BOG 


Cz W 
(nr) Rom: 9. 
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w śrzodkach mi ed fiebie do zbawienia koni 
pozwolonych m ał łalkawe nademną wiel 
zamyfły; wfzyftkich ia tych śrzodków R 
na złe zażywał! zdrowia zażywałem, kitel 
abym żył (wobodnie według chuci mo- prow: 
ich: fłabości, abym prowadził życie W | które 
duchu oziębłe: z utrapienia czyniłem pozn: 
fobie przyczynę do fzemrania; zpocie= | Wyr 
chy, do rofprofzenia duchai rozwiązło- któr 
Ści: z (zczęścia wbiiałem fię w pychę: | total 
z niefzczęścia w rofpacz prawie wpa- | goy 
dałem! O iakżem wtenfpofobwywra- | maiz 
cał niegodziwie cały porządek od BO- | feyz 
GA uczyniony. O iakum fię ftał nie- pów 
wiernym Opatrzności iego! O iakom tylko 
zapomniał o włafnym moim a naywie- | zete 
kfzym duchownym dobru! niepowinie- | ftkieg 
nem tedy odtąd zażywać ftworzenią die” 
żadnego, tylko abym dofzedł przez to | wia, 
końca mego , to ieft: nie powinienem AR 
fzacować go fobie, pragnąć, f(zukać go, AR 
tylko tyle , ile może mnie przybliżyć , fobie 
do BOGA mego, i trzymać mnie w ści- AJ 
flym znim złączeniu. Jeżeli nate ftwo- fecza 
rzenia inny wzgląd obracam, i nie fa= PIN 
mego BOGA , i iezgo chwały w nich u- potrz 
patruię: te fię natychmiaft przeciw mnie C 
obracaią: i żeby. ię zemściły przeze- | dzc 
mnie famego tey krzywdy , którą BO- nie o 
GU memu czynię Stwórcy ich, nie tyl- 
ko 
(o 
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ko nie fą mi pożyteczne, ale ftaią fięmi 
wielce fzkodliwe. 

Rozmowa. Łafka tylkotwo- 
ia iedynieo BOZE móy, może mnie wy- 
přowadzić z opłakan y ślepoty tey, W 
którey dotąd od lat tylu żyię. Daymi 
poznać czym ieftem! i dla kogoieftem! 
Wyraź w umyśle moim ten koniec, do 
którego iedynie daty ć pow nienem, a 
to'tak fkutecznie, żebym z pobudkiie- 
go wfzyftko czynił, i wzgląd na niego 
maiąc, w dobrym trwał ftatecznie przed- 
fięwzięciu. Niech fię to wydaie we 
wizyftkich poftępkach moich , że nie 
tylko wierzę otym końcu moim, ale 
Że też wrzeczyfamey on mnie do wfzy- 
ftkiege dobrego pobudza. Niech ie- 
dyne moie ftaranie będzie fzukać go 
wfzędzie, i zawfze; odnawiać codzien- 
nie intencyą moię względem niego „i 
gorące doyśŚcia go pragnienie: niech fem 
fobie to pieuftapniewymawiam: co Wy- 
mawiał Marcie Chryftus JEZUS: Tro- 
Jz czefz fie i Jrafuiejz h koło wiela; aleć ie- 
dnezo potrzeba. (o) Ta zaś iedynie mi 
potrzebna rzec Z zie to koniec móy. 

Co fię zaś tycze śrzodków prowa- 
dzących do tego NO profzę cię Paa 
nie o tę świętą ob oiętność W którey 

„chcefz 
(o) Luc: ze 


91 CwIeczENIa DUCHOWNE. Boli 
chcefz żebym zostawał względemtych mipi 
wizyftkich rzeczy, które lą na świecie | dyk 
złych lub dobrych, flużącychkuwynie- | adz 
fieniu mnielubupokorzeniu; względem {od ni 
pociech alboliteż utrapienia. Jakoż, przy! 
co mi na tym należy, czyli ia to boga- | dnak 
tym będę, czyli ubogim; zdrowym czy- żym 
i chorym, pogardzonymodinnych, czy- | wać 
i uczczonym: bylebym twoim był móy | zyj 
Panie, a ty wzalemnie moim na wieki! A 
Co mam uważać , którą drogą doydę | „„, 
końca mego , bylebym go rzeczą famą Ale r 
dolzedł? Święta oboiętności! którabyś | mo 
mnie uwolniła od wfzyftkich pomiefza- KE 
nia , trofkliwości , fmutków, boiaźni | pota 
których przyczyną mi bywa przyWiąe | wyć 
zanie ferca mego do ftworzenia. Świę- Wa 
ta obojętności! która wyrugowałabyś go f 
z {erca mego namiętności wízelkie, któ- | chcel 
remi ferce moie uftawicznieieftpomie= f j n 
fzane. Swięta oboiętności!któraufpo= | py, 
koiłabyś dufzę moię, i ftałabyś mi fię | gra 
prawie błogofławieńitwem wczefnym. | „m 
Przyday BOZE móy do tey oboię- bjt 
tności, inne iefźczeaświętfzeprzyfpo- | „iq 
fobienie ferca mego , abym pomiędzy | któr 
szeczami świata tego, te,którepomiar= Í o 
*kuię bygź mi pożytecznieyfze do doy- iłud 
ścia końca mego , przekładał nad te, 
które nie tak mi do niego flużyć EN ap 
3 


chce 
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Bo lubo wfzyftkie fą dla mnieśrzodka- 
mi prowadzącemi mnie do ciebie; faie- 
dnak z nich niektóre , które mnie pro- 
wadzą befpieczniey i pewniey: i tubo 
od niektórych mogę mieć wftręt iakiś 
przyrodzony ; bez naymnieyfzego ie- 
dnak zaftanowienia fię nad tym, nale- 
Ży mi przemofić i bardziey fobie fzaco- 
wać te, które mi się przykrzey(ze bydź 
zdaią, nad te , co mi fą milfze i przyie- 
mnieyfze; ile, żebym tych łacniey i o- 
raz niebefpieczniey na złe mogłzażyć. 
Ale naybardziey i nadewfzyftko wfpo= 
moż mnie Panie łafką twoią, do ugrun= 
towania fię i umocnienia w świętym 
poftanowieniu, w którym zawfze zofta- 
wać powinienem : abym fię chwytał i 
przed fię brał wfzyftkie śrzodki, żadne- 
go fię nie wzbraniając , któremi ty 
chcefz, żebym dofzedł tego to iedynie 
mi potrzebnego , to ieft oftatecznego 
końca mego. Bo ieżeli choć i iedne; o 
śrzodka przyjąć nie będę chciał, lubo- 
bym miał fię do wfzyftkich innych, iuż- 
bym tym famym aiechciał fzczerze, a- 
ni fkutecznie końca mego , i wola ta, 
którąbym miałnaten czas doyścia koń- 
ca t+go , próżnąby tylko chętką była, 
i łudzącym mnie famegobłędem. Nies 
chcę tedy o Boże żadnych w tey mia- 

rze 
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rze zakładać granic, niechce żadnego z 
tych, któreby mi dokońca mego fłużyć 
mogły, wyrzekać fię śrzodków; ponie- 
waż tu idzie o rzecz tak wielkiey wa- 
gi, iftotnie i koniecznie mi potrzebną , 
laka ieft dla mnie koniec móy! Tumi 
roftrząlnąć należy ferce, ieżelifię znay- 
duie w nim ta troifta przełożona goto- 
wość? „IMamże ia tę oboiętność do- 
fkonałą , względem tego, co BOGIEM 
nie iefi? Czyli gotów ieftem obierać, 
choćby mi to nayciężey przyjść miało, 
śrzodki takowe, któreby mnie pewniey 
i befpieczniey prowadziły do ofiągnie- 
nia BOGA mego. ` I czyli chcę ich za» 
żyć wfzyftkich: a to zczerze? 
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ROZMYSLANIE DRUGIE 
O KONCU CHRZEŚCIANINA. 


Si quis vult veņire poft me, abneget 
femet ipfum. Matth. 16. 


„Jeżeli kto chce iść za mną, niech zaprzę 
famego fiebie. 


I. Dra czego ieftem Chrześcia< 
Punti? ninem? Zebym fłużył BO- 
GU memu i wielbił go, nietylko według 
iakiegokolwiek Światła i uwagrozumu 
mego: ponieważ rozum ten będącz fie- 
bie tak fłabym, tak ograniczonym, itak 
zaćmionym, iako ieft przez grzech fka- 
żony, nie mógłby mi należyte wyobra- 
żenie .wyftawić na umyśle wielkości i 
godności P. BOGA. Aniteż, żebym 
mu fużył tylko według pow(zechńy ch 
reguł Religii przepifuiących fpofob czci 
Bofkiey: bo BOG wyciąga po mnie ile 
po Chrześcianinie, czegoś dofkonalfze- 
go. niż to ieft, co Religia w powfzechno- 
ści przepifuie każdemu człowiekowi, 
któryby wiedział o BOGU, i wierzył 
tylko w BOGA. Ale dla tego Chrze. 
ścianinem ieft , abym fłużył BOGU i 
wielbił go podług fzczegulnych reguł i 
du- 
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ducha zawartego w Prawie Chtyftufa |pęzyoć 
JEZUSA.  Niechce BOG abym życie WNE 
prowadził według innych iakich reguł, fin, m 
tylko podług tych famych: i cokolwiek fritak 
nie ief wedlug nich,nieieftteż według fhigh 
ferca Bofkiego, "ee 
Jakoż w rzeczy lamey Chryftus JE- fug, 3 
ZUS nie dla czego innego ptzylzedina Zł wo 
Świat: tylko żeby mię przywiódłdo zna- PME 
iomości BOGA; aby mnie był nauczył py ten 
jak mam czcić BOGA, takiak BOG go- py mó, 
dzien ieft cześć odbierać powinną fo- Fm 
bie i pofzanowanie, Ztąd on z tym fie boyy 
oświadczył: Oycze móy oznaymiłem J- pi, Śr; 
mie twoie ludziom: (p) Moyżelz nau- Dla 
czył Zydów, iak mieli czcić Boca przez 
ofiary bydlęce: ale takowe ofiary z krwi 
‘`i ciał bydląt oddane, figurą tylko icie- 
niem były tey czci , którey BOG miał 
wyciągać po mnie, Te wizyftkie ofia- p; 
ry niefkończenieniedochodziły tey czci 
oddania BOGU, którey on odbierać był p 
godzien. Przylzedł tedy Chryftus J E= 
ZUS , aby mnie był nauczył, iak mam. ‘h 
czcić BOGA w duchu; to ieft: przez o- JI 
fiarę iemu ze mnie famego yczynioną, |. 
i przez zaprzenie włalne mnie famego. 
Bofka to ieft zaifte nauka , którą 


trześ! 
ge być 


Ten BOG-Człowiek tako Naywyżlzył .. 
(p) „Joan: 17. 
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ua |prawodawca i Nauczyciel podał mi w 
włafney ofobie fwoiey: Wchodząc na 
(wiat, mówi © BOGU Oycu fwemu )nie 
>hciades ofiary: aleś mi ciało [pofobib niepo- 
dobałyć fie ofiary i catopalema ga grzech, 
które. wedie Zakonu bywaią ofiarowane, 
tedym rzekł: oto ide: abym czynił o BO- 
MIZE wolą twoię! (4) Słowem: fam fię 
 bfiarował: fam fie wynifzczył, a to:aby 
w ten fpofob uczcił BOGA: ale oraz a- 
‘by mógł beśpiecznie z tym fię do mnie 
0- bdezwać: ieżeli kto chceiść za mną, niech 
sizaprze Jamego fiebie: i niech famen fo- 
bie umrze. 
Dla tego to ia właśnie końcaieftem 
ZAChrześcianinem, i przez toiedynie mo= 
gę bydź fpofeobnym oddać prawdziwą 
cześć BOGU memu, którąm mu wi- 
nien. Ztąd tedy wnieść mi należy: że 
te ieżeli nie cwiczę fię w zaprzeniu mnie 
famego, nieieftem Chrześcianinem,tyl- 
ko co do imienia, nie nofzę toimie, tl- 
ko na więkfze pobańbienie moie : że, 
choćbym nie wiedzieć co-czynił dobre> 
'||go, bez tego iednak zaprzenia mnie fa- 
mego, nie poznawam BOGA mego, nie 
kocham BOGA mego, ani go czcić i 
t wielbić mogę w ten fpofób, w który pa- 
Wwinienem go poznawać, kochać; i wiele 
bić. 


| (a) Hebr: 10. 
| 
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bić. W tym ci to Zzprzeniudnnie fa- 
mego ,i oddaniu mnie (amego BOGU 
na ofiarę, żależy prawdziwa Religia mo- 
ia. Mogli o tym nie wiedzieć Zydzi, 
lecz po y yraznyni objawieniu o tym, 
które B OG ra aczył uczyn ić światuprzez 

Chryftufa JE A,miewiadomość mo- 
ja w tey mierze api grzechem dla 
mnie. [ozaprzenie (amego fiebłecięż- 
kieieft, to pay da; ale koniecznie po~ 
trzebne ieft. Opuścić famego figbie, 
{towo to ieft przykre , ale to ieft fowo 
zbawienia, owo życia wiekuiftego. 

1I. p m ieft Chrześcianin , powi=« 
PoNKTJ nienem bydź podobnym Chry- 
ftufowi JEZUSOWI. Nie inaczey mó- 
wi PawełS. przeyrzał BOG wybranych 
fwoich , tylko ile ich przeznaczywizy 
do tego: sby wyrażali Obraz Syna f ve- 
go. Jeftżemiędzy Chryftufem JEZU- 
SEM, a między mną Chrześcianinem 
podobieńltwo iakie? ieżeli, tófię eznay- 
duie we mnie , mogę pokładać ufność 
moię w BOGU i miłofierdziu iego do- 
brotliwym! Ale ieżelinie mafz we mnie 
nic a nicpodobieńftwado Chryftufa JE. 
ZUSA, gdybym krom niego, miał w fo- 
bie wfzyftkie dofkonałości Aniołów na- 
wet, BOG mnie za fwego znać nie bę- 
dzie, ani mnie poczyta W o „big 
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Cóżkolwiek bądź ztego, to pewna, że 
ten ieft to móy koniec, na którego mi 
też nabycie pracować trzebaile Chrze- 
Ścianinowi, abym ftał fię żywym wyo- 
brażeniem Gwytują JEZUSA , abym 
na niego wzgląd miał pilny iakona wzór 
Życia i obyczalów nay wyśmienitlzy, i 
według niego prowadził Życie, i kieto- 
wał obyczaie mole: a ahym gouważaige 
fam to = ScaeMÓW ił, co P. BOGrzekł 
był do Moyżelza: : Patrzay: a czyń na 
hf: ziań, któr yć na gorze ukazany ieft. (r ) 

JiemieftChrz eścianin, powinienem 
fię przyobleć w Chryftufa JEZUSA. 
Temić fłowy rzecz tę wyraża Apoftoł 
S. mówiąc do G.latów: Którzykolwiek 
iefłeście ochrzczeni w Chryfufić , przyo- 
blekliście fig w Chryftuja SEŻUSA, (s) 
Jakże to wielki dia mnie honor, fkła- 
dając z fiebie ftarego człowieka, przy- 
oblec fie w nowego, a tak zacnego! A- 
le też o iak frogi wftyd dla mnie, ieże- 
li powierzchow nie tylko w niegom fię 
przyoblekł , i ieżeli wyznawaiąc ufty 
Wiarę w Chryftufa , nie mam wewnę- 
trznie ducha iego! Jakież towzaiemne 
rzeczy tych fprzeciwienie fię fobie, ie- 
želi nofząc na fobie znamie i cechę Sa- 
kramentu Chryftufa JEZUSA, niemam 

famey 


(r) Exod: 25.. (s) Gal; 3. 
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famey Świątobliwości iego,i gdy iedno 
od drugiegó oddzielam niegodziwie. 
Jaka to fzkaradna obłuda, ieżeli Chrze» 
Ścianinem nie iefteni tylko na pozor „i 
jeżeli przed BOGIEM umyfł mamifere 
ce pogańfkie raczey , niż Chrześciań- 
fkie! 

Ilem ieft Chrześcianin, powinienem 
należeć do miftycznego ciała Chryftu= 
fa JEZUSA. Jako ieden z członków 
iego , powinienem z nim bydź złączo- 
nym iako z głową moią. Ta ieft wy- 
raźna nauka S. Apoftoła, mówiącego: 
Azali nie wiecie, że ciaława(ze Ją człon- 
kami Chryflufa JEZ USA? (t któż zaś 
nie wie: że między głową a członkami 
powinno bydź podobne przyftofowanie 
iednego do drugiego, a ieżeli to fięnie 


znayduie między Chryftufem JEZU- | 


SEM i między mną, niemam już znim 
tego ścifłego związku, który bydź po- 
winien według BOGA wfzelkim fzczę= 
ściem moim i całą chwałą. Albo ieże- 
li ile Chrześcianin , ieftem przecię ie- 
dnym z członków Chryftufa JEZUSA; 
tedy będąc niegodnym Chrześciani- 
nem , iednym chyba ieftem z owych 
zkażonych członków, które zelżywość 
tylko czynią miftycznemu ciału ięgo. 


Na- 
Ct) r Cor: 6. 
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Nakoniec , powinienem , ilem ieft 
Chrześcianin, żyć famym życiem Chry- 
ftufa JEZUSA;tak dalece, że życie Chry- 
fufa JEZUSA powinno fig wydawać 
we wizyftkie chi prawach moich, anawet 
według nauki Doktora Narodów wcie- 
le moim śmiertelnym. Dla tego to ia ie- 
ftem Chrześcianinem , abym mógł fię 
odezwać z tymże wielkim Swiętym : 
Zyię ia, iuż nie ia, ale zyie we mnie Chry- 
ra JEZ ZUS: (u) a zatym, on to my- 
éli we mnie , mówi we mnie, wfzyftko 
czyni we mnie. Mogęż ia przed obli- 
czem BOGA mego, nieofzukuiącfiebie 
famego, ani fobie podcfilebuiąc, dać fo- 
bie rzetelne o tym Świadectwo? Z tym 


' wfzyftkim do tego mnie to BOG móy 
owołuie. 


TIL. N' E dofyć toieftdo tego, abym 


PUNKT był dofkonałym Chrześcia- 
ninem, żebym zoftawałw świętey obo- 
iętności względem tego wfzyftkiego,ca 
BOGIEM nie ieft, trzeba nad to: abym 
mocno fię przywiązał fercem i chwy- 
cił rzeczą famą tych śrzodków, które 
famże Chryftus JEZUS wyznaczył mi, 
iako ze wfzyftkich nayfkutecznieyfze i 
niezawodne, a wiedząc które to onfam 
fobie obrał, abym fię tych trzymał, iako 


konie- 
(u) Gal. 2. | 
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koniecznie potrzebnych i takich, któw 
re fame fą doftateczne do nabycia nie- 
mi dofkonałości , do którey mnie obo- 
wiązuie Religia moia Chrześciańfka , 
i w którey też dolkonałości nabyciu , 
zawiera fię móy koniec, Już według 
tey pew aey „reguły poftępując, powi- 
nienem nic fię daley nie ważąc ani ro- 
zmyśli iiac, przenofić ubóftwo: rozu- 
miem ubóftwo w duchu: ) nad wizyft- 
kie dobra świata tego; to ieft powinie- 
nem fię mieć za fzczęśliwfzego, żenie 
mam przywiązania do dóbr tych docze- 
inych, niżeli że ie dzie 'dziczę; zafzczę- 
śliwizego , gdy niemi gardzę ; niż gdy 
fię niemi, iak mówią, włafnościącielzę: 
bo to oderwanie od nich ferća i ich po- 
garda, ieft pierwfzym Śrzodkiem , ktò- 
ty mi Chryftus JEZUSpodałdouczcze: 
nia przez nie BOGA meen 

Jdąc za tąż regułą , powinienem 
przenofić ż życie farowe i pokutne, nad 
życie rofkofzne i wygodne, bo tak fam 
Chryftus JEZUS o tym fądził, i rzeczą 
famą przykład nam furowego i oftrego 
życia zoftawił, który maiąc przed fobą 
wejele, podiąź Krzy zyż; wzgardziw/zy fro- 
motę: (w) jako mówi Ś. Paweł Apo- 
ftot. Przyfzedł on był bowiem naświaę 

ile 


(w) Hebr. 12, 
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ile Zbawiciel , poftanowić Religią, dla 
ludzi grzefznych , którym potrzebna 
była pokuta na -przebłaganie fprawie- 
dliwości Bofkiey. Przyfzedł iak ma- 
lący odnowić Świat w złościach zafta- 
fzały , i naprawić wfzyftkie złe iego 
zwyczaje: wiedział zaś o tym dobrze; 
że życie rofkofzne w wygodachprowa- 
dzone , było zrzódłem zarazy pełnym 
wfzelkiego złego na Świecie; iako prze- 
ciwnie , że życie furowe i pokutne by- 
ło nayfkutecznieyfzym na to lekar- 
ftwem. 

Jdąc za tą regułą powinieńembydź 
u fiebie pewnym o tych prawdach tak 
pofpolitych w Ewa angelii, itak Apoito- 
łom w opowiadaniu ich i ćwiczeniu fię 
zwyczaynych: że nie dofyć mi ma bydź 
na tym., abym nofił krzyż móy: ale 
trzeba abym iego fam kładł na fiebie. 
Ze nie dofyć ma mi bydź ina tym, a- 
bym fię pod krzyż ten poddawał: ale 
nad to, żebym fi ię w nim kochał; żebym 
fię w nim i z niego przechwalał. Ze 
SZ tego niemogę tak czcić BOGA me- 
go, iak mnie Chryftus JEZUS pajac 
Że on chce bydź odemnie uczczonym 
Ze ieżeli nie ukrzyżuię ciała mego, nie 
mogę należeć do Chryftufa JEZUSA ; 
a zatym ani do BOGA. Nakoniec: żę 
D abym 
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abym fię przyoblekłw Chryftufa JEZU- | dv, 
SA, powinienem wziąć na fię umat- $ obl 
twienie Chryftufa JEZUSA. Bal 
Jdąc za tą regułą nietylko nie po- | thg 
winienem uciekać przed pogardąofoby | maig 
moiey od innych , unikać upokorzenia | er, 
mego, aleow(zem powinienemieprzyi- | grun 
mować, pragnąć go fobie, iżyczyćbar- | tjen 
ziey , niż któreyżekolwiek zacności | bien 
świeckiey , i któregożkolwiek honoru | topy 
Świata tego; ponieważ w tey pogardzie feon 
ćwiczył fię fam Chryftus JEZUS , aby | pro! 
był oddał BOGU tę chwałę , którą mu | c3 ty 
niegodziwie wzięli byli ludzie. Pycha iego f 
to była fprawiła , że człowiek powftał | fimer 
przeciw BOGU , i fama tylko pokora me 
mogła była nadgrodzić tę krzywdę u= GA 
czynioną Maieftatowiiego. Ten cito kod, 
ieft śrzodek wyśmienity , ale Śrzodek | ;,, 
koniecznie potrzebny , aby mógł prze- baf 
zeń człowiek wynaleść łafkę u BOGA. A 
Rozmowa. Toćieft właśnie 
nóy Panie; na czym fię świat nieznał: | yig 
to ieft, na czym fię dotąd iefzcze Mę- | „, y 
drkowieświata tego nie znaią: ale niech Sa, 
ci nieśmiertelne zatobędąoddanedzię- | ; * 
ki , żeś mi obiawić raczył tak wyfokie 
i tak mi potrzebne prawdy. Przez to 
mnie nauczyłeś prawdziwey mądrości 
pokazuiąc mi fałlz grubych AT błę- 
ów. 
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dów, któremi Świat pełny ieft z ftrony 
obłudnych dóbriego. Przez toś mnie 
uieczył od owych namiętności , które 
tylu światowych ludzi w mocy fwoiey 
maią, niemi władną, i okrutnieich drę- 
czą. Przez to pozwoliłeś mi zażywać 
gruntownego pokoju, i doznawać (ku- 
tkiem famym prawdy owey twoiey o- 
bietnicy: Uczcie fig odemnie, żem iefipo- 
kornego ferca, a znaydziecie pokoy du- 

fzom wazym. (x) Ale też przez to ` 
famo nauczyłeś mnie iak mam czcić Oy- 
ca twego, i oddawać mu cześć godną 
iego famego; ftofuiącą fię do woli iego 
famego, i flużącą dopoświęceniamnie 
famego. Bądź po tyfiąckroć razy bło- 
gofławiony czci wfzelkiey i kochania 
godny Nayświęt(zy móy Nauczycielu, 
Żeś mi dał w ten fpo(ób poiąć, cotoiefk 
bydź prawdziwie Chrześcianinem: żeś 
mi pokazał koniec ten, dlaktóregonim 
: ieftem: Żeś mi wyznaczył (am Śrzodki, 

które mię prowadzić maią dotego koń- 
ca, i żeś mito wfzyftkonietylko za pra- 
Wdę dał uznać aletęż prawdę tak iafną 
i rzeczywiltą w ofobie twoiey włafney 
uczynił. Jakoż trzeba mi było mieć 
przed oczyma godność Ofoby twoiey , 
która fię w tych rzeczach ćwiczyła, i 


D 2 przy- 
x) Matth: 11, 
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przykład ten twóy Bofki , abym mógł 
był to wfzyftko poiąć dofkonale. : Trze- 
ba mi było tak zacnego wzoru; abym 
fię nim pobudzał i nim utrzymował, iuż 
to w fzukaniu końca tego , tak z fiebie 
przeciwnego włafney moiey miłości , 
iuż to w famymże ćwiczeniu fię w tych 
śrzodkach, nie mniey fię fprzeciwiaią- 
cych wfzyftkim fkłonnościom natury 
moiey. 

Z tym wfzyftkim,czyliż ia fzczee 
rze był do tych czas u fiebie przekona- 
ny o konieczney potrzebie tęgo oboy- 
ga; to ieft: iak mi koniecznie trzeba by- 
ło dążyć do tego końca, i przedfiębrać 
wyznaczone mi do niego Śrzodki? Lu- 
bom ieft Chrześcianin, czyliżem żył w 
tym zaprzeniu i wyrzeczeniu fię mnie 
famego, które ieft zebraniem i końcem 
całego Prawa Chryftufa JEZUSA? Je- 
żeli fię porachuię z lamnieniem moim 
z ftrony tych trzech Śrzodkó w, bez któ- 
rych , ieżeli fię w nich nie ćwiczę, tak 
mi wyraźnie opowiedział Chryftus JE- 
ZUS, że zbawienia dla mnie nie mafz? 
któryż z nich we mnie znaydę ? Czy- 
liżem ia prawdziwie ubogi w duchu ? 
Czyliż ieftem pokornego ferca? czyliż 
mam to ferce umartwione? A ieżeli ta- 
kowym nie ieftem, czymże tedy ieftem 
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w oczach BOGA mego, i cóż ieftprzed 
nim całe życie moie,ieżeli niecień pró- 
żny Chrześciańfkiey Religii, który Bóg 
za nic fobie ma? Nie mogę w tey mie- 
rze przytoczyć za wymówkęniewiado- 
mość moię. Nie mogę też profić BO- 
GA więcey, aby mi dał poznać pewnie, 
co ieft za koniec móy. Chryftus bo- 
wiem JEZUS aż nadto doftatecznie ra- 
czył mi go przełożyć. Na tym ci za- 
wifła cała iego Ewangelia. - O Boże 
móy co ia ci odpowiem w ów dzień o- 
ftateczny , gdy tę Ewangelią przeciw 
mnie ftawifz? Co ci teraz zaraz odpo- 
wiedzieć na to fprawiedliwie potrafię, 
gdyż ta Ewangelia, a życie moie , któ- 
re prowadzę, tak fię zfobąnie zgadza- 
i3? Ta Ewangelia nigdy fię nie odmie- 
ni; więc do mnie należy odmienić fpo- 
{í poftępowania mego, i poprawićży- 
cie moie ! 
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ROZMYSLANIE TRZECIE 
O KONCUZAKONNIKA. 


De mundo non eftis.. Joan: 15, 


Wy nie iefiticie ze świata. 


I Bes mnie powołał do Stanu 
Ponxr Zakonnego, abym żył odda- 
lonym od świata; oderwany fercem od | 
Świata; ukrzyżowanym światu; i wca- 
le umarłym światu. Cztery ftopnie , | 
względem których powinienem iądzić 
famego fiebie, i zawftydzić fię, żem tak 
źle czynił dotąd Powołaniu memu. 
Koniec móy w ftanie Zakonnym 
ieft: żyć w nim oddalonym od świata, | 
nietylko co do mieyfca i pomiefzkania, 
ale bardziey duchem będąc oddalony , 
i różnym od niego zdaniem. Nie do- 
fyć mi na tym, abym był Zakonnikiem, 
že w Zakonną fukienkę przybrany je- 
ftem; albo żem uczynił śluby Zakonne: 
trzeba żebym miał prawdziwie Zakon- 
nego ducha. Trafiać żaś to fię zwyn 
kło codziennie, że duchświatowy prze- 
chodzi za Zakonną fórtę: iako przeci- 
wnym wcale fpofobem, duch Zakonny 
zwykł fię czafem znaydować Boch 
Ucz 
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ludzi naybardziey $ wieckiemi zabawa= 
mi zaprzątnionych. O iak wiele dufz 
wcale światowych w pofrzod Zgroma- 
dzenia Zakonnych? Czy tylkoiia do 
ich liczby nie należę? 

Koniecmóy w ftanie Zakonnymieft: 
abym żył fercem oderwany od Świata. 
Byłbym bowiem nayniefzczęśliwizym 
ze wizyftkich ludzi, gdybym był odda- 
łonym od świata,a przecię nie miał bydź 
od niego oderwany fercem: albowiem 
na tenczasnie zażywałbym ani pociech 
Światowych, ani Bofkich. Bydź mnie 
oddalonym od świata, a nie bydźprze= 
cię fercem od niego oderwanym; było- 
by dla mnie nietylko naywiękfze nie- 
fzczęście, ale też powinnego porządku 
w rzeczach względem mnie, ftrafzne 
z gruntu przewrócenie, i mógłbym na 
ten czas daleko fłufzniey fam to fobie 
wyrzucać, co fobie (z pokory tylko J 
wymawiał Bernard S. żem ieft chime» 
rą dziwną wieku mego. To ieft: żem 
ani świecki, ani Zakonnik;nie Świecki; 
ponieważ oddaliłem fię od Świata: ale 
ani też Zakonnik, ponieważ iefzczefię 
trzymam Świata „i iefzczem go pra- 
wdziwie i zupełnie nie opuścił. 

Koniecmóy w ftanie Zakonnym ieft: 
bydź w miin na kfztałt Pawła S. ukrzy= 

OWA” 
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Żowanym światu. Tak dalece, że ie- 
żelibym zoftaląc w ftanie Zakonnym 
świat iefzcze kochał, iieżelimnieświat 
kocha, ieżelimi miło przeftawać z Świa- 
tem i światu ze mną; ieżeli Świat ze 
mną lubo Zakonnikiem iednegoż ieft 
zdania; i ia znim wzaiemnie; nieieftem 
Zakonnikiem tylko co doimienia. Ze. 
bym zaś prawdziwie i w fkutku był Za. 
konnikiem , trzeba żebym zoftawał ną 
Świecie iak na mieylcu utrapienia dlą 
mnie : trzeba żeby Świat był krzyżem 
moim, iako ia zapewne krzyżem fie nie- 
znośnym ftanę światu przez przeci» 
wne mu zdania moie, które będą mię- 
dzy nim i mną, fkoro tylko Życie Zakon» 
nikowi przyzwoite prowadzić będę. 
Koniec móy w ftanie Zakonnym 
ieft; koniecznie umierać Światu i mnie 
famemu; bo próżnobym fobie podchle- 
bował , żem umarł temu wfzyftkiemu, 
co fię światem zwykło nazywać, ieże= 
lim nie umarł mnie famemu; światten, 
któremu naybardziey umrzeć powinie- 
nem ieft we mnie famym. Swiat ten, 
który ieft krom mnie , nie ma nic nie- 
beśpiecznego dla mnie, w porównaniu 
do tego, który fię w śrzod mnie znay- 
duie. Swiat ten, z którym mi walczyć 
i zwyciężać go należy , owe to fą trzy 
pozas 


tam 
iefte 
ZUS 
JEZ 
wye 
mol: 
byt 
też | 

Il 
Pow 
nie 
tob] 
nie | 
obra 
koni 


DzźiEw PIERWSZY 46 
pożądliwości , o których mówi Tan $5. 
których mi fię tym bardziey obawiać 

f- 


fa we mnie , i częścią fą 
Bydź umarłym fobie fa- 
memu w Zakonie, ieft to: nie mieć wię- 
cey woli włafney, nie rządzić fię fkłon= 
nościami {wemi, nie czynić fobie zamy= 
ftów mniey potrzebnych , światowym . 
ludziom przyzwoitych, ani obracać na 
nie względu. Bo ieżejiiefzcze to wfzy- 
ftko fię we mnie znayduie , i ieżeli 
względem pewnych interefow , które 
czalem i w ftanie Zakonnym znaydo- 
wać fię zwykły, czuię w fobie chęć zby- 
teczną , i żwawiey fię koło nich krzą- 
tam , abym ie wyrobił: na ten.czas nie. 
jeftem umarłym według Chryftufa JE- 
ZUSA, ani pogrzebionym z Chryftufem 
JEZUSEM; iak tego po Chrześcianach 
wyciągał Paweł S. A tak Zakonność 
moia próżna ieft, i czyliż nie naiedno- 
by mi to wyizło prawie było , gdybym 
też był zoftał i na Świecie! 

Il. FINO oddalenie i oderwanie fer- 
PUNKT ca od świata, toukrzyżowa- 
nie i śmierć duchowna , wyfoką Świą= 
tobliwość w fobie zamykaią: prawda, 
nie przeczę temu, ale dla czegożem ia 
obrał fobie ftan Zakonny? wfzak naten 
koniec, abym wnim dalekoinaczey był 
pra” 
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pracował, niżelibym to był czynił na 
świecie, nietylko na zbawienie moie , 
ale na nabycie dofkonałości. Gdyżem 
już obrał fobie ftan Zakonny, w nimra- 
zem fię ftarać powinienem o dofkona+ 
łość moią i zbawienie, nie rozłączaiąc 
tych dwóch rzeczy odfiebie. Ztądmo- 
eno mio tey Prawdzie należy bydź prze- 
konanym u fiebie , że miafto tego, cą 
Zbawiciel świata powiedział był owes 
mu Młodzianowi: Chcefzli bydź dojkos 
nałynt, idż, opuśćw[zyfko comafz;i pád% 
za mną: (y) on mi teraz mówi; ponie- 
ważeś iuż opuścił wizyftko i obowią- 
załeś fię iść za mną; pamiętay nato: że 
powinieneś bvdź dofkonałym.  Tate+ 
dy dofkonałość, którą Chryftus JEZUS 
podał- Chrześcianom zoftaiącym na 
świecie iako radę: -dla mnie ieft:przy« 
kazaniem , którem fam na fiebie wła» 
Żył. Na moiey to woli było , zoftać 
Zakonnikiem , albo nim nie bydź; ale 
fkorom tylko nim zoftał , iuż mi fię nie 
godzi więcey oditępować obowiązku, 
który mam., abym był dofkonałym: als 
bo przynaymniey , abym chciał (zcze« | 
rze i fkutecznie dofkonałości doftąpić. 
A przecię iatemutoiftotnemudla:anie 
obowiązkowi nie czynię zadofyć , gdy 
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tak ieftem leniwy, że zaniedbywam w 
ftanie moim Zakonnym ftarania fię o 
dofkonałość muprzyzwoitą. Przezto 
zaś ciężki zaifte grzech popełniam, po» 
nieważ przeftępcą ieftem ftanu mego 
2 nieiakim prawdziwym odftąpieniem 
iego. Bo ftan móy ile Zakonnikaieft: 
dążyć uftawicznie do dofkenałości. 
Gdy ia tedy zaniedbywam iey, gdy ley 
fzczerze nie pragnę, gdy nie ftaram fię 
doftąpić iey, i wfzelkiey na ten koniec 
pilności nie przykładam : krom prze- 
wrótności , znaydującey fie w poftępe 
kach moich względemP. BOGA, krom 
niebefpieczeńftwa, w które fię wdaię , 
aby BOG mi nie odebrał łafk fwoich:; 
wychodzę z drogi tey, do którey byłem 
powołany. Schodzić zaś z tey drogi, 
którą mi BOG naznaczył, abym nią był 
poftępował, ieft to w porządku zbawie- 
nia błąd nayżałośnieyfzy, którego fkut- 
ków naybardziey mi fię obawiać nale= 
ży. 
Ale oddalaiąc fię tak od końca me- 
go , dla którego ieftem Zakonnikiem , 
jak wielką mam przyczynę wftydu ibo- 
jaźni, gdy widzę ludzi święckich w po- 
śrzod Świata zofłaiących, iako oni da= 
leko więkfze maią pragnienie zbawie- 
nia {wego i dofkonałości (woiey, iakfię 

o nia 
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o nią ufilniey ftaraią, a tym lamym iak 
fa dofkonalizemi w ftanie fwoim, niże- 
li ia w moim? Zebym nie wfpomniał 
tu nawet o cnotach tylko politycznych, 
które zafługą fą dla ludzi wcale świa- 
towych, a któreby mi za naukę ftać 
mogły: wieleż ieft Chrześcian na świe- 
cie bardziey umartwionych , bardziey 
pokornych, bardziey BOGA i miłości 
bliźniego pełnych, niżeli tyle Ofob Za- 
konnych? Ah iak to Żałośne Świade- 
two przeciwko mnie, i iak nim BOG 
mnie przekona , gdy mi w dzień fądu 
fwego wyrzucać będzie na oczy te przy= 
kłady? Lecz niech póydzie wfzelkie 
porównanie na ftronę: czyliż nie ieftto 
rzecz pełna dla mnie wftydu i wielce 
niegodna, że po tylu lat, od których ia 
ieftem Zakonnikiem, będąc obowiąza- 
nym z famey iftoty ftanu mego do po~ 
ftępowania w drodzedofkonałości,prze- 
cieżem tak miło w niey poftąpił? a po- 
dobno anim iefzcze poftępować zaczą £ 
ale ani fzczerzem o tym pomyślił , że- 
bym w niey poftąpił? żepodobnoieftem 
niedofkonalfzy teraz , niżeli gdym zo- 
ftawał na Świecie ; że podobno miafte 
tego, com: miał rość co raz bardziey w 
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tegożże to BOG wyciągał po mnie ? i 
tożże to ia mu fam był przyobi ecał? 

ni 4YSobliwąmiwtymP. Bóg wy- 
Puxkr\Y świadczył łafkę, gdy mnie ra- 
czył powołać do ftanu dofkonałości Za- 
konney;przeztakową łafkę wybrał mnie 
fzczegulnie yiprzeniolłnadtyluinnych. 
Prawda, że przez to łafkawe mnie wy- 
branie więcey po mnie wyciąga, niżeli 
zwykł wyciągać po innych Chrześcia- 
nach: ale w tym famym o iak on łatka- 
we Opatrzności fwoiey obrócił na mnie 
oko! o iak pełne miłości miał nademną 
zamyłły! Chciał os przez to: abym mu 
fię był oddał fzczegulnieyfzym fpofo- 
bem i iemu właściwfzym. Chciał mnie 
policzyć w teieftr kochanków fwoich , 
którzy bliżfzy do niego przyftęp maią, 
i którym fię częściey i obficiey zwykł 
użyczać. Chciał nie tylko mnie zacho- 
wać w niewinności dofkonalfzey , ale 
wynieść mnie na naywyżfzych cnot fto- 
pień, aby mnie przez to bardziey przy- 
wiązanym do fiebie uczynił , i dał mi 
fpofobność nabycia więkfzych zafług 
przed fobą. Chciał, aby fię wydaływe 
mnie wyfzyftkie prawie bogattwa łafki 
iego , a przez nie chciał mnie przyfpo- 
fobić do odebrania (wego czafu naywy- 
śmienitfzych darów chwały fwoiey. 

Chciał 
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Chciał mnie wyftawić i podać światu 
iako wzór cnot dofkonały; i aby wfzys 
fikie moie z ludźmi przeftawania, fpra= 
wy wfzyftkie , ffowem: całe życie ho- 
nor czyniły flażbieiego świętey, w któ- 
rey zoltaię, zbudowaniem były dla bii- 
źniego, i ftawały fię dla Chrześcian na 
Świecie zoftaiących nauką iawną i pod 
oczy podpadaiącą ; któraby ich do do- 
brego przywodziła. Bo to wfzyftko 
trzyma fię nierozdzielnie tey dofkona- 
łości, która czyni świątobliwość wła- 
ściwą ftanowi memu, 

Czyli zaś wtym nie powinienem fię 
zadziwić ńad dobrocią BOGA mego, 
który mnie w ten fpolób obrał; który 
przez sfobliwą miłość (woią ku mnie 
do tak wielkich i zacnych rzeczy mnie' 
naznaczył ; i uprzedził mnie tak wiel- 
Kiemi łafkami , który aby mnie utrzy- 
mał w tak świętym powołaniu, i dodał 
mocy do należytego mu uczynienia za- 
dofyć , tyle mi pozwolił do tego końca 
śrzodków, Mogę tedy tak, iak Moy- 
żefz, i owfzem daleko fiufzniey niżeli 
on odeżwać fię: żenieuczynił BOGtak 


całemu narodowi; to ieft; że pomiędzy 
Chrześcianmi nawet, i z pośrzodtegoż 
Kościoła (wego, i z pośrzod ludu fwe- 
g0 przenioň maie nad tyfiącei miliony 
innych, 
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innych , których zoftawił i zoftawuie 
iefzcze w śrzodniebeśpieczeńftw świa- 
ta tego, i wfzełkiey złościiego. l có- 
žem ia był więcey nad nich uczynił, ni- 
Żeli mnie BOG z tego to fkażonego 
Świata wyrwał, gdziem tak, iak onipod- 
legał niebeśpieczeńftwom dufzy; czym- 
Że to ia fię ftał godnieyfzym od nich 
tak wielkiego i nayznacznieyfzego do- 
brodzieyftwa? 

Cóż mi teraż fądzić o mnie famym 
należy , ieżeli w tym ftanie, w którym 
powinienem fzczegulniey bydź odda- 
nym i poświęconym BOGU; zabawiam 
„ fię wfzyftkiemi innemi rzeczami krom 
BOGA? jeżeli w tym ftanie, w którym 
powinienbym częściey i poufaley prze- 
ftawać z BOGIEM ; ia fobie tęfknię w 
tych wfzyftkich ćwiczeniach, które ści- 
Śley mię złączyć mogą z BOGIEM; iie- 
želi żyję w uftawicznym ducha rofpro- 
fzeniu, dla którego wfzelki prawie (mak 
rzeczy Bofkich tracę. Jeżeli miafto 
tego, cobym fie miał wyftrzegać według 
ftanu mego wizelkich nawet niedofko- 
nałości : a ćwiczyć fię we wfzelkiey 
świątobliwości Chrześciańfkiey , a to 
w ftopniu naywyżfzym, ia w wielu bar- 
zo okoliczńościach Śmiertelne rany 
zadaię dufzy moiey, albo przynaymniey 

w wiel- 
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y nim nie zyfkuię, przeto: że wfz b 
ftko niedbale c nię ibez weń wnętrznes | jelz 

go ducha, i bez fzczereyipr oftey inten- 
i jeżeli miafto tego, ci obym honor | ściu 
é ftażbie Bofkiey i ftanowi i$ 
memu życiem moim , ia złemi poftęp- a 
kami lżę ie ciężko ; | miafto dania do- Z 
brego pr adu z fiebie Świeckim lu- je! 
dziom, gorlzę ich? Wielu bardzo Zas | md 
konnym Ofobom można to wfzyftko fu- ielzc 
fznić e wyrzucić na oczy, aczytylkonie | teżf 
mnie to nad innych basdziey uży ? | też p 
Cóożkolwiek iednak k bądź z tego, ope- é 
wna ; że należy mi ftofować to wfzyft= ty far 
ko do mnie famego na móy pożytęk; | mnie 
abym ztąd fobie wnofił te Paa. któ- | wfot 
reby mnie kierować mogły w dalfzego fię d 
życia poftępk ach, i mocny dać pochop Bo y 
do nabycia przezemnieprzyzwoiteymi | w te 
Świątobliwości. nien 
Rozmowa. Ah Panie! iefzczem ści Z 
dotąd nie poiął był, co to ieft bydź Za- | wfzec 
Konnikiem. | ztąd też pofzło:żegdym | w fzo 

bare 


DziEN PIERWSZY. 48 
barzo niedofkonale to rozumiał, nie fta- 
rałem fię doyść dofkonałości tak świę- 
tego (tanu. Zdawało mi fię życie Za- 
konne podłym bydź i wzgardzonym 
według świata, życiem ciężkimi gwałt 
czyniącym zmyślności ciała : alem nie 
poymował zacności i dofkonałości ie- 
go. Dziś to dopiero, o Boże móy;da- 
iefz mi to poznawać wfzyftko dofkona- 
le. Dziś zaczynam znać fię na fzczę- 
ściu moim i w nim fobie fmakować; bo 
dziś dopiero zaczynam mocnofobie po- 
ważać powołanie moie. 

Z tym wizyftkim iednak, omóy Pa: 
nie! nie dofyć ieft natym, abym fię znał 
na dofkonałości ftanu mego. Trzeba 
iefzcze abym ile ią poznaię , tyle ią 
też [zacował i poważał fobie, tylem iey 
też pragnął; a tak pragnął:ilem iey pra- 
gnąć należycie pówinien. Lecz tylko 
ty fam, o Boże móy, możefz fprawić we 
mnie to pragnienie, któreby zawierało 
w fobie wfzyltkie obowiązki ftofuiące 
fię do powinności tegoż ftanu mego. 
Bo wiefz ty dobrze Panie , cb mnie to 
w tey mierze gubiło ; oto żem nigdy 
nie miał względem nabycia dofkonało» 
Ści Zakonney tylko pragnienie w. po- 
wfzechności wzięte, ale do niczego fię 
w fzczegulności nie Ściągaiące: tylko 

pra- 
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pragnienie próżne i fabe ; tylko pra- 
gnienie prżemiiające i nietrwałe, tylko 
pragnienie z tych iędno, co to zabiiaią 
dulze leniwca , ale iey świętą nie czy- | 
nią, tylko pragnienie podobaniafobiew | 
rzeczy dobrey: iakowych pragnienia , 
pełne ieft piekło. Do doyścia zaśkoń 
ca; tak mi potrzebnego, i tak zacnego, 
należało mi mieć pragnienie gorące , 
pragnienie fkuteczne, pragnienie w rze- 
czy famey powinności ftanu mego peł- 
niące, pragnienie żadnych fob'e granic 
w ćwiczeniach świętych nie zakłada- 
iate, pragnienie ftateczne i mocne, prá- 
gnienie aż do końca w dobrym trwałe. 
Cóż mi tedy czynić na potym należy, 
abym wzbudzał w, fobie pragnienie ta- 
kowe, i wiernie ie zachował? Oto: pa-' 
miętać powinienem bez przeftanku na 
ten koniec, dla którego iefiem Zakon- 
nikiem. Oto: przykładem Bernarda S; 
mam fię nieuftannie pytać famego fie- 

Dlaczecożem światopuścił? dle cze= 
gom przy/zedź do Zakonu 2. Bo o tymci 
to ia-wiaśnie o Boże móy! tyłe razy 
zapominał, a to w okolicznościach nay- 
potrzebnieyfzych, gdzie mi naywięcey 
na tym należało , abym o tym był iak 
nayżywiey pamiętał; na to nie miałem 
żadney uwagi! 
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Ale „móy Panie, iuż o tym chcęod 
tąd myślić nieuftannie., to chcę wziąć 
za prawidło na całe mi zofłaiąc elefzcze 
życie. Gdy mnie miłość włafna cią- 
gnąć będzie do tego, abym fzukał wcza- 
fów mioich i wygód, a to z nadweręże- 
niem życia Zakonnego, którem prowa- 
dzić poftanowił; wfzed'zy fam w fie- 
bie , pytać fię będę: czyliżem dla tego 
zoftał Zakonnikiem? Gdy mnie Żal ja- 
ki z z przytodzoney pychy pochodzący 
trapić pocznie , albo z upokorzenia 
> przez innych: albo widząc.dru- 
gich nademnie w ynie fionych: albo gdy 
mię chętka iaka weźmie, zoftawać na 
tym lub owym mieyft u, mieć fobie zle- 
cone niektóre urzędy i zabawy: albo 
gdy mi w niefmak iść poczną powinno- 
Ści mole i zwyczayne ćwiczenia, za- 
wfze fię do teyże uwagi udawać będę: 
na cożem to miał wzgląd ną ten czas, 
gdym świat porzucał, eddaia ąc fię BO- 
GU ną fłażbę? Ta myśli uwaga żya 
wości mi Świętey, ferca imęftwa doda, 
ażeby mi fię w fkutku famy m zbawien- 
ną ftała; Ty dobrotliwy Panie przydafz 
paoc} Bofkiego Ducha twego, i łafki 
twoiey! 


Ba UWA- 
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YOfkonałość nafza według BO- Leg" 
i iego zwy 


I. || $ 
Punkti? GA i iego otym zdania nie 
należy na tym, żeby wiele czynić, wie- 
le pracować ; w tym błądziła Marta, 
którey też w tym błędne mniemanie 
zganil fam P. JEZUS. Ani też dofko- 
nałość nafza należy na czynieniu wiel; 
kich rzeczy : ieft tylu wielkich Swię- 
tych przed BOGIEM , którzy dla BO» 
GA nic wielkiego nieuczynilistylnświę- | 9, 
tych, których Życie ukryte i niewiado- W 
me było, których fprawy nic ofobliwe- 
go, pozornego , w oczy wchodzącego 
nie miało w fobie, o których świat ilu- 
dzie nic nie mówili. Ci Swięci wiele Bo. 
kiemi byli dla świątobliweści fwoiey , DA] 
ale cała ich świątobliwość zawierała fię 
w małych rzeczach , BOG zaś dla tey 
ku fobie wierności, którą onizachowa- 
li ćwicząc fię w małych rzeczach, czy- 
nił to, że znaydowali w tym ćwicze- 
niu niefkończone prawie łatk fwoich 
fkarby.  Wielkiemi takowi Swięci by- 
li przez pokorę, a ta ich pokora pobud- 
ką 


ftano 


peii 
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ką im była obierania fobie zawfze co 
naypodleyl(zych urzędów , zoftawuiąc 
innym wyżlze, znacznieyfze, przedlu- 
dźmi okazalize , fądząc fię nie bydź 
fpolobaemi do ich fprawowania. Na- 
koniec dofkonałość nafza nie wyciąga 
tego, żebyśmy czynilirzeczy iakie nad- 
zwyczayne i ofobliwe. Dla tego fame- 
go: że takowe rzeczy fą nadzwyczay- 
ne i ofobliwe, rzadko fię też trafiaią o- 
kazye do ćwiczenia fię w nich; fo zaś 
pewna, że dofkonałość nafza powinna 
bydź w fprawach , które nam fą zwy- 


czayne, w tym, czym fię pofpolicie ba- 
wić zwykliśmy; w tym,co mamy: (iak 
mówią: ) codziennie w ręku ; iednym 


fłowem: w tym, na czym nam (chodzić 
zwykły dni, i lata życia nalzego. 
Zkąd idzie : że od ipraw nafzy 
zwyczaynych zawifła dofkonałość na- 
fza, do którey nas P. BOG powołuie. 
Bo te fprawy fa włafae ftanowi nafze- 
mu, w którym żyliemy: a zatym te to 
fą , których BOG chce po nas, ponie- 
waż nie pociągnął nas przez łafkę po- 
wołania do tego ftanu, tylko tym koń- 
cem, żebyśmy w nim żyli i fprawowali 
fię według porządku, który tam ieft po- 
ftanowiony. Zkąd inąd zaś rzecz te 
pewna, Że to, co nas Swiętemi czyni » 
ieft 
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ieft wola Bofka: Cezyli tey Nayświęt- 
fzey woli pełnienie przez nas: :) żewola 
Bofka wfzelki fzacunek i wagę daie te- 
mu wfzyftkiemu , co według niey czyź 
niemy, że bez tey woli Bofkiey naj ywię- 
kfze,nayznacznieyfze zfie bie fprawy na- 
fze, s lą przed BOGIEM: ztą zaś 
wolą Bofką naymnieyfze fprawy nalze 
wiel ką zafłu ę przed BOGIEMnamie- 
dnaią. ' Więc z tego wnieść mi nale- 
ży, żeni gdy dofkonałości we mnie fię 
BOG U podobaiącey nie doydę, tylko 
pełniąc należycie, zwyczayne,codzien- 
ne Mio ici mole. Cóż czynił Zbą: 
wicie! nafz Chryftus JEZUS przez całe 
lat 30? nic zaifte zacnego i okazałego 
według Świata, i owizem nic innego 
tylko,co fię wzgardzonym.podłym by dź 
zdało według ludzi: ale że czynił wolą 
Ovca (wego , ale że we w/z yfłkich TRE= 
czach: (iako fam mówił:) /prawował fig 
według upodobania Qyca jwego, te '[pra- 
wy iego. podłe, nikczemne prze doczy- 
ma ludzkiemi, były celem miłości i u- 
podobania fobie w nich , BOGA Oyca 
lego. 

Jakże tu obfite zrzódło gruntowney 
pociechy dla nas! Nie trzeba daleko 
fzukać dofkonąłości nafzey, blifko nas 
ief, i w nas famych ieft. Tę, która mi 

wła- 


> 
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włafnaieft znaydęłacno w codziennych 
zabawach moich.  ]naego lakiego ga- 
tunku dofkonałość, któraby nie ściąga- 
ła fie do zadefyć uczynienia końcowi 
temu, to ieft powinnościom moim, by- 
aby to dofkonałość wymyślna , źle-u= 
łożona , ktorąby P.- BOG nie miał za 
t: ką, | któr aby w pychę maie wbić mo- 
gła „ i do niezliczony ch niedofkonało- 
Ści dać okazyą: i którey światby na- 
wet nie uznawał we mnie za dofkona- 
łość. Gdy tym czafem PLAŻA łość 
życią innym zwyc |. go podobać 
zwykła BOGU iludziem. Ta ko ye 
fkonałość wfzyftkim ieft do zbud 
nia ; przywodzi infzych do Foe wi 
fobie cnoty: utrzymuje w eal 
iey Regułę;.w pychę nie wbiia;ani pra 
żności iakiey podlega. Zdate febydź 
wcale łacna, i gdy tylko fie o nii 
śli „taką ieft w mniemaniu ;' lecz gdy 
przyidzie ft: znie i przez długi czas 
w niey { fie szyć, ojak wiele trudno- 
ści zwyci e? „yć przychodzi , ałe też dla 
tego famego o jak wielką nadgrodę o- 
trzymać przyidzie ! 

AK opifana dofkonałość na- 
fza nie tu iuż wcale tawa, 
ale do tych fpraw. nafzych zwyczay= 
nych, na których fię za dza: powinną 
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przydać niektóre okoliczności i pewne 
obowiązki koniecznie potrzebne. To 
ieft: że nie dofyć ma bydź nam na tym, 
abyśmy to.czynili, co ftan nafz, powo- 
łenie., urząd wyciąga po nas , ale Żeby 
to dobrze czynić: tak dalece , żeby fię 
© nas w należytym przyftofowaniurze- 
czy i owa biorąc, to mogło mówić, 
co mówiono o Synu Bofkim: H/fzyfiko 
dobrze'uczynił, Cz) 

Zeby zaś iprawynalze wfzyftkie do- 
brze były uczynione , trzeba ie czynić 
z pilnością, gorącością, i wytrwaniemi. 

Z pilnością naprzód w tym: żeby 
żadney ztych, co do nas należą, dobro- 
wolnie nie opuścić:i z winy nalzey „i 
Żeby nawet nie ująć ani naymnieyfzey 
cząliki z tego wfzyftkiego , co'do iey 
zupełności należy, Ta pilność ściąga 
fię do zachowania naznaczoney godzi- 
ny, dofpolobu odprawienia przepifaney 
fprawy : bo nie czynić ie czalu nazna: 
czonego, na mieyfcu przyzwoitym, nie 
tym, którym odprawiać je należy fpo- 
fobem, wfzyftko to fą niedofkonałości, 
których fię tyle popełnia, ile fię tych na- 
ieżytych choć (zczegulnych okoliczno- 
Ści opulzcza: gdyż te opulzczenia fą to 
przeftępftwa woli Bofkiey , którą po- 


win- 
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winniśmy pełnić we wfzyftkim ; która 
fię ściąga do wfzyftkiego , nawet i do 
okoliczności fzczegulnych. 2.Powtóre 
należy czynić (prawy zwyczayne z go- 
rącością ducha, przez którą nie ma fię 
rozumieć {mak ó w duc howny, ukonten- 
towanie i gorącość czuła. Bo lubo 
pofpolicie fmak ten i ukontentowanie 
czułe, zwykło fię Eiaa z gorącością 
ducha , może iedn»k i bez tego bydź 
Pr jeńcy gorącość ducha, Możekto 
bydź barzo gorącym w duchu: a prze- 
cię czuć w fobieniefi dak „niechęć 
rodzoną do tego, co fie czyni ; wftręt 

właśnie mieć od tego: i nie znaydować 
w ćwiczeniu fię około tego, 


ichłość i oziębłość. I na ten czas 
gorącość ducha daleko ieft grunto 
wnieyfza i z więkfzą przed BOGIEM 
zafługą złączona , gdy nas przywodzi 
do ćwiczenia iakiego duchownego, nie 


uważaiąc , na ten pln wewnętrzny, 
niefmak i oziębłość. 3. Nakoniec: czy- 
nić należy fprawy prii Z wy 
rwaniem w dobrym , i z ftatecznośc ą 
aż do końca. /Toć to wytrwanie i ta 
w dobrym ftateczność nieodmienna , 
naywięcey kofztuie:ztey przyczyny po- 
wiedział Bernard S. mówiąc o życiu 
Zakonnym , że uważając każdą życia 
tego 
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tego fprawę w (zczegulności wziętą,ia. | WWI 
ka ieft fama w fobie;, nie ieft, i bardzo moje 
nie ieft tak przykra, iak Męczeńftwo: tecan 
ale wfzyftkie wraz zebrać życiaZakon- | mef 
nego fprawy, i zważyć iak długotrwać | Wiek 
mają pnie mafz przykrzey(zeg zoinieząo- | przed 
Śnieyfzego naturze nadto Męczeńftwa. | mew 
Jakoż napatrzyćfię przyidzie wielu Za- Uk 
konników w Zgromadzeniach fw oich, ba, 
i świeckich nawet Ofob w ftanachfwo- | zwy 
ich, wiernieczyniących zadofyćpowin- | tych 
no dA fwoim pewnych dni tczafów,. | prze 
gdy ich BOG bardziey do tego wzbu-: | Sci, 0 
dza łka fwoią:: ale żeby takich zna- dziwi 
leść, którzyby w dobrych ćwiczeniach | Śrzoc 
+ zadofyć, uczynieniu EO OR takn 
iwoim równymże krokiem pol ftępowali czyli 
zawfze ; którzyby ezafami fie nie e od- „| Zdięt 
mieniali , którzyby z iednakowąż ul ftapil 
nośc ią czynili to nazaiutrz, w czymfi i fkt 
dnia poprzedzaiącego ćwiczyli ; i któ lil 
rzyby w'przerzeczonych ćwiczeniach Pu 
nic a nic nieofłabieli aż do oftatniego | fopi 
Życiafwegomomentu,takowych:(mó- | fićm 
wię: ) widzieć, tak Świątobl s ftate= koby 
cznych, to za cud-nieiaki ma fie poezy- Czy 
tać! pob 
Teć to fą tedy trzy Reguły , które» ĉi ad 
mi fie miarkować, i które zachowe ać te fp: 
powinienem w drodze dofkonałości:, i wne 

w wy” 
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w wydofkonaleniu świątobliwym fpraw 
moich; pilność, gorącość ducha, i fta= 
teczność. Ale oraz czyliż nie też fa= 
ine fpraw moich prawidła ftaią mi fię 
wielką przyczyną do 1 upokorzenia fie 
przed BOGIEM; i opłakania przednim 
niewierności moich. Do tego, abym 
był świętym nicby więcey nie potrze= 
ba, nad zachowanie uftaw iś świętych 
zwyczaiów w Zgromadzeniu przyię- 
tych, ale o iakże ia wielu w tey mierze 
przeftępftw, opufzczenia, nieftateczno- 
Ści, odmian, winien ieftem! Mamże fię 
dziwować teraz temu , że maiąc tyle 
śrzodków do pofiępku duchownego, 
tak mało przecię poitąpiłem; albo raczey 
czyli nie mam fłulzną boiaźnią bydź 
zdięty i drżeć cały, żem ledwie co po- 
ftąpił przy tylu śrzodkach tak obfitych 
i fkutecznych do poftępowania! 

lil. le natymiefzcze należy wzy- 
PuNkr ftko ; ale ieft iefzcze oftatni 
ftopień dofkonałości , na który wyno- 
fić mamy fprawy nafze, a stery ieft ia- 
koby dulzą ich i życiem: to ieft, aby ie 
czynić z umyfłu fzczerey ja yi, idla 
pobudki prawdziwey Religii, albo z chę- 
ci oddaniaczcipowinney P. Bogu przez 
te (prawy. Bo wfzyftkie powierzcho- 
wne pobożne fprawy, fą iakoby ciałem 

tyl- 
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tylko Świątobliwości; ale to co ie oży- 
wia , co ich dufzą ieft, co ie poświęca, 
iet pobudka<ta, która doich odprawie- 
nia nas prowadzi, i intencya, którą w 
ich odprawowaniu mamy. Czynić bo- 
wiem fprawy nafze nawet z fiebie do- 
bre, ale tylko z famego zwyczaiu itie 
podobania w nich fobie, że fię fkłon- 
ność czuie do ćwiczenia fię w nich ; 
czynić ie dla oka ludzkiego, dla poka- 
zania fię: dla pożytku z nich iakiego , 
nie ieft to czynić ie-dla BOGA , ani z 
względem na niego: a ieżeli w ćwicze» 
niusfię w fprawach takowych BOG ża- 
dney ORC ie radia Ema? 
przyiąć, i nadgrodę iakąż ma nam dać 
za nie? Cała ozdobą Córki Królnoflizy: 
( mówi Pfalmifta: ) ma bydź ozięta z 
wnętrznego iey fianu: ) Toieft: e ozdo- 
baip (sę RADNĄ która 
przez łatkę ieft przyfpolobioną Córką 
Króla Naywyżfzego BOGA, ma bydź 
wzięta ż wewnętrznego ułożenia ferca 
iey, z świętych ferdecznych iey inten- 
cyii zamyfłów. Gdybym tedy w nay- 
odważnieyfzych ile z fiebie ćwiczył fię 
aktach, jeżeli BOG famnieieftich koń- 
cem, ie żeli nie czynię ich dl BOGA, 
abym mu fię przez nie podobał ; iako 
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BOG ztakowych Aktów żadney nie od- 
biera chwały , tak też względu na nie 
niema, i chyba oboiętnym, co naywię- 
cey: (że fię tak powie: ) patrzy na nie 
okiem ; i ia fam nie mogę z nich mieć 
żadnego pożytku dla dufzy moiey. 
Stralzna to ieft zaifte Prawda,ieże- 
Ji ią z gruntu uważę. Bo gdy fobie 
ftawię przed oczy wizyftkiecałego ży- 
cia mego fprawy; ieżeli ie na przełożo- 
ną tu dopiero fzalę wezmę; wieleż znich 
znaydę, któreby ważyć co mogły przed 
BOGIEM moim i mnie bydź na zba- 
wienie pożyteczne? Prawdąć to ieft, 
że co do powierzchownego rzeczy u= 
dania, tak fobie poftępuię iak i drudzy: 
idę na inodlitwę, na pracą, nainne zwy- 
kłe zabawy: nawfzyftkich ćwiczeniach 
gdzie i kiedy trzeba przytomny ieftem; 
i wfzyftkim na pozor dofyć czynię. A- 
łe cóż? wfzyftko to czynię bez wzglę- 
du na Boga, bez kierowania tych fpraw 
do niego , częftakroć z lekkomyślno= 
ścią umyfłu, z roftargnieniem wielora= 
kich myśli, które mi inne święte zgło- 
wy wybiiaią ; nie raz te fprawy czynię 
z [amego zwyczaiu, w który fię zacza- 
fem wprawiłem i ża którym oślep iuż 
niejako idę, częfto też to czynię z nie- 
18- 
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iakieyści przyftoyności i przyzwoito~ | ja] 
ści: ffowem , dla przyczyn przyrodzo- koło 
nych tylko , czafem zaś z potrzeby i fkim 
przymulu: podobno też w wielu okolia NE 
cznościach tak fobie poftępuię z pró- pota 
żney chęci przýpodobania fię Starfzym, e 
lub innym, i żebym fię nad innych WYS 
dał lepiey i pokazał! To zaś wizyftko, żyj 
to ieft takowy w iprawach mnie zwy- kości 
czaynych poftępowania fobie fpolób, wę 
czymże ieft przed obliczem Bofkim 2 fed 
z tym wizyftkim, czyliż nieztakowych Gi 
to fpraw fkłada fię całe Życie moje? To l 
ieft: tak te lub owe {prawy moie chęć TE 
iz fiebie pobożne czynię, iak gdybym A 
też ich nie czynił: i Że to wfzyftko nie a 
więcey mi pomaga do nabycia dolko- y 
nałości , iak gdybym też nic a nić nie | idzie 
zynił: s 
; YW tym zaś i dla tego bardziey ie- w 
ftem niefzczęśliwy i nagany godny, że Żaba 
nie mafz żadney tak małey fprawy, któ. gi i 
reybym nie mógł P. BOGU ofiarować; fobie 
i która będąc mu ofiarowana nie moa Niet 
gła mi fię obrócić przed nim w zafługę. iit 
Bo to, co uważa P. BOG w fprawach a } 
nafzych, nie tak to ieft fama ich iftota, dan 
iako raczey intencya w nich: ( ni dufza ol 
w ciele zawarta; w tym zaśuznawać |7U 
po- 


pów 


7 
] 
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powinniśmy mądrość i fłodkość rofpo- 
rządzenia Boikiego i Opatrzności iege 
koło nas. Nie dał nam P. BOG wfzy- 
ftkim iednakoweż i też talenta; ani w 
równym nas ftanie, czyli fpofobności 
poftanowił do odprawowania iednako- 
wychże fpraw , czyli urzędów , ale że 
wlzyftkich nas zarówno do pray zwoł* 
| tanowi mafzemu powołał dofkona- 
łości i, chciał tego po nas; żeby każdy u- 
rząd, każda fprawa nafza przyczyniła 
fie do doftąpienia teyże dofkónałość i. 
tak dalece, żeby Żadna nie mogła fię 
znaleść tak podła, tak z fiebienikczem- 
na, żeby nie mogła bydź do BOGA, ia- 
ko do oftatniego końca , ftofowana, a 
przez to, pomocną nam do wfpomnio- 
ney dofkonałości nabycia. Ztąddaley 
idzie, że mam /'czego ferdecznie Żało- 
wać i na co ferdecznie utyfkować , że 
po tylu lat życia na pozor tylkoprawie 
SEI. Wied tak ieftem w zafługi ubo- 

, lubo przez każdą fprawę mogłem 
fobie był wielkie fkarby zebrać przed 
Niebem, i rość co raz i poftępować z 
cnoty wcnotę. Każda życia mego f(pra= 
wa z zyfkiem duchownym bydź mogła 
dla mnie, a ianie wiem teraz, czyli fię: 
z tylu ich, aby iedna znayduie godna 

oczu 
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oczu Bofkich; i czyli która z nich była 
mi iakokolwiek pomocna na pożytek 
dufzy moiey? O iak to wielka fzkoda , 
nad którą mi ferdecznie ubolewać na- 
leży; alę która mię iefzcze bardziey do 
tego obowięzuie, abym na potym ufil- 


nieyfzego przyłożył ftarania,igorliwiey 


pracował nanadgtodzenieiey fobienay- 
zupełnieyfze. 


l. 
Punk 
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fame; 
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O GRZECHU SMIERTELNYM. 


Scito & vide, guja malumeftreliquiffe 
te Dominum DEUM tuum! 


Wiedz i obacz, : 
scit Pana BO G 


k A rey wiele mi na tym należy, 
Puskr/ A abym koniecznie 
naydofkonałey , czym t 
ay grzech Śmiertelny. 
zaś mi należy , że grzech ten nietylko 
jeft złym naywiękf(zym ze wizyftkich 
innych złych A : ale mówiąc wła- 
Ściwie, on tylko famiedynym złym ieft, 
naywiękfżym złym ieft ; a co dopełaia 
złości iego , złym ieft naywięklzym 
względem P. BOGA. jedynym ną- 
przod złym ieft: bo wizyftkie inne 1 
czy krom gtzechu, nie fą właściwie 
złemi. Choroby, ubóftwo , niełaika 
ludzka, to wfzyftko według zamyfłów 
Bofkich , i jeżeń zażyję ich tak , jak 
BOG tego po mnie wyciąga, raczey lą 
dobrem dla mnie. Sam tylko g grzech 
F ieh 
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jelt ztym, które BOG nie uczynił, ani 
mogł uczynić , ponieważ jeft złym z i- 
ftoty fwojey,izłymizczerym. Jeftzłym 
naywiękfzym ; tak iak BOG ieft nay- 
wyżfzym dobrem;iztey przyczyny po- 
winienem fię nim iak naybardziey brzy- 
dzić , tak iak powinienem BOGA na» 
dewizyftko kochać, Oto fprawiedli- 
wy wymiar tey nienawiści, którą mieć 
powinienem grzechu Śmiertelnego;tak 
go nienawidzieć , iak BOGA kocham. 
Gdyby była rzecz iaka na świecie, któ- 
rąbym kochał tyle, iie BOGA kocham; 
iużbym tym famym nie kochał BOGA 
ile BOGA; to ieft, ile on ieft kochania 
godny: i podobnież, gdybym miał fięo- 
bawiać jakiego złego, również albo bar- 
dziey, iak fię mam obawiać grzechu 
śmiertelnego , iużbym tym famym nie 
miał go w nienawiści , anibym fię go 
ftrzegł tyle , ile'go nienawidzieć , i ile 
fię go chronić powinienem. 

Ale to, co mi naybardziey w tey 
‘mierze gruntownie zrozumieć należy, 
ieft to, że grzech Śmiertelny ieft nay- 
więk(zym złym względem P. BOGA; 
bo on ieft właściwą wzgardą BOGA : 
przeniefieniem prawdziwym ftworzenia 
nad BOGA. Które przeniefienie na 
tym zawilło , że grzefznik będąc w o. 
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ikolzy 
obiera 
niżeli í 
chy, d 
jego. 

dzieć 
nie go 
nie; a 
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kolicznościach takich, w których mu 
potrzeba koniecznie , albo odftąpić ro- 
fkofzy fweiey, albo ftracić łafkę Bofką:; 
obiera (obie raczey łafkę Bofką tracić, 
niżeli odftąpić owey niegodziweyucie- 
chy, do którey go wiedzie namiętność 
iegó. Nie żeby on ina ten czas wie- 
dzieć nie miał, że BOGieft niefkończe- 
nie godnieyfzym nad wizelkie tworze- 
nie; ale ta fama wiadoiność bardziey 
go winnym czyni, ponieważ wie on a 
tym, aby z więkfzą wzgardą lżył i obra- 
żał BOGA, przenofzącrzeczą famą nad 
niego podłe i nikczemne ftworzenie. 

To zważywlzy , iuż mi w podzi- 
wienie iść nie powinny te cztery pra- 
wdy, iak z wiarypewne, tak wielee ftra- 
fzne r. że BOG dla iednego grzechu 
pychy ftrącił z wy(okościniebiefkiey na 
głąb przepaści piekielney nayzacniey= 
fze tworzenia fwoie', któremi fą Anio- 
łowie, że fię przez ten grzech odrzuco- 
nemi od niego na wieki ftali i czartami, 
że nie pozwoliwfzy im żadnego czafu 
do pokuty, zdął ich na zawfze, na nay- 
furowfze kary ed (prawiedliwości fwo= 
iey wyznaczone. Ah iąkże to okropny 
przykład, z którego cóż mi wnieść na- 
leży? Jeżeli BOG Aniołom fwoim nie 
przepuścił, mogęż ia obiecować fobie, 

6 2 żeby 
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żeby mi miał -przepu iścić? 2. Ze za ie- 
dno niepofłufzeńftwo Bóg v WAKE 
wizego człowieka z ziemfkiego Raiu: 
że mu odebrał wizyftkie przywileiej | 
trzymaiące fig ftanu niewinności; że 
go fkazał na Śmierć i iego całe potom 
ftwo, że dlaukarania tegofamego grze- 
chu wfzyfcy my fię rodziemy fynami 
gniewu, i Że bez innego grzechu krom 
tego, ileśmy lynowie gniewuBofkiego, 
podlegamy wizyftkim nędzom tego ży» 
cia, anawetdlaniego niegodniśmy kró- 
leftwa Bofkiego. O iak to froga kara? 
za wa wfzyftkim rzecz pewna, że fądy 
j ne, i fimą w fobie fpra- 
wiet dliw iwością. 3. Ze dla zadofyć uczys 
nienia za toniepofłufzeńftwo trzebaby- 
ło, zby wieczny Syn Bofki , wziął był 
nia fiebie cizło ludzkie ; w nim fię tak 
bardzo upokórzył, i wymifzczył prawie; 


ponieważ fame tylko poniżenia BOGA 
hi 
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prawego mogły na dgrodzić krzywdęj 2% 


i zelżywość uczynioną przez grzech 
chwa le niefkońiczonego Maieftatu BO- 
GA. 4. Że za ieden grzech śmiertel- 
ny, który w momencie bywa popełnio» 
ny, BOG nagotował wieczność całą ka= 
rahia i mąk frogich , i że między temi 
mękami wiecznemi a grzechem popełe 
uiopym wfzelka fufznie pomiarkowana 

od 
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rzy niechcii W 
dać wia € to;ż e znali fię 
dofkonale i ści grzechu śmiettel- 


£ RER w: lażarcie 27 ryzaci 
nego, a igi tonalezycie, ze grzecn, 


jeft to niywiękfzym złym względem 
P. BOGA. Czyliżemia (am przeniknąłz 
gruntu tak, iak mi to uczynić było na- 
leżało, przerzeczone pra wdy? Gdybyć 
to było, czyliżbym był tąk bardzo uwar 
Żał złe inne i nędze doczelne, a wzglę- 
dem tego naywiękfzego tak był oboie= 
tnym podobno do tych.czas,? 

U. N re mniey mi natym wielena- 
Punkt *. |eży wie aale i U- 
ważyć pilno, że grzec 
więkfzym ieft 
ka bə ogołaca 
Bofkiey, rwie ią 
ftkie zacne i fiodkte 
mały człowieka śc 
czonego: bo dzieląc 
odbiera mu 
jeft życie ła { 
nayżałośnieyizą, 
fzy. Bo ztey prz 
wie fię śmiertela 


A 
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którą miał na dulzy ezłowiek fprawie= 
dliwy,była w nim początkiem życia nade 
przyrodzonego:aletegoż momentu któ. 
rego to życie łafki traci, ftaie fię umar- 
łym przed BOGIEM, i według BOGA. 
Ztąd znowu dziwować fię nie powinie- 
nem tym drugim dwóm Prawdom, któ- 
re nie mniey fa pewne, niż ftrafzne r. 
Że grzech śmiertelny ogołaca du zęze 
wfzyftkich zaflug, których mogła kie- 
dy nabyć zoftaiąc w ftanie łafki. Gdy- 
bym był zebrał niezmierne zafług fkar- 
by na Niebo; gdybym tak był Swięty, iak 
Bpoftołowie; ieżeli choć ieden grzech 
śmiertelny popełnię; wfzyftko torazem 
tracę. Te zafługi będą mogły ożyć, gdy 
fię powrócę do łafki BOGA mego. Ale 
w ftanie grzechu, do Nieba m: nic nie 
pomogą, lieżeli w tym ftanie umrę; Bóg 
mi ich nie poczyta; czemu? bo na ten 
czas nieprzylacielem iego ieftem: od 
nieprzyjaciela zaś nic mu miłego, nic 
przyiemnego bydź nie może. 2. Zefpra- 
wy naycnotliwizę i nayŚwiętfzefamew 
fobie,uczynione w ftanie grzechu śmier- 
telnego, żadney wagi nie fą przed P. 
BOGIEM, i nic nie ważą, na pozyfka- 
nie błogofławioney wieczności. Gdy- 
bym całe dni trawił na modlitwie: gdy- 
bym ćwiczył ię we wfzyftkichuczyn= 

kach 
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kach pokutnych nay furowizych Puftel- 
ników; gdybym br: ł przedfię wfzyttkie 
uczynki pobożne, im łości Chrześciań- 
fkiey pełne: wiżyltsie tę fą uczynki u- 
marłe; bo ia fam ielten» w ft.nie śmier- 
ci duchowne y; wfzyftkie tę fą uczyń iki 
nie pożytkuiące mi,za które żadney nad- 
ERE ewaćfięnie mogę. Jakież- 
kolwiek miłofier 'dzie może mi potym 
BOG dobrotliwy uczynić, nigdy te u- 
czynki umarłe nie będą należeć do li- 
czby tych, które BOG ma ukoronować 
w chwale wieczney. Czyli Ż iednak u- 
czynki takowe m aiąbydźpoc ,ytanezaą 
próżne wc: le, które fię nanicwcalenie 
przyda dzą? Nie zaifte: bo owfze mbar- 
dzo mi fą pożyteczne na to, a bym ptę- 
dzey wytzedł z ftanu grzechu: bardże 
pożyteczne z tey miary, że mnie [polo- 
bią, abym powri sci} do BOGA: bardzo 
pożyteczne, Że fktonić nie pN P 
BOGA, aby mi użyczyćraczyłłafki na- 

ó tym wizy ftkim, póki 


zawize co rzecz ABA że 
czącfię w takową chuczynkach,nie 
fobie przez nie nie z zalługuię, i one Ża= 
dnego mi prawa dać nie mogą da ofią= 
pens wiecznego dziedzićtwa w. Nie» 
vie, Ah iakże to wie Ika nędza! 
Czyliż 


CwIczeNiAa DUCHOWNE. 
Czyliż nie do tak opłakanego ftanu 
wiedzieny byłem niektórych czas 
la mego, a podobno czyliżem 
nie trwał w tak nędznym ftaniei przez 
czas dłużlzy? Czy tylko nie teraz na. 
wet w nim fe rnayduię? Nicotymnie 
wiem? bo któż wie „czydiiefi miłości (Bos 
fkiey:) czy niet wiści godzien? (a) Ah 
j epewnośc!! Ta to ieft prze- 
y rozum ludzkinie zgruatu- 
stóra nie podobna oczyma świa» 
tłem wiary oświeconemi fpóyrzeć, że- 
by od ftrachu nie zadrżeć! Przynay: 
mniey gdy o tym zupełnie pewnym 
bydź niemogę: tak mi dałey miatkować 
rzeczy wfzyfikie potrzeba, tak fobie po- 
iępować, żebym iletylko można przez 
ycie pokutne, a dobrych uczynków 
pełne, nabył gruntowney aświęteyna* 
dziei, żem ieft od grzechu wolny, ia- 
bym z ftrony tego fie ubefpieczył iak 
nzylepiey. 
HL. I UBo wielkie bardzo. mam z 
PUNKT. + łafki BOGA mego w ftanie Za. 
konnym przywileie, takiego jednak w 
nim nie znayduię, któryby mnie niechy- 
bnie zachował od popełnienia grzechu 
śmiertelnego. A iakóżbym go nieo= 
mylnie miał w nim znaleść? Naypiet- 


wizy 
(a) Eccl: 9. 
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wfzy Anioł,icic co za nim po! li, niezna- 

leźli go w Niebie. Pierwfzy człowiek 

choć w ftanie niew F ości ftw orzony, 
bl wara {amegi iebie w Ra= 

iu ziemikim. Juda j 

ftaiąc w Towar A eC Ch yf ufa JEZU. 

SA. Domten, w którym zoftaię, czyliż 

ieft świętfzym, niżeli świę SOWOZER 

madzenie Apoftołów, ni 1 

iki, niżeli famo? 

fzło widzieć w zgromadzenia A Py 

nych tam nawet, g zczegu! niey Za- 

"konność kwi 

fzących? Czyliż i terazni 

podobnych czałem widzie 

dopufzcza, ima w tym taiemne i fpra- 


wiedliwe rady fwoie, że ie dopufzcza. 
Niech ten: Ç iak przeftrzega Apoftoł: ) 
który 1 nniera, że floi, niech fig mana o= 
frożności, aby nie upadł. (b.) 


Są nawet ni jektóregrz zochy amien 
telne, którym może prędzey kto bydź 
podległym w Zakonie, niż na Świecie. 
Takowe tą naprz kład grzechy przeci- 
wne miłości bliźniego; bo w Zakonie a> 
kazye do kich grzechów tym bywaią 
częftfze, im ofoby, z któremi fię prze- 
ftaie, uftawicznie fą przytomne. Bar- 
zieyci w Zakonie befpieczeńftwo fię 

znay- 
Çh) 1. Cor: 10 
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znaydnie odłakomftwa,i ipychy,a leteż kony 
częfitokroć prędz zey gi wy krocźyćmo. nowi 
że przez (zemrania, i wzaiemne ód fie- | anid 
Sia) fere rozróżnienia Na co zaś fię | moim 
j zechy zarcbi | febie 
wrzeczytamey. | cowa 


f ym bedzie,żegrze- | mnie 
iząc winnym.go fe taniei ze di 
To tuiednak fzczegulnieyuważyć R 
trzeba: że grzech śmie wk w Zako» | loty 
nie popełniony, dalekoieftcięż zymniż | wen 
na świecie, przeto, że tam dzieie fię w | dzien 
ftanie z fiebię świątobliwizym. Co eyl: i 
ko grzechem ieftiedn ym dla człowie- | mnie 
ka świeckiego, to w wielu bard; o ma- cz 
teryach świętokradztw em ieft nad to. doś 
dla Zakonnika. Mamże iuż ztąd wnó- zolta 
fić fobie, że lepiey było taką rzeczą zo: go, n 
ftaćina Świecie, niżeli w ftąpić do Za- 
konu? Fo gdybym wnofił, wnofićbym bim 
też podobnie powinien: że lepieyby by- prou 
ło nie bydź Chrześcianinem; peniewaž delz 
grzechy Chrześcianina, więkizeykary | rzy 
fą winne, niż poganina. Strzeż-mnie - | 
tego BOZE, abym tak fądzić miał kie+ toge 
dy o rzeczach. Jeżeli.Zakon ma fwoie prze 
niebeśpieczeńftwa, świat ich ma dale- | duii 
ko więcey, i nic równie więkfze. Ale jaki 
to mi wnofić należy, żebym zuchwale im z 
nie ubeśpieczał fię na fam fianmóy Za- 
kons ję 
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konny: żebym zbytnie dufa ił nie tak fta- 
nowi, lako i sky zebym niedowierzał, 
ani dufał wcale mnie famemu w ftanie 
moim; żebym przy wfzelkiey iftotney z 
fiebie świątobliwości ftanu mego, pra- 
cował około zbawienia mego, tak, iak 
mnie upomina Apoftoł S. z boiaźnią Í 
ze drżeniem! 

Rozmowa. DopełniyPaniedzie- 
ło twoje fkuteczną łafką; któreś raczył 
iż | we mnie zacząć dobrotliwym miłofier- 
| dziem twoim. Powołałeś mnie do fie- 
bie, oddaliłeś mnie od świata, abyś 
mnie zachował od grzechu, nie dopu- 
a. | fzczayże tego, aby mnieścigać miałaż 
0 do świętego przybytk cu twego: i żebym 
- | zc falę ąc iak na łonie miło Pani twe 
| go, miał weń kiedy upaść! O iakby to 
fwafzne dla mni icprzekie ćtwo było;gdy= 
bym w ziemi Sw jiętyc ch miał popełniać nie- 
prawośi! (c) i gdyby w pośrzod tylu 
Ż dufz fprawied iliw ych miałem fię ftać od- 
rzuconym od ciebie i przek lętym! 

Ah Panie, ty widzifz wfzyftkiefkty- 
o | tości dulzymoiey,aiaichtakiakty,nie 
je |  przenikam. Czyliż teraz nawetnieznay« 
A duie fię w fercu moim utaiona grzechu 
jakiego trucizna, któraby goiadem fwo- 
im zarażała i gubiła?. Czyli nie ma tam 


zło= 
(c) Js: 26, 
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złości iakiey, któraby oddalała mnieod 
ciebie, i wzaiem cie Me odemnie dale- 
kim czyniła? Raczże mitoodkryć BO, 
ZE móy; nawfzyftko fię odważam chę- 
tnie, czego tylko potrzeba, abym zgu- 
bití zniżczył we mnie złe tak wielkie! 
Gdybym nawet był do tych czas tak 
fzczęśliwy, : żebym nie podlegał mocy 
tego to głównego twego i mego nie» 
przyjaciela, i wolnym był od. śmiertel. 

nych razów iego, wiem to dobrze, że 
mam fię wtey mierze wizy kiego oba- 
wiać z frony fiabości moiey, Ale Pa- 
nie pilność moia wfparta pomocą łafki 
twoiey, wfz asa emu złemu zabieży. 
Ta mnie px obudzać będzie do tego, as 

bym fi ię Z nnie uciekał do ciebie. 
e mnie w uftawiczney nademną fa- 
ym ftraży trzy mać nie przeftanie, Za 
a powodem oftróżnie lobię we wizy. 
fikim pof jać będę; ina naymniey- 
fze niebeśpicczeńftwa przezorne obra- 
o pa e łbeśpie- 
w zachowaniu przykązań 
nigdy fię naich przeftąpięnie 
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O GRZECHU POWSZEDNIMIĄ 
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Nie zafmacaycie Ducha $. 


1. postoriere za nic prawie maią 
Punxri (fobie ludzie grzech powfze- 
dni: ale gdybym ja dofkonale był poiął 
'maturę iego, i włafności, dalekobym inas 
czey © nim fądził, i z więkfzą nieró» 
wniepilnością ftarałbym gofię wyftrze= 
gać. 

Niech będzienaymnieyfzygrzech 
iaki powfzedni, przecięż ten obrazą Bo- 
fką ieft, i iuż na tym dofyć, czyli dofyć- 
by mina tym bydź powinno, żebymfię 
go chronił. Popełniaiąc go, nie podo- 
bam fię BOGU, nie żebym wcale prze- 
zeń rtwał przyiaźń z BOGIEM, ale to 
czynię, przez co ona wzaiemnie W go- 
rącości fwoiey ftygnie. Nie ciefżę Dü- 
cha S. ale go zafmucam. Gdy zaś grzech 
powfzedni ieft obrazą Bolką, powinie» 
nem go fię bardziey obawiać, niż któ» 
regożkolwiek, choćby naywiękfzego 

do- 
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doczefnego złego względem ofobymo: | dota 
iey, gdyż iawnarzeczieft, żenaymniey- do b 
fze złe, które fię tycze BOGA, ieftnie- | dobrz 
równie więkfze niż wfzyftsie złe wrzż przec 
zebrane względem famego tylko ftwo- mi,pr 
rzenia. am? 
Niech bẹdzienaymnieyfzygrzechia- | chot 

ki powfzedni, zżadney iednak flufzney gop 
przyczyny bydź nie może, dla którey | żon: 
móglbym godziwie go Kiedy popełnić. poku 
Bo gdyby godziło mi go fię kiedyżkol- | niefi 
wiek popełnić, natychmiaft grzechem: megi 
by bydź przeftał. Gdyby fzło o nawró- | niaf 
cenie i zbawienie całego Świata, nia» choć 
chciałby nigdy tego BOG, żebym dla przez 
tego miał popełnić choćby też iedno lek: nieg 
kie kłamft wo: i w tey nawetokoliczno- nie b 
Ści miałby to fobie za obrazę. Gdyby | żeby 
fzło o zjednanie BOGU naywiękizey fcow 
chwały, iaka niu tylko dana bydź mo- ma b 
Że od ftworzenia,tedyby podobnież Bóg 
nie chciał przez popełnienie grzechu. 
Chce tego, abym raczey odftąpił ftara= furoy 
nia fię o chwałę iego, niż żebym miał pow 
popełnić grzech iakiby też naymniey* wyte 
fzy. cy; ; 
Niech będzie naymnieyfzy grzech zany 
iaki powfzedni, wiara mię uczy, że on Lew 
nigdy ze mną nie wnidzie do Króleftwa ziem 
Niebiefkiego, ani ia z nim fię tam nie 
do. a 
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do Królefwa Niebiefki 

dobrze miał wizelki 

ptzecięż ze wizy! ug 
mi,przy wfzelkiey Św iątobliwości, któ- 


ram Żżyljącn był, jeżeli dufz: wys 
chodząc z tey Śmiertełn Śc/,abyiedne- 
go powfzedniego grzechu zmszą fka- 
Żoną będzie; którey nie zgładziła przez 
pekutę, iuż taż fama jedna żmaza fta> 
nie fię przefzkodą dobłogofi:wieńftwa 
mego, i do fzczęśliwego odziedzicze- 
nia BOGA. Trzeba, żeby dulza moia 
choć fprawiedliwa, choć Święta, choć 
przeznaczona i godna BOGA, była od 
niego oddalona póty, póki ten grzech 
nie będzie na niey zgładzony. Trzeba 
Żeby pierwey przefzła przez ogieńczy- 
fcowy, iw nim oczyfzczońą zoftąła, nim 
ma bydź przypufzczona do ciefzenia 
fię znayukochańfzym BOGIEM fwoim. 
Ale na tym tl iefzcze świecie o z iaką 
furowością BOG zwykł karać grzech 
powfzedni! za iedną próżność Dawida 
wytępił ludu (wego kilkadziefiąt tyfię- 
cy; że fię grzechem powfzednafm ziua- 
zany dotknął upadaiącey Arki Pańfkiey 
Lewita, nagłą śmiercią (karany padłna 
ziemię trupem. Dziwna to tedy rzecz 
ieft, 
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ieft, że fię tak facno odważam na grzech 
który mnie na tak ciężkie 
kie wydaie. A co potyfiąc- 
j eft gorfzai niegodniey= 
ac winnym wizyftkie- 
memu, tylu łafk ie- 
ląc darami iego hoy- 


20,0 


on poczyta za obrazę 
ą i krzywdę dla fiebie, a za» 
(zkaradną niewdzięczność, 
G DY BY przynaymniey te grzes 
chy pówlzednie nie były, a- 
ni tak częfte, ani tak liczne. Aleliczba 
ich prawie niefkończona ieft: itoieftco 
iłufznie trapiło pokutuiącego Dawida, 
gdy fię w żałości ferdeczney z tym od- 
zywał do BOGA: Obtoczyły mnie złe, 
którym nie mafzl ceby: poimały mnie nie- 
pramosci móle, i nie mogłem przeyrzeć. 
Rozimnożyły fie nad włojy głowy, i ferte 
moie opuściło mnie! Çe) 
Z tym fię dał fłyfzeć żałośnie, ten 
Król Swięty. W życiu zaś oziębłym i 
niedofkonałym, iakim ieft Życie moie, 
gdyby*mi rachować przęfzło te wizy- 
ftkie grzechy, w które mi fię wpadać 
tia 
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trafia, iakżeby ftrafzna liczba ich wyni- 
knel? Jać ich nie widzę wfzyftkich, a- 
ni ich liczby: ale czyliż niedotyćieftna 
tym, że ie BOG widzi? Czyli nie ma 
mi bydź na tym dofyć, że wiem o tym, 
iż te grzechy fą bez liku, «bym ztądiak 
nay tężizym by ł przejęty żalem,isbym 
Żadney w nim nie przypulzczał pocie- 
chy? 

O iak wielegrzechów przez niewia- 
domość popełnionych!których przyczy- 
ną było zapomnienie po winności mo- 
ich, alboniedbalftwo, dla któřegom nie- 
chciał wiedzieć o nich, albe Żaby mnie 
ich nauczono, czyli o nich przeftrzeżo- 
no;którychiefzcze przyczyną było wiel- 
kie moie o mniefamym rozumienie nie- 
chcąc nikomiu wierzyć, tylko famemu 
fobie i włafnemu zdaniu? Wieleż da- 
ley grzechów przez nieroftropność, nie- 
poftrzeżenie fię popełnionych z przy- 
czyny niezebrania fię wewnętrznego 
dufzy,aleraezey iey rozprofzenia;zprzy- 
czyny iefzcze lekkiego umyfłu ihumo- 

|ru mego; dla wolności świegotliwego 

|ięzyka mówiącego, co mu fiętylko po- 

| doba A ez zuchwałe innych polądza- 

nie, i złośliwe domniemawanie fię rze- 

czy a mnie ze należących? Wieleż 

grzechów pochodzących z ułomnoścj, 
G a to 
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a to z przyczyny nałogu tego, którym f wiek, 
fobie uczynił w niczym fię nie fprzeci- | gf (| 
wiać fkłonności moiey! a dogadzaćwe | gulnw 
wfzyftkim zmyślności włafney,niechąc | fienje 
fię poddawać Żadney regule, któraby | go poj 
mi przykrość iaką uczynić mogła; ale | fe gd 
idąc zawfze zapowodem natury moiey. | ftępo, 
Wieleż nawet przyidzie liczyć grze» | to gr 
chów popełnionych z izczerey złości; | go, c 
z uwagą i rozmyfłem przeciw wfzyft- | codzi 
kim fumnienia gryzotom, za lada oka- | 1i 
zyą, i dla lada marney rzeczki podtym | Pusx 
pozorem i zalłoną na to fię odważaiąc, | Skutki 
Że to tylko grzechy powizednie, takie, | kjedy 
którym BOG nie nazńaczył kary wie- | więk; 
czney? W czym pokazuię iaśnie obo- | choro 
iętne, czyli wielce oziębłe ku. BOGU | jeżeli 
ferce moie, i że nie tak o BOGA mego |-yjnję 
i łafkę iego ftoię, iako tylko o włafny dem į 
móy interes. A czyliż nie takowe co- pofi 
dzienne życie moie? Prawda, żepolu- | któr 
dzku mówiąc, nie podobna rzecz ieft | częg, 
rawie uftrzedz fię na tym Świecie | zaa: 
wfzyftkich grzechów powfzednich, tak, | bym 
„żeby żadnego nie popełnić. Niefzczę- niey 
śliwa i żałofna potrzeba, na którą tak | gp; 
gorzko narzekać zwykli byli Swięci pobi 
Pańícy, i dla niey fobie życzyli śmierci pret 
co nayrychley, dla którey z tym fięod- | ;,; | 

zywał Paweł S, MNiefzczęśliwy ia czło- 
wiek, ( 
J 
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wiek, kto mnie wybawi od ciała tey śmier= 
ci? (f) Ale nie mafz żadnego w izcze- 
gulności z tych grzechów, któregobym 
fię nie mógł ufirzedz, i zachowaćodie- 
go popełnienia. O iakżebym tedy wie- 
le, gdybym chciał, i oftróżnie fobie po- 
ftępował, mógłumnieyfzyćiuiąćztych 
to grzechów? Ale ah mnie! miafto te- 
go, cobym ich miał umnieyfzać, ia ich 
codziennie przyczyniam więcey! 

Lil. waży ćĆ mi należy, co za fo= 
Punx U ha ciągnie grzech powfzedni? 
fkutki daleko ŻałoŚnieyfze, niżelim ia 
kiedy rozumiał! Oto on wiedzie człe- 
wieka do grzechu śmiertelnego, tak, iali 
choroba prowadzidośmierci. Azatym 
ieżeli micokolwiek miła dufza moia, po- 
winienem tak fobie poftępować wżglę- 
dem grzechu powfzedniego, iak fobie 
poftępuię względem choroby iakiey, 
która mi niebefpieczeńftwem grozi. O 
czegoż ia nie czynię, żebymiey zabiegł 
zaraz w pierwfzychiey początkach, że- 
bym ią ułeczył, żebym powftawfzy z 
niey znowu w nią nie wpadi?Może mnie 
ona przyprawić o Śmierć; iuż mi inney 
pobudki nie trzeba, abym zażył nay- 
prętfzych, nayfkutecznieyfzych.,choćby 
też i naygwałtownieyfzych lekarftw. 


2 Cze- 
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Czemuż podobnież fobie nie poftępuię, 
gdy rzecz idzie o grzech iaki pow[zedni 
który ieft zewizyftkich chorob dufzy 
nayniebeśpiecznieyfzą,,a który mięfpo- 
fobi niefzczęśliwie do tey drugiey Śmier- 
ci, którey mi fié po tyfiąckroć razy bar- 
ziey obawiać należy,niżeli śmierci ciała. 
Jakoż rzecz ieft pewna, że kto- 
kolwiek zaniedbywa grzechu powfze- 
dniego, dopieroż, kto nim pogardza le- 
kce gofobie ważąc, ten niechybnie wpa- 
dnie w grzech śmiertelny. Tencito ieft 
wyraźny wyrok Ducha S. który iak fię 
rzetelnie aż nad to prawdźi, uftawiczne 
uczy doświadczenie. Przez pogardę 
grzechu powfzedniego gubi fię zlekka, 
gdy fię tego ani poftrzeże, wftręt i o- 
brzydliwość, która fię miała, grzechu 
śmiertelnego. Z początku famo imie i 
wfpomnienie grzechu śmiertelnego 
ftrach czyniło, że na to wfpomnienie 
drżał prawie człowiek: pomału potym 
do niego fię przyzwyczaia, i poufałość 
fię z nim zabiera. Tym zaś łacniey do 
tego przychodzi, że czafem grzech 
śmiertelny i powfzedni nie daleko fie- li 
bie chodzą, tak dalece, że w pewnych 
ofobliwie materyach ciężko uczynić 
między niemi różnicę, i dóyść pewnie, 
gdzie tylko grzech ieft powfzedni. W 
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tey zaś iednego od drugiego blifkości, 
gdzie idzie omniey lub więcey, na wło- 
fku prawie ( iak mówią ) rzecz zawi- 
fla -o życie lub śmierć dufzy.. O w ia- 
kież fię to w ten czas niebeśpieczeń- 
ftwo wdaie dufza! iak ftoiąc nad famym 
brzegiem przepaści, blifka ieft w nią u- 
padku, a zguby fwoiey! 

Z tey to blifkości zachodzącey mię- 
dzy śmiertelnym a powfzednim grze- 
chem, trafia fię, że fię ieden za drugi 
bierze. O iak ia fam podobno wiele ra- 
zy w tey mierzeolzukałem fięniefzczę- 
śliwie! iak wiele razy fądziłem tobydź 
grzechem lekkim,co w famey rzeczy ta- 
kim niebyło? Jak częfto zaślepiaiącdo- 
browolnie famego fiebie, ifądząco rze- 
czach według chuci {erca mego, mia- 
łem to fobie za wyftępek powfzedni, co 
podobno przed BOGIEM moim było 
nieprawością ciężką iśmiertelną? Pra- 
wda, że ciężko byłe rozeżnaćto dolko- 
nale, i dla tego też (amego należało mi 
względem nawet grzechu powfzednie- 
go poftępować fobie zboiaźnią izedzże- 
niem. Nie miałem tyle oświecenia, a=- 
bym rozfądził między ciężkim wcale, 
i powfzednim grzechem, i ztey przy- 
czyny, powinienem był nigdy fobie nie 
dufać, i mieć fię na wfzelkiey oftróżno- 

ści. Ale 
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Ale by też dobrze mogłem bydź pe- 
wny w tey mierze, że fięna zdaniu mo- 
im nie zawiodę, czyli może mi tobydź 
rzecz niewiadoma, iakom w duchu fła- 
by, iak ułomny: i owizem, żem ieft fa- 
mą ułomnością? Ponieważ zaś tak fię 
blifko ztykaią z fobą grzech pewfzedni 
z śmiertelnym, iakaż to ieft zuchwa- 
łość moia, iż wied ac ia, żem tak bar- 
dzo ułomnyido upadku fkłonny, że da- 
ley nie poftąpię, iże będę panem serca 
mego z zupełną nad nim władzą, abym 
takie mu naznaczył granice, ktorych- 
by to nie przeftępowało, według upo= 
dobania mego; a ofobliwie w niektórych 
materyach, gdzie potężniey i gwałto- 
wniey natura fama do złego ciągnie? 
Trzebaby mi, abym fię mógł utrzymać 
od złego w takowych okolicznościach, 
oiobliwych łafk Bofkich pomocy, ale 
czyliż mnie nie fto razy w tey mierze 
przeftrzegano; że pofpolicie zwykł P. 
BOGkarać zagrzechy powfzednie um- 
knięciem łafk (woich f[zczegulnych,któ- 
ranam był nagotował, i z któremi by- 
libyśmy fzczęśliwie dofzli zbawienia; 
przez umknięcie zaś łafk tych, wpada- 
my w ciężfze wyftępki, dla których nas 
nakoniec na wieki od fiebie odrzuca. 
A w ten to fpofób grzech powfzedni 
bydź 
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bydź może, i wrzeczy famey częfto by- 
wa dla dusz wielu początkiem ich po- 
tępienia! 

Rozmowa. Aby temu tak ftra- 
fznemu niefzczęściu żabieżeć, niemafz 
dla mnie innego irzodka, o BOZE móy, 
tylko abym fię p lno trzymał, nietylko 
Prawa twego, ale też wizelkiey dofko- 
nałości tegoż Frawa twego. Jm wię- 
k zego przyłożę ftarania, abym fię wy» 
| żey przez dofkonałość podniofł, tym 
| mniey będę podlegał niebeśpieczeń- 
„ftwu ciężfzego upadku: i im bardziey 
będę ufiłował nabyć zupełney Świąto- 

liwości wiak naydofkonalfzym zacho- 
waniu powinności moich: tym dalfzyma 

fię ftanę od przeftąpienia ich w amey 
ich treści i iftocie. Wprawdzieć móy 
Panie, i przytym poftanowieniu, które 
czynię tu przed obliczem twoim, nie- 
śmiem fobie obiecować, że fię utrzy- 
mam przy zupełney, a grzechu żadne- 
go nie znaiącey niewinne ści. Wiem do- 
brze, że póki żyć będę na ziemi, wielu 
będę podlegał grzechom przez utom- 
ność moię: i póki w tym śmiertelnym 
ciele zoftawać mi przyidzie; będę do- 
znawał żałofnych fkutków natury mo- 
jey ludzkiey. Ależ przynaymniey gdy 
ftanowić będę, że więcey nad powin- 
ność 
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ność moię nawet,czynić n'e zaniedbam, | nie, € 
fpoiobnieylzym fię ftanę przeztofamo, tym n 
abym w naywiękizey wagi m 'teryach | pożyt! 
zadofyć czynił obowiązkom ft'nu me- | że pili 
80:a pracując izczerze na naby ieświą- | moley 
tobliwości, nie będę w blifkiey okazyi fce, że 
i niebeśpieczeńtwie zguby dufzy mo- f i upo 
iey. tak i 
Day mi, profzę cię, Panie, dayfu- | ko ft: 
mpienie świątobliwie piefzczone i deli- 
katne, któreby fię lękałci cienia nawet 
grzechu. Spraw we mnie, albo day mi RO 
pomoc łafki twoiey, abymfię ftarał mieć 
luinnienie ścifłe i furowe względem fa- 
mego fiebie, które nic fobie niepozwa- 
la, nic fobie nie przepufzcza. Tatonie- 
przełamana furowość ku mnie, będzie ( 
ubeśpieczeniem moim. Wiem, że to 
mnie dofyć kofztować będzie:trzeba bę- Ni 
dzie albowiem odtrącić wiele rzeczy, do 
których mnie wiedzie przyrodzona 
fkłonność moja, ani tych fobie pozwo» 
lić, żebym przez nie fobie zado yć.u- 
czynił, które, ile z fiebie, zdaią fie bydź l. 
niewinne. Trzeba będzie w wielu bar- Puni 
zo okolicznościach przyp: daiących u- tylk 
krócjć móy umyfł, podawać go podzdaa każd 
nie innych: tłumić affekta i nam ętno- wage 
Ści ferca mego; brać na wagę fłowa mo. podej 
ie; martwić zmyfły moie. Ale móy Pa- przyj 
nIe; 
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nie, czyliż mogę nad to drogo nab 'ć 
tym nakładem dwoiftego ztąd dla mnié 
pożytku; i że cię mniey będę obrażał:i 
że pilniey będę ftrzegł przez to dufzy 
moiley: a tak fzczęście ztąd wynikaią- 
ce, że ci fię będę mógł przypodobać? 
i ufpokoienie fumnienia mego, iak to, 
tak i tamto w nadgrodę mi/za wfzyft= 
ko ftanie, o BOZE móy i wfzyftko! 


PN OOTA zza z gg | 
ROZMYSŚLANIE TRZECIE 
O GRZECHU ZGORSZENIA. 


ALBO 


| O ZŁYM PRZYKŁADZIE. 


| Neceffe eft, ut veniant fcandala. 


Matth: 18. 


| I. C  fiẹ pofpolicie nazywa zgor- 
PUNKT fzeniem, nieco infeco toieft, 
| tylko zły przykład, albo przyndymniey 


| wzgorfzeniem. Nie trzeba zaś fobie 

| podchlebować w ftanie Zakonnym: 

przyidzie i tam widzieć złe przykłady, 
tak 


każdy zły przykład prawdziwym ieft 
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tak iako fię też dobre widzieć dxią:i | który 
nie mafz Zgromadz nia tak Świ atali: ku ok: 
wego, w którymby znaydować fie nie | nichi 
mialo, choć kilka ofób niedofkonałych, | zwycz 
które gorfzą innych: iako też nie mala | nia,ite 
tąk rozwiązłego Zzromadzenia, w któ- | bywal 
rymby BOGdobrotliwyniemiałzacho- |ieftul 
wać, choć k'lka ofóbdo zbudowaniain- . | trzeb: 
nym fłużących. którezachowuiąporzą- | ty. N 
dek należyty, uftawy klafztorne, powin- | żytą 
ności wfzyftkie; i niedepufzczajątego, | ność, 
aby rozwiązłość górętam wziąćmiała. | Czyli 
Dla tego to Zbawiciel nafz Chryftus | ność, 
JEZUS dał nam do zrozumienia, żetrze: | wil, a 
ba było, aby przyfzły na świat wzgor- | duzy 
fzenia, to ieft, że po ludzku mówiąc, | wiąc 
niepodobna to prawie rzecz była, żeby, „moie 
gdyż ludzie. tak barzo fą różnemi od | domy 
fiebie iedni od drugich, to w zdaniach | ofobo 
fwoich, to w zwyczaiach, znaleść fię | niez 
takowi nie mieli w całym iakim Zgro»= | -czact 
madzeniu, coby innym wraz z niemi | leże 
przeftaiącym okazyą do upadkunieby- | dził 
li. Co dlartego i o domach Zakonnych | ści, i 
i tym besziey fię prawdzi, żetamwfzy- | ścio 
fikie ofoby, iako członki w iednymcie= | krna 
le żyiące, barziey fą z fobą złączone, | fię | 
bliżey fiebie zawfze zoftaią, naokuieft | niem 
iedna drugiey. Jeżeliżtedyiwdomach | rzec 
Zakonnych obawiać fię yny nies | Zako 

t< 
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których do ciężfzego w grzechu upad- 
ku okazyi, wiedzieć należy, że iedna z 
nich i nayniebeśpiecznieyfza, i prawie 
zwyczayna, te to (ądomowe wzgorfze- 
nia,ite złe przykłady, któreuftawicznie 
bywaią przed oczyma. Ciężka zaś rzecz 
ief uftrzedz fię ich, ażeby oprzeć fięim: 
trzeba na to mocneyigruntowney cno- 
ty. Miałemże ia fam na to pilną i nale- 
Żytą uwagę i wfzelką przyzwoitą oftróż- 
ność, tak, iak mi ią mieć należało ? 
Czyliżem miał powinną na toprzezot- 
ność, abym był nic takowego nie mó- 
wił, ani czynił, coby fzkodzić mogłona 
dufzy tym ofębom, któremniealbomó- 
wiącego fłyfzały kiedy, albo na fprawy 
moie patrzały? Wieleżem razy w wia- 
domych mi okolicznościach, tymitym 
ofobom dał takie rady; wmówiłem w 
nie zdania moie, o tych lub innych rze- 
czach, regułach, ich zachowaniu? wie- 
leżem mową moią i zdaniem potwier- 
dził poftępków przeciwnych Zakonno- 
ści, uftawom Klafztornym i powinno- 
Ściom? Wieleż razy wydałem fię, to z 
krnąbrnością moią,to zwzgardą?dałem 
fię fłyfzeć z (zemraniem, pomrukiwa- 
niem,pośmiewifkami,wyśmianiemtych 
rzeczy, które do zachowania karności 
Zakonney należały? Wielem razy w, 

tym 
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tym przewinił, tyle razy dałem z fiebie 
pogori fzenie, którem fam fobie wyrzu- 
cać był powinien. A wieleż iefzcze 
krom tego znayduie fię innych danych 
odemnie wzgorfzenia, w których ża- 
dnego nie m (zkropułe a, Że egong 
czuję nafumnieniuuciemiężenia, z któ- 
rych nigdym figi elz „czenied ad Wn 
Prawda: iużen ofkarżył z grzechów 
Bad. ale o iak w wielu znich znaydo- 
wała fię okoliczność, ciężar ofobliwlzy 
w grzechu czyniąca wzgorfzenia dane- 
go, o czym ia ani wzmii ianki nie uczy- 
nił? Podobno dla tegom o tym zapo- 
mniał, żem (obie tego za grzech niepo- 
czytał, żem na to żadney uwaginie miał: 
ależ czyli przeto niewiadomość moiaą 
lub zapomnie enie mogą mnie fprawiedli- 
wie wymówi ić przed BOGI EM moim? 
Z tey to zaifte przyczyny należy mi z 
Pokutuiącym Prórokiem odezwać fię 


do BOGA meg W ufiępk kl któż ZrOŻU- À 


mie? od fir arie grzechów moich oczyść 
mnie ( Panie: ) i FE bok fol guy flus 
dze twemu! (g) Nietylko temi i odpuść, 
którem fam przez fl fię popełnił, ale do 
których popełnienia wiakikolwiek Ipo- 
fób byłem powodem i przyczyną. 


Il. 


(g) Pfal 18. 
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piekow!, przez 
zenieprzycho- 


> tak ftrafzne 


| It. p temu í 
bie | Penki Pozn 
którego wz; 


u- | dzi. (h) To przeklęćł 
2e | z uft Bofkich Chryfiusa JEZUSA wy- 
ch |fzło. 1 bydź mufiwzgorizenie złym w 
ża- | fobie arcy wielkim, ponieważ lepieyby 
było, aby człowiekowi zawiefzono kamień 
młyńfki u fzyie, i zatopiono go w glebo- 
kości morjkiey, Ci) niżeli żeby miał brać 
je. Ta Prawda po- 


ów | z kogo wzgorizenie. 
) ~ . P+ e |" 
lo- | wfzechna ieft, ściągająca fię bez braku 


zy | do wfzyftkich ludzi; ponieważ każdy 
ie- | człowiek powinien dawać z fiebie dobry 
ży: | przykładbiiźniemu (twemu: bo dowfzy- 
0- | ftkich rzeczono: Niechay tak świeci świa- 
itosi wafza pi zed ludźmi, aby widzieli u- 
czynkł wajze dobre: i chwalili Cyca wa- 

fzego, który ieftw N ebiefiech. Ck) Atak 
| bizda mnie w fzczegulmości,ieżeli przy- 
| czyną ieftem jakiegożkolwiek wzgot- 
fzenia w tym Zgromadzeniu, w którym 
żyję! gdyż uymuię mu, ile ze mnieieft, 
wielkiego dobra, a to włafnego Zakon- 
nemu życiu; toieft zobopolnego zbudo- 
wania, i ftarania fię o naśladowanie do- 
brego przykładu. | owfzem cośgorfze- 
go czynię: toieft: miafto tego, cobymfię 
miał przyczynić do zachowania Zakon- 
ności; ftaię fię dotego przefzkodą,i czę- 

fto- 


Ch) Maith: 18. (I) bid: Ch) Math: $. 
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ftokroć przyczyną ieftem przez zły móy 
przykład, że fię złe, nienależyte zwy- 


czaie wprowadzają: Dobre zaś przeci- 
wnym fpofobem pomału uftawać poczy- 
naią; że fię rozwiązłość w zachowaniu 
uftaw wnofi, tak, żecoprzedzym żywo 
ie i należycie pełniono, teraz albo ich 
zaniedbywaią, albo barzoniedofkonale 
im zadołyć czynią. A czyliż nie przez 
to przyfzło w tylu Zgromadzeniach do 
oftatniey ruiny i zguby Zakonu, który 
wpierwiaftkach fwoich byłarcyświęty? 

A jeżeli tak daleko fię nie fzerzy 
złość wzgorlzenia, przynaymniey wie« 
le fię znayduie takich oiob, które dota- 
kowey rozwiązłości iuż fą przylpoło- 
bione przez zły móy przykład. Biada 
zaś mi ztąd powtóre! wízakże za to 
wizyftko złe, które z przyczyny gorlzą- 
cego przykładu mego ieft od kogo po- 
pełnione, będę mufiał odpowiadać BO- 
GU memu! Ah! iak wielkiego ztądcięs 
żaru fprawiedliwego gniewu Bofkiego 
obawiać fię powinienem! Biada mnie, 
który co drugim młodfzym to dla wie- 
ku mego, i lat więcey przepędzonych 
w Zakonie, to dla talentów mi od BO- 
GA powierzonych, to dla powagi ztąd, 
którą mam u innych, to przez doświad- 
czenie, powinienem był ftać fie wzorem 

dofko- 
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dofkonałości, i w drodzeiey prowadzić 
wielu, ia z niey ich fprowadzam złym 
przykładem moim! Dofyćabyieden tyl- 
ko takowego gatunku Zakonnik znalazł 
fię w domu którym Zakonnym, żeby 
go zgubił! 

Alećnadewfzyftko, biadaż mnie! je- 
želi za przykładem moim poczynaiąfię 
w Zgromadzeniu niektóre mniey chwa- 
lebne zwyczaie,wolnóści,beśpieczniey- 
fze poftępowania fobie, zażywania ia- 
kichści przywilejów; do czego raczey 
chęćwygody, wczafow,zmyślność wła- 
fna wiedzie, niżeli flulzność, i prawdzi- 
wa'aka potrzeba. Przedtym te wizyftkie 
rzeczy nieznaiome były: nie wiedzia- 
no o nich w Zgromadzeniu: i podobno, 
gdybym nie ia był do tego powodem, 
aniby e nich pomyślono. Do mnie na- 
leży pilny wzgląd mieć na to,co BOGL 
memu będę mógł odpowiedzieć za to 
| wfzyftko złe i te wfzyftkie fzkody, któ- 
re z złego przykładu mego wyniknęły, 
i które Zakon móy mufiał z niego poe 
| nieść? Terazci te pozorne przyczyny. 

któremi pogorfzenie moie pokrywam, 
mogą zwieść i ofzukać Starfzych mo- 
ich, którzy mną rządzą: iowfzem mnie 
famego zwieść mogą:ale pamiętać mam 
na to: że niepodobna BOGA ofzukać! 


II 
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Faxo wzgorlzenie dane bywa: | na. | 
PUNKT J tak też bywa i przyięte;alebia- | czego 
da i temu który ieprzyimuie,idlafiebie | powi 
bierze. Bo zaiftecdrzucać ie potrzeba, | bardz 
a nigdy nie przyjmować; ani toieft wa- | Powii 
Żna wymówka przed BOGIEM, żefię | mnie 
widziało zły przykład, i za nim pofzło, | niaj: 
Daneć było od naypierw!zego Anioła | mifi 
w Niebie, ciężkie innym wzgorlzenie, | żał i 
aże go fię inni za nim idący chwycili, | ności 
również z nim na wieczne męki fą lka- | ge oś 
zani. Prawda: że iedna z naygw ałto- | inien 
wnieyfzych pokus ieft zły przykład: a- | kazu 
leć przecię nie ieft to pokufa nad fiłyna- | brze 
fze, a ponieważ możemy iązwyciężyć, | lepie 
za tym grzech popełniamy, gdy na nią | nem 
zezwalamy. mnie 
Ztąd nie dofyć to ma mi bydź, że | mog 
fie wyftrzegam dawać iakie z fiebie | ofób, 
wzgorlzenie; alenadto z cudzych złych | fam, 
przykładów gorfzyćfię niemam:naten | Api 
koniec pewne mi reguły zachowaćtrze- | mad 
ba, ktore mi BOG iam przepifuie: a te | żne: 
fą r. Nie powinienem fię przez tomie- gelii 
fzać, i pokóy wewnętzny dufzy tracić, | Tog 
bo lubo trapić fię ztąd mogę, że BOG | ichi 
ieft obrażony, reguła zgwałcona; ale | j wę 
gorliwość moia w przedfięwziętym do- ką 
brym nie dla tego we mnie ftygpąć po- potr 
winna, ani pobożność mabydź ofłabio- | zky 
ną. 
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na. Bo nie mafz nic w tym takowego, 
czegoby Chryftus JEZUS nie był prze- 
powiedział, a za tym, nic mi wtymtak 
bardzo dziwnego bydź nie powinno. 2. 
Powinienem i owfzem ztąd pożytek dla 
mnie brać duchowny, widząc zgorize- 
nia j złe mi dane przykłady, których tak 
mi fię ftrzedz potrzeba, żebym ie uwa- 
Żał, iako okazye doświadcza'ące wieť- 
ności moiey, w których rzeczą (amą mo- 
gę oświadczyć BOGU, iak fię go mocno 
inienarufzenietrzymam. Osazyato po- 
kazuie, czym kto ieft, w ten czas to do- 
brze poznać; i wtenczas fam fiebienay- 
lepieykażdy poznać może. 3 Powinie- 
nem unikać ioddałać fięod gorfzących 
mnie przykładów, to ieft, że ile tylko 
mogę, powinienem fię oddalać odtych 
ofób, z któremi przefławanie miarkuię 
fam, żeby dufzy moieyfzkodzić mogło. 
Ani mam uważać, iakieto fa ofoby: czy 
mądre, czy zafłużone, czy mi przyia- 
žne trzebaby na ten czas według Ewan- 
gelii wyrzec fię włafnego Oycai Matki: 
"Toć mnie nie uwalnia od tego, żebym 
ich czcić i fzanować nie miał w BOGU, 
i wędług BOGA kochać; przyfługę ia- 
ką mogę świadczyć im,iratować ich w 
potrzebie, ale w reście żadnego zwią- 
zku, iściśleyfzego z niemi fpółkowania 

H mięć 
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mieć mi nie należy. 4. Powinienem | czyń 
fprzeciwić fię tymże zgor(zeniom ro» | ci tw 
ftropnie, ale mężnie, choć z wfzelką | czo 
fkromnością; gorliwie iednak, lub przy | zgkd 
zachowania miłości; z świętą przytym | zgorí 
wzgardą wizyftkich względów ludz- | milą 
kich, mężnie obftawaiąc przy regule | kom 
Zakonney; by też dobrze (czego BOG | bylb 
jednak z miłofierdzia fwego nie dopu- | go, ź 
Ści:) nie miał iey nikt nie zachować, | nym 
tylko ia fam. 5. Nakoniec patrząc na | odi 
zgorfzenie, mam ztąd brać przyczynę | kład; 
do upokorzenia mego przed BOGIEM, gorai 
uznawaiąc, że ile ze mnie, nieczymins | iatt 
nym ieftem, tylko ułomnością i niedo- | fie w 
fkonałością; i że bez pomocy łafki Bo- | fie i 
fkiey byłbym gorizym od innych, ńieg 
Rozmowa. Jakaż to nędzadla | ZĘ, 
nas o Boże móy! i czyliż trzeba tego, | chów 
abyśmy Świat pórzuciwizy dla uchro- | mj.) 
niema fie fideł iego niebeśpiecznych, | 
mieli ie zaaydować potym w świętym | gie 
domu twoim? Aleć na nas famych w | ciec 
tey mierze,nienadomtwóy winę wizel= | nie, 
ką fkładać nam należy. Zakon z fiebie wpr 
Swiętym ieft: ale ny nie zawfze zado- | iro; 
iyé czyniemy Świątobliwości pówoła= klai 
nja nalzego, do tak dofkonałego ftanu. Gi. 
Uczyńże Panie wcześnie, albo wipo= 
moż mnie łalką twoią, abym to fam us | foj 
` czy= 
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czynił teraz zaraz, co maią czynić SŚwię- 
ci twoi Aniołowie na ów dzien oltate= 
czny Sądu twego, gdy ich poślefz, aby 
zgładzili z Króleftwa twego wizyitkie 
zgorfzenia. Króleftwem twoim na zies 
mi, lą te ([zczegulniey Zgromadzenia Za 
konne. I więcże nie dla czego innego 
byłbym do nich przypulzczony:idiate 
go, żebym miałmieyfce między Wwybras 
nym ludem twoim, abym go odwodził 
od flużby twoiey przez złe moje przys 
kłady, i gafil przez nie świętą w nini 
gorącość ducha? Dl: tego,żebym.przy= 
iął (tan tak z ficbie dofkonały, żebym 
fię w nim ftal winnieylzym, i lam przez 
fie, i przez innych nad to, którycheś do 
niego razem powołał zemną? Ah BO= 
ZE móy! mamci dofyć włalnych grze: 
chów moich, nie żebym cudze iefzcze 
miał niefzczęśliwie przydawać do nich! 

Ale cóżby to ieizcze było, móy Pas 
nie, gdyby w tym-świętym mieyicu u 
cieczki od grzechu, w którym mn eś od 
piego chciał (chronić, 1 dla tegoś mnie 
wprowadził do Zakonu, miałem fię doś 
browolnie gubić z zarazy złych przy= 
kładów, które ini czafem fame w oczy 
wn ść mogą? Coby to było, gdyby uftęs 
puiąc niegodziwie z dróg powinności 
moich, dałem fię uwodzić i żzwodzić; 

H 2 tym 
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tym przykładom; gdybym ich miał na- 
śladować i do nich fię ftofować,miafto 
tego, cobym fię miał ftolować do przy- 
kazań twoich, inayświętfzey wolitwo- 
iey? Reguła moia, o BOZE móy! Regu- 
ła moja iedynie fama, a to taka, iakąś 
na mnie włożył; w wfzelkiey fzczero- 
ści, mocy, i łurowości fwoiey wzięta, 
ta to iet droga moia, wktórey i którą 
chcę poftępować; ta to będzie mi po- 
dawała wyroki pewneinieomylne, któ- 
rych fię zawfze radzić będę, i wediug 
których fprawować fię nie zaniedbam; 
ktokolwiek mnie na tęż drogę prowa- 
dzić będzie, chętnie do niego przyfta- 
nę, i za nim póydę, ponieważ do ciebie 
mnie prowadzić będzie. Ale ktokol= 
wiekby mnie od niey odwodził, odwo- 
dziłby mnie odciebie Panie; aianatych- 
miaft bez dalfzego rozmyfłu, odłączę 
fię od niego, bo niechcę nigdy, dla ko- 
gożkolwiek, i w któreyżekolwiek rze- 
czy,odłączać fię od ciebie, o móy Boże! 


UWAGA 
NA MODLITWĘ WEWNĘTRZNĄ. 


U ważyć nam tunałeży z ftrony mo» 
dlicwy wewnętrzney, czyli ćwicze- 
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nia fię w medytacyi i rozmyślaniu te 
3. rzeczy; które lą: Pożytki z niey po= 
chodzące; i iak wielce ma bydź powa= 
Żana: te niedofkonałości, które polpoli- 
ciey zwykły bywaćna przefzkodzie, że 
fię pożytków tych zniey nie odnofi: na- 
koniec, próżneipłonne przyczyny, któ= 
re nas odciągalą odtego świętego Ćwi- 
czenia,albodiaktórych wcale opulzczo- 
ne bywa. 

I A naprzód mamy wziąć na uwa 
gę: iakie fą pożytki pochodzące z Mo- 
dlitwy wewnętrzney, iiak wielkiey Wa- 
gi w fobie jefttaż Modlitwa. Pewna to, 
że, có mówi Paweł S. Sprawiedliwy © 
wiary żyje, i ŻE według tey miary zwy- 
kiiśmy nabywać świątobliwości, we- 
dług którey Prawdy Ewangelii i Wia- 
ry nafzey 5. Chrześciańfkięy mocniey 
przenikają umyf nafz, i żywiey potym 
wzrufzaią ferce. 

Ta prawda tuza fundament założo- 
na,takieft od wfzyftkich za powfzechną 
i nieomylną uznana, Że fami świeccy 
ludzie dobrowolnie fiędotego przyzna- 
ią, iż dalekoby fobie inaczey poftępa* 
wali niż czynią,aniby fię tylugrzechów 
dopufzczali, gdyby więcey nieco wiary 
mieli, albo gdyby żywiey te prawdy 
przenikały ich Terca, które im Wiara S, 

poda» ä 


ior CwIczeNTA DUCHOWNE. 
podaie. Roftrząśniymyż tę rzecz z 
gruntu, i uznaymy tę praw dę tak, iak 
W fobi» rzetelną iet, a zn: aydziemy, że 
ten niedoftstek wiary, a wiary żywey 
zrzódłem ieft ni tylko tych grzechów, 
które fie popełniaią na świecie, ale i 
tych niedoflk CH tych oziębłości, 
ktore fie trafiają i w Zakonnym życiu 
Nie mówię ia tu tego, żeby fię wiary 
wcale nie miało: ale że fię nie maowe= 
go mocnego prze konania o prawdach 
Wiary na rozumie; że fie niemi a pr zeni= 
kaiącego ie względu, który tak'dz elny 
ieft, Że rzeczy od wiary padane, ledwie 
niepodzmyfłypodaie:iak gdybvtewie- 
rzącey olobie tudzież przytorunemi by 
ły. 
Takowa zaś (iak tu fie opifała: ) 
Żywa wiara nabywa fię przez Modli- 
twę. Tym famym, żę fię na niey. przes 
kład iaia rozumowi Praw dy wiary: że fię 
na niey rozmyś 20 dofkonałościach Bo- 
fkich, o wielkości zacności iego nie- 
fkoficzoney: o miłofierdzini (prawiedli- 
Wości iego: o nadgrodzie, którą BOG 
dobrym nagotował, i karanin złych zą 
grzechy: że fię uważa porządkiem, we= 
dług podanego od Oyców Duchownych 
fpofobu. Taiemnice Chryftufa JEZU» 
SA, Nauka iego, przykłady iego, Pras 
wą 


wa i€ 
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wa iego: i że z tego Wfzyfikiego roz- 
ważająca tu ofoba fama fobie wnofi po- 
trzebne zbawienne nauki, I przepifuie 
fobie pewne prawidła i fpofoby, iak ma 
fobie według.prawd uważonych poltę- 
pować: te wfzyftkię uwagi głęboko fię 
wpiiaią w ferce, wyrażaią fię na umy- 
je i dufzy: Gdzie fię tylko człowiek a= 
bróci, ma ie fobie przytomn:; i wfzę- 
dzie żywo pamięta na nie. W tych u- 
wagach uczy fię on tego, coieft winien 
BOGU, go bliźniemu, cofobie. W nich 
umyfł do rzeczy wyżfzych podnofi fię: 
odrzuca od fiebie myśli o znikomo- 
ściach, któremi przedtym był zaprzą- 
tniony, tu mu fię odkrywaią błędy ie- 
go, obłudy, złe o rzeczach rozumienia. 
A czego w tey mierze Mc dlitwa dnia 
jednego nie dokaże, to naftępuiących 
dni potym uczyni, i zupełnie wydofko* 
nali. Łafka też Bofka pomocy fwoiey 
dodaie, i w tym dufzęutrzymuie, atym 
więcey i obficiey oświecenia fweġo u- 
dziela, im cześciey powtarza fię modli- 
twa; i im fię na niey trwa ftateczniey: 
tak dalece, że Prawdy owe, które zra- 
zu nie tak fię jaśnie ftawiały na umyśle, 
i które z trudnością poymować przy- 
chodziło, iedną razą tak fię iafnemi fta- 
waią, że fię zda,rakoby człowiek zupeł: 

„nie 
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nie ie i dofkonale, jak bydź tylko może, | czad 
poznawał, i prawie oczywiście widział. | iako 
I nietukoniec: że tak ścifyieft zwią-'| odbić 
zek między umyfłem i fercem;rozumem | żyliu 
i wolą; te Prawdy poięte od rozumu przeć 
przechodzą do ferca, czyli, iak fię wy- | fzych 
raziły na umyśle, tak fię potym wyra: | mod 
Żaią i na fercu. Ztąd zapala fię do do- jedn 
brego ferce: czego doświadczywfzy na | chai 

sobie Dawid mówił: Na rozmyślarniu 
moim zapali fie ogień. (1) W tym to ro- | dzie 
zmyślaniu lerce podnofi fie ku BOGU, | zby! 
chęć fię zabiera do pełnienia powin- | kon 
ności fwoich; fama fobie wyrzuca nie» | wod 
iako na oczy dufza niewierności fwoie, | liki 
przez które niedotrzymała danychBO- | win 
GU obietnic; miarku e fię, iak fobiema | lą ( 
napotym poftępować; iwychodzi zma- | len 
dlitwy wcale odnowiona i odmieniona | Ale 
na lepfze, W ten to (pofob Święci Pafi- nyel 
{cy do tak wyfokiey przyízlidofkonało=- | co | 
ści; i tę drogę wyznaczyli wfzyftkim | dot 
czniom fwoim, których do nabycia raz 
Świątobliwości ćwiczyli, i którzyfami | oto 
nabyćiey pragnęli. Jakoż wfzyfcy Fun- puf 
datorowie różnych Zakonów (zczegul.- ią fi 
niey-modlitwę zalecili, i wyraźnieufta- nat 
nowili w niey fię ćwiczenie Zakonni- cię. 
kom Iwoim. Różne oni w innych rze« iza 


czach fi 
CI) Pfal: 38, 
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czach zamyfły mieli i przedfięwzięcia, 
jako różnie od P. BOGA natchnienia 
odbierali, zkąd też różne od fiebie zło- 
żyli uftawyireguły, która famaróżność 

rzedziwna, jedną ieft z nayśliczniey- 
fzych ozdób Kościoła S. Ale z ftrony 
modlitwy, i iey potrzeby wfzyfcy fię na 
jedno zgodzili; i wfzylcy jednego du- 
cha i zdania byli. 

Jakoż można beśpiecznie powie- 
dzieć, że niepodobna rzecz ieft pra wie, 
aby ta dufza wciężize ofobliwie niedo- 
fkonałości wpaść miała, która pilna iet 
w odprawowaniu modlitwy: albo ieże- 
li kiedy BOG dopuści, że zapomn! po- 
winności fwoich; i potknie fię, wfzel- 
ką do prętkiego powftania i poprawy 
łacność w fameyże znayduiemodlitwie. 
Ale zkad pochodzi tylu ofób i Zakon- 
nych nawet nieporządne Życie: i przez 
co poczynaią ie, a w tym przychodzą 
do tego, że potym ciężkoi żałośnie, nie 
raz z wielkim pogorfzeniem upadaią? 
oto wfzelkiego złego zrzódłem ieft, ò- 
pufzczenie modlitwy. Przez to oddala- 
ią fię od BOGA, i tracą wfzelki {mak w 
nabożeńftwie. Przez to przychodzą da 
ciężkiey ofchłości i oziębienia ducha 
i zaniedbania rzeczy Bofkich. Przezto 
ftaią fię winnemi, że nić doznawaią 

grun- 
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h, które fa pocie- | fie do 

a tvch nie maiac fam | żeft pl 
: (choć z fiebie św ety: ) | -dallze 

ak im idzie. Przez to poddaią | goni 
browolnie w moc wfzyftkim złym | gewt 
nuciom,namiętnościom, pożądliwo: | fobno 
iom fw oim,wydaią fię na wlzyftkien 
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1 laki bywa tego modlitwy opu'zczenia Ży n 
liwy koniec! à i 

lI. .Powtóre uważyć należy: które | fobie 

to niedofkonałości, pofpoliciey zwykły | bec 
bywać na przefzkodzie, że fię należy- 
tego pożytku z Modlitwy nie odnofi, bie! 
Naprzód: idzie fię na nią bez przygoto- 
wania, przeciw wyraźnemu napomnie- 
niu Ducha S, mówiącego. Przypotny 
dufzę: twoię 


as 


1 o opłakanych doświadczeniaci 5 
na co to wfzyftka wychodzić zwykło, 


17 


£ przed modlitwą: a nie badg, 
iako człowiek kufzacy BOGA (m) Jet 
to bowiem wyciągać nieiako po P, BO- 
GU, aby odmieniłzwyczayny trybifpe- 
fób poftępowania Opatrzności fwoiey: 


a zatym; ieft chcieć, aby P. BOG dla 
nas cud uczynił, czekając, żeby nam 


łafki oświ ceniafwego użyczył, żadne» 
8? wprzód nieuczyniwizy ftarania, aby 
fię 
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fie do tego przyfpofobić. Dwoifte zaś 
żeft p rzyęg A, do Modi twy: iedno 
dalize, drugie bliżize. Dalfze nic inne- 
go nie ieff, tylko w codziennym życi iu 
wewnętrzne ducha zebranie. Duch o= 
fobności, ile fię to zgodzić może z fta- 
nem tym i okolicznościami, w któr p 
teraz zoftaiemy. Przygotowanie bliż- 
fze ieft to, które czyniemy na iaki czas 
prz zed modlitwą: albo w ten czas, gdy 
ia zac zynąmy: to przystanie e nale- 
ży mą tym, a aby przeyrz eć tę materya, 
o którey rozmyślać mamy: rozłożyćią 
fobie i podzielić: potym ft: awić fie- w o- 
becn ości Bofkiey; wezwać Duci 1a S. 
zebrać fię wewnęttz nie ioddalić odfie- 
bie wizył ftkie takowe myśl, któr: eby ro» 
zerwanie MRI. uczyn'ć mogły. Dla o- 
trzymania teg , hiektórzy odmawiaią 
krótkie iakie niod alitwy, i każdy może 
fobie poftąpić w tey mierze, tak mu 
Duch S: do ferca poda: alepo wfzechnie 
mówiąc, trudno Ga fpodziewać, żeby 
fię nam należycie powieść miała ta Mo= 
dlitwa, do którey przyftępulemy bez 
powinnego przygotowania. 

Powtóre; idzie fię na modlitwę nie 
ma! ige żadnego względui i przedfięw zię- 
cia, żeby z niey odnieść iaki duchowny 


pożytek. Byleby fię ftrawiła na niey 
s zo 
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godzina naznaczona: byleby fię było ra= |gdyfi 
zem z całym Zgromadzeniem: byleby |czayn 
fię przytomnymbyło, atobardzieycia- | poć 
łem, mżeli dachem: byleby fie nad to | żę im 
uczyniło cokolwiek uwag dośćiekkich, | fobyb 
a do nich przydało niektóre akty, lubo teryi ) 
do niczego nie zmierzające: iuż fię na fw pov 
tym przeftaie: i ztego fię bywa konten- | gło: u 
tym, ale Mądrość (co mówi Kaznodzie= | piega 
ia Pańlki; ) ta Mądrość Niebiefka, któ- taiąc, 
ra nas świętemi czyni, nie odkrywa fig, jak bi 
żylko. tym, którzy iey pragną, iktórży iey dlitw 
fzukaią: (nu) P 
Potrzecie: Odprawuie fię modlitwa, | pygi: 
Żedney fobie pew ney nie założywfzy fto fie 
materyi: i mówią niektórzy, że fię w | żefię 
tym daią prowadzić i rządzić Duchowi sla f 
Bofkiemu. Ale-ten Duch Bofki zawfze famy 
pomiarkowans,niiare we wfzyftkich za- chwi 
chowu ący [prawach fwoich, który nic praw 
niby to na los fzczęścia, czyli trefun- nyi. 
kiem i z przypadku nie zwykł'czynić. | dobr 
Jeżeli znayduią fię takowe dafze, któ- | mni 
re Dach ten Botki znienacka nad ich. | taji 
mniemanie do wyfokiey podnofi bogo- 
myślności; toieftłafką fzczegulną, któ- Pay 
rey wyciągać, i na nią fięfpufzczać nie Śpie 
godzi. Takową nawet łafkę, te dulze Qil 
pofpolicie nieinaczey ottzymały, tylko, kaf 


gdy wi 
Ca) Erch: 4. : 


dob 
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gdy fię wprzód przez dłagiczaso zwy- 
czaynych rozmyślatąc materyach. pil- 
no ćwiczyły. Cóż fię tedy dzieie? oto, 
Że imaginacya ( chcącey rozmyślać o- 
foby bez naznaczenia fobie pewneyma= 
teryi ) nie maiąc nic takiego, coby ią 
w powiunych granicach utrzymać mo= 
gło: uftawićznie myślami tamı fam wy- 
biega: i że umyfł wfzyftkiegofięchwy- 
taiąc, nakoniec tak czczy iefti próżny: 
iak był z początku przyftępuiącdo mo= 
dlitwy. 

Poczwarte: Jeżeli obiera fię mate= 
rya iaka ipofobna do rozmyślania; czę< 
fto fię w inny wpada wyftępek: to ieft, 
że fię chce bardzo wyfoko podnieść my- 
ślą fwoią, i jakoby latać;i z początków 
famych ćwiczenia fię w rozmyślaniu, 
chwytać fię ofobliwych i wyfokich, a 
prawie poięcie przechodzących mate- 
ryi.Wielefię w tym znayduie pychy;zbyt 
dobrego o fobie rozumienia: aprzynay*: 
mniey dofyć w tym bywa obłudy fza- 
tańfkiey i omamienia. Będzieli fię po- 
dobało Panu BOGU. zachwycić nas Z 
Pawłem Świętym do trzeciego Nieba; 
Śpiefzmy na ten czas za porufzeniem ła- 
(ki Bofkiey: ale ile z nas famych, z lek- 
ka fobie poftępuymy: i bitym (iak mó- 
wią) idźmy gościńcem: bota droga dla 

nas 
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nas beŚpiecznieyfza, Ta dia nás dobra 
ielt modlitwa, która nas w zachowaniu 
regul pilnieyizemi czyni, pokotnieylze= 
mi, przeltrzegającemi bardziey zobo- 
poiney milosci, cierpliwizemi, umare 
twiofiemi bardziey. 

Popiąte: Choć fie obieraią na mae 
teryą rozmyślania, rzeczy ftauowi na- 
{zemu przyzwoite, i co do duchowień+ 
fiwa gruntowne: w tym fięzwykło wy- 
kraczać, że fię rozum nad to diugo bae 
wl poymowaniem, rozważaniem prawd 
przełożonych: a mało fię mieyfcaiczas 
iu daie do (erdecznycifafiektów. Trze. 
ba wprzód (rzecz ieft pewna ) przeko= 
nać prawdą uznaną rozum: alerzecz ie- 
fzcze potrzebnieylza wzbudzić i wzruż 


{zyć ferce do dobrego. Bo w fercu fię * 


czynią, i z niego pochodzą dobre poż 
fianowienia, święte przedfięwzięcia; a 
z tych poftępuie fię do famych (praw 
dobrych. 

Pojzofie: Z ftrony tych famych przeds 
fięwzięcia i poftanowienia,zachodzi nie 
raz bląd tymetzkodliwfzy, że jeft nie- 
znaczny, i pod pięknym kfztałtem utá- 
jony, a teń iefi: że fię zwykło przefta. 
wać na przedlięwzięciach powlzech= 
nych, nic w (zczegulności nieftanowią: 
cych; miafto tego, coby fię miało zftąs 


pić 


od 


pri 
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pić-w fzczegulności do niektórych o- 
koliczności życia nafzego; dopewnych 
a bardziey rose ch punktów, ty= 
czących fię właśnie oby nafzey, wy- 
ciągaią jcych po nas, że byśmy na nieo- 
fobliwy wzgl: di pilnoś é mieli. To roz- 
ważanie rze do: nas należących 
w fzczegulności e AWARE ft, 
i gdyby fię czyni iło, nie zbywał cby tax 
Pre ikona materyi do modlitwy;zawize- 
by bowiem otworem ftało pole wielkie, 
tóre myślą łącnoby fię przebieżeć mo- 
gło 
Pofiódme: W czym nam fię nay- 
bardziey poprawić należy w ćwiczeniu 
fię w modli twie, i co zwykło naywię- 
kizą bydź przefzk todą do odebrania na- 
leżytego z niey duchownego pożytku, 
jeft gnulność owa przyrodzona i leni- 
ftwo, którym fi fię dobrowolnie bawiemy, 
i do których przełamania żadney nie 
przył damy ufilności. Zeby dobrze 
odprawić modlitwę, trzeba pili gości na- 
A przyłożeńia fię do niey fiłami 
duizytwoiey zażyć: atowielekofztuie: 
ję teżnam w łaśn:eniechce. Chcia. 
by ani gwałtu fobi jenieuczy= 
nić, ani iędadości, ani pracy zażyć, że- 
by fię | wewnętrznie w fiebie zebrać; że- 
by. fię do dobrego pobudzić, żeby fię z 
oipal= 


è 
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ofpalftwa dufzy i oziębłości, w którey [by fię 
fię zoftale, porwać. jakób Patryarcha | polti 
nie otrzymał błogofławieńftwa od Anios | ofiuk 
ła, aż fię wprzód z nim noc całą pato- | próżn 
wał: i my próżnofię ipodziewać mamy, | zayi 
żeby P: BOG pobłogofławić miał mo~ | ćwicz 
dhtwom nafzym. ieżeli w oziębłościi | A! 
nieprzyłożeniu fię do niey, dobrowol- | nity 
nie zoftawać będziemy. sm 
I. Uważyć nakonieċ nałeży, któ- | wnie 
reto fąte przyczyny, zaiftepłonaeipró- | nana 
żne, co nas odciągaią od tego Święte- n 
go ćwiczenia fię w modlitwie. ledni za 
wymówkę opulzczenia modlitwy przy- | waiąc 
wodzą to, że wiele bardzomaią zabaw, | częltj 
i intereflów: a zatym, że nie maig cza- | wani 
fu bawienia fię modlitwą: inni, że nad | nami 
to bywaią na niey rozerwanemi:iżenie | ci Pa 
mogą żywości imaginacyi fwoiey u~ | nia w 
trzymać: inni, że w uftawicznych zo- | fądzi 
ftaią ofchłościach, i co tylkorozmyślać | ćwic 
zaczną, zaraz uftaią: wielu, że ich tę- | nan 
fkność bierze, która im niefmak w roz- | żeby 
myślaniu fprawuile: nakoniec znayduią | mieli 
fie takowe ofoby, które twierdzą: że | go, | 
modlitwa bardzo ieft dla nich trudna; | żeby 
i że (pofobnemi fie bydź do niey niefą- | Tyle 
dzą. Toieft, z czym fię odzywaią pofpo- | i lzk. 
licie Świeccy ludzie; i z czymfię nawet | ło uc 
fłyizęć daig i ofoby Zakonne. ej Praw 
y 
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by fie fzczerze z (umuien em włafnym 
poitąpić chciało; an: famego fiebie nie- 
ofzuk wać, laca: by fię uznało iak to fg 
próżne i płonae przyczyny, których fig 
zażywać zwykło, żeby fig uwolnić od 
ćwiczen a fię w Modlitwie. 

A nayprzód wielość różnych zabaw, 
nistytso fłulzną nie ieit w tey mierze 
w «mówką: ale i owfzem wcale przect- 
wanie [ądząc, ta wielość zabaw wkłada 
na nas obowiązek Ściśleylzy, żebyśmy 
pewnych czalów fami w fiebie wcho- 
dzili, i zbierali fię wewnętrznie, zaży- 
waiąc modlitwy, iako obrony przeciw 
częltym zatrudniemiom,i przeciw rozer- 
waniu umyfłu nafzego, których bydź 
nam mogą przyczyną. Im więcey Swię- 
ci Pańlcy mieli zabawi ftarania, a ftara= 
nia wcale duchownych, tym bardziey 
fądzili, że fię pilniey im w modlitwie 
ćwiczyć trzeba było. Umieli oni czas 
na nią znaydować; któż nam zabrania, 
żebyśmy też podobnie żnaleść go nie 
mieli? krom tego, nie mafz tak żywe= 
go, byftrego, i nieutrzymałego umyfłu, 
Żeby nie mógł uczynić uwagi iakiey, 
Tyle fię czyniniepotrzebnych, owfzem 
i (zkodliwych; czemużby nie można by- 
ło uczynić należytych i zbawiennych? 
Prawda, że w tey mierze niektórzy wię- 

l kfzey 
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{zey ciężkości doznaią, niż inni: Ale do« 
fyćby im było do zafługi, chcieć fię pod- 
iąć tey ciężkości, chcieć fię nieco prze- 
zwyciężyć, i przykrość fobie uczynić. 
Krom tego przy iakichżekolwiek rozer- 
waniach, modlitwa nam będzie poży= 
teczna! byleby -te rozerwania nie były 
dobrowolne i byleśmy fię ftarali odreu- 
cać ie. Będziemy z tego famego mieli 
przed Panem BoGreu zafługę, żeśmy 
fię im iprzeciwiali: i zoftanie przecięia- 
kieżkolwiek wyrażenie na umyśle na- 
fzym tych Prawd, któreśmyrozważali. 
Toż famo fądzić należy o ofchło= 
Ściach trafiaiących fię pod czas Modli- 
twy. Czyńmy cotylko możemy, cotyl- 
ko zawifło “od nas; a ufaymy w BOGU 
nafzym. W ten on fpofób doświadcza 
wierności nafzey i ftatku w dobrym: ie- 
żeli dla tych ofchłości wftręt od modli- 
twy mieć będziemy: ftraciemy wlzyftek 
duchowny pożytek! ale ieżeli w niey 
trwać będziemy ftatecznie; będzie Boa 
wiedział, w który moment wyfłuchać 
nas, i iak nam fowicie nadgrodzić tę 
fzkodę, którą zda fię żeśmy ponieśli. 
Cóżkolwiek iednak bądź: upokorzay- 
my fię w obecności Pana: anaślayduy- 


my owego Swiętego Puftelnika, które- 
go cała modlitwa była powtarzać czę- 
fto a nabożnie te tylko Rowa: Ty któ- 
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ryś mię fiworzył, zm tay fienudemna! Nie 
będzie to bez pożytku, ani z ftratącza- 
fu. Frzydać do tego należy, Że to ieft 
um:rtvi.nie bardzo miłe Panu BOGU, 
przyjmować w duchu poku'y, i znefić 
tęfkności i nie mak, które przypadają 
czafem pod cz:s modlitwy. JEZUS 
Chryftus w dzień poprzedżaiący mękę 
fwo'ę, modlił fię bez żadnego w modl.- 
twie imaka: owizem w wielkiey oichło- 
ści i opufzezeniu od BOGA; łączmyż 
modlitwę nafzę z modlitwą iego: i gdy- 
by nam modlitwa nafza na nic innego 
przydać fię nie miała: tylko na ćwicze- 
nie fię w cierpliwości, i w tych wiżyft- 
kich cnotach, które cierpliwość zamy= 
ka w fobie; to famo nie małym by było 
zyfkiemm dla dufzy nafzey, i owizemten 
fam zyfk, iako bardzo znaczny fzaco= 
waćbyśmy powinni (obie. 

Nakoniec, nie mamy rozumieć, sby 
tak trudną dofkonałość zamykała w lo» 
b e Modlitwa, ż. byśmy nie moglifięw 
n'ey ćwiczyć. Wfzyfcy ludzie odpra» 
wować ią mogą: i naukanieieft wielką, 
do niey pomocą. Bonienatym onana- 
leży, żeby wiele rozumem poymować: 
ale i iedią myślą. a myślą pofpolitą, 
nayproftfza dufza może fie wznieść do 
BOGA, i z nim fię złączyć w fpofób 

l 
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wyśmienity, przez lerd.czne gorące af- 
fekta: To zaś przez affekta złączenie 
wewnętrzne du/zy z Boaiem czyni wy- 
borną i fzacowną przed Niebem modli» 
twę. Więc o niewiele tu idzie: ol«mą 
prawie dobrą wolą. Z niątedy przy ftę- 
puymy do modlitwy, a łacno fię w niey, 
1 z pożytkiem dufzy nalzey ćwiczyćbę- 
dziem mogli. 
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ROZMYSLANIE PIERWSZE 


O OZTĘBŁOSCIw SŁUŻBIE 
BOSKIET 


Quia tepidus es. inc'piam te evomere ex 
ore meo, Apot: 3. W. 17. 

T2 Cpa pae - Re 

Żeś letny, ani zimny, ani gorący, poczng 
cię wyrzucać z uji moich. 


I. NY kROTKICH ffowach Berna rd 
PUNKT 


Swięty opifuie przedziwnie 
ftan oziębłości: Ledwie ief które zgra- 
madzenie Zakonne, w którymby nie przy- 
fało znaleść dufz ożiębtych i niedbałych, 
które nofząc iarzmo Zakonu, ale z przy* 
krością iz przymufu. Które tarma fig, 
ile tylko mogą, albo go zrzucić z fi ble, 
albo uiąć przynaymniey ciężaru iego. Któ- 
re uffawicznie potrzebuią bodzca, abyich 
do dobrego pobudzać, aby ich poprawiać 
i na dobrą droge naprowadzać, gdy Z niey 
ufłępuią. Które [ię próźnąradoscią tacno 
unofzą: i znowu czafami zbytaim fmu- 
tkiem pogrążać daią. Których [krucha 
mato co trwa; których obcowanie wcale 
ieft światowe, które myśli maig cielefne, t 

bydlę: 
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bydlęce, to ieft: które nie myślą tylko e 
famych fobie, o wczafach io wygodach 
fwoich, i o tym, co im iet m ło, co ich 
zmyślności z-dofyć uczynić może. Ktda 
re pofufenam fe, ale mie z cnoty: które 
moda ję bez uwagi, które gadaią bez ngs 
leżytcy w mowie ofiróżności: | tóre czytaią 
uZ wzięcia złąd iakego pożytku ku zbu- 
dowaniu fwemu. Widzieć było ielzcze 
Za czafzu Bernarda Swiętego Zakonni- 
ków teg > gatunku; lecz na ten czas jeu 
fzcze Jak też, na nich poglądano? zaco 
ith mianc? oto za Zakonników imie= 
niem nie rzeczą. To jęft wyobrażenie, 
które takowych uczynił ten wielki 
Święty: a czy tylko nie icht właściwie 
moim? Pzynaymniey do mnie należy 
roftrząfnąć wlzyftkie punkta opifania 
tego, i misrkować, czyli które z nich 
mnie nie ffuży? 

Złość zaś niebeśpieczeńftwo tey 
oziębłości w duchu na tym fięzafadza, 
Że (tan ten m efzczęśliwy, ani obchodzi 
nawet oziębłych, Nie maią fię oni bo» 
wiem za wielkich grzelzników Prze- 
to naprzód: iż miafto tego coby myśleć 
miel: otym złym, które popełniać zwya 
KL, i o tym dobrym, któr.by czynić po 
winni: a zaniedbywaiąc go,.oni popoa 


dicie nie obracają względu fwego i mya 
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gii tylko na to złe, którego nie popeł- 
niaią, i na troche tego dobrego, coieiak 
tak byle zbyć czynią. 2. Przeto: że mia- 
fto tego, coby mieli p! yownanie fiebie 
czynić z lepfzemi od fiebie w Zakonie, 

„z ęosęt'zomi w flużbie Bofkiey, i wier- 
nicy za: howuiącemi reguły, n żeli fą o- 
ni: to fię zwykli porownywać z mniey 
dofkonałemi, albo co fię tukowemibydź 
zdai”..3. Potrzecie: że w tym porówna- 

] mych 


miu, które im podchlebuie, iich f 


zwodzi, mówią fobie beśpiecznie Z 9- 
wym Farużem: Że nie maią tych 10- 
wych niedofkonałości, które do tey lub 
owey ofoby upatruią. Z*ąd dałey idzie, 
Że arcy leniwie BOGU ftużąc, wiele ie- 


fzcze fobie przyznawaią iakoby pełni- 
Ji wfzelką fprawiedliwość. 

Stan taki zaifte opłakany ieft, bo 
wedlug zdania Ducha Swiętego; Stan 
który nad ten ieizcze W fobie gorizym 
jeft, to ieft ftan grzechu, może fię po- 
niekąd nadeń przenieść, jakoż lepieyby 
było dla dufz nie których, żeby były w 
grzech iaki cięż i wpadły, niżeli żeby 
podlegały oziębłości niedbałego życia 
w fłużbie Bofkiey. /Bo nie mogłyby 
znieść długo gryzot fumnienia za tem 
grzech popełniony . Grzech ten upoka- 
kzaiąc ich i ftrafaąc lakaradnością fwd= 

lą 
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ue 


fwoią, prętkoby ich przyraglł do zu. (paty 


pełoego 1 gorącego wawrócenia fi 


ę przez 


przez pckutę do Beca: gdyt, mczaiem | iejw 
Żadnego one uciemiężen.« na fumnie- cza, € 
P unie Czu Ą z przerzeczoney cziębło- | znosi 
śc fwoiey. Dla tego życia Duchowne- | wytz 
go Neuczycieletwietdzili:że ciężey ieft- | bley 
merów n.e wydobyć fię z ftanu takiey- | brzy 
oz ębłości, nż z navwiekfzych grze. | rauc 
chów. Mędży innemiC fliinusświad. | oddz 
czy, że widział welu światowych, ia- | iet 
ko ci przez (woię do BOGA fięnawró. | dul 
cenie ftawalifię wielce gorącemi w du» | budk 
chu; nigdy zaś pod bney odmiznynie- wyn 
w dział w Zakonnikach oz ębłych, Też ezne 
famo doświadczenie nie powinn: żby tnie; 
flu'zney boiaźni i zb:wiennego przem pelr 


ftrachu' b; cź mi okazją? 


Il. 


Ned to: Stan taki cziębłych lu- Pu 


dzi opłakany ieft ztąd, że nam czyni 


iarzmo Pańfkie, I raw Jegoi Zakonni ch 
uita w ciężkie, i prawie nieznośne W 


ten czas gdy inne BOGUgerące fłużą- 


ce du ze, toż famo iarzmo nofzą z raa 
d! ścią, przeto, że im ł.fka Bofka lek- 
kim ié czyni i wfzyfiko fiadzi, dufzeo- 
z ębłe przeciwnym właśnie ipofobem 
fam tylko w nim _ciężór czu ą, i wfzel- 
kiev doznawa g © ężkości. |Jawna'w 
tym fig wydaje kara Pana Boga: który 
na 
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na tym iefzcze Świecie oz ębłość karze 
przez oziębk ŚĆ. Alić na tym przefta- 
je, i wedługtego,z czym fię ‘am oświad= 
cza, oz'ębłość ta tak mu fie ftawa nie- 
znośną, że przywodzi go do jakiegoś 
wyrzucenia Z wnętrzności iwoichoz ę- 
błey duzy: którey rzeczy wzmianka o- 
brzydliwość czyni. lefzcze iey niewy- 
rzuca zupełnie, ale poczyna wyrzucać, 
oddalaiąc fię odniey. Ta tedy oziębłość 
ieft nieiakim początkiem odrzucenia 
dufzy od Boca; a czyliż więkizey po- 
budki potrzeba, bym fię p'lno ftarał 
wynść co nayrychley z tak niebeśpie- 
cznrgo ftanu? Czyliż mam czekać ofta: 
tniego tego niefzczęścia, żebymbyłzue 
pełnie cdrzucony od BOGA? 

LI Ważywfzy nielzc? ęśliwość í 
PUNKI złość oziębiości, jeżeli chcę 
dóyść przyczyn iey, nie gdzie indziey 
mam ich izusść, tylko we mnie famym. 
Bo oná niemożem ećmiey'ca we mnie, 
jeżeli ia fam nie będę iey początkiem. 
Mnie famemu záifte powinienem ią 

r yczyteć, ńlbowiem przyczynęiey ná 
Pana BOGA fkładać, byłaby bezbożna 
i oftatnia niefłufzność. Pozwaláć Pam 
BCG czalem ofchłości rá Du'ze Swię- 
te,Ale ftan tych olchłości wedłu zAmye 
fów rana BUGĄ, które on w dopue 

fzcze» 
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fzczeniu ich má; pomagaią dufzy: do 
iey oczylzczenia; do tego iey fłużą, aby 
fię odrywała od pociech zmyślnych, to 
jeit czułych: t aby fe-w miłości Pana 
BOGA dotkonalfzą ftawała.-A za tym 
o!chłości te nie trzeba miefzać i brać 
za iedno z przerzeczoną oziębłością 
Dufza Świątobliwa, utyfkuie na ftan o. 
fchłości fwoiey; ale ftan oziębłości nie 
nie obchodzi, ani dol gaozięl łądulzę. 
Jedna znichw ftanieicfi dla fi. bie gwat- 
townym, któremu n'e jeft winna; ale 
druga zoftaie w Ranie, w którym fię ko- 
cha, któremu winna ich: a to w tea 
ipofób. 
ledna z przyczyn oziębłości ieft 
łacność w opu/zczeniu i zaniedbaniu 
ćwiczefńi zwyczaynych Pobożnych: ias 
ko to Modlitwy: czytania kfiąg ducho- 
wnych: Kommuaii, rachunków futnnie< 
nia, uczynków pokutnych, iumartwiex 
nia, Byle zabawka iaka przypadła, la- 
da interes, iużci przyczyna pozorna bies 
rze fię do uwolaienia fię.od duchownea 
go ćwiczenia, albo przynaymniey da 
przerwania go, zaniedbania, albo ņa ín- 
fzy czas odłożenia, a w famey rzeczy: 
zupełnego opalzczenia. A wieleż razy 
to mi fię przydało? Wieleż razy opu. 
ściłem BOGA dla świata? Wieleż ras 
zy , 
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zy dla marnych przyczyn, aczęftokroć 
[bez żadney przyczyny opuściłem Ćwt- 
| czenia pobożne? I cóż fię mam dziwo= 
| wać, że ieftem oziębły,aiakożbym przy 
| takowym pobożnych zabaw zaniedbi- 
n'u oziębłym b; dź niemiał$ Gdy czło- 
wiek świecki fkarży fię na to, że mało 
„ | ma wiary, i nie tak żywey, iikby bydź 
| powinna: a czyliż fpolób abyś ią mógł 
mieć taką, (odpowiadać mu fię zwykło) 
gdy ty nic nie czynifz ztego wizyftkie- 
go, w czymby fię ćwiczyć należało, a= 
byś ią w fobie umocnił i żywizą uczy- 
nil. Podobnież ta fam (obie mówić po- 
win 'enem: czyliż to rzecz można, abym 
ftracić nie miał ducha prawdziwegona- 


bożeńftwa i gorącości, gdy w żadnym 
z tych śrzodków nie ćwiczę fię, które 


zwykły go zachowywać? 

Nie razem iednak do tego zwy» 
kło fię przychodzić, żeby fię wcale o- 
pufzczać miały pobożne ćwiczenia i 
powinności, ale bardzo niedbale fein 
zadofyć czyni; a ta ieft druga przyczy= 
na oziębłości. Zyie fię na pozór, tak, 
iak i inoi, zachowuie fięporządes zwy- 
czavny ĉwiczeńi zabaw uftanowionych 
w Z: romadzeniu; lecz te fię oedprawu= 
ją bez wewnętrznego zebrania fię,i bez 
ducha prawdziwey pobożności. Uftar 


"eM Wie j 
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wicznie bowiem ferce ieft rozerwane, | M f 
umyfł roz profzony, dufza roztargniona, [, 
wylewaiąca fię prawie na rzeczy po- obni 
wierzchowne. Czyli zaś rzecz podo- 
bna, żeby w tym zamielzaniu i w tey 
różności rzeczy wielorakich, któremi 
umyfł capełniony bywa, n'e miała też 
z lekka co raz bardziey uftawać gorli- 
wość o dofkonałości fwoiey nabycie, 
a im więcey ta gorliwość uftaie, żeby 
duch nie miał bydź ofłab ony, i Co raz 
daley upadać? Wizakże mogę fam fpra- 
wiedliwie otym fądzić, ile że {amo wła- 
fne doświadczenie aż nad to mnie w 
tym przeświadcza, 

Aleć nie tu właśnie ief pierwfze 
ztzódło złego tego, o którym mowa, da. 
ley iefzcze początku iego zafięgać trze- 
ba. Iftotna przyczyna oziębłości, lubo 
naydalfza, ieft pogarda małych rzeczy, 
Ztąd to fię złe poczyna; przez nie z lek- 
ka człowiek dobrymbydź przeftaie.Mi4- 
fto tego, co fię miało zawfze na to pa-. kacji 
miętać, że nie mafz nic małego wtym, | py 
co fię tycze czci Pana BOGA, któramu [Ponka 
jeft powinna: że dofkonałość nie tak za- Ezona 
wika na wielkichrzeczach, iako raczey przyci 
na małvch: że to famo ieft wielką rze- kies | 
czą bydź wiernym w małych rzeczach: Rzadk 
iźe przez małe rzeczy is wk w 

Wo- 
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woley całości utrzymu'ą: miafto tego, 
oby fię na to wfzyftko wzgląd miałe, 
|rzykrzy fię fobie w zachowaniu tych 
[robnych rzeczy: rozumie fię, żedobre 
left ich zachowanie dla poczynaiących 
lopiero życie duchowne; nie ma fięte= 
iy naymnieyfzey na to uwagi, à ztega 
topnia wnet fię zitę puie na niżfzy, itak 
ko raz daley; aż nakoniec przyidzie do 
apadku w zupełną iuż ze wfzyftkich 
miar cziębłość. Ab! o gdyby od pier- 
» (zych lat młodfzego wieku mego, W 
którym zacząłem fłużyć BOGU, mia- 
tem był iednakową zawize pilnośćifta- 
teczńą czułość w wy ftrzeganiu fię nay- 
mnieyfzych niedofkonałości i niewier- 
ności, o iakbym znacznie w duchu był 
poftąpił? Lecz co-za nędza moia: że 
miafto tego, cobym miał był poftąpić w 
drodze duchowney, wieleby to dlamnie 
było, gdybym był teraz takim przynay- 
mniey, iakim byłem pod ów czas pier- 
wizego doświadczenia mego w Nowi: 
cyacie Zakonnym! l 

mi. N: E iet z tym wizyftkimozię= 
PUNKT błość chotobą dufzy nieule- 
czoną. Ciężko ią'w prawdzie leczyć 
przychodzi, iednakże przy pomocy Bo- 
fkiey w mocy to ieft moiey uleczyć ią. 
Rzadko przyidzie widzieć przykłady 

tego: 
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tego: aleć ię przecie widzi: ćdaią:i chce | użyć 
tego BOG, zbym ia należ:ł do ich licze 
by. Dla tego natchnął mnie pragnie- 
nie tey olobności i czynienia tych 
ćwiczeń Duchownych, ktore odpraw- równa 
ię; a któreż, to fą więc lekarftwa, któ. |milud 
rych w tey mierze zażyć megę? Dwo- zadoly 
iftego lą rodzalu: iedne z nich ściągaią |IWo" 
fię do famey uwagi: drugie faniego fię [Wedi 
w nich ćwiczenia wyciągaią. Powii 
Co douwagi r. Uważać pilnoi czę: wftyd 
fto wielkośći zacność tego BOGA, któ. [W8 
remu fłużę, co on ieft względem mnie, |tyme 
i co ia ieftem względem niego? Co on |Ś4! 
mi jef? Pan móy Naywyżizy, Sędzia |1)m. 
móy, Stworca móy: o iak tedy godzien fpraw 
tego, abym mu fłużył2 Comuiaieftem? fic v 
Poddany iego, niewolnikiego, ftworze= $ pryn 
nie iego; i-kieyże tedy wyfługi wycią- fhe n 
ga po mnie? Ztąd ci brał pobudkę Pa~ | mom 
wet Święty do wzniecenia gorącości |5nien 
ducha w pięrwfzych Chrześcianach, | Wych 
gdy ich napominał: Zakk nam was, aby- | guly, 
ście pofłępowali fobie godnie BOGA! (o) | któr: 
Wyśmiepitaż to reguła, ilekarftwo nie- | przec 
zawodne naprzeciw oziębłości,myśleć, 
mówić, modlić fię, zabawy fwoieodpra- | Bias 
wować, życie prowadzić zawfzegodnie | kark 
BOGA! 2. Uwazać: iak ludzie zwykli | mego 


(o) Colos: r. 
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Dużyć Panom świeckim. Bofłużących 
o Jświatu i świeckim Panom poftępek ieft 
e< maj. dla mnie nauką. i mam fię 
ch (czego zaifte wftydzić, gdy uczynię po- 
|, równanie {amego fiebie z tyluświeckie- 
6. |mi ludźmi, którzy dla intereflu, albo dla 
o- |zadofyć uczynienia pyfznym zamyfłom 
ją Jiwotm, wiążą fię przy możnieyfzych 
według Świata, iich fię pilno trzymaią. 
Powinienem fie ztąd upokorzyć i za- 
wftydzić; że tak mało mam gorliwości 
5 {względem fiażby BOGA mego, gdy 
tym czafem ślatowi ztak gorącą ufilnoe 
ścią fłużą ludziom i Panom śmiertel- 
nym. 3 Uważyć mi należy w, każdey 
(q|fprawie Zakonney, iak wiełkiey ona 
mient wagi, i iak nieofzacowane dobra 
je- Į przynieść mi może: Te to i tym poda= 
ją. | bne myśli codzień a prawie na każdy 
b., | moment rozpalały nowym co raz o- 
| gniem gorącość ducha w, Swiętych o= 
wych Zakonnikach teyże zemną Re- 
guły, których mi wiadome fą cnoty, i 
których miza wzori przykład ftawiano 


0) 
ie przed oczy. 
leć, Co fię zaś tycze famego ćwicze- 


mia; naylepfzę i nayfkutecznieyfze le- 
karftwo na wzbudzenie żywościducha 
mego ofpałego przez oziębłość iefi: 
ftarać fie izczerze, aby zgubić i zni- 
fzczyć 
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fzczyć w tobie wizy ftśie ivy przyczyny, || żeśn 
z których ona fwóy początek bierze; a J dziat 
co przeciwne im, br.ć przed fie: ile że | niest 
Cias mowią ) przeciwnerzeczy.przeci- | byłma 
wnem: leczyć fię zwykły. Naprzykład: | łydot 
zażywać plno 1 wiernie te wfzyftkie Ą ponie 
ćwiczenia: zabawy Duchowne,których jak n 
opuizczenle tak mni wiele w duchu Izko- f piż ki 
dy uczyniło. W odprawowaniuzaśich, | moge 
nic nie opufzczać z piinościiuiiłowania |do te 
należytego, iakiemi do mch fięprzyło- | cznie 
Żyć w mocy ieft moiey. Nieopulzczać | którą 
nicanicznayjmnicy(zychnawetpowin- f cif i 
ności, czyn ąc zadolyć wiernie i nay- |Dućh: 
mnieylzym regułom, zwyciężarącwtey | Niech 
mierze włzyftkie fprzeciwienia fię na- |iakty 
tury 'moiey; chętnie na to zezwala!ąc, (jelz: | 
abym prowadził całe życie moienafłu- | czę f 
żbie Boikiey, bez żadney pociechy we- | nato 
wnętrzney i fłodkości ná dulzy: ab! i [oblic 
takci za nəder (zczęśliwego mieć fię po- 
winienem; 'eżeli u nie BOG powraca- | dzie 
iącego do fiebie, przyiąć zechce miło» | przec 
fi.rnie. j 
Rozmowa.» W tymci to zda» [liżit 
niu i przygotowan'uferca mego, powra- | Jeżel 
cım do cieb e zufnościąo BOZ 4 máy. i 
L boć tok wielkie ieftn edbalitwomo- | zajftę 
ie 1 oziębłość ducha mego, Śmiem ie- fiey, c 
dnak ielzcze tego bydź ufiebie z inia, | tiezp 
žes 
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Żeś nie oddalił wcale odemnie miłofier- 
dziatwego! Mogłeścito byłuczynić Pa- 
| nie; tym mi teżgroziłeś, iiazaflużyłem 
| był na to: ale te pogróżki twoienieby- 

| | ły dotąd tylko przeftrogami dla mnie: 
| ponieważ mnie wzywafz dziś iefzcze 
jak na nowo,imocniey do fiebie wołafz, 
niż kiedy przedtym: wątpić o tym nie 

| mogę, że chcefz tego, abym powrócił 
| do tey drogi dofkonałc ści, którą ftate- 
cznie poftępuią wierni fludzy twoi: a 
którąm ia był przez leniftwo moie opu- 
| ścił, i żechcefz mi przywrócić gorącość 
Ducha, którąm przez winę moię ftrącił, 
Niechże fię tak ftanie o BOZE móy, 
iak ty tego pragniefz, i iak mirozkazu- 
iefz: i niech fię tak ftanie, iak ia fam ży- 
czę fobie tego i chcę fzczerze, i mocne 
pa to poftanowienie teraz czynię przed 
| oblicznością twoią. NR 
Nie pierwfzyć to raz wprtaw= URI 

dzie o Panie móy, iakom takie brał || 
przedfięwzięcia; ani to rąz pierw(zy, ia- IR 
koň cipodobneż czynił obietnice! Czy- IX 
liż i te na toż, co i pierwfzenie wynidą? | 
Jeżeli na czas przefzły wzgląd mieć bę- [bigi 
dę: inimfię zechcę miarkować, mam fię 
zaifte czego lękać, dla ułomności mo- 
iey, co do przyfzłego czafu: ta bowiem 
niezmiernie ieft wielka! Ale i więcze 
móy 


TAD 
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móy Panie, zawfze fłabym w duchu bę- 
dę? Czyliż nie czas iefzcze, abym zu= 
pełnie ci fię oddał, i cały byłtwoim, tak 
iako bydź powinienem? Czyliż nie czas, 
abym fobie poftępował, tak, jak na Za- 
konną ofobę przyftoi, ponieważ Zakon- 
ną fukienkę na (obie nofzę, i poniewa- 
żem fię do tego uroczyście obowiązał? 
Czyliżem ci mało uiął z lat moich? i 0- 
wfzem, czyliżem mało ich uiął mnie fa~ 
memu? Boć to ieft właśnie uymować 
ie mnie famemu, gdyie uymuię ftaraniu 
fię o móy poftępek w drodze ducho- 
wney, i o świątobliwość dufzy rnoiey. 
I mamże więc aż do końca dni moich 
prowadzić życie nie dofkonałe, beż za- 
chowania reguł, bez pożytku, bez za- 
fugi? Jefzczeć móy Panie daiefz mi z 
ftrony tego fłylzeć głos twóy łafkawy; 
i głos lumnienia mego wyrzucaiącego 
mi tęż oziębłość moię; ale gdybym i 
ztąd nawet pożytku dla fiebie nie brał, 
gdybym fięfzczerze na prowadzenie ży- 
cia dofkonalfzego niemiałodważyć, na 
cóżby mito wyłzło? podobno natonie- 


fzczęście, żebym wpadł oftatecznie w 
ftan oziębłości oweyiuż zupełney,któ= 
ry ftan niefzczęśliwy aż nad to ieft pos 
dobny do ftrafznego owego zaślepiedth 


zatwierdzenia na dufzy, iakie zaślepie- 
mie 


niei 
którj 
wię? 
tnieg 
pomo 
whan 
miłoś 
powi 
mocj 
częci 
bli 
twoi 
nieod 
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niei zatwardzenie dopufzczafz na nie- 
których grzefzników! Lecz coiatu mò- 
wię? nie dopuścifz na mnie tego ofta- 
| taiego niefzczęścia o BOZE móy! do- 
| pomoże(z mi do iak nayprętlzego po- 
wftania zoziębłości moiey, podafż mi 
miłościwie rękę, i pobłogofławifz mi 
| powracaiącemu iuż do ciebie. Przy po- 
mocy tołafkitwoiey zabieram fię do za- 
częcia innego wcale i nowego Świąto- 
| bliwie życia: i przy pomocy też łafki 
twoiey utrzymam fię iuż odtąd w nim 
mieodmiennie! 


EEE = 


pa iR 
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ROZMYŚLANIE DRUGIE 477 

JI 
padk 
ŁÓW i 
ny:) 


Hortamur vos, ne in vacuum Gratiam 
DEl recipiatis 1. Cor: Ó. ang i 
Napominaniy was,abyś cie darmo tajki Bo- AWK 
Jkicy nie przyięli, - ork 
f Poke 
l. WSA mnie uczy: że BÓG. | uaz 
PUNKT będzie w dzień fądu (wego ik 
upominał fię ścifłego odemnie rachun= | fizy 
ku z tych wfzyftkich łafk fwoich, któ- | 
- J. agi; DE te kt 

rem kiedykolwiek odebrał, i które do 

: „iR + : i nego 
tąd iefzcze uftawicznie odbieram. Bo A 
a 3 Tący 
te łafki fą to talenta od niego mi powie- | pje] 
rzone, których chce, abym użył z po- | gjch 

żytkiem dla niego i dla mnie. Łafki to 


O złym używaniu łafk Bofkich. 


; ; ; zile 
fą, które próżne we mnie zoftawać nie | Gy. 
maia: bo przez nie zab'eram ścifły obo- W 
wiązek, i iakoby kontraktiumowę czy- 6 
nię z BOGIEM, abym z niemirobił;a f3 tal 
to fię ma rozumieć 9 łafkach wfzelkie= | z. 
go rodzaiu i gatunku, wiakim tylko da- Chy 
ne bywaią. I tego mnie też wiara uczy: kie 
Że im więcey ich odbieram, tym wię- Wóz 
kfzy mi zn ch rachunek daćprzyidzie; | nie, 
każda bowiem łafka przez dobre iey o- | quj, 
demnie zażycie, tak, jak należy mi iey ' 

wa U. 
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zażyć: powinna pożytek we mnie zbae 
wienny ztąd uczynić, a BOGU przy: 
padkową chwałę przynieść. Pięć talen- 
tdw date? mi Panie (tzekł mau fługawiet- 
ny:) Oto drugie pięć którem zy/kał, od= 
daig ci. (p) Z tey prawdy idzie: że im 
mi BOG więcey łafk fwoich użyczać ra» 
czy, tym ia bardziey pokornym i gorą- 
cym w fłużbie iego bydź powinienem. 
Pokornym przeto, żejeodbieramimam 
udzielone mi od BOGA, i że znich po- 
winienem mu oddać rachunek; bo czy- 
liż można chełpić fię z dobra tego, któ- 
re kto ma nie 2 fiebie, lecz od kogo in- 
nego; iza które odpowiadać mufi? Go= 
rącym zaś bydź mi ztąd należy w fiuż= 
bie Bofkiey, botylko przeztęgorącość 
ducha mogę iakokolwiek wypłacić fię 
znieprzeliczonych długów,którem BO- 
GU winien za łatki mi uczynione. Ja- 
wna zaś rzecz ieft, Że ilem Zakonnik, 
więcay łafk odebrałem od Pana BOGA, 
a łafk obfitfzych, fzczegulnieyfzych, ni- 
żeli Chrześcianie na świecie będący. 
Chybsbym ze wfzyftkich ludzi naybar- 
dziey byłna dufzy oślepiony i naynie- 
wczięcznieyfzy,gdybym tego przyznać 
nie miał. Ztąd też daley dzie: żem.bar 
dziey obowiązany BOGU, niżeli Chrze- 

ścjaz 


Çp.) Maith: 25. 
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Ścienie na Świecie zoftający; i że wię- 
cey też on po mnie wyciąga, i fłufznie. 
Drżę ia czafem od boiaźni dla lu- 
dzi świeckich, którym Boa użyczył 
wielkich dóbr fortuny, ina wyfokie wy- 
siofł honory. O iak dalekobardziey lę- 
kać mi fię famemu potrzeba dla tylu 
dóbr nie doczelnych, ale duchownych, 
nieporównanie więk(zego fzacunku bę» 
dących: które BOG złożył w ręku mo- 
ich. Dlaczegoż to Chryftus JEZUS pła- 
kał nad Jeruzalem? Zaifte nie płakał 
wzgląd maiąc na tę mękę, którą wkrót- 
ce tam miał był ponieść; ale wzgląd mas 
jąc na talk tyle, któremi Narod ten wiet- 
ny BOGU, był od niego obdarzony: a 
których źle bardzo zażył. Togo do fer- 
deczney nad nim litości pobudziło, ią« 
kie nędze, utrapięnia, przyjść nań mia: 
ły dla tak złego łafk Bofkich zażycia, 
A czy tylko nie więklzą ia dałem żalu 
przyczynę temuż Panu do łez wylania 
nad dafzą moią? Potępieni w piekle 
płakać będą po wfzyftkie wieki Łafk 
tych, ktore utracili: po wfzyftkie wieki 
Życzyć fobie będą nadgrodzić iako tę 
utratę; ale ztąd ich rozpacz trapić nie 
przeftanie, gdy pomyślą, że iuź ta ftra- 
ta nie będzie mogła bydź nigdy przez 
mich nadgrodzona. Trzeba, aby ich 
przys), 
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; | przykład rozumu mnie nauczył. ifamaż 
„| ich rozpacz wzbudziła we mnienadzie- 
| ię świętą. Bo póki dobrze zażywaiąc 
Łafk mi teraz od Bosa użyczonych, 
mogę nadgrodzić fobie fzkodę ponie- 
fioną przez złe Łafk przelzłych zaży- 
cie; trzeba żeby nadzieia moia wfparta 
pokutą mogła mię befpiecznieylzym 
uczynić przed BoGIEM. 

IL. Ay lelorakie fą Łafki Bofkies 
PUNKT zewnętrzne ledne;, dru- 
gie wewnętrzne. Że fię tu nic nie 
wfpomni o Darach przyrodzonych, Ła- 
(ki zewnętrzne, fą śrzodki zbawienia, 
których nam BOG użycza. Na tych 
śrzodkach nigdy mi nie zbywało, albo 
raczey przyznać mi należy, że mi ich 
BOG aż nad to ( prawie ) hoynie u- 
życzał w ftanie Zakonnym. Ale na 
cóż mi fię przydały? Na co mi wyfzło 
tyle modlitw, tyle czytania Kfiąg Du- 
chownych, tyle Spowiedzi, tyle Kom- 
munii, tyle nauk zbawiennych, tyle na- 
pominania do dobrego, tyle przeftrog 
z miłości mi danych, tyle przykładów 
dobrych? wfzyftkiegom ia tego źle za- 
żył, a BOG mi złe śrzodków tak do- 
brych zażycie wyrzucać fwego czafu 
będzie. Zlem tego zażył czyniąc tobie 
to wizyftko niepożytecznym: a podoe 

bno 
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bno nawettoobracaiąc w materyą grze- Swie 
chu. Toć ieft właśnie, czego ia dofta- -$ lu, kt 
tecznie opłakać nie mogę w obliczne- | uczy! 
ści BOGA mego; a w ferca mego gorz. | nieni 
kości. dziej 
Takci ieft zaifte! BOG mi wyrzu- | umar 
cać będzie, żem daremneuczyniłśrzo= | derw 
dki z fiebie tak wyśmienite, nayfpofo- | megi 
bnieylze do nabycia przez nie świątos | łena 
bliwości. /Fyiniy ie( kazał GofpodarzE- | onet 
wangeliczny Qgrodnikowi, mówiąc o | dofkc 
drzewie fizowym nie płodnym ) iwyr- | ciaj 
wiy ie, czeniuż darmo zafłepnie ziem e? | im, m 
Cg) To figowe drzewo, azali nie mnie: | tego| 
właśnie znaczy,iczyliżtaprzypowieść | flą c 
nie daie mi to iaśnie do zrozumienia, (bói 
czym mi ROG grozi, ieżeli dłużey ie- | ganil 
fzcze nie będę zażywał na móy poży- | mak 
tek dachowny tyle pomocy zbawien- | ty, by 
nych, które mi podaie Zakon Swięty, poki 
a przy których zoftaięw nimiakodrze« | ka, i 
wo niepożyteczne? Próżno w nim za | ściw 
ftępuię mieyfce, w którymby lepieyzo- | mil 
ftawała du'za inna i niewiernego czło» | tem: 
wieka, gdyby światłem wiary obiaśnio- | lecz 
na była! nich 
Jakoż w rzeczy famey te śrzodki | tery, 
do nabycia zbawieniai dofkonałościpo« | tak 
mocne, tyle tyfięcy dufz Zakonnych | moin 

Swię- 
Cr) Luce 13. ( 
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Swiętemi uczyniły, ale mnie od lat ty- 
lu, których mam ich w używaniu, nie 
uczyn łyanipilnieyfzym w z sdofvćczy= 

| nieniu powinnościom moim, ani bar- 
| dziey do dobrego czułym: ani bardziey 
umartwionym, ani bardziey nafercuo- 
derwanym od miłości świata i mnie fax 
mego. feśrzodkibyłyby nawróciły ca- 
łe narody bałwochwalfkie do BOGA, a 
one nie poprawiły we mnieiiedney oie= 
dofkonałości, nie pomogły mi do naby- 
cia jiedney cnoty. Biadałobie Koroza= 
im, mówił niegdyś Zbawiciel JEZUS do 
tego miafta, w którym naukę fwaię Bo- 
fką opowiadał, i cudami potwierdzał 
Chó gdyby Tyr i Sydon ( które były Po» 
gańikie miafta ) widziały były te cuda, 
na które tyś patr zyło; ki öre fig w tobie fla- 
fy, byłyby W popiele'i i włofiennicy czyniły 
pokutę.) (s) To przekłęftwo mnie fięty- 
ka, i przyftolowanie iego bardzo wła- 
ściwie i fłufznie mnie fłuży. Nietylko 
mi BOG wyrzucać tó będzie, żem da- 
remne uczynił te Śrzodki zbawienne: 
lecz żem ich wcale źle zażył, gdym z 
nich uczynił, a to przez winę moię, maż 
teryą grzechu dla fiebie. Bo teśrzodśi 
tak częfte i tak mi przytomne w ftanie 
moim, nie mogą bydź dla mnie oboię< 


tae- 
(s) Matth: rz. 
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tnemi tylko, Tegoż momentu, którego {fie far 
ich na dobro moie nieużywam, ale pró- | jet D 
Żno ich odbieram, ftaię fię przeztowin- | łenb 
nym, i karygodnym. Wedługtegowy- | fa JE/ 
miaru, o iakiż ia, lak firafzny fkarb gnie- | mnie: 
wu Bofkiego przeciw mnie zebrał! iczy- |mniey 
liż obawiać fię nie mam, aby mniecię- i 
żarem fwoim nieprzywalił, ieżeliftarać | rzeB 
fię pilno niebędę, abym goumnieyfzył? | ięciei 
Ah nieftetyż mnie! który miafto tego, | ich, : 
cobym go miał umnieyfzać, co raz go |a om 
bardziev przyczyniam! mier 
Hi f Romtychłafk zewnętrznych, | kach 
+ PuNkr ią iefzcze inne wcale we» | wiec 
„Wnętrzne; a te to fą, które wemniefam | fierd: 
Duch S. fprawuie, daiąc mi do pozna- | cie, i 
nia drogi Bofkie,któremi chcemniepro- | fiędc 
wadzić; pobudzaiąc mnie, abym fię w | duje. 
n ch kochał: fą to tyle świateł Niebie- | dozo 
fkich, któremi mnie oświeca, pokazu= | niej 
iąc mi przez nie, które to fą powinno- | nafe 
ści moie; tyle natchnienia wewnętrz- | kuR 
nych: tyle pragnienia i chęci dobrych, | wał, 
tyle nawet gryzot na fumnieniu: tyle więc 
pobożnych wzrufzenia na fercu: przez | tak, 
które nagli mnie prawie do tego,abym | nie? 
inne wcale, a bardzieyZakonneprowa= | czne 
dził życie. Sprzeciwiaiąciazaśfiętym | wty 
Bafkom, cóżem to uczynił? Oto według Abi 
wyroku Pawła Świętego (pew eta wyj 

15 
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o [fie famemu Duchowi Swiętemu, który 
ieft Duchem łafki, zelżyłem go; rzuci- 
łem bezbożnie pod nogi krew Chryftu- 
fa JEZUSA: wyniizczyłem względem 
- | mnie zafługę krzyża iego, którymnay= 
mnieyfza łafka ofzacowana ieft. 
Takie łafkiwojchzłeużywanieka= 
rze Boc na tym tu iefzcze Świecie, od- 
| ięciem łafk tychże. Zaniedbywam 'a 
ich, a on mi ie odbiera; gardzę niemiż 
a on ie odemnie oddala. Azali w tey 
mierze, tak, iak we wfzyftkich poftęp= 
kach fwoich nie ffu'fznietoifprawi dli- 
wie czyn? Ale ta kara ieft bez miło= 
fierdziaz ponieważ takowey łafki odię- 
cie, ieft fzczerym złym, do którego nie 
fię dobrego nie miefza, i w nim nie znaya 
duie. Kara to ieft, którey podobno iuż 
doznałem, i iefzcze doznaię: bo czyliź 
n'e iey to ieft fkutek, że już nie czuię 
na fercu owych pobożnych wzrufzanią 
ku BOGU, iakichem przed tym dozna= 
wał, i że mi (umnienie nie wyrzucaiuż 
więcey złości i niedofkonałości moich, 
tak, iak to zwykło było przed tym czy 
nić? Jawna rzecz ieft, że zoftaię w zna» 
czney oziębłości ducha, a przecię żyię 
w tym ftanie beŚpieczny i (pokoyny, 
Ah! u pokoienie takowegorfzeieftnad 
wizyftkie zamiefzania wewnętrzne! Tae 
kowe 


á 


R 
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kowey zaś karze Bofkiey podległemi 
bas naybardziey czyni zamiędbanie pe- 
wnych łafk Bofkich, fzcz egulnieyfzych, 
i wybornieyfzych, które a w pórzzdki 
zbawienia i Świątobliwości duzy na- 
kfztałt dni i czatów krytycznych Ciak 
ie na zywaią ) w po zadu natury iw 
chorcbach ciała, w "i ię, al kb do 
zdrowia przychodz albo krelu życia 
dopędza. |Bó fa doi fzczegńlnego blo- 
goliąwie ńlty: a Bofkiego dla ludzi, i ta- 
Eje bydź mogą dla mnie dnite ewiczeń 
Duchownych, które odprawuję. 

Nie zażyć-dobrze I należycie łafk 
takowych, zaniedbać łe; rzeczieft wiel: Z 
Ce niebeśpieczna,iktóranayżałośniey- Jf twoi 
fze za fobą (kutki prowadzi. Swięty polig 
Auguft yn i wielu bardzo innych zginę- Swit 
fiby byli, gdyby nie byli dobrze zażylt 4] 706 
takowych momentów, dokrórychBóa 4] amu 
przez, fwoię fzczegulną Opatrzność || 507 
przywiązał był łafkę ich Fawróczki ia, 
O iak wiele ZakonnychOfób ciężko bar- 
dzo i żałośnie zbłądziłó przeto: że w 
pewnych okolicznościach nie ufłucha- 
ły głolu Pana BOGA, który ich wołał, | Vzel 
i mocno do tego pobudzał, aby przed | 
fie wzięły na nowo ftaranie o nabycie broci 
dofkonałości, którego były zaniedbą> | Drzyc 


Roza 


ły? 


ni 
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| Rozmowa: Mówifztyiefzcze 
|do mnie móy Panie,ito, co wŚrzód era 
| ca mego fłyfzę, to, co W nim czuję, nie 
|może bydź, tylko fkutkiem łafki two- 
liey. Jefzczemci w tym fzczęśliwy, żeś 
mnie-nieopuścił, lubom ci fię tyle razy 


|fprzeciwił: anis zamknął przedemaą ło- 
| na miło 


Gerdziatwego! Aleczyliżtąra- 
zą nawet pie poddam ci fię iuż nako» 
|niec? i będęż ślepo uparty fam na zgu- 
| bę moię, gdy ty Panie tak miłofiernie i 
ftatecznie ftarafz fię o zbaw ienie moie? 
Bądź po tyfiąckroć razy błogofławio-= 
ny o BOZE móy, zate wizyitkie Śrzod= 


|ki użyczone mi dotąd ż Opatrzności 


twoiey w ftanie moim, abym byłwnim 
| poftąpił w cnocie, i nabył wfzelkiey 
Świątobliwości przyzwojtey mu. Nie 
mogę ciędoftatecznie wychwalićzate, 
anicioświadczyć powinney wdzięczno- 
ści, z wyrażeniem iak nayfzczerfzego 
afektu- Ale, co wzgląd maiąc na cie« 
bie, przyczynę midaie powinnego dzię- 
kczynienia i wychwałania dobrocitwo- 
| iey na wieki, którem ci winien: to ieft 
| względem mnie przyczyną żalu mego; 


a dałbyś to BOZE z niefkończoriey do- 
broci twoiey, żeby to nie byłona wieki 
| przyczyną w ftydu mego i rozpaczy. 
| Ron 
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Rozumiałem ia bowiem Panie, że 
mi fię przed tobą tylko grzechów mo- 
ich obawiać należy: ale oto widzę, że 
mi fię łafk two ch bardziey iefzcze lę- 
kać trzeba, niżeli (-1mychżegrzechów: 
albo że nie mam fię czego lękać grzeż 
chów moich tylko z ptzyczyny łafk two 
ich. Bo gdybym żadnych odciebienie 
był odebrał, grzechy moie nie byłyby 
więcey grzechami, i nie podlegałbym 
gniewu twoiemu, i karan u. Czyliż 
przeto mam cię zaraz profić, abyś mi 
ie odebrał te wfzyftkie łafki, i zaftano- 
wił bieg ich dobroczynny? Ah Panie! 
gdzieżbym ia fię to znaydował na tem 
czas? icóżby fię zemną działo? Nie, nie 
o BOZE móy, nic mi z nich nie odtrą« 
cay: ow(zem racz miichprzyczynić doa 
brotliwie. Ale to mi ztąd wnieść nales 
ży, i to poftanowić, co też rzeczą famą 
poftanawiam: abym te wfzyftkie łafki 
fkutecznemi fobie czynił, ile tona mnie 
należeć będzie, na wierności moiey: i 
zupełnym un zadofyć czynieniu: abym 
nie prze'zkadzał Bofkim ich natchnie= 
niom, i co te wyrazić zechcą na fercu 
moim: abym im granic nie kładł inie 


przepifywał, gdy mnie te dodallzegow | 


duchu poftępku pobudzać będą: abym 
przez tę relztę zoftającego miżycia ni 
2y 


żył c 
dziel 
mitol 
z niej 


bietafi 


|iwty 
| twóy 
| twoic 


becno 
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Żył ci podług wfzelkiey obfzerności i 
dzielności tych śrzodków, któreś mi 
miłofiernie użyczył, iktórych miiefzcże 
z nieprzebraney dobroci twoiey nie od- 
bierafz. Takci obiecuię o BOZE móy: 
i w tymże przedfięwzięciu, które miał 
twóy Prorok: czynię przyfięgę w ręku 
twoich; i nieodmiennie ftanowię w 0- 
becności twoiey! 
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ROZMYŚLANIE TRZECIE {%0 


tego 


O STRACIE CZASU, Be. 
Dum tempus habemus, operemur bo» | 843 

num. Galat: 6. zaży: 
Póki czas mamy, czyńmy dobrze. | jeltt 
pełni 
nym. 
bie pi 
Pana 
czyli 
pożw 
ten, k 
GU n 
bie? i 
mogę 
ie fię 
ftayne 


I. N tc nie mafznadczasdrożfze- 
PUNKT go, ponieważ całey wieczno- 
ści (karbem ieft. To ieft według tego, 
jak tu nadobrełub złecząsob:ócę, któ. 
rego mi BOGużyczyłw życiu,taką nad- 
grodę w fzczęśliwey, lub niefzczęśli- 
wey wieczności odbi ore: bokażdy ( mó- 
wi Paweł Swięty) odiefie za włafine [pras 
wy ciala, według tego, co uczyni? lub do- 
bre, lub złe: (+) w czafie życia (wego. 
Tak dalece, że cą e „zbawienie moie za- 
wifło od dobrego używania czafu;iia- | POdP 
ko BOG, gdy nas ftworzył, i na tym | 50 W 
"Świecie poftawił, włożył na nas ścifty złym 


obowiązek pracowania na zbawienie p 
nafze; tak tym lamym dał nam rozkaz, A o 
abyśmy nadobtei pożytek dufz nafzych f ni 


zażywali pozwolonego nam czafu. tyle: 
A to nietylko dla nas famych, ale Bodz 

dla fiebie raczey, i dla chwałyfwoiey u= -f "IEC: 
ży- nieść 

żujch 
Ë) 2. Cor: 5. 
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Życzył nam Pan BOG czafu. Chce on 
tego, i wyciąga po nas, żebyśmy czas 
nam pozwolońy obracali na iłużenie 
mu, i wychwalenie go: A tak nie od- 
dawać go BOGU przez Swięte iego 
zażywanie, uymować go fłużb ie jego, 
| ieftto względem BOGA takowyż po- 
pełniać wyftępek, iakiegoby fię win- 
nym ftawał ów fługa, któryby czas fo- 
bie pożwolony nie obracał na ufługi 
Pana (wego. ląkoż w rzeczy famey, 
czyliż ia mniey winnym ieftem, gdy 
pożwalam, aby mi próżno upływałczas 
teu, który oddawać powinienem BO- 
GU memu, 4 potym też i famemu fo- 
bie? i czyliż bespiecznym być przete 
mogę na (umnieniu, że życie moje zda- 
ie fię być zkąd inąd pobożne i iedno- 
ftayne, i że żaduey ciężkiey winie nie 
podpada; choćby żadnego innego złe- 
go wnim niebyło, azali nie wielkim 
złym ieft ftrata czafu? z 
Tym zaś więkfza ieft wtey mierze 
fzkoda, że czas raz ftracony więcey 
fię nie powraca. A gdzie fą dla mnie 
tyle lat iuż przefzłych? Dzień każdy, 
godzina każda, moment każdy, mógł 
„mieć zafługę fwoię,i ftokrotny mi przy= 
nieść pożytek na zbawienie; ale cóż mi 
znich zoftaie i iakiż zyfk znich zebra= 
L „łemę 
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łŁm? Gdzie będą przy śmierci lat ty- 
le, które może, Że mi iefzcze BOG 
dobrotliwie użyczyć zechce. Jeżeli la- 
ta te będą tak ate Żyżne,iak były pier- 
wize, i cóż mi z nich wręku zoftanic? 
cóż znich z (obą natamten Świat We- 
zmę? Załować ich będę, żem ie mar- 
nie ftracił, ale czyliż żale moje nazad 
mi ie wrócą. Na ten czas to'ia zrozu- 
mism dofkonale wielkość nie mniey 
zylku, którym mógł zebrać, iako tey 
ftraty, którąm poniofł: ięczeć na tobę< 
dẹ: ale czyliż co mite ięczenia nada- 
dzą? gdyż po nich zawfze mi trzeba 
będzie czynić tę żałośną wielce uwa- 
ge, że te lata były , ale już ich więcey 
nie mafz, i nie będzie ich: że ten zyfk 
Duchowny, który wnich mogłem ze- 
brać, był w mocy moiey: lecż iuż wię- 


cey niebędzie; że mogłem był uniknąć |ś 


tey fzkody: lecz iuż tego niepotrafię. 
O czemużem teraz nieieft tak fzczęśli- 
wy, abym od dnia dzifieyfzego zgrua- 
tu poiął, iak w tey mierze, która ieft 
tak wielkiey wagi,te dwa Rowó, fa wiel- 
ce ftralzne, i uciemiężaiące: mogłem 
był, ale iuż więcey nie mogę! Będęć 


ja fię udawał w ów oftatni czas życia 

mego do BOGA, będę mu fię potyfiąc 

kroć razy oświadczał, że gdyby mi 1e- 
izcze 


fzcz 
czas 
zaży 
czki, 
jeBO 
wia 
tych 
mog: 
kona 
Il. 
Puii 
owi 
hie b 
konni 
to że 
zaba 
która 
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fzcze z dobroci fwoięy użyczyć raczył 
czas iaki, chciałbym goiak naylepiey 
zażyć co do naymnieyfzey iego cząfte- 
czki. Piękne poftanowienia, ale czyliż 
ieBOG wyfłuch:? O iakby to nie poró- 
wnanie l=piey było! abym ie czynił na- 
tychmiaf, gdy mi zbawi-nnemi fie ftuć 
mogą;i gdy mam czas rzeczą (amą wy- 
konać ie należycie. 

IL. M >Żna czasdarmo tracić,tak 
PuNkt-"* w {tnie Zakonnym, iak 
„go wielu traci naświecie: A zwyczay« 
nie barziey temu podlegaią Ofoby Za- 
konie, niżeli które inne świeckie, prze- 
to że fą wolniefze od'fpraw, różnych 
zabaw,żabięgow, iftarania doczefnych, 
które zatrudniaią Światowych ludzi. 

Wiele ieft z Zakonnych olob, któ- 
tych zabawy i urzędy fą wielce okre- 
|Ślone, i nie wiele potrzebują: czafu. 
Więc fkaro fię naich odprawienie kil- 
ka godzin odłoży z Reguły przepifa- 
nych, na czymże fię dni całe trawią? 
Oto im częftokroć tak, iak próżno; bo 
na niczym prawie (chodzą. Częfte by- 
walą przeftawania z fobą jednych zdru- 
giemi, rozmowy wząiemne á wcale 
Światowe,fchodzi wiele czalu na przyia 
mowaniu dłużfzych á niepotrzebnych 
nawiedzin od Świeckich-ofob; ciekaa 
L2 wość 


y4) CwiczeNia DUCHOWNE. 

wość uftawiczna wiedzieć to wfzyfiko, | - 
co fię po ftronach dzieie; oto ledwie N 
niecała ich zabawa. Czyni fię nie raz sk 
fumnienie Światowym, względem ich ści Z 
prożnowania: á czyliż tak fobie (iak nid 
fię rzekło) poftępuiące w Zakonie ofo- FA 
by, mniey. próżniackie wiodą życie? otyćł 
Inni jednak cóś więcey czynią, i A 
barziey pracuią. Uftawicznie zabawni, Ak 
odpoczynku fobie żadnego niepozwa” an 
laia. Ale fpyteć fię tylko, kto począt», | p: 
kiem i pobudką do tych to nieuftan- ez 
nych prac i zabaw? Czyli do tego ieft 7: 
owodem duch powołania Zakonne- gh 
go? wola Bofka, i rozkaz ich Przeło* bani 
Żonych? lako żywo!i owizem gdyby brani 
to [amo Starfi rozkazali, to (mówię) Żyć 
co oni czynią; rzecz tak nakazana,nie- | dbal 
znośna by fię im tym famym zdawała. Judzi 
Przyczyną tedy tego wizyftkiego jeft Bog 
ich niefpokoyność. żywość zbyt gorą- | SI 
ca, i przyrodzon, którą fię uwodzić da= | pozi 
ią Zkąd pochodzi, że fię fami wdaią | Ztej 
w różne zabawy, interefla, czy to dos] ** 
mowe, czyli obce, nic do nich nie nales | "7 
Żące. Chcieliby takowi wfzyftkiemu AA 
wyfłarczyć,wfzyftkiego pilnować krom nale 
powinności fwoich. leftże to czas do- M, n 
brze trawić, á nie raczey iak na wiatt goi 
gozprajzać? żnyo 
Na- czę 
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Nakoniec inni maią fię czym dofta- 
tecznie zabawić w zachowaniu karno% 
Ści Żakonney, w zadolyć uczynieniu 
| urzędom fwoim i pracom, które fą im 
| zlecone. Ale powiedzieć fię iefzcze i 
otych może, że cały ich czas i wfzyft- 
kie momenta daremnie giną: przeto Że 
powinnościom fwoim barzo niedbale 
żadolyć czynią; albo dla oka tylko lu- 
dzkiego, i pewnych względow od fie- 
bie zamierzonych. Czas nie inaczėy 
nam fię pożytecznym ftaie, tylko ile 
go łożemy nato,co left według upodos 
bania Bofkiego, i ile nam fłuży do ze- 
brania przez dobre iego używanie po» 
Żytku Duchownego: to zaś, co fię nie- 
dbale czyni, albo zwzględow iedynie 
ludzkich, czyliż może być przyiemne 
Bogu? á gdy mu przyjemnym i podo- 
baiącym fię nie będzie „iakiż my ztąd 
pożytek będziemy mogli odnieść? 
Z tego wfzyftkiego mam fobie wnofić 
te batzo.pewne prawdy. 1. Ze zadofyć 
uczyniwfzy powinnościom moim, i te= 
mu wfzyftkiemu, co do mego urzędu 
należy, ieżeli miięfzcze co zbywa cza- 
fu, nie tak iefirm jego Panem, żeby mi 
go fie godziło trawić marńie na prò- 
Żnych zabawach. A lubo nie ma prawa 
fzczegulnego na to, na co go mam o= 
bro: + 
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brócić, ieft iednak prawo powfzechne, 
które mnie obowiązuić, abym go za- 
żył dobrze. 2. Ze życie nawet barzo 
pracowite może mi fię ftać niepożyte- 
cznym, ieżeli te' prace i ftarania, ktò- 
rych wnim ieft pełno, nietak zpowin- 
ności ftanu mego pochodzą, iako ra- 
czey z obrania mego: i ieżelim ie sam 
naficbie z dobrey woli przyjął,aiefzcze 
z uizczerbkiem reguły moiey. 3. Że a- 
bym świątobliwie zażywał czafu, ma= 
ło to ieft na tym, iż wizyftkie zabawy 
moie będą z fiebie i iftoty fwoiey świę- 
te, i wcale Zakonne, ieżeli nie będą ta- 
kiemi z okoliczności fwoich: i że za- 
chowuiąc nawet regułę, mogę cza$ 
moy tracić, ieżeli wykonywaiąc rzecz 
famą nakazaną przez nię, ducha iey 
własnego zaniedbywam, i nie według 
niego fię sprawuję. Zkąd łacno mi po- 
znać z ciężkim żalem ferca mego, ia- 
kom ia v tele czafu ftracił aż do'tey go- 
dziny, „i eżeli bespiecznie przyznać 
mogę, żem dobrze łcżył czas by dnią 
jedn*gc! 

III. L bo w pewnym wyrozu- 
PUNKT mieniu rzecz biorąc, czas 
raz ftr conv nadsrodzić fię nie może, 
winnym iednak toż uważając możę tą 
Krata być pozyfkana, bo to w moiey 
Wła: 
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władzy czas odkupować , według wy- 
raźnego fłowa S. Apoftoła: Odkupuycie 
czas (u) Owi Robotnicy Ewangeli= 
czni, którzy oftatni przyfzli koło połu- 
dnia do winnicy na robotę, tęż famą 
nadgrodę od Gofpodarza odebrali któ- 
rą wzięli i ci, co odiamego rana pr-co- 
wać zaczęli byli; czemu? bo w kró- 
tkim tym czafie,-co go mieli, więkfzey 
pilności przyłożyli, i tvm ufilniey robi- 
li, im późniey przyfzli b li. Otoż w 
ten [pofób w moiey to ieft iefzcze mo* 
cy odzyfkać to przez ufincść moię i 
gorącość Ducha; cem przez rozprofze- 
nie iego i oziębłość był utracił. Trze- 
ba żebym naderodził tyle złych dni,w 
które nicem nie zafłużył przed BO» 
GIEM, i nicem niezyfkał na Niebo. 
Teć to fą właściwie złe dni moie: ba 
nie powinienem mieć za dni złe dni o= 
wych, w które miełem krzyżyki pewne 
do znolzenia,ciężkości,choroby do wy- 
trzymania. © wizemcito przeciw nie,dni 
takowe ciężkie i przykre według zmy= 
fow, dni doświadczenia, fą to dla dufz 
prawdziwie Chrześcizńfkich i Zakon- 
nych dni dobre. Ale tyle dni życia nied 
bałego i leniwego, życia r: ftargnionee 
go,bez uwagi na fiebie, bez umartwie- 


nia 
(a) Eph: 5. 
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nia przepędzonych, oto raz iefzcze | ciłic 
powtarzem, te to ią dni złe, które mi | liżebi 
odkupówać należy. grodz 
O iak w tym fzczęśliwyieftemkże | nych 
mi iefzcze BOG Dobtotliwy czafu na (my 
to,pozwala. ledna to ieft złafk dla, | dziew 
mnie naydrożfzych; ale żebym na do~ | niemo 
bre moie, zażył pożytecznie takowey I 
taiki, niemam czego odkładać iey dłu- | niem 
Żey. W:zelkiey tu odwłóki bać mifię | ukorz 
należy, ponieważ niewiem, czyli mi |gami 
ta do zbawienia mego pomoc, wkrótce | ry nie 
odiętą nie będzie. Wiem ia, że zaży- | gnion 
waląc dobrze czafu przyfzłego, mogę | ią fer 
nadgrodzić /zkody poniefione wczafie, |odni 
przelzłym:ale tego nie wiem, czyli dłu- | złoże 
go trwać ma dla mnie czas przyfzły: i, | liczy 
nic nad to ni iepew pieyfzego nie mafz, | mocy 
Wiem to dobrze,że BOG mi czafu te- | podo 
xaźn eyfzego pozwała, który iuż mam;_ | wieki 
ale nie wiem,czy mi przylzłego pozw o- ażci 
l, którego ietzcze niemam. Więc fam. | cokol 
to zdrowy rozum radzi, żebym zaży- | mnę 
wał, iak mogę naylepiey, tego to tera- Uczy 
źoieyfzego czafu.i ztym co nayrychley i 
pośpiefzał; bo tyłko na ten iedynie [dlam 
czas teraźniey(zy fpuścić fie mogę. A [wiek 
w refżcie choćbym też był pewny o który 
przyfzłym czafie,którego nie'mam,czy+ | fię ze 
liżby to nad to było, abym go.poświę- | 
cik | (w 


Dziew Trzeci I3z 
çit ioddał cały zupełnie BOGU? i czy- 
liżebym go mógł mieć nadto, na nad- 
|grodzenie fobie fzkod tyle poniefio- 

nych w przefzłym czafie?. Pofłępuy- 


| myż, póki nam światło przyświeca: przyi= 


dzie koc, noc owa wieczna, wktórey nikt 
nie może pracować, i daley pofiąpić, (w) 

Rozmowa. BOZE móy! Pa- 
nie miłofierdzia, widzifz mnie teraz w 
ukorzonym ferca leżącego przed no- 
gami twemi, nakfztałt fugi owego, któ- 
ry niemaiąc zkąd dług odfiebie zacią- 
gniony zapłacić, zmiękczył proźbą fwo- 
ią (erce Pana (wego, i był miłofiernie 
od niego wyfiuchany: w ręku twoich 
złożony los fzczęścia mego! Tyś pos 
liczył dni życia mego, i w twoiey to 
mocy i woli fkrócić mi ich, iak ci fię 
fpodoba. Ale miey iefzcze prefzę cozol- 
wiek cierpliwości nademmą,o BOZE moy: 


| cokolwiek użycz czalu, à nic nie zapo-. 


| mnę ztego, czymbym ci zadofyć mógł 


| uczynić: 

| Mamci wtym fam wielkl'iutere(s 
wiek dłużlzego czafu nie pozwoliiz, o 

| który cię teraz Śmiem profić, ah! cóż 


| fię zemną ftanie? O iak ubogim, iak, 


ng 
(w). „Joan: 9. (x) Matth: 8: 


aż ciwfzyfiko oddam. (w) lefżcze mi. 


| dla mnie, móy Panie, i ieżeli mi cokol- 
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nędznym pokażę fię przed tobą! Swię- 
ci Pańicy pragnęli tego, aby fię czas 
dla nich był co nayrychley fkończył,i 
tylko wzdychali do wieczności. lać fię 
temu nie dziwuię, gdyż Świętem: by= 
li, Lata ich, były to lata pełne; i zebra- 
wizy tu natym Świecie fkarby wielkie 
nieofzacowanych. zzfług, cóż im inne- 
go zoftawało, tylko aby fię przenieśli 
dotwego, Panie, króleftwa, tam zaży” 
wać owocow prac iwoich. Ale ia, o Boe 
Że móy! boię fię końca czafu dla mnie, 
i mam fłufzną przyczynę boiaźni mo- 
iey. Boię fię, żeby nadto wcześnie dla 
mnie śmierć nieprzyizła, i aby mi nie 
uięła dni tak mi potrzebnych, i które 
fame mogą iakożkolwiek nadgrodzić 
wfzyftkie przefzłe w życiu moim. Nie 
opuści mnie w tey mierze Opatrzność 
twoia: i wniey to ia pokładam nadzie- 
ię: tę jednak ufność maiąc, nie chcę i 
iednego momentu odtąd ftracić. Nie 
będę czekał do zaczęcia'dnia iutrzey- 
fzego: od tego to dnia, odtego iuż mo- 
mentuzaczynzm.Nierychłoćtowpraw= 
dzie o Boże móy! aleć z tym wizy» 
ftkim iefzcze czas ieft. Nie każdy czas 
zgodny ieft do fłużby świata: ale każ- 
dego czafu. można cię kochać, Panie, 
fłużyć ci i świętym zoftać. 
UWA: 
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Od 
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UWAGA 
O PACIERZACH KA'ŁANSKICH. 


Odprawowanie Pacierzy Kapłan/kich 
iednym ief z nayjwią iątobliwfzych Cwi- 
czeń Stanu Zakonnego; z fłrony tego od- 
"| prawowania cztery zachodzą obowiązki 
1} znacznieyfze, ktore mi zachować aależy, 
i A p'iney po mnie wyciągaią uwa- 


LN! lypierwizy obowiązek z ftrony 
acierzy Kapłańfkich ieft, aby 

ie odmówić. Ten to ief hołd, to ieft: 
powinność chwały oddania BOGU, z 
ktorą mi należy mu fię wypłacać, i któ» 
rey też BOG wyciąga po mnie z obo- 
wiązku Profeffyi moiey, iako wyciąga 
| tego po Kapłanach z przyczyny ich 
Charakteru, i od tych, którzy Kościel- 
l | ne Beneficia trzymaią ź przyczyny do- 


e | chodow, które odbierają. Nie odpra- 
y- | wićtedy Pacierzy Kapłańfkich, alba 
j0< | znaczną ich część opuścić, ieft ciężka 
w- | obraza Bofka; bo to ieft przeftąpić ta- 
tj | kie przykazanie, które według wfzyft- 
as | kich Teologow obowiązuie pod grze« 


ż- chem: 4 grzechem śmiertelnym. A za- 
ie, | tym, mam fobie poważać odprawowa= 
' | nie godzin PDC jako aei. 


155 ĆwIczkNtA DUCHOWNE: gdy 
neypilkieyfzą ze wfzyftkich innych | cnra 
znayduiących fie w ftanie moim: iako. Ą -Uk 
zabawę naywi iękfzey wagi ze Wizyt nad 
kich BA całego życia mego,iako.U- | yidi 
rząd do mnie fzczegulnie należący; fto. Kròle 
wem, iáko powinność, którą mi nale- godz 
Ży przekładać nad wfzyftkie inne zą> | naf 
bawy ludzkie. Biada mnie! ieże libym | wed! 
ze wlzyftkich I fpraw moich naymniey a | wiel 
tę iedną dbać miał; i ieżelibym nay- kry 
mniey fię ftarał zadofyć. iey uczynić. łkie 
Swięty to obowiązek! któty mię w. | Spi 
to wprawia na ziemi, co czynią Blogos mii 
fawieni' w Niebie,i czym fie fam zaba- Ker 
wiać mam na wieki, ieżeli będę tak; è 
fzczęśliw vym, żebym fię də ftał do | tego. 
Króleftwa. Swiety obowiązek! który 
mię napełnia Duchem Kościoła Boże- div 
go; bo Pacierze Kapłańfkie fa właścia Aż 
wie Modlitwą Kościelną, igdy ią od- R 
mawiam,„ modlę fię imieniem całego I 
Kościoła. Kościoł mi fię tak modlić ka- 
że, RABBI mię tey modl itwy uczy: 
rzecz to ieft pewna, że ta fama modli- 
twa, gdybym ią tak odprawował iak 
należy, doftatecznym byłaby śrzodkiem y 
do nab bycia przezeń dofkonałości po: (e z 
winney przed Bogiem, i do utrzymania jęk 
mię nieuftannego prawie w obecności R 
Bofkiey. Swięty obowiązek, któremu | 
gdy Š 


czyli 
prze 
flufz 


Tzy | 
ich 
nic 


przy 
fobie 
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gdy należycie zadofyć czynię,mogę fię 
sprawiedliwie odezwać do Boga mego 


| zUkoronowanym Prorokiem: Siedmikroć 


nadzień dawałem ci Chwatę. Cy) Da- 
wid lubo tak zabawny rządem całego 
Króleftwa , miał iednak wymierzone 
godziny na danie Chwały Bogu, i farm 
na fiebie prawo niejakie włożył, żeby 
według tych uftanowiońych godzin 
wielbił Boga: i będzież dla moie przy- 
kry ciężar odmawiać Pacierze Kapłań= 
fkie godzin przepifanych 0d Kościoła 
Swiętego? A ieżeli wtym żadnego nie 
zachowuję porządku, ieżeli według 
chęci moiey i wygody odprawuię ie, 
czyliż mogę mieć iłufzną wymówkę 
przed Bogiem moim? i czyliż to nie 
flufznego fzkrupułu, á raczey sprawie- 
dliwey trwogi na fumnieniu nie ma mi 
być-przyczyną? Miał fłufzne przyczy- 
ny Kościeł Święty w rozłożeniu Pacie: 
rzy iwoich napewnegodziny, które da 
ich odprawowania wyznaczył. A ia za 
nic będę miał te Kościoła Swiętego 
przyczyny i poftanowienia? za nic to 
fobie poczytam, że niechcę fobie żad- 
pey przykrości uczynić w zgadzaniu 
fię z świętą wolą Chryfiulowego Ko- 
ścioła? 
ik 


Qy) Pfalzi$. '1 
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IL [eusi obowiązek wzgledem 
< Pacierzy Kapłańfkich ieft,że: 
by ie dobrze odprawić: to ieft, żeby ie 
odmawiać z uczciwością: z uwagą: z 
nabożeńftwem. Te fą trzy kondycye 
koniecznie potrzebne. 

Naprzód: żeby je odmawiać zuczcia 
Wością: naywyżfze, naypotężnieyze, 
mocy Niebiefkie drżą przed BOGIEM 
chwaląc go, o iakaż boiaźń przerazić 
mię powinna! iak drżeć nie mam ia nę- 
dzny, co nieieftem tylko prochem ipo- 
piołem! leżelitedy odmawiam te Świę: 
te Pacierze zowym pośpiechem ikwa« 
pieniem fię, któregobym zażywać nies 
chciał winnych rzeczy choć docze- 
fnych odprawowaniu: z iakimfiś nied- 
balftwem, w którem fię ani myśląc o 
tym iuż wprawił:w mniey przyftoynym 
ułożeniu ciała, i nie przyzwoitym do 
tak pobożnego ćwiczenia: zaifte naten 
czas miaftó tego, cobym Pacierzami 
memj miał uczcić BOGA; nie fzanuię 
go i obrażam. 3 

Odmawiać należy Pacierze Kapłańi» 
fkie z uwagą. Bo odmawianie ich przy» 
kazuiąc Kościeł Swięty przykazuie 
oddanie Bogu czci rozfądney. Nie ieft 
zaś to czci rozfądaey oddanie, gdy w 
odmówieniu Pacierzy nie ma rozfądek 

iro» 


| 
| 
| 


ni uw 
jeft ty. 
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irozum mieyfca: iak zaś na ten czas 
ma mieć mieyfce, gdy żadney nie czy- 
Ini uwagi. Modlić fię, nic innego nie 
ieft, tylso podnofić umyff fwòy do Bo- 
ga; tym famym tedy przeftaie fię mo- 

Jdlić, gdy to umyfłu mego podniefienie 

Jufta'e: 4 zatym co fię ztego wnofi, ieft 

fto, że toż famo przykazanie, które o- 
|bowiązuie mnie,abym wyraźnie odma* 
iwiał Pacierze na Chwałę Boga moie- 
go, obowiązuie mnie, abym na to, co 
jmówię, miał uwagę. Zkąd nakoniec 

[wnieść potrzeba: że być dobrowolnie 
roztargnionym pod czas odmawiania 
Pacierzy Kapłańikich: albo, co naiedno 
wychodzi, nie ftarać fię bynaymniey o 
|oddalenie, ile być może, nie należytych 
toztywek, które na mnie napadaią, A 
Jktore ia poftrzegam: ieft to itawać fię 
|winaym takowego grzechu; iak gdy- 
|bym też wcale pacierze opuścił. 

|  Odmawiać iefzcze Pacierze Kapłań- 

fkie należy nabożnie: bo w tym polfza- 

| nowaniu iofi*rze, które w odmawiania 

Pacierzy Kapłańfkich oddaję BOGU 
memu, razem ferce i umyfł zgadzaćfię 
lz iobą powinny. Ińaczey bowiem at- 
|eencya powinna płonnąby była umy- 
| fu mego uwagą. Cała bowiem zafłu- 
|ga modlitwy zależy na fercu; á ieżeli 
| to 
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to prawdziwym nmabożeńftwem nie || biett 
wzrufzy fię,iabym fię podobnym ftal Zy- fię W 
dom owym, których w Ewangelii | Zal 
Chryftus Jezus miał za obładn'ków, i | prye 
o których mówił: Lud ten czci mię ufła= niego, 
mi: ale ferce ich dałekie ief odemnie. (z) otrzy" 
Niech nie będzie którey z tych trzech | Zadie 
kondycyi, potrzebnych do należytego [le grz 
odprawowania Pacietzy Kapłań(kichs | żam í 
czegoż fię naten czas mam obawiać? ffia} s 
Tego zaifte, na co utyfkował Auguftym Ni: 
Swięty, i co (zpokory pewnie ) fam |tę W 
fobie naoczy wyrzucał: Ah mnie!(wo- |Nieb 
łał on) że fię winnieyfzym przed Bo- |by:ś! 
giem ftawam, przez to famo, co mię |lawny 
Świętfzym uczynić powinno było: á |dpie 
cóż mnie ufprawiedliwi przed Bogiem f wać y 
moim, ieżeli {ame modlitwy maią fu- | pozw 
żyć ku potępieniu memu? izy to 
IM f Rzeci obowiązek względem | istzm 
t odprawiania Pacierzy Ka. | Chor 
płańfkich ieft,żeby fię znaydować przy: | Chór 
tomnym w Chorze, gdy ie tam wfzyfcy [ia fię 
odmawiaią. Ponieważ bowiem Chór |£0, z 
jeft należącym do obowiązków ftanu, | Olob 
którym przyjął, i do zgromadzenia te- | odltę 
go, którego członkiem ieftem, wfzyft- |iey u 
kie ofoby, które ie fkładaią, również fą | Zako, 
do niego obowiązane, ani ia mogę fo» |fwvic 
bie | Sądzą 


(z) Matth. 15] ahi 


| DziEN TRZECI. 
bie tyle przywłafzczać władzy, żebym 
fię wolnym odniega uczynić miał, A 
ii | zatym „s ieżeli nieidę do Choru vez 
ki | przyczyny i potrzeby;ieżeli nie idę do 
łą. | niego, nie profząc o pozwolenie, ani ie 
z) otrzymaw(zy: ieżeli Chór opuściwfzy 
ch || żadney za to nadgrody nie czynię: ty- 
go |le grzechów popełniam, któremi obcią- 
| żam dufzę moię, á za które będę mu- 
c? | fiął sprawić fię Bogu memu l- 
| Nic zaś niemafz izkodliwfzego nad 
|tę wolność umknienia fię od Choru. 
jo. || Nie,bywać w nim bowiem bez potrze- 


m » 


j9. || by: 4 potrzeby konieczney , znak ieft 
(ię | iawny,dufzy barzo oziębłey,iktóra tra- 
á ||cipierwfzą gorącość (woię. Nie by- 


mj wać w nim z własney woli fwoiey ibez 
„ | pozwolenia, znak ieft niepochybny du- 
| Jfzy rozwiązłey, iiktóra zrzuca z, fiebie 
| jarzmo pofłufzeńftwa. Nie bywać w 
| Chorze á to beż żadney kary, tak, że 
Í Chór opufzczaiące Ofoby niepoczuwa= 
| ią fię do nadgrodzenia opufzczenia te- 
| go, znak ieft oczywifty, że takowych 
Ofob Zgromadzenie od Reguły fwoiey 
odftępuie, i dawney fię karności swo- 
| jey nietrzyma. O wiak wielu domach 
Zakonnych, to co było w początkąch 
fwoich;i co iteraz iefzcze maią dobrze 
'sądzący o rzeczach, za dofkonałość 


fta- 
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ftańu: ftawa fię innym okazyą praw- 
dziwey rozwiązłości  Wftawać na= 
przykład (tak iak czynił Król i Prorok) 
o.północy na modlitwę, aby wraz zin: 
nemi chwalić Pana, nic świątobliwfze- 
go nie ieft dla nie wielkiey liczby tych 
Olfob, które to maią w używaniu: ale 
też oraz nic nie malz fpofobnieylzego 
w pobłążaniu niegodziwym leniftwa i 


gnuśności wielu ofob, nad to wftawax | 
nie, że ie maląc za zbyt ciężkie,zanied- | 


bywaią ie pod różnemi wymówkami, 
to fłabości, to innych przyczyn, które 
one fame fobie raczey wynyślaią, niż 
Żeby prawdziwemi w rzeczy famey 
były. 


Aprzeciwnie rzecz biorąc; bywać | 


z innemi ftatecznie w chorze; nie opu- 


fzczać go chyba z fłufznych wcale przy- 4 


czyn i te [ame przełożywfzy wprzód i 
poddawizy zdanie i rozfądek fwóy pod 


zdanie i wolą Starfzych: nie fłuchać | 
płonnych wymowek, które (każona na- | 


turapoddawać zwykła, ale ieodrzucać 


jako omamienia; zadawać fobie za po- | 
kutę i umartwienie famo uftawicznedo 1 


Choru ugęfzczanie, itym umyfłem iin- 

tencyą, ofiarować ie Bogu,znakiem to 

ieftnieomylnym dufzy wiernie zadofyć 

czyniącey powinności fwoiey: Sak 
i Qa 


{koch 


dobni 
kiey z 
wolno 
dzać, 
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F- | kochafię w ftanie fwoim Zakonnym.Po- UM 
Ba | dobnież zachować tę karność we wizel- 
i) | kiey zupełności (waiey,nie dopufzczać 
x | wolności wiey przeftąpieniu, przelzka- 
è- |dzać, żeby przeciwny iey zwyczay z 
ch |lekka nie był wniefiony; karząc wizy- 
le | ftkie przeciw tey karności popełnione 
go | przeftępftwa ; znakiem jelt pewnym 
ti f Zgromadzenia w nabożeńftwie gorące- 
a; | go, które zachowuie w fobie Ducha Bo- 
d- | żego. 

ni, | "To uczęfzczanie nieuftanne do Cho- 
re | ru (Godzinnaznaczonych ) z więkfzym 
iż daleko iet pożytkiem dla dufzy mo- | 
ey fiey, niżeli miałoby mi być z przykro- | 
© ścią ciała mego. Krom bowiem łalk FI 
ać |tych fzczegulnych, które fą przywią- 
u- | zane do niege: á to według iłów Chry- 
ży- | ftufa Jezusa mówiącego; że tam gdzie 
di |ieff dwóch, albo więcey zgromadzonych 
od frazem w Imig iego: On fig znayduie w 
ać | pośrzodku ich: (a) Będąc przytomnym 
a- | w Chorze, łacniey mi daleko przyidzie 
ać Juniknąć tych wfzyftkich omyłek, któ- 
o [rem zwykł tak częfto popełniać, gdy 
do |fam, w ofobności mówię Pacierze Ka- 
ja- |płańfkie. Przykład innych wraz od- 
to |prawuiących ie w Chorze, 4moie ftara- 
yé [nie naśladowania ich,do więkfzey fkro- | 
ra | M 2 mano- Ki 
- | Ca) Matth: z$. | 
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mności pobudzaią: á przytomność in- 
ny ARRAY nieieft przyczyną rozet- 
wania; ale owfzem wielce ponaga do 
zebrania fię wewnętrznego dufzy, i 
możeiey być pochopem do afiektów 
pełnych nabożeńftwa i świętey gorą- | pik g 
cości. Chrześcianie pierwiafikowego | pien 
Kościoła Świętego wizyfcy fię razem] | 
gromadzili do Kościoła; aby tam we- | 
spół wielbili Pana Boga; i powinne ma 
oddawali dziękczynienia. Jakoż nie 
darmo to czynili, zftępował tamnanich 
pobożnie zgromadzonych Duch Swię- 
ty, i ną ten czas im obficiey użyczał 
darów fwoicł 
1V. JER ie iefzcze oftatni obowiązek 
względem Paci "e Kapłań- | 
fkich w Chorze; to ieft, aby ie tam Śpie- 
wać. Bo (6 lekt w Chorze, któ» 
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oddz 
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f 


ra mi iek nakazana, niema być wzięta | -* 
za jakąkolwiek tam bytność moię, że: | gon 
bym fie tylko ofobą moig w nim ftawił. A 
ldę ia tani, abym zadofyć uczynił po- s 
winności moiey: iedną zaś zpowinno- iR 


ści moich ieft utrzymować śpiewa- 
nie, które ieft poftanówione iako do 
oddania czei Bogu, i ku temu końcowi 
iak śrzodek do niego należy. Idę tam, 
abym razem z drugiemi „podzielił pra- 
cę, iako też i zafługę w tym świętym 
ćwi- 


zbyt 
fię z 
koly 
to fie 
albo 
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ćwiczeniu. Idę tam, abym złączywizy 
głos móy zinnemi przyczynił fię do o- 
wey wdzięczney melodyi,w którey Ko- 
Ścioł tu woiuiący z Kościołem tryum- 
fuiącym w Niebie łączą wzaiemnie, i 
tak Świątobliwie głofy fwoie na wiel- 
bienie Maieftatu Bolkiego. 

lako Dawid nierozłączał śpiewania 
od odmawiania Pfalmow fwoich; tak i 
ia nie powinienem iedno od drugiego 
oddzielać, ponieważ obowiązany ieftem 
tak do tego,iak do tamtego. Panię (tak 
fię odzywał ten Swięty Króli Prorok) 
śpiewać będę i wyjławiać możności two- 


ie. (b) 


Do tegoć mię właśnie obowiązuie- 
ftan, który przyliąłem Zakonnika nale- 
żącego do choru. ( 70ż-0 Zakonnicy ma 
fie rozumieć.) leżeli mam to imię,dlateg 


“go nofzę, abym zadofyć czynił powin- 
nościom iego, iakożkolwiekbv tecięż- 
kiemi wrzeczy famey być mogły. Gdy 
tedy famego fiebie żałuię i ochraniam, 
nie uczęfzczaiąc do Choru; gdy przez 
zbytnie pobłażanie i prawie piefzczenie 
fię z fobą,żebym nie zafzkodził w czym- 
kolwiek zdrowiu memu,októre aż nad 
to fię ftaram:albo barzo fłabo śpiewam: 
albo też wcale nieśpiewam, gdy by- 


tność 
CH) Pfalm: 20, 
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tność moia w Chorze żadney folgi in- 
nym nie przynofi, ani pomocy; nie za- 
chowuię na ten czas tego, czego po 
mnie Kościoł Swięty i Zakon móy wy- 
ciągaią. Powiadam, że mało co mam 
zdrowia; i ieżeli tak ieft w rzeczy fa- 
mey:w tey potrzebie Zakon mię dyfpen- 
fuie, i od śpiewania uwalnia: aleć ztym 
wfzyftkim cóżkołwiek choć nie wiele 
mam zdrowia, na cóż ie lepiey łożyć 
nogę, iako na Śpiewanie Chwały BO. 
GA mego? Tak zdrowia tego zażywać 
i trawić ie, left co do litery pełnić to, 
co nam tak barzo zalecił Paweł S. 
abyśmy czynili z ciała nafzego 0- 


fiare żywą: i iako taką odda- 
wali ią na Chwałę Panu. 
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ROZMYSLANIE PIERWSZE 


OSMIERCE 


Statutum eft homiuibus femel mori. Hebr: 9, 


Poftanowiono Ludziom raz umrzeć. 5, Pa- 
weł w Liście da Zydow. 


Į. le mafz nic pewnieyfzego, 
Punkt * nic nieuchronnieyfzego dla 
człowieka nad śmierć. Kara to ieft, 
na którą sprawiedliwość Bofka fkaża= 
ła wfzyftkich ludzi, i prawo to ieft po- 
wfzechne, któremu i ia tak podpadam, 
jak wfzyfcy inni mu podlegaią. Trzeba 
umrzeć: ftrafzne to fowo! z tym wizy- 
ftkim co nayftrafznieyfzego w Śmierci, 
nie tak ieft Śmierć, iak to raczey, co po 
niey naftępuie. 

Smierć fama w fobie ieft oddziele- 
niem zupełnym człowieka od wizyft- 
kich rzeczy Świata tego, od wfzyftkich 
honorow , od wfzyftkich uciech , od 
wfzyftkich urzędow , od krewnych, 
przyiacioł, intereffow, zabaw, przefta= 
wania z innemi: flowem od tego wizy- 
ftkiego, na czym'fię trawi to doczefne 
Życie człowieka. left ona względem 

fpol- 
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spólnego niegdyś towarzyftwa z ludź« 
mi, niejakim prawie wynifzczeniem 
człowieka: umarły bowiem nie należy 
do niczego nad zi dj uż go więcey nie 
prayid zie widzieć, ani mówiącego fy- 
iżęć, Ą wkrótce a a pomyślą onim: To 
wfzyftko ftrafzna ieft rzecz dla żyiące- 
go człowieka, gdyto nauwagę weźmie 
według zdania i doświadczenia zmy- 
fiów fwoich, ztąd fię temu natura iak 
tylko może opiera. To wfzyftko iednak 
w fobie iak ieft wzięte i.uważonebez 
tego, co po Śmierci naltępuie, nie ieft 
rzecz ták FEA iák to fobie natura 
i zmyfły wyftawiać zwykły. Oddziele- 
nie owo i rozłączenie dufzy od ciała, ia; 
każkolwiek go boleść poprzedza, albo 
go fię razem trzyma; w batzo krótkim 
czafie dzięie fię: á po owym momencie 
wizyftkie-owe ciężkości, które z przy” 
czyny rozłączenia tego umierającego 
dolegały, natychmiaft uftaią i nikną; 
tak, że go iuż więcey bynaymniey tra- 
pić nie będz. 

Aleco w teymierze nayftr afznieyfze 
go ieft, toieft, co po śmierci naftępu- 
je: ile że to ma trwać na wieki; tak da- 
lece, że moment, który będzie dlamnie 
końcem życia teraźnieyfzego, będzie 
dla mnie tegoż czafu początkiem wies 

(CZNo- 
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czności albo fzczęśliwey,alboniefzczę- 
śliwey: Na którą fronę padnie drzewo, 
tam iuż na zawjze zofłanie (c) i wtym- 
że punkcie czafu, w któy: n będzie fię 
mogło o.mnie prawdziwi e powiedzieć: 
już ùi maeł: będzie też można ztąż pe- 
wnością przydać: iuż los iego pódł 
men e przed Bogiem :, oto iuż 
ieft, albo na wieki przeznaczonym. do 
Nieba: albo na wieki odr zuconym od 
Boga. Boraz fię tylko ńmiera:po śmier- 
ci zaś niemafz więcey łafki, ani fpofo- 
bności do zalługi i dobry ch ticzynkow. 
A zatym,ftan ten, w którym fię naten 
czas dufza znayduie, iuż ieft nieod - 
mienny: 4ieżeli ftan ten ieft wiekuilte- 
go potępienia? nigdy więcey nadgfo- 
dzony | być niemoże. 

Aco iefzcze w więkfzą boiaźń wpra- 
wić mnie powinno, ieft to: że niewiem, 
kiedy to ten los na mnie padnie, czyli 
na (zczęście, czyli na moie niefzczę- 
Ście wieczne, gdyż niewiem kiedy u- 
mrę. Nic iawnieyfzego i barziey nad 
to wiadomego, iako że koniecznie um- 
rzeć potrzeba: ale nic barziey- nie ieft 
niewiadomym i uktytym nad godzinę 
Śmierci. Nie mafz dnia tego, ktoryby 
niemógł być oftatnim dniem dla mnie: 
niemafz zatym dniatakiego,w któtym- 
(o) Kccl; II. bym 


n 
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bym nie mógł odebrać dekretu, albo 
zbawienia mego na zawfze, albo potę= 
pienia na wieki! 

Teć to fą myśl gruntownie zba- 
wienne, któremi powinłenbym fię za» 
bawiać uftawieznie;i któreby jak nay- 
Żywiey tkwieć powinny w głowie mo- 
iey. Myśli takowe, tak Zakonnikom 
iako i świeckim ludziom potrzebne fą. 
Zakonnicy nie mniey niż Świeccy, uń» 
rzemy wlzyfcy,iwfzyfcy zarówno nay- 
więkizy w tym mamy interefs, abyśmy 
fobie ubeśpieczyli śmierć dobtą. Cón 
Żem ia dotąd uczynił, abym fię był do 
niey przygotował, i co iefzcze teraz w 
tey mierze czynię? Czyliż teraz wła- 
Śnie ieftem w ftanie gotowym na śmierć 
i czyliżbym w tym ftanie chciał teraz 
umierać? Dofyć mi z ftrony tego po- 
radzić fię tylko (zczerze (umnienia me» 
go. Cóż mito na to pytanie mówi? 
Co mi wyrzuca na ocz? w czym firofu= 
ie? Co mi naypierwiey ufpokoić, co i 
jak rozrządzić przed Śmiercią każe? 
Tego to iak naypilniey chwycić fię po- 
winienem, ztym fię potrzebnie pomiar- 
kować. Znać fię bowiem natym, iak 
wiele mi na tym należy, abym dobrze 
umarł; wiedzieć otym, że mogę co go- 
dzina umszeć; miarkować po lobie, że 


ie 
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fię nie ieft wtakowym ftanie dulzy, w 
iakimby fe umierać chciało, czyliż 
to famo niema mi być mocną pobudką 
do tego, abym przyzwoite á fkuteczne 
brał przed fię śrzodki 'do/ulpokoienia 
fumnienia? do przygotowaniafię nā 
śm erć? i żadnego z nich w odwłokę 
nie pufzczał? 

II. Mierć grzefznikow według 
PuNkr * groźby wyraźney Ducha S. 
nie tylko zła ieft, ale arcy złą i naygor- 
fzą, Naygorfzą, dla tego wewnętrzne- 
go zamiefzania, które ich uciemięża: 
naygotrfzą dla rozpaczy o miłofierdziu 
Bofkim, w którą wpadaią: naygorfzą 
przeto, że ich Śmierć nagle nie raz i 
gwałtownie ztego Świata porywa:hay- 
gorfzą nakoniec,4 to naybarziey, przez 
oftateczną niepokutę, w którey umie- 
raiz. Smierć zaś Zakonney Ofoby po 
życiu niedofkonałym i niedbałym czy- 
liż niepodobne poniekąd ma włafno- 
ści? Dziwnać to rzecz i wielce zało- 
Śna, że można czynić takie porówna- 
nie; ale ieżeli z gruntu rzecz tę uważę, 
iieżeli na pamięć fobie przywiodę, o 
czym fam wiedziałem:com Ryfzał; com 
podobno po kilka razy i widział, dóy- 
dę prawdy w tym porównaniu, że to 
podobieńftwo nie ieft zmyślone, ani 
żadne- 
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żadnego niepodobieńftwa nie zamy= 
ka w fobie. 

lak wielką przyczynę pomiefzania 
ma oloba Zakonna przy śmiexci, gdy 
uważy: że nic prawie ztęgo nie czyni- 
ła, co iey czynić należało z Reguły i 
powi inności własne ey, że T w Domu 
Boż Żym, á przecię nie poftąpiła w dro- 
dze Dofkonałości , w którey i iq: BOG 
chciał prowadżić: że świat opuściła, á 
jednak przy końcu tak ma dufzę, pró- 
żną Ducha Bofkiego, pełną Światowo- 
Ści,iak gdyby całe życie fwoie naświe- 
cie była ftrawiła. W ten to czas, to ieft: 
w dni oftatnieżycia (wego,bywa iakoby 
oblężona i ściśntona zew/ząd boleścia- 
mi śmierci, bo boleści śmierci pocho- 
dzą ż zbytniego przywiązania do świa- 
ta: i do famey fiebie: i ku ieft ftan u- 
mierającey Zakonney Ofoby, niedba- 
łey za życia w fłużbie Bofkiey. Kocha 
ona fie w życiu, kocha fię wświecie, 
ale naybarziey kocha fię fama w fobie. 
O iak to iey ciężko przyidzie zerwać 
te wizyftkie więzy, o o iaki gwałt poño- 
fić mufi! O śmierci! także to nas rozłą- 
czafz! (d) 

Dokądżefię Dufza. Zakonney ofo- 
by takiey przy Śmierci uda? Ucieknie 


fię 
(d) 1. Reg: 15. 
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fię do Boga? Aleć to owfzem wzgląd 
na Boga w więkfze ią pemiefzanie 
wprawia, i ciężey trwoży. Wie bo- 
wiem dobrze, iak mu oz ięble ftużyła: w 
ten to czas tyfiączne prawie grzechy, 
które za izkrupuł tylko poczytała so- 
bie była w życiu fwoim oziębłym, i ro- 
sprofzonym;tyfiączne wątpliwości, w 
których 'zaniedbała ufpokoić fumnie- 
nia, albo na które według woli fwoiey 
odpowiadała, Bapamiąć i iey przycho- 
dzą. Ajeżeli nie w fzczegulności, to 
fię iey wfzyftko przed oczy ftawia, to 
w powfzechności i z wielkim pomiefza- 
niem, coią tym barziey trwoży, im 
mniey może, pomiefzanym rzeczom 
fumnienia, dać radę. Wfzyftko iey prze- 
to podeyrzanym fię ftaie: spowiedzi 
przefzłe: , Kommunie; zdania ; ferca 
jey iaffekty,którychfię trzymała: przy- 
iaźni ściśleyfze, które zachowywała: 0- 
mylne owe rozumu Mec? zdania, na 
którychfię iak na pewnych fundamen- 

tach z wielkim fwoim ofzukaniem za- 


« fadzała, 4 to wrzeczach naywiękfzey 


wagi: wolności owe i beśpieczeńftwa, 
których fobie pozwalała, á to zpogar- 
dą Uftaw Zakonnych: częftokroć nawet 
z pogorfzeniem Zgromadzenia; uwol- 
nienia fiebie odpodięcia zwyczaynych 
wizy» 
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wfzyftkim powinności, i fpofoby, któ» 
rych na ich otrzymanie zażywać zwy- 
kła była. Przedtym nic ztego wlzyft- 
kiego ciężkości iey nie czyniło: ale to 
fummnienie niegdyś tak barzo przeftron= 
ne teraz fię barzo ścilłym ftało,czyli ra= 
czey proftym, należycie orzeczach lą4- 
dzącym: ztąd też dufzę ciężko trapi. 
Staraiąci fie wmówić wnię ufność w 
Boga i w lego miłofierdzie : ale còż- 
kolwiek z ftrony tego powiedzieć fię 
jey może, wielka trwoga na duszy iey 
zoftaie;ciężka niepewność, pamięć na 
powinności {wole z wyrzucaniem gorz- 
kim przez fumnienie uftawicznego ich 
gwałcenia; boiaźń fądów Bofkich, któ- 
ra ią frodze miefza. leżelić dooftatniey 
iey rozpaczy nie przychodzi, wiaką 
wpadaią grzefznicy Światowi; promy- 
czek nadziei owey, która iey iefzcze 
zoftaie,barzo fłaby ieft,i niema tyle mo- 
cy, aby ią mógł utwierdzić należycie. 
Więcey zaś iefzcze obawiać fię 
trzeba,gdy Zakonna Ofoba nagłą śmier- 
cią ztego świata fchodźi: bo nie mniey 
w Zakonie niż na świecie śmierci na- 
gle trafiać ię zwykły: i iako Bog ma 
pewne fkryte karania fwoie względem 
światowych ma też podobnież niektóre 
względem Zakonnych Ofob. Takowy 
Żą- 
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Żałośny przypadek gdy fię w Zakon: 
nym Domu trafi, wfzylcy w nim przy- 
tomni, będąc świadkami tego, ciężko 
fię fami mieizaią w fobie. Prawda, że 
niechce fię zle sądzić i o tak fchodzą- 
cey ofobie, modlą fię za nię, dobrze o 
niey rozumieią, i nadzieię (obie o iey 
zbawieniu czynią: z tym wlzyfikim, 
niepodobna, aby na fercu wględu nie 
mieli na iey życie mniey Zakonne, i 
mało co, albo nic, do zbudowania NA 
Żące. Mufzą nato przyftać, i ciężko, że» 
by fię ztym wydać nie.mielji, á przy- 
naymniey pomyśleć, że byłoby czego 
życzyć,aby taż ofobamiała była cokol- 
wiek pozwolonego czafu do zebrania 
fię w fiebie, i przygotowania fię na 
Śmierć. Zeby (mówią) miała co cza- 
fu! Ah! alboż go dofyć niemiała? A 
czymże innym ma być całe życie Za- 
konne, ieżeli nie Zwyczaynym przygo- 
towaniem fię na Śmierć? Nie na cza- 
fie tedy to iey (chodziło, ale ona go na 
dobro fwoie zażyć nie umiała, kiedy 
iey był pozwolony, i gdy ią onim prze- 
firzegano. Czas też Bofki przyfzedł. 
Iefzczeć fię ona go niefpodziewała: ale 
fię on coraz zbliżał, aż nakoniec nad- 
fzedł dla niey gwałtownie, w tym mo- 
mencie, w którym ona naymniey o nim 
myślała. Qiak 
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O iak wiele Zakonnych Ofob zefzło 
ztego świata w ten fpolob, podobny 
wielce de niepokuty oftateczney grze- 
fzników światowych! to ieft, że umar- 
li, wrozwiążłości życia swego,w ozięs 
błości fwoiey, w nałogach twoich, 
w ułożeniu zdań umyfłu iwego iaffe- 
któw ferca barzy niebeśpiecznych. lak 
wielu nawet Zakonnych Ofob ma- 
jąc przy śmierci wfzelką fpofobność i 
czas weyścia wfamych fiebie, roztrzą- 
Śnienia fumnienia (wego, przyięcia Sa- 
kramentów Kościelnych, pokazali w 
przyjęciu ich raz oftatni, tęż famę 0- 
boiętność i oziębłość, zktórą zwykły 
były za życia przyftępować do nich? 
I tać to ieft prawda powizechna, która 
fkutkiem fię rzetelną być pokazuie, tak 
w ftanie Zakonnym, iako we wfzyftkich 
innych ftanach, że fię tak umiera, iako 
fię żyło, lakże ia teraz życie prowa- 
dzę:iak żyć napotym pragnę? Oto tym 
fię mam miarkować: że podobnież i 
umrę! 

Jil. TAko śmierć grzefzników zła 
Punkt, * ieft; tak przeciwnie; czego 
nas uczy Pifmo S. śmierć fprawiedli- 
wych droga ieft przed obliczem Pań- 
fkim. Droga: albowiem umieraią spra- 
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od tzeczy tworzonych, nic ich bie ża- 
łuiąc że ie opulzczaią: droga;bo umie- 
raią w dobrey nadziei, która ich napeł- 
| nia pociechą i flodkością: droga: bo ue 
mieraią w ścifłym złączeniu ferca i du- 
| fzy zoftaląc z Bogiem: i ćwicząc fię w 
haywyśmienit(zych cnotach: droga; bo 
umieraią w łafce Pana Boga i zdarem 
nieofzacowanym oftatecznego w niey 
wytrwania. Międży zaś sprawiedliwe- 
mi Dufze prawdziwie Zakonne nie o- 
ftatnie maią mieyfce. lakaż tedy Śmierć 
ieft Zakonney Ofoby, gorącey w fłużbie 
Bofkiey i wierney? Tamci to ona za- 
czyna kofztować owoców pracy (wos 
iey i nadgrodę za nię odbierać. 

Umiera ona ulpokoiona w fobie, i 
bez żałości ferca, bo umiera będąe do» 
fkonale oderwana fetcem od wfzyftkich 
rzeczy ftworzonych. Ma fetce wolne 
i ofwobodzone ód tego wfzyftkiego,co- 
by je zatrzymać mogło naziemi:i mia- 
fto tego, coby miała żałować czegokol- 
wiek natym Świecie, dziękuie Bogu 
na wżót Dawida, że iuż też zupełnie 
rozrywa więzy iey. Nie mafziuż Pa- 
nie ( mówi ona ) coby mnie tu więcey 
trzymać miało, tylko te więzy Śmier- 
telnego ciała mego,i ty mnie znich tea 
taz maíz uwolnić: zezwalam nato,i nie 

tyl- 
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tylko zezwalam, ale tego fama gorąco 
pragnę. Á cóż ief tu takiego o- Boże 
móy! czegobym pragnąć mogła krom cie- 
bie? (e) i co mi też po wizyftkim, by- 
Jebym ciebie famego dziedziczyć mo- 
gła na wieki? Patrzy ona na Śmierć, 
iako na koniec nędzy fwoiey, á iako na 
początek naywiękfzey dla fiebie izczę- 
Śliwości : śmierć zdaie fię być bez- 
bożnym zgubą zupełną człowieka, 
ale fprawiedliwy ma ią zaprzeyście z 
mieyfca wygnania do Qyczyzny swo- 
jey, a tak męki w niey i utrapienia nie 


czuie. Cf) 


Umiera taż Zakonna Ofoba pełna | 


pokorney ale żywey w Bogu ufności. 


A czegożbyfię obawiać miała, gdy nic- | 
ci wprawdzie wielkiego nie rozumie- | 


jąc o fobie, i oddaiąc wizelką Chwałę 


Bogu ze wfzyftkiego, widzifię zboga- | 
coną fkarbami cnót drogich i zafług, | 


które fobie zebrała w Zakonie? Wfzy- 
ftkie iey zafługi przez bieg dłużlzego 
Życia, niejako rozprofzone, razem iuż 
zebrane ftawiaią fię iey przed oczy, i 
napełniaią ią pociechą wewnętrzną, 


która flodzi iey wfzyftkie przykrości | 


śmierci. luż wfzyftkie iey myśli obra- 
caią fię ku Niebu, do ktorego wzdy-= 


cha, 
(©) P/al:72. (F) Sapien: 3: 
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cha, á którego przyfzłe odziedziczenie 
już ieyieft prawie pewne. Daie iey 
też Bóg wcześnie nieiako kofztować 
tey fzczęśliwości wiekuiftey,zkąd dzi- 
wnie uwefelona na fercu, fama fię pra- 
wie poiąć odradości nie może: i od fie- 
bie zda fię odchodzić: tak dalece, że 
może z pierwfzym Męczennikiem Chry- 
ftufowym Sźzczepanem Swiętym odė- 
zwać fię: Oto widzę Niebo otwarte; i 
JEZUSA na prawicy Qyca fioiącego i 
tam czekaiącego na mnie! (g) Umiera 
w ścifłym złączeni u ferca z BOGIEM 
fwoim, ćwicząc fię gorąco i iak nayży- 
wiey w tych wfzyftkich cnotach, które 
tak dawno i tak częfto miała we zwy- 
czaiu. Wcześnie fię wnie wprawiła za 
Życia, przeto też zbiera iuż w ten czas 
owoc fłodki zabranego niegdyś zwy- 
czaiu świętego. Choć iuż woftatnim 
zgonie życia przy ofłabieniu wizyftkich 
fił (woich przez chorobę,ma iednak ty 
le wewnętrzney mocy, że fię bez cięż- 
kości podnofi fercem ku Bogu, że mu 
fię oddaie cała, i chętnie czyni mu ofia- 
rę z życia fwego, które w ręce iego 
fkłada. Przyzwyczaioną będąc niedo- 
piero do tych wfzyftkich Aktow, i do 
różnych innych, łacno ie czyni bez 

N2 wfzel- 
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wizelkiey w tym trudności; i byle iey 
kto ie napomknął, i o Bogu wfpomniał, 
zaraz fię ferce „w niey zapala i rozgo- 
rywa. 

Nakoniec przez łafkę, która ieft nad 
wfzyftkie inne naywiękfzą, umiera Za- 
konna Ofoba, w oftatecznym wytrwa- 
niu w dobrym iłafce poświęcaiącey, 
które wytrwanie dopełnia poprzedza« 
iące iey wytrwanie, i ftateczność w peł- 
nieniu powinności życia Zakonnego. 
Bo oltateczne wytrwanie powinno fię 
zafadzać na tamtym pierwfzyia,przez 
które przychodzi fię dotego drugiego. 
Atak umiera w przyiaźni z Bogiem;na 
ręku iego prawie i milości łonie, na 
którym ma fpoczywać na wieki, Prze- 
chodzi z tanu świątobliwości, do ftanu 
nie znaiącego żadnego nigdy grzechu: 
to iefi z ftanu tego,w którym będąc na- 
wet sprawiedliwą i trzymaiącą fię Bo- 
ga, mogła go iednak przez grzech ftra- 
cić, i obrazić, do ftanu takiego, w któ- 
rym niebędzie mogła,tylko go kochać 
i wielbić. 

Rozmowa. Czyliż mam teraż, o 
móy Panie, namyślać fię, co mi w tey 
mierze czynić należy, i czegofię mam 
chwycić? azali śmierć tak fzczęśliwa 
nie powinna być celem wlzyftkich żądz 

i pra: 
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i pragnienia ferca mego? Ale tać to 
ieft, o Boże móy, niedola nafza, a w 
fzczegulności moia! Zyczemy my fo- 
bie świątobliwey śmierci, i tą chcemy 
fchodzić ztego świata: o nią cię zwy- 
kliśmy profić: ale na tego końca otrzy- 
manie gdy ty po nas wyciągafz Świą- 
tobliwego życia, tego my niechcemy! 
Ah Panie! tegoć to ia wrzeczy famey 
i fkutku nigdym fzczerze niechciał. Z 
tym wfzyftkim trzeba iak tego,tak nie 
mniey tamtego chcieć razem; bo we- 
dług zwyczaynego rozporządzenia 0- 
patrzności twoiey, nie zwykłeś iedney 
z tych rzeczy użyczać bez drugiey: i 
obiecować fobie, że fię zeydzie z tego 
Świata Śmiercią naygorliwizych flug 
twoich, choć cifię na wzor ich niefłu- 
Żyło w życiu, ieft to ciężkim 4 grubym 
błędem zwodzić i ofzukiwać famego 
fiebie, 
Na iakież tedy niebespieczeńftwo 
w tey mierze wydawałem fam fiebie-od 
lat tak wielu,inaiakie mię iefzcze wy- 
daie i teraz niedbalftwo moie i ozię- 
błość w fłużbie twoiey? Spraw o,Bo- 
że móy! abym to zgruntu poiął! (praw 
to,niech za życia mego doznam,ilemo- 
gę, wfzelkiey trwogi i boiaźni Śmierci, 
abym ich rzeczą famą nie doznawał, 
gdy 
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gdy mi właśnie umierać przyidzie. 
Ah! mylę fię móy Panie. Aż nadto 
my fię zwykli lękać Śmierci, ale nietak 
fię iey obawiamy, iak fię nam iey oba- 
wiać należy: Ty zaś naucz mnie fię iey 
dobrze obawiać i zbawiennie. Obawia 
fię śmierci, bo fię kocha w życiu: aleć 
to ieft bać fię śmierci po ludzku tylko, 
A mie po Chrześciańfku, ani po Zakon- 
nemu. Ztey zaś boiaźni wcale przyro- 
dzoney to pochodzi, żealbo fię niemy- 
Śli o śmierci, i zarzuca fię wzgląd 
wfzelki na nią, ile tylko być może, że- 
by fię przez to nietrapić: albo ieżelifię 
myśli o śmierci, to dla tego, aby fię iey 
uchronić, ile można; aby ią oddalić, i 
zażyć ofitróżności wlzelkiey, którą nam 
poddaie miłość własna nas famych: 4 
przez to coraz barziey fię w nas po- 
mnaża leniftwo w rzeczach Duchow*= 
nych. Takowa boiaźń nie tylko nam 
nieieft pożyteczna, ale fię ftawaiefzcza 
fzkodliwą: ponieważ nas wprawuie w 
rozwiązłość życia, i w him co raz da" 
ley utrzymuie. Nietakci o Boże mòy, 
Swięci Twoi obawiali fię śmierci, i nie 
takową to iey boiażń mnie famemu 
mieć należy. Mało mi natym należy, 
abym żył nieco iefzcze dłużey: ale mi 
nielkończenie na tym wiele YA as 
ym 
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bym żył dobrze, abym żył po Zakon- 
nemu, i świątobliwie, żebym też po- 
dobnie i umarł. To, czego mi fię oba- 
wiać należy, rzeczy fą pośmierci na- 
ftępuiące, abym im mógł wcześnie za- 
bieżeć. To,czego mi fię bać należy, ieft 
niebeśpieczeńftwo ftrafzne nagłey á 
nieprzewidzianey odemnie Śmierci. 
Szczęśliwa dufza, którą boiaźń taka 
trzyma w nieuftanney nad fobą ftraży i 
czułey pilności. O! fprawże to naymi- 
łofiernieyfzy Boże, ażebym ten zniey 
odebrał pożytek dla mnie, otrzymanie 
łafki twoiey, i świątobliwości Życia. 


ROZMYSLANIE DRUGIE. 


O SąpziE BosxiuM. 


Statutum eft hominibus femel mori: poft hoc 
autem cjudicium. Hæbr: 9. 
Poftanowiono ludziom raz umrzeć, a po- 

z ZAJ) 
tym Sąd. S. Paweł w Liście do Zydow. 


I. O śmierci naftępuie Sąd Bo- 
PUNKT fki: to ieft, że tegoż mo- 
mentu, którego dufza moja roziączona 
będzie z ciałem, ftanie przed Trybuna- 
łem Pana Boga, á to iako Sędziego 
fwego. Prawda, że będzie na końcu 
wieków sąd powizechny, na który 

wizy» 
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wlzylcy zgromadzeni ftaniemy, abye 
śmy odebrali oftatni Dekret, który ma 
być iawnie ogłofzany: ale nim dzień 
ten oftatni przyidzie, a przed nim wfzy» 
ftkie A wfzyftkie czafy fię (pełnią, ieft 
tudzież zaraz po Śmierci sąd pietwey 
poprzedzający, na który każdy w fzcze- 
gulności człowiek eana ś mufi; A któ» 
ty potajemnie zwykł fię odprawować 
między BoareM i Człowiekiem. 

Nie trzeba zaś dla tego, żeby fcha« 
dząca ztego Świata dufza długą iaką 
drogę odprawiać miała, albo fię gdzie 
daleko przeprawiać, aby ftanęła przed 
oblicznością Bofką. Gdzieżkolwiek 
człowiek umiera, tam ieft Bóg przyto= 
may, aby tam sprawiedliwości fwoiey 
zniego zadolyć fobie-uczynił: bo wfzę- 
dzie ieft izarówhież wfzyfiko, co chce, 
czyni i iednąż mocą. Ą tak na którym- 
żetokólwiek bądź mieyfcu, fkoro tyl- 
ko Bogu oddam ducha,i żyć przeftanę, 
natychmiaft mnie zewfząd ogarnie ftra- 
fzny Majeftat Boga. mego; widzieć ci 
ią go będę, aie lubo, on fię oczom 
moim iawnie nie pokaże: da mi fię u= 
czuć przez przytomność (woię,i żywo 
wyrazi dulzy moles ogromność i wiels 
kość fwoię: tak dalece, że flowa Jobą 
sprawdzą fię ną ten cząs względem 

mnie: 
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mnie; Fako wałów nadętych, wŚpienio- 
nego srogą nawałnością morza, nade. 
mną, boięfig BOGA, i znieść nie mogę 
ciężaru iego. (h) W ten to poniekąd 
spolob (czy raczey nieporównanie 
ftrafzniey) Bóa mnie zewfząd ogar» 
nie, i trzymać mnie iak winowaycę 
fwego przed (obą Panem i Sędzią bę- 
dzie, do czego wykonania nie potrze- 
buiąc nikogo, dofyć mu na włafney mo- 
cy iego będzie. 

Cóż na ten czas pocznę fobie: do- 
kąd fię uciekę? Próżno myślić otym, 
abym mógł Boga mego i Sędziego u- 
niknąć, fkryć fię albo uciec przed obli- 
czem Pana: trzymać on mnie będzie 
w ręku fwoich: w tego zaś Boga ży- 
jącego ręce gdy kto” raz wpadnie, wy- 
dobyć fię znich nigdy nie potrafi. Pró- 
żnobymfię też miał spufzczać na iu- 
dzi iich pomoc: á któżby mnie wzy- 
waiącego iey mógł ufłyfzeć, gdy fam 
na fam będę z Bogiem? abym też do- 
brze mógł wezwać na móy ratunek 
ftworzenią wizyftkie, na coby mi fię 
przydały wfzyftkie ich ufiłowania by 
naywiękfze,przeciwich imemu Stwór: 
cy? Podobno Ofoby pobeżne z miłości 
Chrześciańfkiey przylidą nawiedzać 


cia- 
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ciało moie, modlić fię za mnie, i żal 
fwóy oświadczać będą. Całe zgroma- 
dzenie, w-którym żyłem: Zakon cały 
modlitwy fwoie i pomoc ofiarować mi 
będą: ale te modlitwy, ale różne czy- 
nione za maie ofiary czyliż dulzę mo- 
ię ubeśpieczą, ieżeli Bóa ich nie wy- 
fiacha? A czyliżże ich wyfłucha, gdy 
to wfzyftko wagi mieć nie będzie z za- 
fug i świątobliwości własnego Życia 
mego?'W ten tedy ftrafzny moment 
fam tylko zoftanę z Bogiem moim: od 
którego zawiśnie fzczęście moie lub 
niefzczęście na całą wieczność, zftro- 
ny czego iuż iuż wyda fwóy dekret na 
mnie: fam zaś przed nim poftawiony, 
będę ogołocony ze wfzyftkich rzeczy, 
przy famych iedynie uczynkach moich 
dobrych zoftając, które mi iedyną pód- 
porą i pomocą być mogą: Ale jeżeli na 
tych mi zeydzie,ati gdzież fię podzieię? 
ico będzię mogło zaftąpić ie na ten 
czas? 

O iak ia to wtedy będę wiedział, iak 
fobie fzacować życie Świętei Zakonne, 
tak, iak ieft poważenia godne! Oiak z 
gruntu poymę fzczęście powołania me- 
go;ieżelim tylko wiernie fzedł zanim.i 
zadofyć uczynił wfzytkimiego powinna 
ściem! O iak mię wielką ufnością na 

ten 
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ten czas napełnią, należyte Reguł mo- 
ich zachowanie, pofłulzeńftwo ślepe, 
ubóftwo ze wfzyftkiego ogołocone,pod- 
dawanie rozumu mego pod zdaniePrze- 
łożonych, umartwienie zmyfłów mo- 
ich; oddalenie fię od Świata; uftawicz- 
ność modlitwy: wierność w nayimniey- 
fzych rzeczach, fłowem:wfzyftkie powin 
ności ftanu mego należycie a ftatecz- 
nie wypełnione! O iak {am fobie z ftro- 
ny tego mieć to za dobre będę, żem w 
tychrzeczach gwałt fobie nieraz uczy- 
nił żem z przeciwnemi w tey mierze 
przyrodzonemi fkłonnościami memi 
walczył, i zwyciężał ie, żem nie miał 
względu, ani na niektóre przykłady, 
co mi fię ftawiały przed oczy, i zwieść 
mnie mogły: ani na pewne uwagi i 
względy ludzkie, któreby mię da ro- 
związleyf(zego życia przywieść mogły, 
á odwieść mnie od ćwiczenia fię 
w powipnościach moich: ani na pozor- 
ne przyczyny, któreby mi wymyślna 
piefzczoność natury moiey aż nadta 
gotowa była poddawać, gdybym nanie 
cokolwiek był nadftawiał ucha. Tako- 
wy to wzgląd i pamięć na czas przy- 
fzły życia mego dobrze łożony fił mi 
natenczas dada,iutwierdzi mnie prze- 
ciwko ftrafznemu sądowi temu,na któ- 

tym 
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rym nikogo mieć niebędę, krom mnie 
famego, któryby mógł bronić sprawy 
moiey. 

Lecz ieżeli przeciwnym wcale fpo* 
fobem z przefzłego życia mego nie mi 
dobrego nie zoftanie,na cobym fię mógł 
bespiecznie (puścić;ieżeli widząc mnie 
zoftaiącego w ręku Boga mego, który 
ma mnie sądzić według tego,lakom na 
dobre lub złe zażył lat moich; nic w 
nich nie poftrzegę,tylko oziębłość, nied- 
baltwo, uftawiczne gwałcenia uftaw ` 
moich Zakonnych, fłowem, nic w fpra- 
wach moich dobrego, iednę tylko nie- 
pożyteczność w nich fię znayduiącą, 
Że nie rzekę złość wierutną i grzechy: 
oiakiż mnie naten czas ftrach,iak cięż- 
ka żałość ogarnie? Drżeć zaifte od bo- 
jaźni będę. Przyidą,świadczy Mędrzec, 
(i) mówiąc o grzefznikach: á wieluź 
z Zakonnych Ofób będą należeć do tey 
liczby ? do rachowasia fig z grzechów 
fwoich boiaźliwi, i firofować ich będą 
nieprawości ich. Powrócić fię' zechcą 
nazad do życia, aby go lepiey obrócić 
na dobre mogli! tego iuż nie otrzyma- 
ią. Zbliżyć fię do Boga i fitrafznego 
Trybunału iego mufzą na oddanie tam 
rachunku z Życia ladaiako przepędzo- 
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négo, toć ieft, co ich ciężką trwogą 
napełni. Ah czemuż otym nie myśli- 
li, i nawfzelkiey fię nie mieli oftróżno- 
ści, gdy do ułatwienia fobie sądu tego 
wizyfkie przyzwoite Śrzodki mieli? 
Mamci ia ie teraz: ale podobno wkrót- 
ce mieć ich daley nie będę! Nie za- 
niedbywaymyż Żadnego z nich: nie 
trzeba w tey mierze nic 4 nic z ipofo- 
bnego czafu tracić; to zaś niefzczęście, 
którego fię chcę uchronić, wielkie ieft 
zaifte, żebym nic nie opuścił z wize|- 
kiey pilności i oftróżności, których mi 
tu zażyć należy. 

II. W Sądach ludzkich nim Sę- 
PUNKT dzia do wydania dekretu 
przyftąpi, pierwey tobie według trybu 
Praw poftępuiąc, zwykł uważać Ipra- 
wę do sądu podaną, i wfzyftko co do 
niey należy, i w niey fię zamyka, roz- 
trzątać pilno, aby w czym fię nieomy- 
liż, i nie pobłądził. Pytaią ię winoway- 
cy: ftawiaią mu świadków na dowod, 
fluchaią odpowiedzi iego:i nie wprzód 
fkazany na śmierć bywa, aż go zupeł- 
nie według prawa o popełnienie zbrod- 
ni przekonają. Podobnym nieiako 
sprawiedliwości trybem Bóg fobie ze 
mną na sądzie fwoim poftąpi, ztąd u- 
czyni on zemną rachunek ze wizyftkie- 

go 
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go powfzechny, ale oraz w momencie 
jednym prętki, z zupełaym mnie prze- 
konaniem. 

Rachunek ten będzie powfzechńy. 
Nie będzie bowiem przez bieg i nay- 
dłużizego życia począwizy od pier- 
wfzego używania rozumu , i iedney 
myśli kiedyżkolwiek mianey w głowie: 
lub pragnienia w fercu; nie będzie i ie- 
nego wyrzeczonego odemnie flowa:u- 
czynioney sprawy iakiey, albo opufz- 
czoney powinności, któraby na ten ra- 
chunek przyjść nie miała, i iafię zniey 
usprawiedliwić nie był winien. A iako 
poipolicie bywa, że rzecz każda ztych 
tu dopiero namienionych ma [woie o- 
fobliwe okoliczności, które ciężfzym 
grzech czynią alboli mnieyfzym, nie o- 
puści Pan Bóg żadney znich, to ieft a- 
ni żadnego względu, ani zamyłłu, in- 
tencyi, zdania, afitektu: ffowem,żadne- 
go naymnieyfzego punktu, żeby go 
rożtrząfać nie miał i wziąć na wagę 
sprawiedliwości fwoiey. liem był czło- 
wiek oświecony Światłem przyrodzo= 
nym rozumu; ile Chrześcianin podle» 
gły prawu Ewangelii; ile Zakonna Oa 
ioba powołana do ftanu dofkonałości, 
miałem różne obowiązki:i ztych wfzy- 
ftkich też obowiązków trzeba ję fię 
2 Ç- 
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będzie Panu Bogu sprawić. Same na- 
wet uczynki, które zdawały fię być 
naypobożnieyfze, póydą na toroztrzą- 
Śnienie. Naymnieyfzą w nich niedefko- 
nałość dóyrzy Oko Bofkie, i iako nie 
opuści nic z tego, co do zaflugi dobre- 
go uczynku należy, podobnież nic nie 
zoftawi ztych okoliczności, które iza- 
cunek i świątobliwość iego zmniey- 
izyć mogły. 

Ten iednak rachunek w momencie 
jednym odprawi fię. Na takowego ra- 
chunku uczynienie teraz, trzebaby mi 
przyłożyć niefkończonego prawie ufi- 
łowania, umyfłu, á iednak przy wfzel- 
kim ufiłowaniu i uwagach moich rady- 
bym temu nie dał: bo nie mogę tak ia- 
śnie, ani ż taką przytomnością, iakby 
należało, przywieść fobie na pamięć 
całe życie moie.Gdyby nawet przyfzło 
mi należycie wyftawić fobie teraz na 
umyśle to wfzyftko, com uczynił, mó- 
wił, myślił w ieden dzień tylko, i tego- 
bym nie dokazał; tyle fię minęło rze- 
czy, których albom zaraz nie uważył, 
albo które wypadły z pamięci moiey. 
Ale nie tak fię ma rzecz względem Pa- 
na Boga, ani względem dufzy odzmy- 
fłów w olney, iktóra po Śmierci iuż bez 
nich, 4 fama przez fię może widzieć i 

pes 
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poznawać wfzyftko. Bo Boa od piera 
wizego momentu bycia mego nawie- 
cie, niefpuściwiży nigdy ze mnie okaż 
nie będąc też podległy żadnemu zapo: 
maieniu, niebędzie potrzebował na to 
cząfu, aby mi ftawił przed oczy wfzy= 
ftkie poftępki życia mego:i co wemnie 
fẹ nayfkrytlzego taiło. Za iednym tzu» 
ceniem promienia światłości fwoiey 
Bofkiey zbliży tudzież BOG przede- 
mnie wfzyftkie choć dawno przefzłe 
sprawy życia mego; zbierze ie rażem 
jakoby w punkt ieden,i przed oczy mo» 
je ftawi, tak iednak iaśnie, jak gdyby 
każda znich zofobna odinnychftawio: 
ną była: iakbym tę tylko w fzczegul» 
ności miał uważać. Obaczę ie tedy 
wfzyftkie razem w momencie iednym, 
4 lubo nieprzeliczona będzieich vd fie» 
bie różność, przecież dufza moia 2a ie» 
dnym (że tak rzekę) rzuceniem oka, 
rozezna ie wfzyftkie,bo iuż nie będzie 
poznawała rzeczy za powodem zmye 
fòw fwoich, ale według wfzelkiey ob- 
fzerności i dzielności fił fwoich we» 
wnęttznych poznawać wfzyftko bęs 
dzie. Ztąd nakoniec przerzeczony ra- 
chunek będzie zzupełnym mnie co do 
wizyftkiego przekonaniem. Nie będzie 
on należał nadługim przyczyn, i rzeczy 
pizes 
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przefzłych przywodzeniu,albo domnie- 
maniu iakim o nich mniey pewnym: as 
le na proftym a wielce iafnym wfzyft- 
kich przed oczy przełożeniu, tak da= 
lece, Że trudno będzie zftróny czego 


| upierać fię z Panem BOGIEM, albo 


chcieć co przed nim ukryć i zataić. O 
iak wiele grzechów, o których ia iuż 
więcey ani myślę, i w cale nie pamię- 
tam, na ten czas iak na nowo fię poka= 
ża, i przedemną ftawią! O iak wiele 
poftrzegę inych, które mi wcale wia- 
dome nie były, iwzględem których nie 
rozumiałem fię być winnym! Iak wies 
le dobrowolnych mnie famego oma- 
mienia, wymówek, mniemanych ufpra- 
wiedliwienia, odkryje ña tenczas fałfz 
iawny! lak wiele trudności zachodzą- 
cych względem grzechów moich, któ. 
rych ia łacno pozbywałem, uwalniaiąc 
znich fumnienie przez pobłażaiące mi 
zdanie, obrócą fię na potępienie moie! 
Tak wiele cnot, które iaśniały ślicznie 
przed ludźmi, blafk swòy ftracą, i po- 
każą na oko to, co fię w nich ukrywa» 
ło: iuż to interefs, iuż próżność, iuż 
przyrodzoną fkłonność, iuż przyftoy« 
ność, á podobno obłudę i innych ofzue 
kiwaiącą zdradę, 
Oiakiż to widok będzie dla minie, ł 
o co 
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co ia nań rzekę? Choćbym chciał co 
przywieść na obronę moię: powftałoby 
natychmiaft fumnienie moie naprzeciw 
mnie, i fałfzby mi zadało. Bo to razem 
z Bogiem przekonywać mnie będzie, i 
przynagli mnie do tego,że i niechcący 
będę mufiał fam na fiebie żałośnie wy- 
znać: Ah zgrzefzyłem. (k) O czemuż 
teraz wcześnie ztym fię nje odzywam? 
Terazbym to wyznanie uczynił dla mnie 
pożytecznie. Czemu nie idę rzucić fię 
do nóg BOGA mego, i tam wyznać na 
mnie złość moię: w pokornym fkrufzo- 
nego za nie ferca żalu: ażebym nie mu- 
fial ią wyznać przed ftrafznym Trybu- 
nałem iego oftutnią rozpaczą zdięty? 
Czemuż nie fłucham teraz pilniey te- 
go, co mi wyrzuca fumnienie moie, i 
czemu według napomnienia Chryftu- 
fa JEZUSA nie ftaram fię ufpokoić ie? 
Abym fie prętko z nim pogodzić, póki ie= || 
fzcze razem znim ieftem w drodze, aby 
mnie to Sędziemu niewydało. ÇI) lak zaś 
mu teraz zadofyć uczynię i ufpokoię, 
ftanie to na obronę moię przed Bo- 
giem. Przełoży mu pokutę moię, móy 
fzczery do niego powrót, dobre przed- 
fięwzięcia moie,ifkutki fame zbawien- 
ne, które za tamtemi pofzły. Zmaże z 

Kfiąg 
(k) 2. Reg: 12. COD Matth: 5. 
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Kfigg sprawiedliwości wieczney to 
wfzyftko, co tam przeciwko mnie zapi- 
{ane było: i zupełne mi tego wfzyltkie- 
go odpulzczenie wyiedna. 
II. Edług rachunku, który 
PUNKT BOG uczyni ze mną, ze 
mnie, i wfzyftkich spraw moich, wyda 
zaraz dekret, albo potępienia, albo zba- 
wienia mego. Lubo zaś Dekret ten nie 
będzie tak publiczny, iak ma być w 
dzień sądu powfzechnego, nie przeto 
iednak, mniey pewnym będzie,albo od- 
mianie iakiey i odwołaniu podległym. 
Bo co BOG raz w tey mierze poftano- 
wi, czyli względem wiekuiftego nie- 
fzczęścia mego, czyli względem wie- 
kuiftego błogofławieńftwa, iuż nie od- 
mieni nigdy: ponieważ niebędę naten 
czas w drodze, to ieft w fpofobności 
zgubienia, lub otrzymania łafki iego, a- 
le iuż ftanę nafamym krefie, gdzie ani 
grzefzyć można, ani co fobie zalłużyć. 
Wiele tedy na tym mi należy, aby ten 
Dekret był mi fprzylaiący: bo inaczey 
w cóżbym fię obrócił, i oiakbym nędz- 
nym zoftął? 

Qiakże to rzecz ftrafzna pomyśleć 
otym! lakżem ia mógł tak częfto za« 
pomnieć o tym: i cóżem nadto głębiey 
był powinien wytazić w fercu i pamię- 

02 ci 


a 
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ci moiey? Abym zaś to żywiey teraz 
poiął: dofyć mi będzie wyftawić fobie 
w umyśle, iakobym tego momentu ftał 
przed Tronem sprawiedliwości Bofkiey, 
i że BóG po roztrząśnieniu życia me- 
go, nakoniec wydaie na mnie iwóy de- 
kret;j rzucą owo ftrafzne przeklęctwo, 
ldź precz odemnie przeklęty. (m) Ah 
iakże to firafzny piorun! Abym miał 
być precz oddalonym od Boga mego! 
Abym miał na wieki ponofić ftratę Bo- 
ga mego! Aby Bóg miał rzucić namnie 
wfzelkie nayciężfze przeklęctwo fwoie, 
A to tak nieodmiennie, że niepodobna 
mi rzecz będzie kiedy go przebłagać, i 
że żadney nigdy niebędę miał więcey 
nadziei odyfkać go kiedy i odziedzi» 
czyć. I dla tegoże to on oddalił mnie 
był od świata? dlategoże to powołał 
mnie był do ftanu Zakonnego, i przyjął 
do domu fwego?dla tegoże mi tyle Dył 
podał śrzodków do nabycia świątobli- 
wości? Chciał on mnie był ściśley niż 
inny ch Cbrześcian złączyć z fobą, á 0= 
to teraz odrzuca mnie od oblicza fwe- 
go, i zupełnieiuż á na wieki oddala 
m nie odfiebie! Chciał mnie był poli- 
czyć w rejeftr wybranych fwoich, á ie- 
fzcze fzczegulniey wybranych, Dufz fo- 


bie 
(m) Matth: 25. 
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bie barziey miłych; 4 oto odbiera mi te- 
raz wizyftkie łafki, któremi mnie był 
zbogacił;i ftrąca mnie na oftatni fzeręg 
dufz od fiebie odrzuconych! Chciał 
mnie był wynieść na pierwfze ftopnie 
w Króleftwie fwoim, 4 oto zrzuca mnie 
w głąb przepaści, Teraz mi to, mówię, 
czas tak okropny uprzedzić trzeba: i 
rozumiejąc wcześnie, iakobym już w 
tak żałofnych zoftawał okolicznościach 
oftatniey zguby, należy mi fkutkiem fa- 
mym to pełnić, do czego ferce moie 
wzbudzi to fmutne wyftawione w u- 
myśle moim tych rzeczy wyobrażenie. 
O iak będę fzczęśliwy, ieżeli wipom- 
nionych 4 tak okropnych okoliczności 
wyobrażenie, nigdy we mnie rzeczą fię 
famą nie fpełni, o co mi fię pilno ftarać 
potrzeba przez życie odtąd inne,i wca- 
le świątobliwie nowe. 

Przez to albowiem odnowienie i od. 
miańę Życia, mogę fobie zafłużyć na 
fąd zbawienny i błogofławieńftwo Ro» 
fkie na mnie sprowadzaiący. Taki ieft 
bowiem sąd dla Dulz sprawiedliwych, 
4 naybarziey dla Dufz prawdziwie Za- 
konnych. Miafto owego okropnego 
wyroku, którym'mi pogrożono, gdyby 
Życie moie miało być aż do Śmierci tak, 
lak dotąd było niedofkonałe juftawom 

Za: 
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Zakonnym przeciwne: o jak mi miła 
rzecz będzie ułyfzeć z uft naywyżlze- 
go Sędziego mego,owo fłodkie wezwa- 
nie, i pełne pociechy fłowa: Nuże fługo 
dobry i wierny: żeś nad małym być wier- 
ny: oto cie nad wielu poftanowig: wnidź 
do wefela Pana twego. (n) Przeięty 
wfkroś na dufzy tą radością czyftą A 
wcale Bofką,którey na ten czas to do- 
piero kofztować pocznę niewymów- 
nych fłodkości,uznam jaśnie,iak to ma- 
ło barzo Bóg wyciągał po mnie na świe- 
cie;i że to wfzyftko,com przedfięwziął 
do wykonania, albo poniof cierpliwie, 
albo opuścił dla niego, nic nie było w 
porównaniu do tey nzdgrody, którą mi 
był nagotował, i do tey Chwały, na któ- 
rą muie wynieść zamyślał. Gdybym- 
ci na ten czas mógł być tknięty iakim 
żalem na fercu: tenby nie ztąd pocho- 
dził, żem nadto daleko zapuściłfię gor- 
liwością moią w drodze dofkonałości, i 
żem fię nie ochraniał w świętych ćwi- 
czeniach; które mi Bóg podawał do 
ferca; dla mego Duchownego poftęp- 
ku:ale raczey tegoby mi żal było; żem 
teyże gorliwości pewne przepilował 
granice, i więcey iey wolności i roz- 
poftarcia fię nie pozwolił. Ah czyliż 

£ mos 
(n) Matthi: 25», 
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mogę w drodze Duchowney nadto do- 
brze poftępować, i nadto co czynić: 
gdy rzecz idzie przed Panem, który w 
Sądzie fwoim nie mniey będzie hoy- 
nym i w(fpaniałym do dania korony za 
wierność moię: niżeli furowym i nie 
przebłaganym w karaniu niedbalftwa 
mego i rozwiązłości! 

R oz mowa. Wielki Boże, któ- 
ryiednym weyrzeniem twoim wzru- 
izafz kolumny firmamentu: i to spra- 
wuiefz, że na nie drży ziemia? Boże 
świątobliwości wfzelkiey, i który ifto- 
tną fam świątobliwością iefteś, przed 
którego obliczem Niebiofa nawet nie 
są dolkonale czyfte; i któryś w Anio- 
łach twoich fkazę znalazł: ah mnie! 
moy Panie, iakże ja to będę mógł wy- 
trzymać obecność twoię, ia ftworze- 
nie tak ze mnie fłabe i nędzne, iako 
dufza tylu długiemi grzechami obcią- 
Żona, odważy fię wniść w fąd z tobą? 
Biada życiu nawet Chrześciań(kiemu wea- 
le, i Zakonnemu według mniemania ludz- 
kiego: ieżeli ie Panie podług furowości 
rozirząfać będzie/z bez miłofierdzia, (0) 
Albowiem zdania twoie daleko fą in- 
fze od nafzych, wielce ie przechodzą- 
ce: á kto może fam podchlebiać fobie, 

iako- 


(6) S. Aug: 
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jakoby był wolnym od wfzelkiey zma» 
zy i grzechu przed obliczem twoim, á 
godnym miłości u ciebie. 

Ztym wfzyftkim a Boże móy! u- 
czy mnie święte Pismo twoie, że to 
miłofierdzie, które mi iek tak potrze- 
bne, i na którym powinienem naypier= 
wey zafądzać ufność moię, żadnego 
mieyfca mieć niebędzie natym fądzie, 
który mnie czeka, tudzież po śmierci 
moiey, i że tem fama tylko sprawiedli= 
wość twola kierować wfzyftkim bę- 
dzie. Qiakąż tedy łafkę mam u ciebie 
żebrać, i iaką teraz proźbę wnieść da 
ciebie? Ah Panie! abyś nieczekał na 
sadzenie mnie na ten dzień oftateczny, 
aż przyjdzie: ale abyś mnie sądził w 
tym tu iefzcze Życiu, ponieważ sąd 
twóy za życia, sąd ieft Qycowfki izba- 
wienny. Tak ieft móy Panie, sądź te= 
raz wfzyftkie niewierności mole prze« 
ciw fobie popełnione i wfzyftkie prze- 
ftępftwa moie: ffufzna, abym za niebył 
karany: ale nie zachowuy mnie na ów 
czas, kiedybyś mnie miat firofować w za~ 
palczywości twoiey, i-sądzić w gniewie 
twoim. (p) 

Więceyci ty czynifz iefzcze,o Bo- 
że nięlkończenie dobry, i pełny litości! 


Chę- 


(p) Pfalm. 6. 
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Chętnie nato zezwalafz, abyś mnie nie 
sądził, bylem ia fam fię ftawał sędzią 
moim. Zlecafz mi fam interefsa twoie 
isprawy wfzyftkie, bylem ia pilne o 
nich ftaranie czynił, á to fam poftępu- 
iąc przeciwko fobie, i żebym ci wfzel- 
ką ze mnie uczynił sprawiedliwość, ile 
to tylko odemnie zawifło. Czyliby zaś 
mogło być zaślepienie iakie więkfze, i 
więkfzego opłakania godne, 4 to bez 
żadney wymówki, gdybym na tak po- 
żyteczny obowiązek dla mnie famego 
zezwolić nie miał? Ah! całym fercem 
o Boże móy, przyimuię go, i podeń fię 
poddaię. Sam fię tedy pozywać będę 
na Trybunał (umnienia mego: będę tam 
fam ofkarżycielem moim i świadkiem 
na mnie: roztrząsnę, iak tylko będę 
mógł naypilniey i nayfurowiey, całe 
Życie moie; ftofować będę do tego po- 
kutę moię; i mając fzczerą chęć zado- 
fyć ci uczynienia, będę fię ftarał, aby 
taż pokuta była należycie dofkonała: 
iak sądzić będę, że być powinna, i ile 
ią fłabość moia zniefie. Ale nie natym 
przeftanę móy Panie,rozporządzę czas 
przyfzły, abym go poświęcił; niczega 
fobie (przeciw uftaw moich zakazom) 
pozwalać nie będę: nic fobie nie prze- 
pulzczę : aby mi nic na przefzkodzie 

nie 
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nie było, gdy mnie powołafz do fiebie; 
i żebym bez żadney zawady,któraby mi 
trudnić mogła to fzczęście, otrzymał 
dziedzictwo wiecznego błogofławień= 
ftwa, któreś mi obiecał; Amen. 
UHR LD ŁZY DP UP PERL EREREPNER LA 


ROZMYSLANIE TRZECIE. 


O PIEKLE 
Diftedite à me ma pali in ienen eternum. 
i 6 
Matth: 25. 


Idźcie precz odemnie przek'ęci na ogień 
wieczny, u Mateujza Sew Rozdz: 23. 


Ray rzeczy uważyć należy 


a w piekle, które dziwnemi 
fię być zdaią, i które wielkiey dla nas 
boiaźni powinny być przyczyną. Pier- 
w(za znich ieft;że Bóg przez całą wie- 
czność żadney tam potępionym nie u- 
czyni łafki, ten BOG, który fam w fo- 
bie niefkończonym ieft miłofierdziem. 

Ten BOG, którego iftota, dobroć 
jeft; ten BOG, który począwfzy od 
ftworzenia Świata, każe fłońcu fwemu 
zarówno Świecić nad dobremi i nad 
złemi: Ten BOG, który i dla famych 
nieprzyjaciół fwoich i dla grzefzników 
zftąpił z Tronu Chwały (woiey; przy- 


iął 
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jął na fiebie ciało naize, i chciał um- 
rzeć na krzyżu, po tylu dobrodziey- 
ftwach, i tak iawnych dowedach da- 
nych miłości (woiey, nie rzuci aní raz 
łafkawym okiem fwoim na żadnego z 
potępionych, ani nigdy nie spuści tam 
i iedney kropelki tey krwi fwoiey, któ- 
rą za nich famych ztaką obfitością wy- 
lał pod czas męki fwoiey , tak dalece, 
Że miłofierdzie Bofkie, które fię nie- 
fkończonemi spofobami zwykło uży- 
czać innym wfzyftkim ftworzeniom, i 
naypodleyfzym nawet, w niczym fię 
świadczyć niebędzie nawieki potępio- 
nym. Będą wołać żałośnie, smęcić fię 
i trapić okrutnie, potoki łez wylewać 
będą, tak, iak mówi Ewangelia: ale 
Bóg mfzczący fię nad niemi, nie zafta= 
nowi przeto, i na moment, wy iagnio- 
ney raz na ich ukaranie ręki s iey, i 
furowych iey razów : i póki tylko be. 
dzie Bogiem (nieomylna zaś, że nim 
na zawfze będzie, iak był od wieków) 
będzie widział cierpiące dufze niewy- 
mówne męki; te dulze, które na fwóy 
obraz ftworzył; na których Bóftwafwe- 
goznamię wyraził, które Sakramentów 
iwoich cechą naznaczył,naymnieyfzym 
fię iednak politowaniem nad niemi 
nie porufzaiąc nigdy. Mogłżebym ia 

WIĘ: 
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wierzyć temu, gdyby tego Bog tenże 
nie był obiawił? Ale to ieft artykuł 
wiary, którą wyznaję. Być tedy mufi 
dufza potępiona, barzo ftrafzna w o- 
czach Pana Boga; ponieważ nienawiść 
ta, którą ma przeciw niey, tak go 


względem niey nieużytym czyni, i za- 
myka wfzyftkie zrzódła łafki iego, że 
natęż przeklęta dufzę płynąć nigdy 
nie będą! 
Lecz cóż to ią tak firafzną czyni w 
oczach Bofkich,i tak wielkiego obrzy- 
dzenia godną? Grzech, który w niey 
Żyje, 4 nigdy nieumrze. Tę ona nafo- 
bie zmazę malac, która nigdy z niey 
zgładzona nie będzie, dla niey będzie 
zawize względem Boga, który ieft nie= 
fkończenie Swięty, celem gniewu ie- 
go, i wiekuiftego potępienia. Potępia: 
ny móBŁ był ża życia fwego zgładzić i 
znieść z fiebie tę zmazę, tak wielkiey 
Boga nienawiści godną: mógłby wy- 
rzec fię grzechu fwego ; 4 przez too- 
trzymać u Boga łafkę. Był on przez 
grzech swóy w ftanie potępięnia, tylko 
zaczętego; ale iefzcze nie dopełnione- 
go. Nadefzła Śmierć, i w ten czas nay- 
Żałośnieylzy, tenże fam grzech, który 
pokuta zgładzić była mogła, ftał fię na 


wieki nieodpulzczonym:bo iuż więcey 
nie 
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nie może być nadgrodzony. Potępie- 
nie owo zaczęte, ftało fię zupełnym, 
bo oftatnie nayniefzczęśliwize dopeł- 
nienie (woie wzięło. To miłofierdzie 
tak przedtym grzefznych uprzedzaią- 
ce, i tak łacne do wyłania fię na nich i 
odpufzczenia: iuż płynąć uftało, iuż fię 
cofnęło, á to bez powrótu napotym. 
Przeto że znaydzie grzech żawize 
przytomny i żyiący: ztąd tenże według 
| rozporządzenia dekretów Bofkich bę- 
| dzie muprzefzkodą nieprzezwyciężoną, 

która go zawfze wfirzymywać będzie, 
4 którą to nigdy nie przełamie, tak da- 
lece, że po wfzyftkie wieki fama tam 
sprawiedliwość czynić wfzyftko bę- 
dzie: sama tam sprawiedliwość karać, 
fama sprawiedliwość mścić fię praw 
twoich zgwałconych, fama fobie zanie 
zadofyć czynić furowie nie prżeftanie. 
O iakżem tedy na dufzy zaślepiony, 
ieżeli fię ztąd nie uczę. 1. iakfię mam 
obawiać sprawiedliwości Bofkiey, i 
wpaść w ręce iey. 2. lak fię barziey ie- 
fzcze bać powinienem grzechu, ponie- 
waż sprawiedliwość Bofka nieieft ftra- 
fzna, tylko dla popełnionego grzechu. 
3. iak nie zaniedbywać miłofierdzia 
Pana mego, gdy mi ie tak hoynie ofia* 
ruie, ale zażywać go, iak tylko mogę 

nay- 
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naylepiey, abym mógł uniknąć pew- 
niey frogich karania iego. 

L. pus? rzecz, która nie mniey 
Punkt  podziwieniem niż boiaźnią 
nasnapełnić powinna, w uważeniu pie- 
kła i mąk iego, ieft ta; że Duize ftwo- 
rzene naten koniec od Boga, aby go 
oglądały na wieki,aby go kochały, aby 
oliągnieniem iego ciefzyły Íe, i przez 
tożofiągnienie nieodmiennie byłyfzczę 
śliwemi; widzieć go iednak nigdy nie 
będą w piekle; ani go kochać: ani go 
dziedziczyći owizem wcale przeciw- 
nie, przy wfzelkiey mocney fkłonno- 
ści z famego przyrodzenia fobie nada- 
ney, która potężnie ich pociągać bę- 
dzie ku ich naypierwfzemu początko- 
wi i oftatniemu końcowi, w którym zu- 
pełnie (poczywać miały:będą go powfzy 
ftkie wieki nienawidzieć; będą go po 
wlzyftkie wieki bluźnić; i w famy m po- 
znawaniu, które mieć będą i na ten 
czas wyrażonych naumyśle fwoim do- 
fkonałości iego niefkończonych, znay- 
dować nie przeftaną nayciężfzą dla fies 
bie mękę; i przyczynę wieczney dla 
fiebie rozpaczy. 

Bo będąc ziedney ftrony oddzie= 
ionemi od Boga, 4 to przez oderwanie 
ich gwałtowne,iak gdyby na każdy mo- 

ment 
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ment odrywano ie, złona Stwórcy ich 
á oto cderwaniem zupełnym, dla ktò- 
rego wizelki związek między Bogiem, 
á niemi zerwany będzie: oderwaniem 
na wieki trwać maiącym, które wizel- 
ki śrzodek, spofob i nadzieię po vrótu 
i złączeniafię znim kiedyżkolwiek, na 
zawize im odeymie; z drugiey iednak 
ftrony, lubo nieprzyiazne Bogu, maląc 
zawize na pamięci Boga, iake dobro ze 
wfzyftkich naywiękfze: iako iedyne 
dobro, á to czyli go uważaiąc, ile w fo- 
bie ieft takim, czyli względem ich fa- 
mych, ponieważ żadnego innego mieć 
nie będą mogły; iako dobre niefkoń- 
czone, które napełnić miało wlzyftkie 
ich pragnienia, i uftanowić ich na za- 
wfzew fzczęściu dofkonałym: jako do- 
bro, które im było naznaczone, i do 
którego prawo mieli (przez Chrzeft 
Swięty, łafkę Bofką, Swiętych Sakra- 
mentów używanie ) A prawo fłufzne: 
iako dobro, którego odięcie będzie dla 
nich dopełnieniem wizelkiey niefzczę- 
śliwości, à którego one poftradały dla 
lada marnych rzeczy: iako dobro, do 
którego wzdychać i koniecznie go fo- 
bie pragnąć będą z chuci nierozdziel- 
nie fię trzymaiącey iftoty ich famych, 
którego iednak dobra nie otrzymaią 

nie 
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nigdy, przez niefzczęśliwość wiekami 
nieodżałowaną ftanu ich:itoć też wła- 
śnie zrzeć ich będzie uftawicznie: to 
ich w rozpacz fzaloną wprawiać nie 
przeftanie, 

Tak maiąc w lobie zdania wcale 
przeciwne, 4 frogo ie trapiące, tegoź to 
Boga, którego potępieńcy żałować i 
pragnąć będą; tegoż będą mieli w ftra- 
fzney nienawiści;i tegoż znowu Boga, 
którego nienawidzieć maią, nie prze« 
ftaną dla więkfzey męki fwoiey żało= 
wać utraconego, i pragnąć. Te zaś pra- 
gnienią i żale również daremne będą, 
iako i wielce boleśne; A przyczyna boa 
leści nayżywfzey ztąd będzie, że pra» 
gnienia takowe na nic fięim iuż wię» | 
cey nie przydadzą. Bo któraż męka | 
może fię ztą porównać, kiedy, pytafię 
Bernard Swięty, żeby chcieć zawfze 
tego, co nigdy nie będzie; i nigdy tego 
niechcieć, co iednak zawfze będzie? | 
Dafza potępionabędzie chciała zawfze 
pednieśćfię ku Bogu;to iednak nie fta« 
nie fię nigdy: nie zezwoli zaś nigdy, a» | 
by była oddaloną od Boga, to iednak 
będzie zawfze. Ze wfzyftkich ftron bę= 
dzie ona niefzcześliwa: niefzczęśliwa 
przeto, że będzie opufzczoną od Boga 
wego: áiefzcze wtym żałośnym opu= 

fzcze= 
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fzczeniu niefzczęśliwiza, że czuć ży» 
wo będzie tę ftratę, którą podięła, i 
poymować dofkonale, iak ieft wielką. 
Niefzczęśliwa, że utraciła wizelkie pra- 
wo, które niegdyś miała do Króleftwa 
Niebiefkiego”i odziedziczenia BOGA 
fwego, I iefzcze w tey utracie niefzczę- 
śliwfza, że wzdychać będzie, iedynie i 
gorąco pragnąć tegoż naybłogofła» 
wieńfżego kraiu. Niefzczęśliwa, że w 
gwałtownym owym różnych affektów 
fwoich pomiefzaniu powftawać będzie 
przez tyfiączne złorzeczenia iprzeklęc- 
twa na Boga (wego; å iefzcze z tąd nie- 
fzczęśliwiza, że przy tych wfzyftkich 
złorzeczeniach i bluźnierftwach swa- 
ich, będzie tak mocno pociągniona fer- 
decznym pragnieniem ku temuż Bogu, 
ile początkowi fwemu naywyżfzemu, 
od którego wfzyftko odebrała, i od któ- 
regowfzyftkiego fpodziewać fię powin: 
na była. 

Ah! czemuż go zapomnieć nie me» 
Że! Ah! czemuż fię z pod tego cięża- 
ru dobyć nie potrafi, który ią tak gwał- 
townie ciągnie? i pozbyć tey fkłonno» 
Ści przyrodzoney, którą ma do Boga, 
a która ią katuie teraz? Jużciby iey 
na ten czas piekło, na pół (że tak rze- 
kę) piekłem było. Cóżkelwiek jednak 

p bądź 
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bądź ztego; do mnie to należy roztrzą- 
snąć, w iakim teraz ftanie fumnienia 
zoftalię przed obliczem Boga mego? 
Mogęż rozumieć roftropnie, że go fię 
trzymam przez łaikę? leżeli tak ieft; 
nie mogę go fię doftatecznie za to wy» 
chwalić; ani zbyteczney zażyć oftróż- 
nośCi,żebym nie dał fobie wydrzeć fkar- 
bu tak drogiego. Czy tylko nie mam 
przyczyny fłufzney boiaźni ztąd, że 
mnie grzech odniego oddalił, albo że- 
by mnie wkrótce nie oddalił? Z ftrony 
tego, pilności mi co payżywfzey zażyć 
potrzeba, i śrzodków w tey mierze iak 
nayfkutecznieyfzych, á to' co nayrych- 
ley. Nie żyć bowiem teraz wprzyiaźni 
z Bogiem ; zoftawać w niełafce lego, 
ieft to wydawać fię famochcąc na nie- 
beśpieczeńftwo wieczney iego niełafki 
po śmierci. Wfzakże potępieńcy nie 
przez co innnego ftracą go na wieki, 
tylko, że go przez grzech tracić poczę- 
li wtym tu życiu. 

Il. 'O nas iefzcze w wielkie po- 
PUNKT dziwienie wprawić powin- 
no w uważeniu piekła, według tego, co 
nam o nim do wiadomości podaie E- 
wangelia, żetam przez cud ofobliwy 
Wfzechmocności Bofkiey, ogień ciele= 
fny wywiera dzielność fwoię na (zczea 
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re duchy, na ich udręczenie. Ze ten o= 
gień iakożkolwiek cielesny iet, trwa 
iednak zawfze; i iednakowąż nieod= 
miennie zachowuie dzielność fweię i 

' gorącość; w którey go zatrzymtie fama 
tak chcąca wola Bofka. Ze ten ogień 
chwyciwfzy fię ciała potępionego, pali 
go, choć go nie nifzczy; i że to ciało 
nieśmiertelne w pośrzód płomieni, któ- 
remi zewfząd ieft otoczone, bez zguby 
fwoiey i obroceniafię w niwecz,ponofi 
boleści w fkroś fię przenikające 4 nie- 
znośne. Ze nie malż momentu, ktore= 
goby ogień ten dzielności {wey nie wy- 
wierał, ani żadnego momentu, w ktò= 
ryby ciało i dufza niedoznawały, 4 to 
bez przeftasku, wfzelkiey iego do ży- 
wego doymuiącey furowości. Ze na 
całe wieki niema być żadnego momen- 
tu, któregoby ogień ten miał uftać i 
zgasnąć: ani momentu iakiego, który= 
by naoftatek miał być dlapotępionego 
końcem męki iego. Bo w teh to spofob 
Boa uwielbiony zoftanie w fameyże 
zgubie grzefzników , którzy go nie ù- 
czcili i zelżyli. Mufzą bowiem ftwe- 
rzenia dać Stwórcy chwałę, i flużyć da 
uwielbienia iego w ieden ztych dwóch 
spofobów: albo przez dobre używanie 
darów miłofierdzia jego im pozwole: 

Po nych, 
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nych, á zatym przez zbawienie fwoie; 
albo źle ich używaiąc przez famo po- 
tępienie (wole, za flulznym dekretem 
sprawiedliwości iego. lako.on chciał 
im był dać nadgrodę za ich dobre ży- 
cie, tak, iak rzecz była przyzwoita na 
dobrego i niefkończenie hoynego Bo- 
ga: tak za złe ichsprawy karać ich bę- 
dzie tak, iako mafię to ftofować do 
niezmierney sprawiedliwości iego Bo* 
fkiey: tak dalęce, że nie mniey wyda 
iaśnie mec i wielmożność (woię wpie- 
"kle, niżeli w Niebie! 

Wielkież to i iftotne Prawdy, októ» 
tych mi fię powątpiwać nie godzi. 
Gdyż ieftem Chrześciańin, powinie* 
nem ie wfzyftkie wyznać rżetelnie I 
fzczerze. Niech, co chce,naprzeciw te- 
mu przywodzi rożum ludzki, i różne 
trudności zarzuca: z tym-wfzyftkim, 
takowe ftrafzne dekreta sprawiedliwe- 
go Boga już fię prawdziwie i okropnie 
spełniły, i codzień pełnią względem 
nieprzeliczoney wielości Aniołów 
złych, i ludzi bezb: nych, fłufznie od 
niego potępionych. Nie o to tedy tu 
rzecz idzie, żeby zgruntu przeniknąć, 
i dóyść calcu w tych ftrafznych praw- 
dach: bo dofyć na tamtym wiedzieć, 
że to lą prawdy nie omylne wiary: ale 
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to ief tu rzecz wielkiey wagi, abym 
z gruntu przeniknął, i poiął to, co wy- 
nika ztych prawd tak ftrafznych,A to, 
co fię mnie tycze tak, iak i inbych; à 
podc bno jefzcze barziey mnie,niż wie- 
łu innych. Ieftemci Zak onną Ofobą, 
prawda:i niemogę za to wyświa dczyć 
doftatecznie wdzi ięczności moiey Bo- 
gu memu, który mnie przez Powołanie 
do fanu Zakonnego, ba jrziey nad in- 
nych uczynił be śpiecznym od wiekuji- 
ftego potępienia. Lecz powinienem ie- 
dnak zawize pami ętać na to, Że choć 
w Zakonnym fi ę ftanie znayduię, mo- 
gẹ przecię by ć potępi onym, Ze wiele 
było Zakonnych 0! pb, które są potę- 
pione! Ze wielu ztych famych potę- 
pionych iuż przez lat Kleje daleko le- 
piey odemnie żyły; ale Że niefzczęślia 
wie potym, iftotnym ftanu {wege po- 
wjnńościom nie czyniły zadofyć: Bóg 
zaś to dopuścił na ukaranie ni ektórych 
niedbalfiw ï niewierności ku fobie, do- 
browolnie odnich popełniony ch. Że 
Bóg może to famo i namoie dopuścić, 
i że nie mogę fłufznie fpodziewać fię, 
aby fobie łalkawiey ze mną miał poftą- 
pić, jeżeli tak mu ozięble i niedbalesiak 
dotąd, fłużyć będę. Słowem:że żaden 
nie wie, ieżeli iet w ftanie łafki, albo 

nie- 
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nie: dla tego zoftaiącww tey nie pewno» 
Ści,wfzelkiey mi pilności i nayufilniey= 
{zego ftarania przyłożyć potrzeba w 
sprawie zbawienia mego: wizelkiey do 
złego ftrzedz fię okazyi, wfzelkie odda- 
lić precz niebespieczeńftwo, wfzelkie 
zachodzące ciężkości umnienia, zawi- 
kłania, wątpliwości ufpokaiać: nic być 
nie ma tak przykrego, tak przeciwne- 
go fkłonnościom i zmyfłom moim, na 
ćobym fię odważyć nie miał, abym 
mógł fię rozumnie ubeśpieczyć, ile w 
tym życiu być może, względem zba- 
wienia mego. Obrałem fobie ftan Za- 
konny na to, abym fię wnim zbawił! 
Ah! coby to zaniefzczęście moie by= 
ło, gdybym w famym prawie zbawienia 
porcie miał zatonąć i zginąć! 
Rozmowa. Oiakoś dobry móy 
Panie! w świadczeniu miłofierdzia 
twego: ale o jakoś niedościgły w są- 
dach twoich, i ftrafzny.w karaniu two- 
im Im barziey o tym myślę, tym wię- 
cey boiaźnią zdięty ieftem:im zaś bar- 
ziey boiaźń mnie wfkroś przenika, tym 
barziey doznaię, żefię miłość moia ku 
tobie pomnaża. Bo trudno nie mam o 
tym wiedzięć, o Boże móy! na com 
zafłużył, i wiaką to przepaść mogłeś 
mnie, był wrzucić. Zgrzefzyłem prze- 
ciw 
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ciw tobie, à tyś sprawiedliwość twoię 
zatrzymał, która inż przeciwko mnie 
powftawała:. 4 -przynaymniey mogłem 
fe był odważyć na wiele barzo wy- 
ftępków, o które mnie zuchwałość mo- 
ia, rozprofzenie ducha mego wprawić 
mogły były; 4 od których mnie łafka 
twoia miłościwie zachowała. Ah Pa- 
nie po tyleć to razy wybawiłeś mnie z 
piekła! 

Tylu innym nie wyświadczyłeś ta- 
kowego, miłofierdzia! Cóż to oni po» 
pełnili, co ich niegodnemi uczyniło zlie 
towania twego? Co popełnili tylu Pu- 
ftelników, odludną olobnością bawią 
cych fię ofób; których żałośne upadki, 
wprawiły w drogę prowadzącą na poa 
tępienie, zktórey oni nigdy fię nie po- 
wrócili. leżeli fię zniemi porównywać 
będę: nie. innego wnieść mi z potów= 
nania tęgo nie przyidzie,tylko,żeś więk 
{zego politowania nademaą użył;.i że 
ieżelim teyże, ćo.oni, nie podpadł zgu» 
bie, tobie samemu za to Chwałę od- 
dać winienem, i pokorne á ferdeczne 
dzięki. 3 

I toć ieft właśnie, czym fię barziey 
wzrulza ferce moie, i co po mnie wies 
czney wyciąga wdzięczności. Trzeba 
zaifte, aby ogień piekielny loży Wice 

po= 
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fpofób na zapalenie w fercu moim 
Świętego ognia miłości twciey. Trze- 
ba, żeby ożywił wfzelką gorącość du- 
cha mego;2by wzbudził wemnie wfzel. 
ką pilność; aby mnie utrzymował we 
wizyftkich ćwiczeniach furowey po- 
kuty, i aby mi ofłodził wielką ley 
przykrość. Trzeba, aby mnie uczynił 
cierpliwym we wfzyftkich dolegliwo- 
ściach życia tego, ftatecznym w zacho- 
waniu wlzyftkich powinności ftany 
mego, gorliwym oto wfzyftko, co fię 
tycze ffużby twoiey, 4 zbawienia me- 
go. Bo oto,móy Panie,ten być powi» 
nien pożytek, który mi odnofić należy 
zrozmyślania o piekle, i pilnego nm fię 
w dúchu przypatrzenia: od którego ta 
piekła podobało fię dobroci twoiey za- 
chować mnie miłościwie: na któ- 
re iednak mógłbym w dalfzym czafie 
być fkazanym: 4 którego ia inaczey nie 
uydę, tylko nienarufzoną wiernością 
trzymając cifię pilno, a ćwicząc fie we 
wizyftkich enotach Chrześciańfkich i 
Zakoanych, 


UWAGA 
O NawrEbzewiu NAYŚWIĘTSZEGO 
SAKRAMENTU. 
Oprócz godźin naznaczonych z Reguły, 
Że- 
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žeby | fie fehodzić przed Ottarg Pańlki, 
żeby tam zw pykłych nabożeńftw powinno- 
ści oddane ać Bogu:każda Ofoba Zakon- 
na może według Jwego fac zegulnego Na- 
bożeńfiwa pewnych wolnych cza ajów nap 
wiedza Nayświętlzy Sakrament, i tam 
przefławać z Panem JEZUSEM; nie 
ma/z nad to gruntownieyfzego Nabożeń= 
fiw 23 nie ma/ż Nabożeńfiwa, któr eby bar- 

ziey fig zgadzało z zamyfłami i intencya= 
mi famegoż Ż Pana JEZUSA: nakoniec, 
niemafz naboženjtwa, któreby było zba- 
wiennieyfze i pożyteczniey/ze dla nas fú- 
mych. 
T A S arrzedt to nabożeńf two, nad 
inne gruntownieyfze wa bo 
ma za cel lamegoż I JEZUS: áto 
nie tylko JEZUS DA Chryftusa w picus 
rze iaki ey, niew wyo br ;żeniu tylko 
iakim: nie w wfpomnieniu ty BE fobie 
jakimkolwiek na niego: ale JEZUSA 
Chryftufa obecńego rzetelni e ie iilo tnie: 
obecnego w ofobie fwoiey i jako Bo- 
ga, i iako, Człowieka: fłowem, tego o- 
becnego, który ieft na naywyżizych 
Niebiofach, fiedzący na prawicy Oyca 
fwego. 

Kiedy ia klęcząc przy moim Orato» 
ryum, albo na którymżekolwiek innym 
mieyfcu, które nie ieft Kościołem, ani 

Olta- 
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Qłtarzem, zabawiam myśl moię o [E- 
ZUSIE Panu: przefiaię z nim: mówię 
do niego na modlitwie, adoracyą mu, 
powinną, pokłon i cześć oddaię, tak, 
iak mię do tego nabożeńftwo moie i 
ferdeczrty affekt pobudza: wfzyftko to 
fie dzieie w duchu tylko; ponieważ 
Cliryftus Pan w rzeczy {amey tam nie 
ieft: ani ia prawdziwie ieftem przed 
nim, ani przy nim: ani on prawdziwie 
ieft przedemną, ani przy mnie. Kiedy 
nawet.w obecności jego, przy Ołtarzu 
iego, rozmyślam. o Świętym Narodze- 
niu jego; o bolesnym i krwawym Oa 
brzezaniu iego; o obelgąch krzyża je- 
go: o Chwalebnym Zmartwychw ftaniu 
i Wniebowftąpienia iego: wyobrażenia. 
tylko tych rzeczy ftawiam fobie na w- 
myśle: i tych, które uż przefzły, Taie- 
iemnic ponawiam pamięć. Bo lubo Pan 
JEZUS rzetelnie fię znayduie na tym 
Oftarzu,przed którym fię modlę:igdzie 
te Swięte rozmyślania odprawuię:prze- 
cięż nie iefton tam teraz właśnie o- 
brzezany, nie krzyżują go tam na ten 
czas;ani wtenczas zmartwychwfłaie, 
lub do Nieba wftępuie. Ale nie tak fię. 
rzecz ma względem Nayświętfzego 
Sakramentu: bo ten Sakrament wfzel- 
kiey czci godny, ief to famże SKI 


DZIEN CZWARTY. 218 
TEZUS:i cały Chryftus JEZUS;to ieft 
Chryftus JEZUS tak według Bóftwa 
fwego; iak według Człowieczeńftwa 
fwego. Tak dalece, że w Nawiedzeniu, 
które oddaię temu Nayświętfzemu Sa- 
kramentowi, prawdziwie i w rzeczy fa- 
mey. Chryftufa JEZUSA nawiedzam3 
przed Chryftufem JEZUSEM na kolana 
padam, z Chryftulem JEZUSEM prze- 
ftawam. W tym on ieft właśnie ftanie, 
w którym ia do niego przychodzę, i w 
którym uczcić go pragnę; tam, on fię 
znayduie, aby mię przyjął; aby mię flu- 
chat: aby mi na proźby moie odpowia- 
dał, Tam on fię znayduie wpośrzód 

iefkończoney. wielości Duchow Nie- 
biefkich, którzy nie odftępuią Ołtarza 
iego, ia fem fię znayduię na ten czas 
w pośrzód woyfka tego błogofiławione- 
go, do którego fie przyłączam, abym 
wraz zniemi mogł ofiarować: powinny. 
mu pokłon, czci naygiębizey wyświad= 
czenie; i gorących modlitw wonią tes 
mu to utalonemu Bogu pod ułomnemi 
przypadkami Chieba. 

Gdyby było miey/ce jakie na świe 
cie, na którymby fię znaydował ten 
Bog Człowiek fpofobem barziey pod 
zmylły podpadaiącym, i widomie naos. 
czy; zdaie, mi fię, żebytń zwielką lecą 

gora- 
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gorącością pokwapił fię tam do niego: 
i żebym gotów był, by też mał ;dłużize 
m ć dla tego drogi. liałbym to 
fobie za zafługę i za 4 rozumiał- 
bym, że nie mogę mu barziey oświad- 
czyć gorliwości moiey i ferca mego ku 
niemu przywiązania. To zaś ieft pew- 
na, że nie barziey on przytomnym ieft, 
na którymżekolwiek innym mieylcu, 
niżeli w Kościele fwoim; i bez fzukas 
nia/go po dalekich gdzie kraiach: tu: 
dzież go mamy przy nas i między na- 
mi. Nie widziemy go tam, to prawda, 
ale wiara, którą mamy, zaftępuje nie» 
dofkonałość zmyfłów nafzych; czyli ią 

zaftąpi é powinna: BO Zaś, co poznale- 
my przez wiarę , daleko nam, ieft. pe- 
wnieyfze, niż to wfzyftko, czego oczy 
nalze dóyrzeć mogą. 

Zkądże tedy to pochodzi: że Chrze- 
ścianie, że Zakonne nawet Oloby tak 
mało maią Nabożeńftwa ku temu Sa- 
kramentowi, w kt órym, Chryftus JE- 
ZUS ieft zawarty w włas sney Ofobie 
fwoiey? albo raczey mówić nam nale- 
ży, ku temu Sakramentowi, który ieft 
famymże Chryftusem JEZUSEM 17 j że 
tak mało są pilne w oddaniu tey czci, 
którą mu powinne saiw oświadczewiu 
mu pokłonów iadoracyi fwoich? Mam- 

Gl 
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ci ia w dzień każdy lg pewne, w 
które ftawiam fię tak, iak i inni, przed 
tym Nayś więt(zym Sykramentem: ale 
nie podchlebuiąc fobie, czyliżbym nie 
powinien (zczerze wadi że wiele- 
bym ich odciął, gdyby to nie był czas, 
z pofłufzeńftwa mi przepifany? i gdy- 
bym nim rozrządzić mógł według u- 
podobania.iwoli moiey? krom zaśtych 
czatów,w które raczey z potrzeby, ni- 
żeli z (zczerego Nabożeńftwa to cźy= 
nię, czyliż aby raz ieden idę fam z do- 
brey chęci na nawiedzenie Chryftusa 
JEZUSA, abym przy nogach jego zło- 
żył pobożne feřca mego oświadczenia; 
itowatzyftwa mu, (że tak rzekeydo- 
pomógł wtey tak odludney, od wfzy- 
ftkich ofobności, którą w tym Sakra- 
meńcie Oltarza fam fobie dobrowolnie 
obrał, A to dla tanie? ah! ledwie tam 
kilka momentów pobędę: iużci mnie 
tęfknica bierze:i miafto tego,coby mię 
n.liość, wdzięczność, czci należytey 
oddanie, tak mocno tam trzymać po- 
winny, żeby mię gwałtem prawie wy- 
ciągać ztamtąd potrzeba; ia przeciw- 
nym spofobem z iakimfiś gwałtem 
maiu fię do JEZUSA mego nawiedze- 
nia;j ile tylko zwyczay Zakoany do 
tego mię wzywa. 

Co 
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Co zaś wtey mierze częftokroć 
trafia ię dziwnieyfzego, ieft to, że te= 
goż właśnie czalu, którego fię opufz= 
eza, albo przynaymniey zaaiedbywa 
nawiedzenie Nayświętlzego Sakramen- 
tu, naznacza fię fobie nabożeńftwo 
fzczegulne, i w nim fię niechybnie ćwi- 
czy, wnawiedzan u niektórych mieyfe 
(iakoby Kapliczek) ozdobionych Re» 
likwiami lub obrazami Ss: Pańlkich. 
Gdyby fię to opuściło, miałoby fię to 
za żnacznieylze przeftępitwo; an by fię 
ufpokoiło fumnienie , pókiby nie nad- 
grodzone było czym innym to opufz- 
czenie. Czcić Swiętych Pańfkich ieft 
to bez watpienia, pobożne Cwiczenie, 
i nabożeńftwo chwalebne: ale naypier- 
wfzanafza w nabożeńftwa odprawowa- 
niu powinność jeit czcić Swiętegonad 
wizyftkiemi Swiętemi, i wfzęlkie na- 
bożeńftwo inne temu powinno uftąpić. 
Niczego fobie gorętf(zym pragnieniem 
nie życzył Dawid,iako żeby był wfzedł 
do Kościoła Pańtkiego; i miałby fię 
był za fzczęśliwego, nigdy z niego nie 
wychodzić. Daniel oddalony od Jud- 
fkiey ziemi, zofłaiąc w niewoli Babi- 
lońfkiey, po trzy razy na każdy dzień 
otwierał okna izby fwoiey ku Jerozo- 
limig; a ztamtąd, upadając na PE" 
ObIA* 


Dzren CzwaRTY. 222 


obracał modlitwę fwoię do Boga Izrael- 


fkiego, własnie iak gdyby fię znaydo- 
wałbył w Kościele iego. Pierwfi Chrze- 
ścianie chcieli mieć zawfze przy fobie 
Nayświętfzy Saktament. Byli tacy 
Święci, którzy całe prawie Życie fwo. 
ie przepędzili w obecności EO: i te= 
raz iefzcze dofyć ieft zgromadzenia 'ta- 
kowych pobożnych i Zakonnych, w 
których ieft uftanowiona nieuftanna a- 
doracya tegoż Nayśw: Sakramentu. 
Nakoniec, ieżeli ma tu użyć przykład 
famego Świata nawet; dworicy ludzie 

na dworach Xiążąt, Panów, nigdy oka 
nie fpufzczaią z nich; zawfze są im 
przytomni; zawfze ich pilnuią, ile tylko 
mogą. Naypierw(zy zaś Pan, naypier- 
wfzy Domu Zakonnego Starfzy ieft 
famże Chryftus JEZUS. Czemuż tedy 
tak nieczęfto idę do niego, ofobliwie 
gdy kilka tylko kroków przyfzłoby mi 
uczynić? i gdyż gotak blifko mam przy 
mnie? 

I  NJAd to Nabożeńftwo nawie- 
PUNKT dzenia Nayświętfzego Sa- 
kramentu, nie mafz Żadnego innego, 
któreby fię barziey, 2 zamyfłami i in= 
tencyami samegoż Chryftusa JEZUSA 
zgadzało. Naywiękfza fztuka Policyi 
łudzi świeckich, dla tych,którzy blifko 


fig 
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fię bawią przy Królach ziemikich,iktó- 
rzy im flużą,na tym zawifła, aby umie- 
li znać fię na ikłonnościach ich, i do 
nich fię itofować: _Ale nie raz ciężko 
jeft poznać te ich fkłonności. Nam zaś 
nie wiele potrzeba zażyć trudności, że* 
b, śmy poznali, iakie fą fkłonności i do 
czego, Bofkiego Syna tego, który ieft 
Królem Królow ipośrzednikiem ludzi. 
Dość on fię zniemi iaśnie oświadczył, 
i nam dał ie iaśnie wyrozumieć: że być 
z synami ludzkiemi, przeftawać z niemi, 
to iefi iego naymil/za rojkoja. (q) Tak 
mówi mądrość nieftworzona , 4 ta 
przedwiecznego Oyca mądrość, azali 
w rzeczy famey co innego ieft, tylko 
Chryftus JEZUS? Nie mówi on w re- 
fzcie, że w tym założył Chwałę fwoię, 
aby z nami przeftawał: ale że ma w 
tym rofkofz fwoię. 

W tyfiącznych rzeczach innych 
Chwała fie iega wydaie, iak naptzy- 
kład w tym, że nad całą naturą wizel= 
kiego ftworzenia panuie, że króluie w 
Niebie i na ziemi, że rozkazuie Du* 
chom Błogofławionym, i czyni ich po- 
flami fwemi, ale w pośrzód tego wizy- 
ftkiego oświadcza nam przychylność 
ferca (wego inaywiękizą pociechę fwo: 


ię, 
Cq) Prov: 8. 
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ię, aby nas widział zoftaiących przy 
fobie,i przed oblicznością fwoią nie dia 
tego tylko, żebyśmy go tam wielbili, a= 
le abyśmy poufale znim przeftawali. 

Ztąd ieft, że gdy oznaymił Apofto- 
łom fwoim, że miał ich był opuścić na 
Świecie, a powrócić é do Oyca fwego: 
obiecał im: Że mie miał ich fierotami tu 
zofławić na ziemi: (r) a lubo umykał 
im obecności fwoiey widomey: miat ie- 
dnak być zniemi aż do [kończenia świa= 
ta. (s) Toć teft, co nam famym obie- 
cał w ich Ofobie, i co też rzeczą famą 
| pełni codziennie w Sakramencie Ołta- 
rza. To on nam nieuftannie powtarza 
zoftaiący w przybytku fwoim,co nateg 
czas powiedział pierwfzym Uczniom 
| fwoim: oto tu ia ieftem, a ieftem nie 
na dzień ieden, albo na rok jeden; ale 
na wfzyftkie czafy przyfzłe: aż do ich 
fkończenia! Powróciłem wprawdzie 
do przybytku chwały moiey wiekui- 
ftey: do moiey Niebiefkiey Oyczyzny: 
ale nie rozumieycie , żebym dla tego 
zginął nielako dla was: Sakrament 
móy nadgradza wam, co Wniebowftą- 
pienie moie zdało fię wam było odiąć. 
lako wy niemożecie fię obeyść beze- 
mnie; tak ia zoftawać bez was nie mo. 


Q 
(r) Joam:14. Cs) Maith: 23. 
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gç. Tak zaiite m 

ukochańizy : Zbawic 

naymniey fłów rze 
wyrozumienie: : 

nami, trzeba, ! 

wali! bo ieżeli nie | 

uczęfzczać, i z 


fię fzyftkim pełnyn 
m zamyfłom lego. 

Ztąd tedy te dwie rzeczy wnieść 
winienem fobie. Pierwizą;ć 
cznieyfzego uczynić nie mogę Z bawie 
cielowi memu je zusowi Panu, iako g » 
częfto nawiedzaiąc W Saktamencie 
tarza. Woła on mnie dofiebie,i iłoście 
wzywa:i czyliż równie gotącey ufilnośći 
którą 3, on ma, aby mnie pociągnął dofie- 
þie;i mnie mieć nie należy, ażebym we 
czyki Hza idofyć tak fłodkiemu wezwaniu 
Ztąż ftałością, zk tórą on raczy dobro- 
tliwie tak długo czekać namnie; czy= 
liżem i ia nie powinien, iak tylko nay* 
dłużey mogę, bawić fię przy nim? Ale, 
że różne zabawy Życia tego, i różne u- 
rzędy nalzemu ftaraniu zlecone, częfto 
nas oddalaią od świętego prz zybytku 
jego; ani nam tampozw alaią bawić tak 
długo, iak nam n abożeńftwo nafze po- 


daie do-lerca; cóż czyni dufza grunto- 
wnie 


DźiEN CZWARTY: 22 
wanie cnotliwa i cale fię poświęcaiąca 
Bofkiemu Oblubieńcowi fwemu? oto 

świętym zdięta pragnieniem, aby fię 
mu podobała, wie, iak ma rozporządzić 
fobie pewne godziny, wktóre idzie 
niechybnie nawiedzać go, Idzie na 
przód zrana, ażeby go przywitała i o- 
fiarowała mu pierwiaftki dnia zaczęte- 
gó: albo żeby mu iuż naten czas ai 
rowała naftępuiący dzień cały. Idzie 
znowu około południa, ażeby fię we 
wnętrznie fama zebrała w fiebie,i uwol- 
niła odtego roztargnienia, w które mo- 
sa ią wprawiły zabawy powierzchow= 
Idzie w wieczor, aby odebrała Bo- 
TSR błogofławieńftwo przed fpo- 
czynkiem nocnym: aby wyznała tam 
A r ak przeftęp ftwa,zktó- 
tych fię winną daie; aby fię iemu tam 
famemu wyfpowiadała z żalem: aby zie- 
dnała fobie łafkę iego, i pomoc ręki ie: 
go, przeciw wizyftkim nieprzylacio- 
łom fwoim niewi idomym,przeciw wlzy« 
ftkim niebeśpieczeńftwom, którymby 
Zkolwiek we Śnie podlegać mogła, 

To wfzyftko zaś zawifło nie na długich 
modlitwach, ale na ferdecznycii afie- 
ktach, w któryc h każda Zakonna Ofo- 
ba mniey fię lub więcey bawi według 
tego, iak ieft na lerci A RE 
Qz zdię- 
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zdięta: i iak tego teraznieyfze tych i 0» 
wych zabaw okoliczności dozwalaią. 
Druga rzecz, którąm wnieść fobie 
_ powinna, wcale ieft pierwfzey przeci- 
wna, lubo na teyże, co i pierwiza,pra- 
wdzie zafadzona: że nie mogę więk- 
fzey prawie wzgardy pokazać wzglę- 
dem tego Sakramentu Chryftusa JE: 
ZUSA, iako opufzczać go i zoftawo- 
wać tam famego:ani mogę boleści wię- 
klzey zadaćtemu Bogu miłości.i nią go 
obrazić, iako niemaiąc żadnego wzglę- 
du na tefłodkie iego zaprafzania i wzy- 
wania mnie do fiebie: i na tę dobroć, 
którą mię uprzedza. -Bo-żeby tu po- 
wtórzyć uczynione wyżey porównanie 
wzięte od Dworow Panów świeckich 
i Xiążąt: Swiątynia Chryftufa JEZUSA 
żeft iako Pałac iego, w którym on ma 
Dwór (wóy; gdy zaś Dwór Xiążęcia 
którego puftkami ftoi, opufzczony od 
wfzyftkich, mufi to zaifte mocno ob- 
chodzić Pana; bo tojawny znak ieft,że 
mało co dbaią o niego poddani iego. 
I zapewne Zbawiciel ten, z którym fię 
tak niegodziwie obchodzę, fłufznie na 
mnie rozgniewany otakową niepamięć 
moię na niego, może mi to na oczy 
wyrzucić,co wymówił A poftołom drzé- 
miącym w Ogróycu naten czas,gdy fię 
on 
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an modlił; Twigćże nie mogliście czuć ze 
mną i iedneg nawet godziny? G) Nie 
mieli oni eo na tomu odpowiedzieć, że- 
by fię przed nim usprawiedliwili byli; 
a ia, któregożbym pretextu, którey 
przyczyny zażyć mógł, żebym wymó- 
wił przed nim niedbalftwo moje? Aż 
nadtoci móy JEZUS opufzczony ieft 
ód ludzi świeckich: a do kogoż to ma 
należeć nadgradzać, ieżeli nie do Ofob 
Zakonnych, które onfobie obrał fzcze- 
gulniey, i zktóremi chciał przeftawać 
Częściey i poufaley? 

I > Nabożeńftwo do Pana 

s JEZUSA utaionego w 
Nayświętfzym Sakramencie ieft nay- 
pożytecznieyfze dla nas famych, i dla 
nafzego poftępku Duchownego. leden 
ze zwyczaiow oddawności przyiętych 
na święcie ieft wzaiemne fobie wizyty 
oddawać, i jedni drugich nawiedzać: 
ale cóż tosą pospolicie te wizyty? i co 
znich bywa odniefiony za pożytek? 0- 
to wiele fię nanich czafu trawi, i byteż 
nayniewinnieyfze w fobie były, tedy 
przynaymniey barzo są niepożyteczne. 
Częfto z przyczyny natrętow, naprzy= 
krzenia fię osób, dla niewdzięcznego z 
niemi przeftawania, bywaią barzo nie 

; Mie 


G) Matth 26. 


229 Cwicze Nra Ducu 
mite, ut 1 í 


ru u ztąd, 
POWO 
narufzy prz 
fię Faje, i klóryckn 
a Nakoniec, prawie zawize 
ieckie wizyty są niebespiecz ne 
we dla tozprofzenia di üch a, 
wuią, i dla rzeczy, © 
czy i ulzy wchodzą. Ble nie tak fię 
rzecz ma z ftrony'nawiedz 
e tóre fie zwykło oda E 
i JE zZUSOW /l i iego Na zyówiętzemu 
Sakra m entowi: te bowiem na 
n 


pt ieh E 


er R 


|) 


tną 


1 


Sakramencie p.j} É ZUSA PA ky czy- 

li względem pobudki, która dotego na: 
wiedzenia ieft powodem: czyli dla a- 
któw wfzyftkich tych cnót, w których 
fię zwyczay ieft na ten czas cwiczyć, 

mianowicie żywey wiaty, mocney na« 
dziej, gorącey miłości: głębokiey t pos 
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afię BOGU, 
wemi na ten 


zódła łaík wiz) 

famey: iako W 
‘qwa miefzka rzetelnie w Chry- 
eż w Sakramen- 


cie Ciała 

fkie są zawarte, 1 
ALE AE 
Zbawiciel OD 

vylewać, tak dalece 


z 


czynił ni 

łecząc ie na ten czas, 

ludzką ziemię; te cuda te 

względem chorob dufzy, pr 

w przybytku Świętym fwoim. Tu on o- 

;wieca ślepych, tu ur nacnia fabych, tu 
horych, tu ożywia uma łych. 
g ziednać fobie u niegc 


da, nic fłufznieyfzego nie jeft r 
jako, żebyśmy częfto uciekali fię do 
niego: 4 przez nieuftanne prawie u hie- 


go przebywanie abyśmy go do ich u- 
czynienia dla nas przywiedli. 


Te 
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Te Nawiedzenia nafze Nayświęt= 
fzego Sakramentu zupełną pociechę 
dla nas przynofzą; ale ci tylko, którzy 
ftaraią fię oto, żeby tego na fobie do» 
świadczyli, mogą fię znać natym,i do- 
fkonale mówić o tym. Całe życie ludz- 
kie iedyną nędzą ieft i uciemiężeniem 
ducha: i lubo tak fą wielkie przywileie 
ftanu Zakonnego, każdy tak tu w nim 
zoftający, iak i indziey na świecie, mie* 
wa fwoie ciężkości. Ale ojak to fzczę- 
śliwa dulza, która wie, gdzie ma zna” 
leść lekarftwa na biedy fwoie, i która 
idzie fzukać pociechy dlafiebie u Chry- 
ftufa JEZUSA. Nie potrzeba ha odnie- 
fienie gruntowney pociechy, tylko ie- 
dno naprzykład odprawić Nayświęt- 
fzego Sakramentu nawiedzenie: iużci 
z nagła częftokroć dozna fię odmiana 
ferca; naftępuie w nim po zamiefzaniu 
i żałości, flodki pokoy,i ukontentowae. 
nie zupełne. Przyfzedł kto wcale smu- 
tnym, cfłabionym, omdlewaiącym pra- 
wie w duchu: powraca zaś pełnym mo- 
cy, fetca, nawet i radości. lak fię zaś 
to dzieie? Taiemnica to ieft famemu 
Panu BO GU wiadoma. Dofyć nam 
wiedzieć o tym, że fię to tak dzieie: 
żkąd to zaś pochodzi, żeby z gruntu 
dóyść tego, to do nas wcale p 
y. 
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ży. Przeftańmy na doświadczeniu ty- 
lu dufz świętych, które o tym świad- 
czyły nieraz, 1 codzienne o tym Świa- 
dectwo dają. 

Te tedy fą poftanowienia moie, któ- 
re wtey mierze czynię:albo które czy. 
nić zamyślam: abym odnowił nabożeń- 
ftwo moje ku Nayświętfzemu Sakra- 
mentowi Ołtarza: udawać fię tam do 
Chryftusa JEZUSA we wfzyttkich oko- 
licznościach , w których być mogę w 
całym życi u moim. leżeli będę miał 
wątpliwość iaką do rozwiązania, póy- 
dę go fię poradzić; ieżeli będę m iakin 
terefs, zabawę iaka przedfew A 
dę mu ią zalecić! ieżeli pocznię, że na 
mnie pokufa bić pocznie, póydę profić 
go opomoc. On mnie w fizbości i o= 
ziębłości ducha mego ożywi;: en mię 
w rozerwaniach moichibłędach w dró- 
dze Duchowney na bity gościniec na- 
zad naprowadzi; on mnie w moich nu- 
dnościach, w moich tefknicach, w mo< 
ich nieufpokoieniach, we wizyftkich uż 
trapieniach moich, czyli to wewnę- 
trznych, czyli powierzchownych, po- 
ciefzy: fłowem: on we wfzyftkich po- 
trzebach moich będzie ucieczką moią 
i naypewniey(zą obroną: wrefzcie zaś 
nie dla mego to tylko interesu póydę 

do 
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wieści t 

nam był wyftawił wzór prawdziwego 
powrótu do Boga i fzczerey | 
Młodzian ten idąc za popęd 

wieku (wego; opuścił dom Oycow 

i pofzędł w obce kraie, aby tam m 
Żyć według woli fwoiey, i cie 

miłą fobie swobodą. Ale w 
znał, iak go fwawola zaślepiła 
Ślił fię powrócić do domu Qyc 

Trzy go rzeczy do tego prz: y: 
doznanie nędzy ciężkiey, do której 
przyfzedł w krótkim barzo€ Za g 
zota wewnętrzna fumnienia wyrzuca 
iącego mu złość iego, i żal fzczery za 
nię: na koniec ufność, którą powziął 
w fercu, o dobroci nayłafkaw 'fze go Oy- 


ca 
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ca swego, od którego fię był oddalił, i 
od którego, iako fię fpodziewał, miał 
być dobrotliwie iefzcze przyiętym, 
Cóż toieft wrzeczy famey ten Syn 
marnotrawny? Azali to nie żywe du- 
{zy moiey wyobrażenie. Bo czyliź bar- 
ziey kto być może marnotrawnym,iak 
jeft dufza Zakonna, która od lat tylu 
tak iak ia, życie wjoziębłości wiodła? 
O iakież ia to łafki, iakie dary Niebie- 
fkie,iakie dobra Duchowne przemarno- 
wałem? Ale czyliż chciałbym trwać 
zawfze w błędach moich? Czyli mam 
daley odkładać powrót móy na profte 
drogi Pańfkie? Czyż nienadgradzać, ile 
tylko będę mógł, wfzyftkiey poniefioney 
fzkody 2 Pobudki owe, które wzrufzyły 
maraotrawnego Syna do prętkiego po: 
wrótu do Qyca iego; czyliż niepowin- 
ny być równie dzielnemi względem 
- mnie, aby we mnie wmówiły podobny 
powrót przez pokutę do Boga mego? 
Ta, która go naypierwfza wzrufzy- 
ła pobudka, był wzgląd: na włafną nę- 
dzę fwoię. W życiu owym fwawolnym 
i rofkofznym,. które prowadził, dofyć 
mu było zoftawać kilka tylko miefię 
cy, żeby był roztrwonił całe dziedzic= 
two (woie: i przyfzedł do,tak ftrafzney 
nędzy, wiakiey ge nam opifuie Ewan: 
gelia. 
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gelia. Z bogatego, iakim był, iużci o» 
ftatni nędzarz, ogołocony ze wfzyftkie- 
go. Co fię tak barzo ftarał zażywać 
wolności życia; iużci rad nie rad tracić 
ią mofi, i zaprzedać fię w niewolą cięż- 
ką. Zoftaiąc zaś pod Panem srogim i 
nielitościwym, fchodzi mu na chlebie 
nawet do pożywienia: i miałby fię iuż 
był za fzczęśliwego, gdyby podłych o- 
wych, które paść mufiał, zwierząt po- 
zwolono mu obroku, aby fię nim mógł 
nafycić; ale i tego mu nie dozwalaią. 
W ten czas to tedy fam przychodzi do 
fiebie; iakoż nic prędzey nie może nas 
przywieść do zdrowegorozumu,i otwo- 
rzyć nam oczy, nad doznanie ciężkiey 
nędzy. Sam czyni porównanie ftdnu 
{wego teraźnieyfzego z ftanem'owym, 
w którym niegdyś zoftawał będąc przy 
Qycu fwoim: Jako wielu [prawi] naie= 
ników w domu Qyca mego maią dofyć 
chleba, å ia tu z głodu umieram! (u) Ta 
uwaga głęboko go przenika, i nie da- 
jąc mu czafu dłużfzego rozmyfłu,fpra- 
wuie to, Że co nayrychley zabiera fię 
də powrótu w dom Oyca fwego, aby 
tam powinnościom fwoim zadofyć czy- 
nił. 
Może fię tu powiedzieć: i czyliż 
nie 


(u) Luca I5. v. 17. 
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m na fobie? 
że kie. afz n y ba y podobney 
do ne ego ftanu, tego to marnotra- 
Syna, nad nędzę moie Ducho- 
wią; od tego 'czafu , iakom fię oddalił 
ed Boga mego; it Íza owę 
sorącość ducha w ćwiczeniach moich 
Zakon inych, ufchło prawie ferce moie, 
Leag piia duch ofobności, modlitwy, 
en ia, pobożności we mnie ro 
zie jet owo zebranie umyĝu 

ja pilność owo fa. 
rem miał przed- 
az ztego nie mam: ze 
70 w tey mierze ogo łocony m 
MRA 7 o ia Panom 

poddał? poddaiąc ig ;huciom i namię= 
tnościom mo za t tego, com fię 
miał był karmić w domu Bogą me go 
chlebem Anie |kim n, i : kaz ami we- 
wnętrznemi, Życia prawie Bolkiego, 
nie fzukąm niczego więcey, tylko iake 
bym fie mógł mafycić brzydką paltwą 
rzęj 3: tak iak fzukał tes 
ten niefzczęśliwy Syn marnotraw- 
ieft ftaram fię tylko o pociechy 
n m gł zakol ngay 


yé z irony Dich wora: 4 
naybarziey od Świata. I to iefzcze u- 
ciech 


wzriilza na fercu, 
Peye Przy 
kolwiek fzczę 
ię, i widzę do fiebi 
ik żałośny, niepo 

zęśliwość, i ieżeli wz 

ieftem: wcale nieczułym 
iefzcze, i czyliż nazaw/ 
kanym m ftanie żyć b 
rania i ufilności nieprzy 
dyżkolwiek iz niego w 
nierychley od matno f 
mam fię odważyć nato? Pebi 
tak, iak on; ten jeft to błąd życia me- 

go; 


239 CwIczewta DUCHOWNE. 
go; ale toby właśnie dokonało oftatee 
cznie zgubę moię, gdybym z błędu me- 
go sie miał tak prętko prz zyiść do fie- 
ia iak oh to uczynił. 

| duch zy ten Syn marno- 
Paai trawny nędzę fwoię,i gorz- 
ko ią opłakawfzy, Z z politow ania nad fo- 
bą famy /m, rozlądniey iefzcze poftąpił 
fobie diatgc przed fię poftanowienie 
przyzwoite wspaniałemu fercu, ile że 
bez względu na fwóy włafny interefs. 
Wyttawił on fobie w umyśle (woim 
wfzyftkie niegdyś oświadczenia Qyco- 
wikiey dobroci ku fobie, z tey zaś na 
nie pamięci, cały fię wftydem zalał, i 
wfkróoś żalem był przejęty, Poznał ia= 
śnie, iak fobieniegodziwie był poftąpił; 
jaka i iak wielka była złość fzkaradna 
winy tey, ktorą popełnił przeciwko 
Qycu, co był wfzelkiey wdzięczności i 
miłości iego godnym. Sam fobie tę 
niewdzięczność począł na oczy wytzu: 
cać, według tego zdania, iakie zwykło 
ferce żalem fzczetym zdięte podawać 
w tey mierze. Bo lubo Ewangelia nic 
nam w fzczegulności z tych rzeczy nie 
wyraża, dolyć nam iednak domyślać 
fiętego każe, z przełożenia trzech o- 
wych rzeczy, które Syn marnotrawny 
poftanowił uczynić, ftawiąc fię przed 
Qycem (woim, Ni- 
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Niżeli on puścił fię w drogę, uwa- 
Żył fobie, co miał był powiedzieć, i ja- 
ko miał był poftąpić fobie przy fwoim 
w dom Oyca powrócie, 1. Naprzód te- 
dy poftanowił rzucić fię do nóg Oyca 
fwego: nie fzukać przed nim żadnego 
ufprawiedliwienia fwego: ale raczey 
uznać fię winnym, i żadney fłufzney 
wymówki nie maiącym : oświadczyć 
mu żal fwóy wcale fzczery: A przez to 
przyfpofobić fię do otrzymania od nie- 
go łatki. Powy/łanę j prawi] i pòyie do 
Qyca mego,i rzekę mu: Qycze,zgrzejzy” 
dem przeciwko Niebu, i przeciwko tobie. 
Przeciwko Niebu, które mi przykazy- 
wało, abym ci był poddanym, i abym ci 
oddawał pofłufzeńftwo od Syna winne. 
Przeciwko tobie, przeciw któremu ty- 
lem pokazał niewdzięczności, i które- 
gom nie fłuchał tyle przeftrog i zba- 
wiesnych nauk. 2. Na tymci on sa- 
mym nie przeftał; ale wzgarda famego 
fiebie pobudziła go, żeby fię barziey 
iefzcze upokorzył: ani fię odtąd ptzed 
obliczem Qyca (wego, Synem iego nie 
czynił, ile że fię tego wcale iuż niego- 
dnym być uznawał: Wiegodzienem [pra- 
wi] być więcey nazwanym synem twoim, 
ani mnie teź odtąd maiz mieć za takie- 
go. dc em ia względem cie- 
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mnie będzie, gdy i w ten fpolób przy 
iętym odciebie zoftanę: 1 na ciebie to 
nie mało będzie, gdy mi tego dozwo- 
lifz. lakże to daleko inaczey, niż przed | yy 
tym, mówi ten młodzian niegdyś wiel- $ 
ce niesworny, hardy, famego fiebie mi- | py 
łośnik, i cały na uciechy wylany! O A 
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Toć ieft właśnie, co sprawuie w due | „, 
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bywa wikróś przeięta:ito też wemnie | m, 
sprawić powinien. Ociec tego marno- UA) 
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ża którem ia tyleieft winien Opatrzno. 
ści Boga mego? Czyliż mogę pomy- 


: 


Ślić otym, żebym nie miał uczuć w fg- 


bie nayferdecznieyfzego wdzięczności 
aflektu? albo czyliż mogę nie myślić 
otym, chyba żebym chciał być nie zhą- 
iącym fię wcale na tak wielkich dobro- 
dzieyftwach:ioraz nayniewdzięczniey- 
fzym ze wlzyftkich ludzi? Ta fama 
myśl, że Bóg tak ieft dobty, å miano- 
wicietak dabry względem m nie,bylem 
fię ftarał cokolwiek głębiey ią zważyć, 
pobudzi nieomylnie przy pomocy łafki 
Bofkiey ferce moie do należytego ża- 
ju; ten zaś, ieżeli będzie dofkonały, nie 
uchybifprawić we mnie trzech fkutkó W, 
które są iftotne pokuty, 

1. Ze fię udam co nayrychley do 
Boga, a rzuciwizy fię na twarz moje 
na ziemię, przed obliczem iego, Wy- 
znam fzczerze wfzyftkie wyftępki ży- 
cia mego, i wyrzekę fie ich fzczerze, 
leżąc u nóg iego, 4 gorzko płacząc: 
Zgrzefzyłem Boże móy! Zgrzefzyłem 
przeciwko tobie! 4 to nieraz ieden, iak 
Syn marnotrawny przeciw Qycu fwe- 
mu: ale tyle razy prawie, ilem żył moa 
mentów! niechce teraz próżno fię 
przed tobą ufprawiedliwiać, ani różne 
pozorne przywodzić na wymó wienie 
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win moich przyczyny, fałfaby mi w 
tym zadało ferce moie,i wizyftko wie- 
dząca, i iaśnie wfkroś we mnie widzą- 
ca mądrość twoia flufznieby mnie za» 
wftydziła. Ah! zgrzefzyłem Panie wię- 
cey daleko i ciężey; niżeli to fam u- 
znaię: ityle, ile to ty fam naylepiey 
poznaiefz! Przychodzę, abym to wizy- 
ftko wyznał ptzed tobą: iabymcię fkło- 
nił ku mnie,ftawiam przed obliczetwo- 
je to wyznanie żałosne, i łzy moie! 

2. Powinienem wzgardzić fobą fa- 
mym,4 tym barziey uznać niegodność 
moię, że ieftem w ftanie życia z fiebie 
świętym. Ah mnie nędznemu! Chciał 
Bóg uczynić zemnie Zakonnika; ale 
czy tylko nim ieftem w rzeczy famey? 
Mam ci imie iego pomiędzy łu- 
dźmi, mam pozór i powierzchowne o~ 
dzienie: ale czyliż mam fam grunt i 
treść Zakonności? Rzecz ci to zaifte 
dziwna; to imie, które nofzę Zakon- 
ney Ofoby, powinno było być dlamnie 
przyczyną chwały: 4 oto ftało mi fię 
przyczyną hańby przez winę moię! Bo 
czegoż fię barziey wftydzić mi należy, 
iako, że mnie maią inni za Zakonną 
Ofobę: gdy przecię w rzeczy famey nią 
nie ieftem? Czyliż mamfię iuż dziwo- 
wać temu, że mię nie raczylz ofobli- 
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wych łafk twoich darami Panie? że mi 
fię fzczegulnieyfzym fpofobem nieu- 
Żżyczafz? iako to czynilz tylu dofko= 
nałym wcale Zakonnym Ofobom. Teć 
to są właściwe dzieci twoie, które cię 
czczą, i Rużą iak Qycu: á Dzieciom 
też tylko należy pożywać chleba dla 
nich zgotowanego ód Qyca: co ia nie 
mogę fłufznie, ani oniego profić, ani 
fię go spodziewać. 

3. Powinienem fkazać fię fam do- 
browolkiE nato wfzyftko,co tylko naya 
przykrzeyfzego być może w życiu Za- 
konnym,-co tylko w nim ieft nayfuro- 
wfzego: i pod to fię wfżyftko poddać: 
w niczym fię {amego nie ochraniaiąc: 
ani też chcąc, żeby mnie ochraniane: 
przyimuiąc chętnie wlzyftkie niesma- 
ki, wfzelki wftręt natury, któryby mi 
znofić przyfzło powracaiącemu do | Bo- 
ga! ofiaruiąc fię na to, aby mi Bóg dał 
doświadczyć całego ciężaru iarzma 
fwego, bynaymniey mi go nie czyniąc 
lżeyfzym. A czyliż to niedofyć na 
mnie o Boże móy! że mnie nie wyrzu- 
cafz zdomu twego? Wrefzcie, gdyżem 
nie żył tak, iak przyftało było na Syna 
powolnego ipofłufznego: sprawiedliwa 
rzecz ieft, abyś fię obfzedł zemną: iako 
ż naiemnikiem i niewolnikiem. Tego ief 

zda- 
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Ożkolwie! s mate 
poc E notrawny u Ułożył by tu fie- 
bie powiedzieć Qyc u (wemu;. i iakoża 
kolwiek poftąpić fobie un 
cności iego, mógł fię iednak zawfze 
obawiać, aby nie był od niego wyflu» 
chanym. Im barziey fię on uznawał 
być winnym, tym mn iey miał przyczy 
ny spodziewać fię łafkawego pi 
Qyc ca przyjęcia; i | 
winny mu były ftać fie ftufzney boia- 
źni w tey mierze przyczyną. Aleć 
on pamięt ł na to, że powracał do Oya 
Ca;i że Ociec zawfze ( Jycem ieft, i nie 


może zapomnieć.e tym, czym ieft, lae 
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ufiebie powró 
: póydę do.Pana 
ziego mego, ale do 
Qyca mego. To imie yca ferca.mu do- 
dało: á ufność górę wnim wziąwizy, 
wypędziła zniego wfzelk: a bojaźń, ani 
mu więcey do rozmyfłu i odwłóki pos 
wrótu zoftąwiła czafu. 

Tą tedy wiparty ufnością, tak mo» 
cna i gruntowną, kie | idzie, przy” 
chodzi,i zbliża fię do Oyca {w ego,który: 
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grzefznika, który powraca do Boga, 4 
którego Bóg przyimnie. Toż fię i ze- 
mną ftanie; i fkorofię tylko udam do 
Boga w fkrufzonym prawdziwie fercu, 
gdy fię przed nim upokorzę wzgląd 
maiąc na moie niewdzięczności i nie» 
wierności; znaydę go ielzcze gotowfze- 
go na przyięcie moje, niżeli był Ociec 
marnotrawnego syna gotow przyjąć 
go. Prawda Że poftępuiąc' fobie we- 
dług sprawiedliwości fwoiey mógłby 
mnie, i to barzo fłufznie odrzucić, i gdy» 
bym nie miał fię na czym innym zafa- 
dzać, tylko nafprawach moich i życiu, 
mógłby mi arcy-fprawiedliwieodmówić 
wizelkiego przyftępu do fiebie, å to 
na zawfze: ale miłofierdzie to ia iego 
niefkończone mam za niejaki. zaftaw 
wielce pewny ufności moiey:4 gdy przy 
tym zadofyć czynić nie zaniedbam ze 
mnie {amego fprawiedliwości iego; mo- 
ge fobie obiecować doftąpienia tegoż 
niezmiernego miłofierdzia, które za- 
wfze gotowe Świadczyć fię w fkutka 
udaiącym fię do niego. 

Nie powinienem tedy fłuchać by- 
naymniey boiaźni lękliwey chcącey 
mnie przyprawić o nieufność, doktó= 
rey mię wiedżie natura moia, 4 przez 
Którą nieprzyjaciele zbawienia pogo 
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dofkonałości mojey chcą mnie iefzcze 
zatrzymać. Nie powinienem fię nad 
tym dziwić, że różne trudności, które 
iakobym iuż widział, będą mi w tey 
mierze na przelfzkodzie, i że wftręt 
mnie brać będzie do walczenia z nie- 
mi, i ich przekonania. Gdyby potyfiąc- 
kroć razy więkfze ielizcze być miały, 

„powinna pokuta przywieść mnie do 
mocnego prżedfięwzięcia wytrzyma» 
nia tych wfzyftkich ciężkości; ale fko> 
rofię ia tylko wtym ugruntuię, fkoto 
tym umyfłem uczynię pierwize kroki, 
abym fię powrócił do Boga, famego 
mhie doświadczenie nauczy, iakom fo- 
bie fałfzywierościł trudności owe, i ia- 
ko próżne.były pofirachy,co mię trwo= 
żyły, pochodzące z względu naniedo- 
fkonałości moie i błędy przefzłe. Mia- 
fto tego, iakom fię obawiał, żebym nie 
znalazł Boga furowego i nieprzebłaga« 
nego, wcale znaydę raczey Boga peł. 
nego dobroci i łafkawości na mnie, Nie 
zapomina on i tych, którzy przed nim 
uciekaią: o czegoż nieuczyni dlatych, 
którzy go fzukaią? 

A zatym, lubo tylekroć obrażeny 
odemnie, miałby fufzną przyczynę od- 
dalenia mnie od oblicza fwego; to ie- 
dnak przy pokucie moiey, i chęci poa 
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Boże wfzelkiey nadziei ių 
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wo? Wiem, Że ty w tey mierze nie 
fiów chcefz tylko, lecz rzeczy famey. 
Ztym wizyftkim Panie, cóżkolwiek- 
bym ia czynił, nic by to nie było, ieże- 
libyś poftąpił fobie ze muą wedle 
wizelkiey furowości sądów twoich. 
Bo c0ż to ief człowiek: aby miał odpo- 
wiadąć Rog.£ i wchodzić (w) z nim w 
rachunek? Ah Boże móy! wfzyftka u- 
cieczka i obrona moja; {erce twaie ieft, 
á lurce Qycowfkie! Biada temu, który= 
by michciał z ftrony tego odiąć nadzię* 
ię; byłoćby to mnie oddalić od ciebie 
na wieki! Będęć ia pilna zachowywał 
w fercu moim tęż nadzięię, wielce ią 
fobie poważaiąc, która tyle dusz grzę« 
fznych nazad do ciebie przywiodła z 
drog nieprawości, i dam fię iey powo- 
dować. Ta zaś nie tylko mnie maiey 
pilnym, i mniey poczuwaiącym fię do- 
pełnienia powinności moich, uczyni, 
ale raczey pobudzi mnie do zadofyć im 
uczynienia, w iak naywiękfzey gorą- 
cości ducha: bo nią pobudzony pełnić 
ie będę zpowinney kutobie,Boże móy, 
wdzięczności i miłości. Nie tylko dla 
tey nadziei niębędę pobłażał piefzczo- 
ney zmyślności moiey, abym iey miał 
zażywać za pozorną przyczynę ochro- 


nie» 
(w). Jol: 9, 
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nienia mnie przed farowością poku; 
tnego życia; ale owfzem im barzi iey 0- 
na ftawiać mi cię przed oczy będzie, 
iako Boga miłofiernego i łalkawego, 
tym barziey da mi do wyrozumienia 
niesprawiedliwość moię kutobie icięż- 
kość grzechów moich: 4przez to famo 
żywiey mnie pobudzać bei dzie do za- 
dofyć uczynienia za nie, i abym ię dla 
ciebie fam ich pomścił nademną, wizel- 
ką oftrością Zakonnego umartwienia. 
Przyimie(z Panie łafkawie fabe w tey 
mierze ufiłowania moie,i famże im do~ 
brotliwie dopomożefz. Będziefz miał 
wzgląd na dobrą wolą moię;i nafzcze» 
rość zamyfłów moich. Powrót zaś bę- 
dzie wzaiemny i ciebie ku mnie:imnie 
do ciebie: poiednanie naftąpi dofkona- 
łe: 4 przez Wfzechmocną pomoc MAE 
ię trwać będzie na wieki wieczne! A- 
men. 
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O KRóLEsTrwiE CHRYSTUSA JEZUSA 
w Duszy ZAKONNEy. 


Tollite jugum meum fuper vos: EÈ invenietis 
requiem animabus vefiris; 
Matth: 11. v, 29. 
We- 


y 
VUCHOWNE, 
a`znaydzies 
walfzym, 


Tia, AA 
i miióSsci 


tkami ozię- 


JEZUS, albo 
} 


łałkę Bofką, 
USA w ferci 
TEMERE 


noS ści $ mi łoś śc sney. 
1 


ś ci 
To króleftwo Chzyftusa JEZUSA 


iet wewnętrzne, a należy na 


bym wyrzucił z dufzy moiey 
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nie życia ubogiego, 
pełnego: i jeżeli odnofi 
kie, to za powodem ię dzieje 
ftanu, de którego fię on z 
rym zoftawać ra czył, Dufza bowiem 
Chrześciańfka widząc idącego przed 
fobą wodza fwego,i iako on obiera fo- 
bie drogę nayciaśnieyfzą i naybarziey 
przykrą, czuie fię być mocno pobudzą- 
ną do naśladowania go w tey drodze. 
Przykłady iego są to dla niey wyraźne 
rozkazy, i Poraz ie wielce 
by trudność iaka pe rzy 
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z S. Tomafzem) i unrzymy znim; (x) 
wizakże nie ief fuga nad Pana fwego, 
ani ftworzenie nad Boga [wego. On to 
tedy fam ią prowadzi, on każdym kro- 
kiem iey Kieruie; on, iak ma fobie w 
czym poftąpić, znać iey daie,oniey do= 
dawa (erca: i wdobrym przedfięwzię= 
ciu utrzymuie. Ona zaś zupełnie mu 
fię we wfzyftkim poddaie, i dofkonale 
woli iego ieft podległą. 

Do tegoć to nas właśnie Zbawiciel 
nafz wzywa, gdy do nas mówi: Bierg- 
cie iarzmo moie wa fiebiey wizyftkichci 
on to Chrześcian 'do tego wzywa, ale 
fzczegulniey Zakonne ofoby: bo to ie- 
go,wezwanie inaczey, daleko tych, a 
inaczey tam tych fię tyka. leželi on 
wyciąga tego od Chrześcian, aby wzię- 
li na fię iarzmo iego: to fię nie ściąga 
ściśle, według litery rzecz biorąc, tyl- 
ko względem zachowania od nich przy- 
kazań Prawa fwego; ale czego fię do- 
maga od Zakonnych ofob,to fię ściąga 
do rad iego Ewangelicznych pełnie- 
nia: i dòyścia naywyżlzey dofkonało- 
ści. Wrefzcie chce tego,abyśmy fię fa- 
mi peddali pod toiarzmo Pańfkie: ia- 
koż daiąc nam łafkę powołanią Zakon- 
nego, nie rzekł nam: jprzyimiycie iarz- 

mo, 
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mo moie, które na was wkladam, tale 
rzekł: bierzcie iarzmo moie i fami ie na 
| was kładźcie. Nie byłaby to rzecz dla 
| niego chwalebna, aby nas gwałtem za 

fobą pociągał: ale chce nam panować 
| miłością A nie mocą i gwałtem. 

A także to on króluie we mnie, i 
nademoą? Czyliż chcę odtąd iuż w 
rzeczy famey nie poftępować fobie ina- 
czey tylko przez niego? i według nie- 
go? Czyli,mówię, cheę tego w rzeczy 
famey? Bo co do tych czas,nie chcia- 
łem tego, tylko na pozór. Od lat tylu 
poftępowałemi fobie według chęci fer- 
ca mego, którym nie odważyłem fie 
sprzeciwić; owfzem przeciwnie wcale, 
którym ftarałem fię zawfze zadofyć u= 
czynić: rządziły mną fkłonności przy- 
todzone, na których podbicie i zwycię- 
żenie nie mogłem fię odważyć nigdy: 
ale według których woli żyłem zawfze: 
rządziły mną zmyfły moie, którym za- 
wfze podchlebowałem, i fłuchałem we 
wfzyftkim, nie sprzeciwiaiąc fię im, ani 
ich martwiąc wnaymnieyfzey rzeczy; 
świat to nademną panował, któregom 
ducha nieodfąpił opufzczaiąc nawet 
dobra iego, å któregom podobno w tey 
sukience Świętey zachował zdania, 
światowym tylko ludziom przyzwoite, 

S żę 
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że nie rzekę wcale niegodziwe: pano= 
wały nademną niektó:e fzczegulniey= 
{ze zamyfły moie, iuż to z ptóżney 
chwały; już z pychy pochodzące, iuż 
własnego upatruiące interefiu i dogo- 
dzenia mnie famemu. Bo to wfzyftko 
aż nadto częftokroć trafiać fię zwykło 
i wZakonie, i też bywaią tu, co #na 
świecie, namiętności,lubo inne iróżne 
czafem od Światowych, maią za cel i 
koniec fwóy rzeczy. Ta ieft niewola,lw 
którey przepędziłem nie małą część 
Życia mego. Ci to są panowie, który- 
mem fłużył: iczyliż ma to mi być dzi- 
wno, że pod takowemi Panami wpa- 
dłem w nędże wielorakie , opłakania 
godne, dulzy moiey? 

Ale czyliż iuż nie czas uczynić 
mieyfce Chryftusowi JEZUSOWILi 
przywrócić go do dufzy moiey,iako do 
króleftwa fwego, aby go ofiadł,i wnim 
panował? Czyliż jeft nadeń Pan któ- 
ry lepfzy? ieftże który mędrfzy ? On 
ci to ieh [amg mądrością Bolką: Çy) on 
ma flowa życia wiecznego. (z) Czegoż 


on wyciąga po mnie, tylko to, co ieft 


świętego, co fię z zdrowym rozumem 

i zfamą fufznością i sprawiedliwością 

zgadza, tylko co ieft pożytecznego 1 
zba: 


(u) Cor: 1. (2) „Joan: 6. 
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zbawiennego dla mnie? Ale ofobliwie 
czegoż on wyciąga po mnie, czegoby 
on fam wprzód przez fię nie wykonał? 
Azaliby to nie była rzecz wcale niego- 
|dziwa, żeby ten obowiązek miał mi fie 
jzdawać zbyt przykry, iść za Zbawicie* 
|lem „moim; trzymać go fię razem; z 
|nim wizyftko czynić i pod panowaniem 
iego, kochać to, co on Kochał, i to czy- 
nić, co on czynił? 

II. Ym mi fie mniey godzi u. 
{PUNKT mykaćod'tego Króleftwa 
Chryftusa JEZUSA we mnie, im to 
ieft nagruntówaieyfzych prawach mb- 
cniey uftanowione. Sama Wiara Chrze- 
ściańfka poddaie nas wfzyftkich pod 
|jlarzmo tego to Boga Człowieka, Pra- 
| wodawcy nafzego i Pana nafzego. Być 
|Chrześcianinem albo raczey wyzna- 
wać, żeś ieft Chrześcianem; 4 nies 
chcieć dać fobą rządzić Chryftusowi 
JEZUSOWEniechcieć iść tą dtogą,któ- 
rą on nam wyznaczył; ani przyjmować 
rozkazy iego, któremi powinniśmy 
miarkować wlzyftkie sprawy nafze i 
kierować wfzyftkie poftępki; to ieft, 
przeciwićfię samemu fobie i wyznaniu 
fwemu. 

Dlaczegożeśmy wyrzekli fię przy 
Chrzcie nafzym czarta, ciała, i świata 

52 ze 


259 CwiczeNta DUCHOWNE. 

ze wlzyftką pompą iego? Czyliż nie 
dla tego, żeśmy chcieli dać to wizyft- 
kim do zrozumienia, żeśmy nie mieli 
woli poddawać fię pod ich władzą, a- 
ni zoftawać w niewoli tak brzydkiego 
ich nad nami panowania? Dla czego- 
Żeśmy tegoż czafu przyięli na fię zna- 
mię i cechę Chryftusa JEZUSA? Czy: 
liż nie dlatego,abyśmy fię przybrali w 
barwę iego,i wyznali to iawnie i uro= 
czyście przed obliczem Ołtarzów iego 
świętych, że do niego iuż należemy: i 
żeśmy mu fie fzczegulniey na fłużbę 
oddali? Cóż to iek Swięta iego Ewan- 
gelia? azali to nieprawo iego? dla eze= 
gożeśmy' zaś przyięli na fię to prawo, 
jeżeli nietym końcem, abyśmy fzcze* 
gulniey dó tego Pana należeli, który ie 
nanas włożył. Nakoniec fama nas wia- 
ra uczy: żeśmy członkami Chryftusa 
JEZUSA; On zaś głową nafzą ; że my 
iefteśmy trzodą iego, A on Pafterzem 
nafzym: że my jefteśmy Kościołem ie- 
go, a on Bifkupem nafzym; że my ie= 
fteśny ludem iego przez niego i od 
niego nabytym, ceną krwi iego, iże 
tym famym, że nas kupił krwią fwoią, 
nabył na nas nie zawodnego prawa. 
Gdybym tedy nie miał względu, tylko 
nate przyczyny powfzechne i pospolis 
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te; nie mógłbym nigdy chyba zy 


miefłuf fznością oderwać fię od ni 


ago wiernego ka zeń- 
ftwa, którem Świadczyć powinien te= 
muż Bogu.i Zbawicielowi memu. Do 
niego to należy mówić, 4 do mnie fłu- 
chać. Mówi zaś on w rzeczy famey i 
rozkazuie. Ta pe gelia, którą on o= 
powiadał, trwa do tad i toć ieft Rowo 
łego, wniey.fą zawarte rozkazy iego. 
Niechcieć zaś fię ftofować do. nich, 
| czyliżby u niebylo ża iedno, co Bie 
ftawać przeciw niemu?.co fię poniekąd 
zapierać Chrztu ptzyl ętego? czyliżby 
to niebyło odftąpić prawie WY Swię= 
tey? 

A to tym barziey wzgl edem mnie 
prawdzićby fie mogło, żem przyiął na 
mnie fzczegulnieyfzy obowiąz BA który 
mnie ściśley trzyma przy Chryftufie JE- 
ZUSIE, i który wcale nowe prawo mu 
daie na olobę moię; á ten ieft obowią- 
zek Zakonny. Bo cóżem ia ta uczynił 
poświęcaiąc fię na ftan Zakonny? Oto 
iawniem fię i of obiimiey oświadczył 
być Uczniem Chryftusa J JEZUSA: nas 
śladowcą iega we wfzyftkim i podda* 
nym iego, który powinien być gotow 
wfzyftko dla niego opuścić, wfzyftko 

czynić, wfzyftko cierpieć dla przyfłu», 
gi 
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i ? KAS ? 
gi iego. Miałem ia wzgląd naftan ŻZa- fzyć 
konny,iako na żółd woienny, którym | t0? 
M z U yi li r 
przyjął, abym woiował pod Chorągwią | 1 
weu 


Chryftusa JEZUSA, i wfzyftko czynił 3 
podług rozkazów iego, iako rozkazow | Po! 
wodza fwego zwykł żołnierz fłuchać. | 5We 
Ztey pizyczyny złączyłem fię znim | ™ \ 
przez trzy śluby, które są trzy mocne | "t 
węzły á nierozerwane. Przez te trzy | Wiec 
śluby dałem mu zupełne na mnie pra- | VIĘ 
wo, i uczyniłem mu ze mnie darowi- Pane 
żnę dofkonałą, którey nigdytlni fię na- | AC! 
zad odbierać niegodzi. Oddałem mu broń 
na ofiarę wfzyftkie dobra świeckie | mal 
przez ślub ubóftwa „ poddałem mu dotą 
wfzyftkie zmyfły moie przez ślub czys | Pow 
ftości, á przez ślub pofłafzeńftwa wy- | nie, 
zułem fię dla niego z własney woli mos | Vi 
iey. Tak dalece, że mi nic nie zoftaie, | Vol: 
coby iego nie było; i czymby on rząs | chcę 
dzić według woli swoiey nie powinien, | 


lzaci 
gl > 2 * | so 
Gdyżem zaś mufię fak obowiązał,czy- | nicz 


liż mogę godziwie gwałcić też obo- | 282d 
wiązki moie? i czyliż nie ftałbym fię | mne 
krzywoprzyfiężcą, gdybym mu nie do- | nieg. 
trzymał wiary po uczynioney mu tak | 82t6 
uroczyftey przyfiędze ? Ito) 

W iakiżkelwiek tedy fpofób rzą» | tek, 
dzić mną będzie, czyli mnie w górę | Spolć 
wyniefie, czyli poniży; czyli mnie cie= | Mir 
fzyć ftm 
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fzyć będzie, czyli trapić, czyli mnie na 
to mieyfce naznaczy, czy na inne; czy- 
li nawet względem dufzy moiey i drog 
wewnętrznych każe mi poftępować w 
pośrzód ciemności, lub też oświecenia 
swego, w ciężkościach opufzczenia al- 
bo w obfitości fłodkości Niebiefkich, 
na to wfzyftko cóż mam innego po- 
wiedzieć, tylko że en ieft Panem, á la 
w ręku iego zoftaię. Takci ieft zaifte, 
Panem on ieft, i moim Panem ieft, ani 
ia chcę innego. Obrałem ia ga fobie, i 
broń mnie Boże, abym fię od niego 
miał kiedy oderwać. Jeżeli nie miał 
dotąd całego ferca mego, iak był mieć 
powinien: oto mhu ie eddaię iuż zupeł- 
nie. Chcę, aby odtych czas fam tylko 
w nim panował, i z wfzelką władzą 
fwoią wnim i znim fobie poftąpił. Nie= 
chcę więcey nic fobie poważać, nic nie 
fzacować, tylko według fzacunku iego; 
niczego fobie nie życzyć, tylko coby fię 
zgadzało zfkłonnościami iego; niczego 
innego nie fzukać, tylko czego on [(am 
niegdyś fzukał. Tym wfzyftkim,czym on 
gardzi,i ia chcę wraz znim pogardzać, 
i to wfzyftko,co on potępia, chcę i ia 
tak, iak on to uczynił, potępić. W ten 
spofób dochowam mu wiary, którąm 
mu poprzyfiągł, á która wiekuiście 
trwać powinna, IM, 
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LIT. Neiet totak,iak Świat mnie- 
PUNKT ma, ciężar wielki, ani iarz- 
mo ciężkie do nofzenia , Króleftwo. 
Chryftusa JEZUSA w dufzy Zakonney, 
Gdyby fię sam tylko powierzchowny: 


pozór tey rzeczy miał uważać, zda fię. 


to być ciężką niewolą:ale gdy fię tego 
rzeczą fama doświadczy, przyjdzie zaa 
Żyć nayfzczęśliwfzey wolności, która 
ieft przyfpofobionych przez łalkę fy- 
now Bofkich, i na ten czas to cielzy fię 
| dusza pokoiem dziwnie fłodkim, ża» 
dnemu.pomiefzaniu nie podłegaiącym 
wcale; nie żeby nie miało to iuż być 
więcey ciężarem i iarzmem, ale to jeft 
iarzmo Pańfkie, pod któreśmy fię (ami 
dobrowolnie poddali: według zaś świa- 
dectwa iego: Ciężar iego. ie lekki, å 
iarzma fłodkie, (a) 
lakoż Pan ten dziwnie foyny o~ 
bięcał nam ftokrotną, 4 to dwoijaką 
nadgrodę, to ieft,dwoiftą fzczęśliwość; 
iednę teraźnieyfzą i w tym tu iefzcze 
Życiu; drugą przyfzłą w wieczności 
blogofławioney. Tak on bowiem wyra- 
Źnemi flowy rzecz tę opowiędział: któ- 
kolwiek [prawi] opuści wjzyfiko dlamnie, 
Qyca, Matkę, Braci, Siofry, dom, role 
fiokroć tyle weźmie, teraz tego czafi; i w 
przy” 
(a) Matth: rz. 
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przyfzłym wieku żywot wieczny. (b) 
Nie mówi Pan JEZUS, że odbierzemy: 
tę ftokrotną nadgrodę po Śmierci, ale 
że ią iefacze teraz odebrać mamy. Wol. 
ność owa ferca, 4przytym uwolnienie 
od wfzyfikich frafunkow, ftarania, kło= 
potow życia tego; Świadectwo dobre 
go fumnienia, pokoy wewnętrzny, fkry- 
te owe ale pewne i fłodkie udzie 
fię ducha Bofkiego , który fię u 
dufzy Zakonney, i napełnia ią 
czyitą 4 wcale niebiefką; toż far 

- cey nierównie waży, niż to w 

cośmy: opuścili na Ś: 
wfzyftko, coś 
dziczyć kiedy 

Wfzakże i 
rzecz tę mogę; jakożkolwiek id niedo- 
fkonałym ieftem, byłyż iedh afami; 
dni pewne dlamnie łafki Bofkiey fzcze- 
gulney i gorącości ducha: w których 
wierniey fię sprawuiąc wedłag powin- 
ności moich, i pilniey ie zachowuiąc, 
żyłem przyzwoiciey do uftaw moich, į 
z więkizą gorliwością czyniłem. zado 
fyć obowiązkom ftanu mego. 

Czyliż to na ten czas nie barziey- 
nad inne czafy ukontentowany i ufpo- 
koiony w fobie zoftawałem? Czyliż 


zby 
. ©) Marci: za, 
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zbyt mnie uciemiężającym naten czas 
zdawało fię' iarzmo Chryftusa JEZU- 
SA? Czyli raczey przeciwnym fpofo- 
bem nie doznawałem w znolzeniu go 
flodkości jakieyś, która nadgradzała 
mi hoynie, te wfzyftkie ciężkości, ktò- 
rem,gwałt fobie czyniąc, podeymował? 
Miałem fię w ten czas za fzczęśliwe- 
go, i wrzeczy też famey fzczęśliwym 
byłem: ale kiedyżem to nim być prze- 
ftal? Oto gdym fię na rozwiązleyfze 
życie udał: gdy daląc fię pociągnąć ku 
złemu fłabości moiey przyrodzoney, 
wyrwałem fię poniekąd z pod rżądow 
i panowania tego Pana,który mną wla- 
dał i kierował. Ocknęły fię natych- 
miaft namiętności moie: górę nademną 
wzięły złe fkłonności; aiam pofzedł 
za ich powodem: i czyliż nie potyfiąc 
kroć razy doznałem tego: że mi daleko 
lepiey było i nieporównanie miley, iść 
ftatecznie drogami Zbawiciela mego, a 
nigdy nieodftępować tych Świętych 
utaw, które on mi przepifał, i-tych 
przykładów, które mi z fiebie dać ra~ 
czył? 

Jeżeli tedy chcę znaleść znowu tę 
ftokrotną nadgrodę,toieftfzczęśliwość 
duchowną i świętą iefzcze w tym Ży- 
ciu, którąm tyle razy ftracił z własney 

Wis 
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winy moiey ; powinienem iey fzukać 
w Chryftufie JEZUSIE: to ieft powinie- 
nem fię iak na nowo oddać i poświę- 
cić zupełnie Chryftusowi JEZUSOWI, 
powinienem mu poddać wfzyftkię fiły 
dufzy moiey, wfzyftkie zamyfły moie, 
wfzyftkie sprawy moie: tak dalece, że: 
by en był iakoby dulzą dufzy moiey, i 
żebym nie żył tylko przez niego, i w 
nim famym. Takowe zaś życie tym ieft 
drożfze, im ieft pewnieyfzym zadat- 
kiem innego Życia i inney ftokrotney 
nadgrody, która ma być za tamte ży» 
cie dana wfzczęśliwey wieczności. Ba 
jeżeli Chryftus|EZUS wzywa mnie tea 
raz do tego, D fzedł za nim, i icże- 
li chce tego, abym mu dozwolił teraz 
iefzcze królować wfercu moim: to czy- 
ni dla tego, aby mi też (wego czalu dał 
z sobą krolować,i aby mnie uczynił u= 
czeftnikiem Chwa aly (woiey. Królowie 
świata tego wynofzą wprawdzie ko- 
chankow swoich, i nadgradzaią wier- 
ność poddanych fwoich;ale nie tak,że» 
by ich czynić mieli uczeftnikami krò- 
leftwa (wego. Tylko to fłużąc temu 
Panu naywyżfzemu nad wizy! tkie Pa- 
ny, tćmu Królowi Nieba , otrzymuię 
fię korona, A korona nieśmiertelności, 
Gdybym fię nie miał niczego fpodziea 

wać 
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wać odniego na tym Świecie, czyliżby 
mi niedofyć było natey nie Śmiertelney 
koronie, w nadgrodę nader. obfitą za 

wfzyftkie ufługi moie? e 
Rozmowa. Przyidź Panie, przyidź; 
à ofiągniy zupełnie tę dulzę, która ci 
ztylu miar należy,i stóreyś nabyłiak 
ħa nowo przeto, że ci fię ona fama da: 
rowała i i oddała na zawize. Powróć dá 
serca, wktórym sam panować powi: 
nieneś, 4 wypądź. z niego to wfzyftko, 
co mnie oddałało odciebie, i co ciebie 
oddalało odemnie. Ty iefteś Bogiem 
gorliwym: niechcefz żadnego” podzia« 
łu, i fa meś mnie nauczył w Ewangelii 
twoiey, że niemogę dwóm. Panom fu- 
Żyć. A któregoż innego krom ciebie 
mam fobie obrać? 4 Few: innego 

niepowinie nem.odfiąpić dla ciebie? 
Tać była chęć mola i ac anie, 
gdym fię [chronili ze sw fata do Świętego 
domu twego,któryieft właściwie twoim 
króleftwem naziemi,i gdym barwętwa; 
ję nofić na fobie począj, biorącsukieńkę 
Zakonną. Ab! czemuż chęć tamocniey- 
fzą w fobie niebyła?, czemuż dłużey 
we mnie nietrwała ? Aleć czas iefzcze 
odnowić ią, i przed fięwziąć fzczerze. 


Ty iefteś Panem moim i BOGIEM mo~ 
im 
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im. €c) lak fię do ciebie odezwał Ica" 
z Apoftołów twoich powracając do cie 
bie z błędu niewierności fwoiey: 
tym fię ia też właśnie do ciebie e ta 
wam, w pokornym mnie famego zaw= 
ftydzeniu, i fzczerym żalu za przelzie 
biedy meie. Rozkaż Panie, otom go= 
fowy na wfzyfiko, abym ci był we 
wfzyftkiń zupełnie pofłufzńym, w ia< 
kimżekolwiek ftanie ftawifz mi fię prz zed 
oczy, Czyli to wiasności Chwały two- 
iey, czyli w upokorzeniu krzyża twe- 
go, i iakieykolwiek drogi chcefz, abym 
fię ztobą i zatobą trzymal znaydzieíz 
mnie powolnego fobie, i ochotnego do 
iścia za tobą! Zawołafz na mnie, aią 
ci odpowiem; podafz mi do ferca nat- 
chnienia twole: A ia-według niego pos 
ftąpię fobie; dafz mi wyrozumieć wo 
łą twoię Bofką, 4 ia fię do niey ftofo- 
wać nie zaniedbam. To zaś wfzyftko 
uczynię z miłości ku tobie, bo ty iefteś 
„BOGIEM miłości, i przez miłość kró- 
luiefz w dufzach wiernych, itam przez 
fię naymocnieyfze i nayfłodfze oraz 
sprawuiefz Panowanie twoje. 


(c) Joan: 20. 
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ROZMYSLANIE: TRZECIE. 


O PoxoRzE CzRvysTusa JEZUSA w 
Tajemnicy WCIELENIA lEGo, 


Exinanivit femetipfum, Philip, 2. 


I. p Aiemoita Wcielenia Syna 
Punkt Bofkiego niepoięta ieft 


wcale rozumem ludzkim: i am tylko 
Duch Bofki mógł ią nam należycie wy- 
razić i opifać, Uczynił zaś nam to iey 
opifanie w iednym flowie, które z grun- 
tu w sobie zawiera wlzyftkie cuda tey 
to Taiemnicy, wfzelkiey czci godney 
z fiebie. Oto praw! Bóg fie wynijzczył. 


Tać to ieft wielka Taiemnica ukryta w 
Bogu przez całą wieczność, á w czafie 
nam obiawiona. 

Cóż tedy ieft Wcielenie SŁOWA 
przedwiecznego? Oto ieft niejakieś 
wynifzczenie Boga: iuż w tym opifa- 
niu krótkim, wfzyftko fię zamyka. Wy- 
nifzczył fię ten BOG niefkończonego 
Majeftatu: á to iako? oto przeto, że 
będąc BOGIEM ftał fię Człowiekiem, 
á że między BOGIEM rzeczy wfzyft= 
kich maiących iftotę swoię naywyż- 
fzym, á między Człowiekiem, który i- 
le z fiebie, niczym ieft iednym, ae 
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dzi różnica nielfkończona. Tuż potym 
nic nie widzę takiego , coby mnie w 
zbytnie podziwienie wprawić miało 
względem innych Taiemnic życia Chry- 
ftusa JEZUSA. Bo że Bóg ftawlzy fię 
człowiekiem. przyiął ubogi żywot, 
wzgardy, boleści, krzyż i śmierć, to fą 
fkutki nieiakie, i obowiązki naftępuiją- 
ce po wziętey wprzód naturze ludz- 
kiey. Ale żeBóG będąc Bogiem,chciał 
fię ftać człowiekiem, na to nie mógł 
fię odważyć, tylko przez zbytek miło- 
ści swoiey; i dó tego nie mogła go o- 
bowiązać , tylko taż nieograniczona 
miłość. Gdyby człowiek iaki przyjął 
nafię dobrowolnie poftać robączka ia- 
kiego, naprzykład biedney mrówki; 
mówionoby, że famego fiebie prawie 
wynilzczył przez to: ale cóżby to by- 
ło w porównaniu do Boga Wcielone- 
go? Bo nakoniec, między człowie- 
kiem, à naymaieyfzym nawet robacz= 
kiem, ieft zawfze iakieś porównanie; 
między zaś Bogiem A Człowiekiem nie 
było nigdy, ani będzie żadnego rzetel- 
nego i właściwego porównania. 

Nadto; mało ma iefzcze natym Pi- 
smo Swięte, że nas uwiadomia, iż Bog 
ftał fie Człowiekiem: zażywa takiego 
fłowa, które daie nam to do wytozu= 

mier 


271 CWICZENIA DUCHOWNE 
mienia: że Bóg to sobie obrał w człos 
wieku, co wnim ieft barziey ziemfkie» 


go, podleyfzego, iakim ieft ciało ludze | 


kie. SŁOWO STAŁO SIĘ CIAŁEM | 


Cd) To Ciało, które ieft z fiebie tak 
wzgardzone; to Ciało,tylu nędzom po» 
ałegłe; to ciało, które takoweż prawie 
mamy, iak i beftye: on złączył z fobą, 
i znami spòlnym uczynił. Ale ftając 
fię Człowiekiem, czyliź nie powinien 
fię był ftać człowiekiem natychmiaft 
dofkenałym, to iet wolnym fię uczynić 
od flabości dziecinnego wiektyi przyiść 
takim na Świat, iakim był ftworzony 
pierwfzy Człowiek? Niechciał on u. 
czynić tego: chciał fie począć w wnę* 
trznościach Panienki iedney: chciał 
zoftawać w nich ile Matki fwoiey,przez 
dziewięć miefięcy: tak,iako inne dzie- 
ci: chciał fig narodzić dziecięciem, tak 
jak one podlegać wfzyftkim nędzom 
i flabościom -wieku tego. 

I nie tu iefźcze wlzyftko: bo lubo 
ftał fię Dziecięciem ; przynaymniey 
mógł fię narodzić Monarchą wielowła: 
dnym i naywyżfzym Panem. Mógł zai: 
fte, ale tego niechciał. Chciał owlzem 
do cudzey woli i rządów należeć, 0« 
wfzem, co ieft więcey; chciał fie ftać 


(d) Joum: z. 
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fuga. Prawda, że według Świadectwa 
Swiętego Apoftoła: pofta tylko na fig 
fłużebniczą przyiął, Če) i pod tą po- 
I| ftacią był wrzeczy famey Królem, å 
Królem Świata całego: aleć toż iamo 
właśnie w wielkie nas podziwienie 
wprawić powinno, że on, który był Pas 
nem i Królem świata całego, uniżyłfię 
aż dowzięcia nafiebie poftacinędzney 
iednego niewolnika: aby fię był bar- 
ziey upokorzył i wynifzczył: O! upoko- 
rzenia! o wynifzczenia (prawi) Boga 
moiego iakoż iefteście niepoięte! 

Aleczyliż tu zaraz nie powinienem 
przydać na zawftydzenie moie,że rzecz 
to ieft podobnież prawie trudna do po- 
ięcia i wierzenia:iż ja widząc i uważa- 
iąc to tak wielkie poniżenie prawdzi 
wego Boga, żachowuię przecię w fer- 
cu moim pychę; którą aż nadto rze- 
telnie miarkuię w fobie, i która wwie- 
lu okolicznościach fama przez fię 
wchodzi innym iawnie'w oczy. Czyliż 
ia mogę i naymnieyfze znieść upoko- 
rzenie, gdy mi fię trafi? Mogęż znieść 
naymnieyfze fłówko , które ranie ura- 
ża? Umiemże przyiąć z powinnością, 
i nicfię nie kwafząc,naymniey(zą prze- 
firogę, którą mi daia kiedy ci, którym 

T 
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- Bóg zlecił rządy ofobý moiey? O iak 
ieftem niedotkliwy na naymnieysze 
zgromienie? O iak gorąco pragnę, że- | 
by mnie nad innych przenofzono, i Ue 
czciwiey daleko, niż zinnemi, ze mug 
fię obchodzono! Gdy zaś inaczey fo- 
bie ze mną poftępuią, o iak ia na to 
zwykł ubolewać! iak fię zaś znowu 
ciefżyć, gdy mi wtym dogodzą! Mia- 
fto tego, cobym miał chcieć zftępować 
na wzór moiego Zbawiciela coraz ni- 
Żey: pragnę coraz wyżey wftępować, i 
idąc z ftopnia na ftopień, chciałbym 
dóyść tego, co ieft w ftanie moim nay= 
wyżlzego. Ah prochu i ziemio, czemuż 
Jig nadymafz i z czego? Ten wyrzut 
Ducha Nayświętl(zego każdemu Řuży 
człowiekowi, ponieważ każdy, ile 2 fie* 
bie, ma wiele przyczyn,aby uim pogar» 
dzono. Śłuży zaś barziey każdemu 
Chrześcianinowi : pońieważ -każdy 
Chrześcianin według obowiązku wia» 
ry fwoiey, kłania fię Bogu dla fiebie u- 
pokorzonemu. Ale ð iak to daleko fus 
fzniey do mnie fię ftofuie, do mnie, ie 
jem ieft Zakonńikiem; do mnie, który 
obowiązany ieftem, ile Zakonnik, te- 
goż być zdania, co i Chryftus Jezus! 
Ah podobno pod tą fukienką Swięta 
podtym pokryciem pokorę pokażuią- 
cym, 
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tym, więcey zachowuię pychy i chęci 
do wyniefienia fie, niżelibym ie mał 
był naświecie! Czyliż to nie ofzuka: 
nie jawne ftanu mego? Czyliż to nie 
ieft ofzukanie mnie famego? 

H. "]iEgeż famego czafu, które 
PUNKT go SŁOWO Bofkie tak fię 
głęboke upokorzyło, że fię wynifzczy* 
ło prawie, Bóg z tey famey przepaści, 
w którą ie pokora wprawiła, wyptowa- 
dził naywiękfzą Chwałę fivoię , nadz” 
gradzaiąc Chwałę Oyca fwego, i spra- 
wuiąc razem zbawienie człowieka. O 
iak wiele zafug, iak wiele fkutków 
przedziwnych łafki i świątobliwości ż 
tey to Taiemnicy upokorzenia i prawie 
wynifzczenia fię Syna Bofkiego wyni= 
knelo? Bona tymci to właśnie zafa» 
dza fię całe ufprawiedliwienie nafze; to 
ieft, co nas zbogaca wfzyftkiemi dara= 
mi Niebiefkiemi, i wfzyftkiemi fkarba= 
mi miłofierdzia Pańfkiego, tak dałe= 
ce, żetaż Tajemnica upokorzenie tak 
przepaścifte Syna Bofkiego żawieraią= 
ca w fobie, z więkfzą była Bogu Chwa- 
łą; daleko zbawiennieyfza ludziom;obfi» 
tiza w pożytki Święte i przedziwne 
sprawy, niżeli wfzyftkie inne ftany peł: 
ne iasności i Majeftatu, w których fię 
kiedy Zbawiciel pokazał, albo mogł pos 

T2 kas 
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kazać. O mocy niefkończona naywyż= 
fzego! O przepaści mądrości! lakożeś 
niedościgły Panie w radach twoich, ia- 
koś w nich wizelkiey czci godny! W 
upokorzeniu naydziwnieyfzym umiefz 
ty zakładać naywyżfzą zacność two- 
ię,i wowym cudownym uniżeniu znay- 
duiefz ty,iak fię mafz wynieść, á nas 
zbawić, i $więtemi uczynić. 

Otoż podobnież (ile rzeczy te przy» 
ftosowane tu być mogą, w należytym 
pomiarkowaniu ie biorąc) dzielność i 
moc względem mnie pokory. lakież- 
kolwiek bądź zamyfły Bóg, ma:o 
manie, powinienem ia być o tey praw- 
dzie mocno u fiebie przekonany, że on 
nic wielkiego ze mnie nie uczyni, ie* 
zeli nieznaydzie we mnie głęboko za- 
fadzonego gruntu i fundamentu poko- 
ry. Skoro tylko zechcę być czymiiś, 
będę niczym; przeciwnie zaś, iak pręt- 
ko zezwolę być niczym: ftanę fię przed 
Bogiem spolobnym do wfzyltkiego. 
Tać to ieft droga, którą Swięci dolią- 
pili tak wylokiey dofkonałości, itąż (a- 
mą iiaiey dóyść z niemi mogę. Bez 
pokory niemafz prawdziwey cnoty: nie 
mafz uczynków gruntownie Swietych, 
Bo we wfzyftkich sprawach i cnotach 
nafzych, trzeba należyty podział uczy* 

nić 
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nić między famą ich iftotą, i duchem 
tym, którym one ożywione bywaią: i- 
ftoża spraw nafzych ieft to, co czynie- ` 
my: rzecz ta, w którey fię ćwiczemy: 
duch zaś iet wzgląd on wewnętrzny, 
który mamy, co czyniąc , którym do 
celu jakiego zmierzamy. Ten to zaś. 
ieft duch, który ożywia sprawy i cno- 
ty nafze. Niechże ieno na nim nam 
zeydzie, albo niech zarażony i zepfuty 
pychą naprzykład będzie? uczynki 
naywydatnieyfze nie czym innym iuż 
naten czas będą, tylko fprawami umar- 
łemi: i naypozornieyfze cnoty nie maig 
więcey, tylko blafk próżny: który cóś 
fię woczach nafzych świeci, i przera+ 
ża ie: ale ciemnym ieft,'i niknącym 
wcale przed obliczem Bofkim. 

lakoż w rzeczy famey, iakieyże to 
wagi może być przednim, coia dla nie- 
go nieczynię: ale co czynię dla tego,a- 
bym zadofyć uczynił próżności mo- 
jey: abym ziednał sobie fzacunek u 
ftworzenia iakiego: abym wtym zgro- 
madzeniu, w którym Żyię, lub w Zako- 
nie całym, którego ieftem członkiem, 
miał dla fiebię osobliwe poważenie? 
Gdybym nawet nietak wyraźnie fzukał 
zadofyć uczynienia próżnego mnie sa- 
memu; i gdybym rozumiał ofobie, że 
prawe 
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prawdziwie f(zukam Bega, ezyliżby ta 
niebyło nie tylko zniżąć i umnieyfzać, 
ale wcale pfować i kazić wfzelki fzacua 
nek uczynków zfiebie dobrych, chcieć 
fię chwałą z nich wynikaiącą dzielić 
poniekąd z Bogiem; - zaftanawiaiąc fię 
uwagą nad niektóremi pochwałami, 
które mi dawane podchlebnie bywają, 
achoćby i nayrzetelnieyfze były;wzgląd 
w nich maiąc na mnie (amego, ztąd fo- 
bie w nich podobaiąc; á to tym niebes 
śpieczniey, że gdy mię zdobrych spraw 
chwalą; ia te pochwały pod pozorem i 
zalonką pokory zdawam fię niechcieć 
przyimować ; ani iawnie w nich mieć 
upodobanie? Ale Bóg przenika tę za- 
fone: wikróś on gruntnie głębokość 
Serca nafzego: á krom tego wielce fię 
uymuie o chwałę iwoię, którey fię nam 
nic 4 nictykać nie każe, i cokolwiek 
zniey urywać nie pozwala. Chce on 
zupełną ze wizyftkich miar odbierać 
chwałę;iefi to zaś ią wielce kązić,miea 
fzać do niey cokolwiek z nafzey, w iaa 
kiżkolwiek to bądź spofób. 

Ztąd też widziemy:że zawfze wy» 
bierał fobie Pan Bóg Dufze pokorne, 
czyli aby iebyłwynioff naftopnieświą- 
tobliwości ofobliwfzey; czyli aby ich 
zażył do wykonania naywiękfzych 
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dzieł i spraw swoich. Naypokórniey- 
fza to była ze wfzyfikich Panien, któ- 
r3 Bóg wyniof na godność Macierzyń- 
ftwa Bofkiego. Przez ubogich ryba- 
ków nawrócił świat cały, i Kościoł 
swóy:na nim rozfzerzył. Mie obrat om 
mato, mówi Paweł Święty, ani mg- 
drych, ani możnych, ani Jzlachetnych Wla 
dług ‘wiata: bo takowi pospolicie py- 
fznemi bywaią: i pełnemi dobrego na- 
der rozumienia o famych fobie: le d- 
brat to, co byto fłabfzego, :aby pohańbił 
mocne, Obrat to, co była podley/zego, f 
barziey wzgardzonego , i te rzeczy, któ- 
re mie są, aby te, które są, pokazit á zia» 
kieyże to przyczyny. tak fobie poftą- 
pił? Oto, prawi ady fig nie chlubiło w [zel- 
kie ciało przed oblicznością iego. Cf) 

Przeciwnym zaś spofobem, iakże 
fobie farowym choć sprawiedliwym 
sądem poftąpił Bóg z Dufzami pyfzne- 
mi, które zbyt fię aadymały z mn ema- 
nych zafług fwoich? AŻ nadto w tey 
mierze żałośnych przykładów wiele 
barzo mamy na Puftelnikach, Zakon- . 
nych osobach: na ludziach , których 
mijano; zaświętych, iakoż w rzeczy fa- 
mey takiemi byli: ale na których Bóg 
niefzczęśliwe dopuścił w grzech cięż- 

ki 


(fY 1. Cor: z. 


279 CWICZENIA DUCHOWNE, 

ki upadki, na ukaranie pychy ich. Ca 
ieżeli Bóg nie tak iefzcze furowa oha 
fzedł (ię ze mną, ani mnie tak iawnie, 
iak tamtych ,pokarał, ázali to dla mnie 
niedofyć złego, nad którym mi Hufznie 
płakać należy, że to wfzyftko, w czym 
tylko mogłem fię ćwiczyć, i co czynić 
aż do tych cząs w Zakonie, 4 to i naya 
trudnieyfzego i nayświętľzego w fobie, 
podobno zginęło dla mnie, á to dla o- 
wey potaiemney chęci pokazania fię 
przez to między ianemi, która fie wos 
we święte, ile z fiebie, sprawy wmie» 
fzała, i naywiękfzą wnich część mia- 
ła? Ah co fiẹ to ze mną ftanie, gdy 
przy dokończeniu życia mego, pełny 
lat i pracami ftargany, przecież obaczę 
fiè nic nie mającym w ręku moich? $ 
ieżeli tak będę niefzczęśliwym, że mi 
próżna chwała wfzelką zafługę wys 
drze? 

III, (7 Tey Taiemnicy BOGA, 
PuNkr Wcielonego zabrsliśmy 
z nim związek fzczegulnieyfzy. Zwią- 
zek taki, mocą którego iefteśmy bra- 
cia Chryftusa JEZUSA, 4 Chryftus JE- 

S Bratem nafzym. A nietylko przez 
ten związek ftaiemy fię Bracią iego,a- 
le iefteśniy członkami iego, i nie fkła- 
damy ztym Bogiem PRO. tyl; 
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ko iedno miftyczne Cialo. Węzeł zaś 
ten, który nas tak dofkenale z nim łą: 
czy, ieft to ftan upokorzenia i wynilz- 
czenia, do którego raczył on- dla nas 
zftąpić. Gdyby on był nigdy nie zftą- 
pił z Tronu Chwały fwoiey: i: gdyby 
był' nie raczył przyjąć na fię ciało nā- 
{zemu podobne: zawizeby on był prze- 
cię Bogiem nafzym: my zaś ftworze- 
niem iego: alẹ nie mielibyśmy. byli 
fzczęścia, tak Ściśle należeć do niego, 
iako Bracia iego, i człoaki iego. Nie 
przez co zaś innego tak blifko należe- 
my do niegó, tylko, że raczył przyiść 
do nas, i podobnież do nas ftać fię ma- 
leńúkim wprzyiętey naturze nafzey. 
Ztąd zaś oiak nam powinny być 
miłe, iak fzacowne upokorzenia iego: 
ponieważ tak nas wyniofły, i tak fię 
nam zbawiennemi ftały ? Czyliż zaś 
nie ieft to rzecz wcale dziwna, Że ima 
iednak tak wcale jefteśmy prżeciwni,i 
Że, co doćwiczeniafię w nich, niechce- 
my być ich uczeftnikami? Gdy o te 
tylko rzecz idzie,aby im cześć powin- 
ną oddać w Ofobie Chryftusa JEZU- 
SA, aby onich mówić, i innym ie opi- 
fać należycie: zwykłem do tego zaży” 
wać fłów żywych, mocnych, podziwie- 
nie powinne i wdzięczność wyrażają: 
cych. 
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cych. Gdy o to tylko idzie, aby ię foz4 


myślać, i wewnętrznie fię nad'niemt' 


bawić na modlitwie, fmak w tym czu» 
ię: i czafem fię mi przyidzie wełzy 
rozpływać. Ale niech ieno fie poda 0» 
kazya naśladowania ich i Świętego u- 
czeftnictwa,natychmiaft wfzyłka owa 
flodkość wewnętrzna, którąm w nich 
znaydował, razem niknie, + wfzyftek 
ów płomień gorliwości moiey gaśnie. 
Dofyć na iedney: wzgardzie od kogo 
ófęby moiey, i to naylżeyfzey: A częfto 
(iak fię to trafiać zwykło) w głowie 
tylko moiey uroioney, aby mi Ścisnęła 
ferce, i gorzkością napełniła. Albo za» 
raz iawnie wydaię fię z gniewem: albo 
choć pokrywam powierzchownie Żal 
móy, uftawicznie iednak na umyśle 
nim fię bawię; i wfzędzie go z fobą no» 
fzę. 

l wtenże toia spofób cześć nale: 
żytą i wdzięczność oddawam tak, iak 
powinienem Bogu, tak głęboko upo- 
korzonemu dla mnie? Żeby fię on zrós 
wnał nielako zemną, raczył dobrotli- 
wie ftać mi fię podoi nym: we wfzyft- 
kich fłabościach i nędzach moich; ia 
zaś od niczego barziey. wftrętu nie 
mam, jako żebym mu fię wtym famym 
Rai podobnym, co go tak barzo afr, 
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ło do mnie, i przez co fzczegulniey, 
tak fzczęśliwie, iak chwalebnie, nale- 
Żę do niego. Trzeba zaifte, żeby gło- 
wa ftofowała fię do członków: i te do 
niey: iakie zaś przyftofowanie, iaki 
związek być może między pąkorą ie- 
go, á moią pychą? lakaż to niegodzi- 
wość, iaka hańba, mawiał Bernard 
Święty, żeby pod głową cietniem u- 
koronowana , czlonek żyć-miał Ww u- 
ciechach i rofkofzy? Podobnież ia fam 
fobie mówić mogę: iakież to wywró- 
cenie należytego porządku, iakiefię fo- 
bie fprzeciwienie, żebym pod głową, 
która fię.dobrowolnie dla mnie prawie 
wynifzczyła, ja, który ię wyznaię być 
iey członkiem, i to mami fobie poczy- 
tać za wielkie (zczęście, że nim ieftem; 
żebym (mówię) ztymwfzyftkim miał 
fię gorfzyć z tychże upokorzenia iego? 
itak ie daleko odrzucał odemnie? A 
czyliż nie byłoby to zapierać fię iego 
famego? czyliżbym przez to.pie odłą” 
czał fię od niego? W ten czas, kiedy 
członki nie maią społeczności zgłową, 
żadney odniey nie odbieraią mocy,iza” 
tym śmiertelney fłabości podpadać mu- 
fzą. Tegoć mi fię to obawiać trzeba. 
Bóg zoftawuie dufzę próżną, wiele 0= 
fobie trzymaiącą, w ftanie oziębłości, 

że 
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Że tylko płonne fobie czyni wewfzyft- 
kim zamyfły, które ią całe iey życię łu: 
dzą raczey, niż pożytecznie zabawia- 
ią. 

I iefzcze iakożkolwiekby to dla 


niey rzecz dobra była,żekysnatym tylsf; i. 


ko przeftała: gorlzaby była, gdyby ią 
Bóg wo kazyach i rzeczach naypo- |; 
trzebnieyfzych do zbawienia, nie opus 
fzczał wcale! € óżkolwiek bądź z te- 
g9, to pewna: że Bóg fprzeciwiafię py- 
farnym, á i pokornym tujke je oig daie. (2) 
Bez pokory nieutrzyma fię duch Chrzes 
Śściańiki, á tym barziey duch Zakonny: 
izteyże przyczyny trudno uczynić pos 
fiępek iaki w drogach Bofkich, ani prze« 
ftawać poufalelubłączyć fięściśley fer- 
cem z Bogiem. Ah aż nadto ia tego 
fam na fobie doświadczyłem ; i czyliż 
daley iefzcze chcę tey nędzy- do- 
znawać? Abo raczey czyliż niepowi- 
nienem,i czyli niezechcę iak nayprę: 
dzey zabieżeć tak wielkiemu złemu? 

Rozmowa. Ty to iefteś Panie, 
który mnie nauczafz tego tąk potrze- 
bnego śrzodka na uleczenie wfzelkie- 
go złego, à to prawie niefkończonego, 
którego mi pycha moia, była aż dotąd 
przyczyną, i na utrzymanie miefzczę- 


sli- 
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śliwych tych fkutków, które ona co- 
dziennie czyni w nayświętfzych nawet 
“iz fiebie ftanach. Naypierwfzy grzech 
lze wlzyftkich była pycha, i ztego też 
zrzódła trucizną zarażonego, wypły- 
nelo potym tyle grzechów innych. Nie 


Y“ ch innego naprawić,nic zanie nadgto- 


dzić nie mogło,tylko upokorzenia two- 
ie:i dla tego to wchodząc na ten świat 
Panie, takeś fię barżo raczył upoko- 
rzyć. 1 
Przykład ten twóy ieft dla mnie 
nauką barzo iasną, abym ią mógł łac- 


że |Iniey poiąć, do zrozumienia mi poda- 


* ną. Lubo prawdziwym niefkończonego 
Maieftatu iefteś Bogiem, chcefz iednak 
w wnętrznościach Panienki iedney być 
zawartym, iako dziecie;chcefż tam z + 
ftawać niewidomym i nieżnaiomym; 
przez to zaś czegoż mhie innego u- 
* |czyfz, ieżeli nie tego,lako ia fam mam 
fię ftawać przez, pokorę maleńkim na 
' |kfztałt dziecięcia iakiego? Czyliż mo» 
Że mi być tayna ta tak wyŚmienita-4 
Bofka Nauka twoia? á jakąż wynaleść 
mogę pozorną przyczynę, abym fię w 
niey rzeczą famą nie ćwiczył” Czyliż 
mi chwała barziey powinna ieft, niż 
tobie? i czyliż imię moie na ziemi bar- 
ziey, niżeli twoie, ma być znaiomie i 
wfławione ? Ah 


. 
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h Panie! teć mnie to uwagi moa 
cno zawfiydzaią,te mnie pyfznego po: 
tępiaią. Terażci, kiedy ie mam przytoż 
mne w umyśle moim, lerce niemi i dus! 
fzę wzrulzane czulę: i zdaie mi fię, žė 
bym b ył gotów wytrzymać wfzyftkie IŻ, 

obelgi, iżyć iako nayoftatnieylzy zel, A 
wizyftkich ludzi; ale o iak .te święteł,/ 
myśli prętko wypadają z pamięci, oiak poty 
niewiele trzeba, żeby weale z umyfłu jon 
mego zniknęły! Ze wfzyfłkich cnót nie p d 
malz żadney, którey ciężey pfzychoa 
dzi nabywać, iako prawdziwey poko“ 
ry: i naktórey ofiągnienie wielkićy u: 
filności przyłożyć trzeba. Przynayji 
miniey o Boże móy! czuię ia fam i uż 
znawam, iak wielka ieft w tey mierze 
« :bość KAR i ztego fię lamego przed pami 
tobą upokarzam. Niedotkliwość moiajlię n 
w tym ari cywielka iet, i nie mogę iajiefty 
zwyciężyć i iey fam przeż fię; ale wiposj Bóg 
moż mnie Panie,i umocniy mhie wtym) każ 
przedfię ęwżięciu, które mi fam podażl czyć 
iefz,abym wykorzenił zferca mego takj wie 
głęboko tam zafadzoną pychę , którajna r 
mnie fię.z przyrodzenia tak mocnoji na 
trzyina, i która zaraża niefzczęśliwiej zup 
wfzyfki: sprawy moie, i całe Życiejnie, 
moie Świe 


koni 
UWA- 


0! 


Dzien Piąty. 286 


a UWAGA 


)0> > 

A O Cwieżewcu się w OBECNOŚCI 
| BosKIE Y 

duej 


% 
że ych ; 
WT e. wzyfkici cwiczen Duchownych 
kié 3 f 
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„ią jJ $> * zdlecali innym, iako ćwiczenie fig 
w pamięci na obecność Bojka. Rżecz te- y 
dy iejt wielkiży wagi wiedzieć 4 zhat fiè | 
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|" ki spofób ćwiczenia tegoż. 
I NO do pierwfzego; potrzeba i 
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| czyć wfzelką cześć i pofzanowanie; ò 

tak] więc wfzędzie pamiętać -powin'cdem 

tóraj na niefkończoną godność iftoty iego, 
„cój i na to, żem ia od niego we wfzyftkim 
jyjej zupełnie zawifi. lakoż w rzeczy famey 
ciej nie mafz żadnego mieyfca na całym 
- | świecie, któreby poświęconym nieia» 
-= fkonie było obecnością Majeftatu Bo- 
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fkiego: i gdzieżkolwiek fie obrócę,nie 
mniey prawc dziwie niż Iakob Patryara 
cha mówić mogę: M pcie to święte ief, | 
ú iam 0 tym nie wiedział: Ch) albo ra- 
cżey, A la o tym nie myślałem: Bóg tu 
ieft, á ia nie pamiętałem naniego: i ża 
dney nato nie miałem uwagi. W ten 
spofób ćwiczenie fię w pamieci naobex | 
cność Bofką, ieft oddaniem czci nale* 
Żytey niefkończoności wfzędzie będą- 
cey Pana Boga. Augultyn S. tę wizęe 
dzie przytomną obecność Bofką wyfta- 
wiał fobie na myśli, iako obfzerne Q- 
ceanu morze, w którym wfzyftkie ftwo- 
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rzenia są nielako zatopione i pogrążo« | 


ne w Bogu, i wlkróś niejako przeięte 
iftotą Bofką: nie mogąc z morza tego 
bezdennego fię wydobyć, wyniść znie- 
go, oddalić (ię od niego; tym famym, 
Że są ftworzenia iego, które wewfzy- 
ftkim i co do wfzyftkiego od niego zaa 
wify. Czyliż tedy nie fłufzna rzecz ieft, 
żeby człowiek, który ieft tworzeniem 
rozuninym, fam na fiebie włożył obos 
wiązek Religii, z chęci czci oddania 
Bogu fwemu, będąć przytomnym tak 
umyfłem fwoim iak i (ercem, tak uwa- 
ga: lak i miłościątuważaiąc tę prawdę: 
żęi Bóg wnim ieft bez przeftanku, ion 
Ww 
Ch) Gen: 28. 


| Dzien Prąrv. 288 
è | w Bogu fwoim zoftaie nieuftannie: i że 
rw frak ścilfła A fzczęśliwa wzaiemność 
f i między nim 4 Bogiem fwoim zachodzi? 
(ds Tegoż czafu, gdy Bóg ieft wfzę- 
tu f dzie, na każdym mieyfcu: widzi też 
a | wfzyftko,i uważa wfzyftko: więc idzie 
n | za tym, że znaiąc tę prawdę, powinie= 
e“ |nem.nigdy zniego, ile tylko mogę, nie 
l | spafzczać oka,tak fobie zawfze i wizę- 
lą: | dzie poftępować, iako wiedząc o tym, 
ę* |iż mam tego to wfzyftko widzącago 
ta. || Boga za świadka, nietylko wfzyftkich 
0- |spraw moich, ale też i nayfkrytfzych 
jo: | zamyfłów i intencyi moich; tego Boga, 
0|który niefkończonym spofobem prze- 
te jnika wfzyftko, któremu, bym też nie 
go jchciał, zawfze ieftem na oku, przed 
ie: |którego wiadomością nic á wic ukryć 
m, |fię i utaić ńie potrafi. Dokąd póydę od 
y- | ducha twego Panie? (pytał fię Dawid) 
dei kędy uciekę od oblicza twego? „Jeżeli 
t Jso/łąpię do Nieba? tameś ty ief; i ieżeli 
em | z/łąpię do piekła; tameś ie. Ieżeli wezmię 
po» |fkrzydła; á będę miefzkał na końcu mo- 
nia jrza: è tam mnie doprowadzi reka twoia. 
tak fL rzekłem, podobno ciemności zakryią 
i» |jmnie? 4 ote i noe oświeceniem moim, a- 
ję: | bowiem ciemność wie zacimia tobie: énos 
on fiako dzień będzie oświecona, iako cie- 
U mność 
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mmość iey tak i światłość ity. (i) Tak 
fam rozmawiał zlobą Król ten Swięty, 
wnofząc fobie, iak był powinien, że mu 
należało pamiętać wfzędzie na obe- 
cnego fobie Boga: czemuż ia na wzór 
jego niemam toż famo dla mnie wno- 
fić? 

II. pożytek zaś wynikający z te= 
Punkt * go to ćwiczenia fig w pa* 
mięci na obecneść Bolką, zawifł ha 
tym: że takowe Ćwiczenie Z iedney 
ftrony zachowuie pewnie od gizechu; 
z drugiey,że ieft zrzódłem i drogą kró- 
tka á proftą doftąpienia dofkonałości. 

Zachowuie naptzód od grzechu: 


bo nie mafz żadnego tak fkutecznego | 


do zatrzymania mnie w należytym po- 
rządku i przefirzeganiu powinności 
moich, iak pamiętać na to; żem ieft 
przed Bogiem moim. Nie zaifte fkute- 
cznieyfzego nie ieft do oddalenia lub 
wftrzymania porywczości namiętności 


moich; do zwyciężenia naygwałtow- 
nieyfzych pokus, do zachowania mnie 
od upadku w nayniebespiećznieyfzych 
okazyach, iako żebym w nich mówił 
fam fobie: ieftem przed obliczem Sẹ- 
dziego mego, w tego obecności, który 


mo* 


G) Plak 138. 
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| może mnie natychmiaft potepić, i wy= 
W» | dać na mnie dekret oftatniego mego 
| zatracenia, gdybym tak fię miał ftać 
„| zuchwałym, abym popełnił grzech ten. 
oti Nie mafz mówię Żadney pokufy, któ» 
reyby ta uwaga zwyciężyć nie miała, 
| żadney tak gwałtowney namiętności, 
~ | któreyby nie zaftanowiła, Żadney uľo= 
1" | mności i upadku od któregoby nie za- 
2 | chowała. Pospolicie bowiem dla tego 
EYI sny to grzefzemy, że zapominamy 0 0- 
W | becnym nam Bogu: i ledwiebyśmy 
„=; | grzelzyli kiedy, zachowując żywą pa- 
i| mięć na obecnego nam Boga.. Grze- 
hu: fzyć przeciw Bogu, zawfze to ieft wi- 
na | obraza iego Majeftatu, mówi Au- 
guftyn S. ale grzefzyć przeciw Bogu 
SU] przed famym obliczem iego, to ieft ftra- 
fzna poczwara. Aniby w tak fzkaradny 
tef wyftępek wpadali kiedy grzefznicy, 
lub gdyby e tey prawdzie żywo u fiebie 
si] przekonani byli, i na nię baczność mie- 
„| li: Bóg tu na mnie teraz patrzy. Toć 
nel fobie wymawiał i wyrzucał na oczy 
q Syn marnotrawny, gdy w gorzkim ża= 
WI Ja dulzy swoiey rzekł łzami zalany: 
Sef Oycze! zgrzefzyłem przed Niebemi przed 
Gy] toba. CEY 


Taż pamięć na obecnego wlzędzieł 
Uz za- 
i ©) Luc: r5. 


10= 
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zawize Boga, ielt drogą krótką iłacną 
dóyścia dofkonałości, którey Bóg fara 
nauczył Abrahama,gdy niu powiedział: 
Chodź przed oblicznością możę, ú bądź 
dejkonały. (I) Bo prawdziwa dofkona- 
łość Chrześciańikiego człowieka i Za- 
konnego należy na tym, aby dobrze 
czynić wfzyftkie sprawy fwoie; aby ie 
nie czynić niedbale, aby ie czynić zpil- 
neścią wfzelką: i duchą gorącością. 
Cóż zaś może wmówić wemaie kute- 
czniey gorącość tę wewfzyftkich [praw 
moich czynieniu? co mnie do tego ży- 
wiey może pobudzić? co poprawić we 
mme wyftępki życia niedbałego i ozię- 
błego, ieżeli niewzgląd pilny na obe- 
chego mi Boga ? Bóg mnie wikróś 
przenika, roztrząfa wizyftkie (prawy 
moie, patrzy uftawicznie na mnie. A 
ia przytym, maląc na to wzgłąd i uwa- 
gę, mogę przecię być oziębłym i nie- 
dbałym w fużbie iego, i w tym, co dla 
niego czynię? Przydać tu należy, że 
ta pamięć na obecność Bofką ieft zrzó- 
dłem pociech dla dufz fprawiedliwych, 
iet podporą mocną utrzymującą ich 
wewizyftkich choćby naygwałtowniey 
fzych inayprzykrzeyfzych naturze fta- 
raniach, których przykładaią sa ce 
Q- 


OD Gen: 17. 
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| dofkonałości. Còż być fłodfzego mo- 
| że nad tę myśl: Bóg ieft ze mną? iu- 

bo niefkończoney godności Bogiem 
| ief, przecięż ma omnie ftaranie, i my- 
Śli o mnie! Śzali. ta fama myśl-nieieft 
| doftateczna, aby ofłodziła mi wfzyftkie 
ciężkości , które przypaść na mnie 
|mogą,i utwierdziła mnie we wfzyft- 
kich przeciwnościach biiących na 
| mnie? Tenci to ieft pożytek z pamięci 
na obecność Bofką. A sprawiedliwi (mó* 
wi Pismo S.) niechay fig wefeląza iakoż 
fięradować niemaią,będąę przedoczy- 
| ma. Bożemi? (m) i na Boga patrzącega 
| na nich wzgląd maiąc? 


| IL. TUŻ co do samego (ćwiczenia 


fi TAS A z 
|Punkr J fię w pamięci na „obecność 
| Bofką, to wyciąga po nas dwóch rze- 


Jezy: z których pierwfza ieft; aby fié 
| ftrzedz pilno tego wfzyftkiego, co mo- 
| że być przefakodą do tego świętego 
|ćwiczenia! druga: aby zażywać pilno 
tych wfzyftkich śrzodków, które do te- 
|go są pomocne. 

Strzedz ię mówię przefzkod: ia- 
Jkiemi są próżne zabawy świeckie, nież 
które rozrywki choć przyftoyńe,w któ: 
rych zbyt fię ferce ma te powiefz= 
chowne rzeczy wylewa, pewne uciee 


ch 
(m) Pfal: 67` ; 
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chy iwefołości zbyt rozprafzające us 
myfł i ducha; pewne zniektóremi ofo- 
bami przeftawania, które odwodzą'nas | 
od zadofyć uczynienia powianościom 
nafzym; pewne ściśleyfze przyiaźni, | 
które nas barzo przywiązuią afłektem 
do ftworzenia, tak, Że nas zbyt fobą za» 
bawiaią: zbytnie chęci tpragnienia, kto. 
re ledwie nie na części dzielą ferce: 
gwałtowność namiętności , które 
nas miefzaią i niespokoynemi czynią: 
rozmowy niepożyteczne, które niepo- 
trzebnemi frafzkami umyfł nafz żaprzą- 
taią: ftarania zbyteczne, które nas za- 
trudniaią: zabawy zbyt wielkiej czę: 
fte, któremi ledwie nieprzywaleni by- 
wamy: tyliączne prawie interefsa, w 
które fię fami wdaiemy : tyfiączne 
przyczyny roztargnienia, które (ami 
też sprowadzamy. Wfzyftko to odda- 
lić potrzeba; gdyż te przefzkody nie 
mogą pogodzić fię razem z pamięcią | 
na obecność Bofką. 1 fłufzna też ieft, | 
abym tak fobie poftąpił, o Boże móy? 
bo; ponieważ obecność twoia Bofka 
żeft dla mnie fkarbem 'ak drogim, nie | 
mafz żadney takiey rzeczy, któreybym 
nie powinien opuścić, abym go nabył, 
i nigdy go nadto drcgo kupić dla fiebie 
niemogę. O akbym był fzczęśliwy,żes 
bym 


(cią 
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bym w ten spofob mógł nabyć, i gdy- 


| bym wyrzekłfzy fię wfzyftkiego, mogł 


fię nayściśley złączyć ztobą przez tę 
błogofławioną obecność twoię: która 
w tym tu iefzcze życiu ieft fzczęśliwa- 
ścią poprzedzaiącą błogofiawieńftwo 
wieczne! 

Co zaś drugiey fię rzeczy tycze:to 
jeft ćwiczenia fię wśrzodkach ikute- 
cznych nabycia pamięci na obęcność 
Bofką,trzebafię pilno donichprzyzwy= 
czaić. Takowemi są modlitwa: pro- 
fząc codziennie P, Boga o ten dar dro« 
gi, i odzywaiąc fię do niego z Królem 


| i Prorokiem: Profiuy [Panie] przed o- 
| bliczem twoim drogę moig. Cn) A fpraw 


| becności twoiey. 


to, żebym fię nigdy nie oddalał odo- 

Milczenie i olobność, maiąc na każ- 
dy dzień godziny pewne poftanowio: 
ne fobie, żeby w oddaleniu fię od zgieł- 
ku i hałafu świata tego pilnować roz- 
myślania o Bogu i rzeczach Bofkich, 
nim fię zabawiaiąc. Zachowanie po- 
rządkii dobrego w sprawach fwoich, 
nie czyniąc żadney, tylko z pobudki 
pofłufzeńftwa oddania Bogu; pełniąc 
we wfzyftkim wolą i apodobanie Bo- 
fkie, fzukaiąc Boga i w obojętnych Rae 


wet 
Çn) PJal: 5. 
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wet rzeczach i za koniec fobie zakłac 
daiąc; nie maiąc innego względu na 
ftworżenia, tylko iaki na nie mieć na- | 
leży; to ieft, uważając ie i patrząc na 
nie iak na obrazy Bofkie, iak na zwier- 
ciadła, które nam pokazuią w fobie dod 
fkonałości Bofkie. Niebo iako pałac 
chwały iego: ziemię iako podnożek ie= 
go: ludzi iako fług różnego ftanu pofta- 
nowionych do fprawowania różnych 
urzędów od Opatrzności iego wyznas 
czonych; uważaiąc fzczęśliwe powo 
dzenia iako fkutki hoyności i dobroci 
na nas Bofkiey, przeciwności iako ka- 
rania od sprawiedliwości BOSKIEY 
zelłane. Qto taiemnica pewna, i Śrzo- 
dek fkuteczny zachowania zawize w 
pamięci obecności BOSKIEY. W 
ten to spofób Święty Ignacy Łojo- 
la podnofił (ię nieuftannie myślą do P. 
Boga. Nie trzeba mu było więcey nad 
zucenie okiem na kwiat ieden, Żeby 
natychmiaft fara odchodząc od fiebie, 
wyftawiał fobie iak naydolkonślfze 
wyobrażenie Boga swego, iako nay- 
wyżfzego początku i Stwórcy natury 
całey. 

O gdybyśmy też mogli w tem spo= 
sób według nauki Pawła Swiętego 
znaydowąć Boga wizędzie i we wizyd 
fikim, DZIEŃ 
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DZIEN SZOSTY. 


ROZMYSLANIE PIERWSZE, 


O UBósTrwie Canysrusa JEZUSA 
W NARODZENIU IEGO. 


Scitis gratiam Domini Nofiri JESU Chyi- 
fi: quoniam propter vos egenusS. fallus 
efis cum 'efjet dives, 2. Cor: 8. 9. 
Znacie łafkę Pana nafzego JEZUSA Chey 
ftusa, że dla was ftal (ię ubogim, będąc 
bogatym. 


Į. D famego to Narodzenia 
Ponsr O swego Chryftus JEZUS 
poczyna wykonywać zamyfł fwóy,któ» 
ry przedfięwziął żyć i umierać ubox 
gim. Ten Bóg niefkończonego Majeftaa 
tu, ten nawyżfzy początek i dawca rze» 
czy wfzyftkich, a za tym ten,do którea 
go te wizyftkie iak właśne należały, 
mógł fię był narodzić w pośrzód bow 
gactw i obfitości. Zdawało fię naweż, 
że ftan takawy przyzwoitfzy był nie 
tylko godności ofoby iego, ale też bar= 
ziey fłużący do otrzymania końca te= 
go, na który był zefłany z Nieba. Bo 
przychodząc ma Świat, aby był pocią- 
gnął do fiebie wizyftkich ludzi, i pod- 
dał ich prawu fwemu; mzógłże ich les 


piey 


299 Cwriczewta DUCHOWNE. 
piey i prędzey cbowiązać do tego, aby 
fzli za nim, iako okazałością 1 pompą 
fanu swego doftatniego? Przynay” 
mniey żydzi takiego to fobie wyftawia- 
li w umyfłach fwoich Mefy 
rego oczekiwali,i mniemali, że fię miał 


pokazać barzo Świetnie na świecie, á 


ich obdarzyć wfzelkiemi dobrami do- 
czesnemi. Ale o iak zamyfły Pańlkie 
różne są od nafzych, i daleko wyżfze 
od nich! Ten Meffyafz, ten upragnio- 
ny od narodów, rodzi fię na koniec, ale 
w wielkim barzo ubóftwie; á to.dla 
czego? bo chciał natychmiaft przykła» 
dem swoim wmówić w Świat tę praw- 
de, którą miał był nam potym opo- 
Wiadać w swoiey Ewangelii. Blogo- 
fawieni ubodzy. (o) 

* - Dla tego to fię on Rate ubogim tu- 
dzież od Narodzenia swego; á że Day= 
pierwiza nauka, którą miał był nam 
podać, była o fzczęśliwości ubogich; z 
tey przyczyny, ten ieft pierwizy ftan 
Życia iego, w którym widzieć fię nam 
daie w ciele ludzkim. Przykład to ief, 
który nam mocnieyfzą być powinien 
pobudką do tey cnoty: niż któreżkol- 
wiek o niey mowy. Przykład, który 


odkrywa nam nieznacznie, I pokazuie 
ZA: 


(o) Matthi 5. 


yafza, któ- | 
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| zafługę i cenę ubóftwa, ponieważ tę 
| ftało fię godnym, aby ie fobie obrał 
Bóg prawy, i przeniofł nad wfzyftkie 
bogactwa całego Świata. Przykład i 
nayfpofobnieyfzy Śrzodek dotego koń. 
ca, aby w nas wmówiił nietylko f[zacu- 
nek i poważenie fobie ubóftwa, ale ie- 

Í fzcze (mak w nim i miłość iego; ponie» 
waż widziemy, iako ieft poświęcone w 
Osobie tego to BOGA i Zbawiciela na» 
fzego, który ie nie dla czego innego oa 
brał i przyiął, tylko dla nas. 

Do tego to on ubóftwa fzczegul- 
niey mię powołał z łafki fwoiey: i ten 
też to ieft honor i fzczęście ftanu Za- 
konnego, że można w nim dofkonaley 
naśladować ubóftwa Chryftusa JEZU- 
SĄ. Są ci wprawdzie ubodzy-na świe- 
cie: ale iedni znich są ubogiemi w iku- 
tku i rzeczy famey, z potrzeby tylko i 
własności ftanu fwego nędznego: by- 
naymniey iednak ubogiemi nie są fer- 
cem i affektem; drudzy zaś przeciwnie 
są ubogiemi fercem i affektem, ale nie 
w fkutku i rzeczy famey. Ubóftwo 
pierwfzych, ubóftwem ieft przymulzo- 
nym, na które oni płaczą i utyfkuią; 
zkąd idzie: że nieieft to ubóftwo Chry- 
ftusa JEZUSA, które było ubóftwem 
węale dobrowolnym; ubóftwo drugich, 

ieft 
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jeftci ubóftwem Chrześciańfkim i Boe 
Sup 
ierwane ieft od 
ku malą: i we 
tak te dobra zie 
gdyby ich nie | 
jeft iefzcze ubóltwo Chryftusa ą JEZU- 
BA, który chciał fie wyzuć ze wfzel- 
kiey włalności idziedziczenia któzych- 
Żekolwiek na Świecie rzeczy. 
_ Tylko to tedy, właściwie mówiąc, 
Zakonna Osoba, naśladuie prawdziwie 
ubóftwo Boga swego. Uboga ona ieft 
w rzeczy famey i fkutkiem: ale barziey 
żefzcze wolą i chęcią swoią: ubogą ieft 
w rzeczy: bo włzyftko opuściła: á ie= 
{zeze ubsżfza co do woli i chęci swo* 
jey; bo ona to fama za powodem łafki 
Botkicy i Niebiefkiego natchnienia od- 
ważyła fię opuścić wlzyftko, i by łaby 
gotowa di ucić świat cały, by dobrze 
go miała i c ziedziczyła. Mocą tedy tey 
ofiary, odemnie inż Panu oddaney, 
mogę fię odezwać do Chryftusa JEZU. 
SA tak, jak Apoftołowie iego: Panie, 
otom opuścił wfzyfiko, abym fzedi zatoa 
: (p) Jeżeli będę zawlzej wiernyna 
w powołaniu, żyiąc podług powinności 
iego, oto wnadgrodę teyże famey ofia- 
ty; 


rzyie mnyn), Se rce pE em ich 0= 
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d tych dóbr, które wrę- 
j nauki Apofolfkiey, 
fkie dziedziczą, iak 

zli; ale nie to 
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„JCzyliż nawet mam ią za co- poczyta 
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ky mogę ufłyfzeć z firony Chryftusa 


„ JEZUSA tę tak pociechy pełną odpo- 


wiedź i tę obietnicę wielką: Ufigazie- 
cie na Stolicach sądowych i na tronach 
Chwały. Tę ia maiąc nadzieię, 4 nad 
ico utwierdzonym będąc przykładem 
[Zbawiciela mego;czyliż mam przyczy” 
Inę żałować, żem mu tę uczynił efiarę? 
62 


Czyliż mam mieć wzgląd nan 
na dar'iaki, którym Begu uczynił, á nie 
raczeyuważać ią, iżko łafkę, którą mi 
on wtym wyświadczył, Że iąraczył 
|dobrotliwie odemnie przyjąć? Ubó- 
ftwo"to, w którymżyię, czyliż nie w 


Jwfzelkiey czci być u mnie powiano, 


ponieważ ibóftwem to ieft Chtyftusą 
JEZUSA? niepowinnoż mi fię ftać 
ftodkim imiłośnym,ponieważ tak mnie 
ściśle łączy z Chryftusem JEZUSEM? 
Czyliż mi niepowinno ftać fię niefkofń- 
czenie drogim,i fzacownym;poniewać 
daie mifzczegulne prawo do Króleftwa 
Chryftusa JEZUSA, i do fzczęśliwości 


wieczney? 
Il. Eżeli z ftrony iedney ubb- 
PUNKT ftwo ftanu mego barzi 


ftofaje do ubóftwa Chryftusa | 
zkąd inąd przecię wiele mu ba 
doftaie do dofkonałegs podobiei 


w 4516» 
153 WES 
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zupełnego z nim porównania. Zebym 
fię w tey mierze sam narozumie prze- 
konał, dofyć mi będzie otworzyć oczy, 
juważyć . Dziecinę Boga w tey fta= 
ience „ w którey fię narodził, Oto ta 
fiaienka domem ieft jego: ten Żłobek 
kolebką iego: ta fłoma, na którey leży. 
łożeczkiem spoczynku iego: te ubogie 
pielulzki, wktóre obwiniony, całym o- 
dzieniem iego. Czyliż to on nie potrze= 
bował wcale niczego innego naochro- 


nienie fię odzimna nocy owey,od zbyt 
ę y y y 


przykrey pory zimowey, od wfzyftkich 
niewygód czafu i mrozney chwili? Czy. 
liż to on niebył podległym wfzyftkim 
fiabościom dziecinnego wieku? i azaliż 
ich nieczuł bynaymniey? Ah tak ci on 
był człowiekiem, iako i my, owizem 
barziey poniekąd, niż my, dla delika- 
tności Ciała (wego,ze krwi Panieńfkiey 
Nayświętlzey MARYI pochądzącego! 
i same łży, które wylewa, płacz iego, 
i kwilenia znać daią, co on w tey mie- 
rze ponofił. Ale że ubóftwo nic tak fu- 
rowego w fobie niema, czegoby on nie 
chciał fam na fobie doświadczyć, i że 
przyfzedł na Świat, aby znofił cały cię- 
żar iego, i wytrzymał wfzelką nędzę 
tego. 

Tu Bernard Swięty obraca mowę 
fwo- 
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fwoię do łudzi bogatych na świecie: i 
| dla ich nauki, czylidla zgromienia ipa- 
tępienia życia ichi poftępków, zapra- 
fza ich i wzywa, aby chcieli pofiuchać 
| głofu wypadaiącego z tey ftaienki ro- 
| dzącego fię wniey Boga, żłobu tego, i 
|tych pielulzek. Lubo zaś ia w ftanie 
moim nie mogę być policzonym mię» 

| dzy bogaczow Świeckich; nie mniey 
| iednak należy mi nadftawić pilnego u- 
cha na głos tenże, å to, co on mi opo- 
wiada,nie mniey mnie witydem powin- 
no napełnić. Opowiada on mi,i wyftas 
wia.przed oczy fian ubogi Zbawiciela 

| mego, 4 ftofuiąc go sprawiedliwie do 


„W mnie, każe mi uczyńić mnie famego z 


| nim porównanie, to ieft, abym fię zas 
| wftydził przed obliczem iego,z niedo- 
| fkonałości moiey, i fiabości Duchow- 
| ney wtey mierze, i abym ią Uznał. Bo 
luboć to prawda, że ubogie życie pro- 
| wadzę: ztym wfzyftkiim z gruntu rzecz 
| tę biorąc, naczymże fię zaladza, i w 
| czym fię wydaie uboftwo moie? Mo- 
| żeż to póyść w porównanie iakie,zfta- 
ienką, z żłobkiem, z pielufzkami wy= 
tattemi,i može poczęści,i podartemi? 
Mamże podobneż cierpiećniewygody? 
| Widziałżem fię kiedy w tak wielkiey 


wę | nędzy? Schodziłoże mi w okoliczno» 


|- 


Ściach 
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ściach iakich na rzeczach potrzebe 
inych? 

1:ubo ubogim ieftem, czyliż niemam 
tego, na czym powinno mi być dofyć? | 
Wfzakże Zakon wziął na fię ftaranie, 
aby mnie tym, co mi potrzebnego, opaą= 
trował. Nie przyjął ci wptawdzie na] 
fiebie obowiązku tego,aby mi dodawał 
tego, co ieft zbytecznego , albo co do 
wymyślney wygody i rozkofży fłuży: 
tegoć iam fię nie spodziewał; ani powie 
nien był spodziewać wftępuiąc do Za- 
konu; i zaifte dziwneby to, czyli śmie- 
chu godne było ubóftwo moię, gdybym 
ie chciał pogodzić z rofkolzą i zbytkaa 
mi. Ale co fiętycze rzeczy wcale po- | 
trzebnych, bez których że fię trudno 
obeyść, osądzili roftropni Zakonodaw= 
cy, 4 naktórych tak wielu innych prze- 
demną przeftawało, i tylu innych ie= 
fzcze i teraz przeftaie, azali mi ich od- 
mówiono? azali mi ich niedodaią ? 

W tym zaś famym mam tę wygo« 
idẹ, że Zakon uwalnia mnie od wfzyft- 
ikich ftarania i zabiegów, doczefnych, 
fxtoremi fię tyla ludzi światowych za- 
ttradnia, aby mogli fię opatrzyć w rze- 
«czy te do pożycia potrzebne. I czyliż 
dni na tym, co mi ieft potrzebnego, nie 
dofyć, gdy ie mam z ftarania Zakonu? | 
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e czyliż natym przeftać iuż nie powi- 
| nienem? Ah dofyćci natym było tylu 
Swiętym i gorącym w duchu Zakonani- 
kom,którzy mnie poprzedzili w zacho- 
waniu tychże uftaw, do ktorych za- 
„| chowania ia obowiązany ieftem. O- 
„j  wfzem co iato mówię? aż nad to im 
h |natym był», i jeżeli ma im być dana 
„| wiara, ubóftwo ich zawfze względem 
_|nich zbyt łacne i wygodne było. Nie 
tylko oni nie ftarali fię mieć więcey nad 
to, co im koniecznie trzeba było, i w 
tym przeftronności nieiakiey fzukać: 
przeciwnie owfzem cieśŚnili coraz bar- 
ziey, ile im fię tylko godziło, potrzeby 
jswoie, ażeby tym barziey zbłiżali fię 
do ftanu nayubożfżego Chryftusa JE- 
ZUSAĄ, ftaiąc mu fię iak mogli, naypo= 
dż dobnieyfzemi. Nato fie tylko ufkarża« 
U" | li, że tak dalekiemi od niego byli. Ah 
de nie nędznemu! nieporównanieć bar» 
| ziey ia od ftanu ubóftwa takiego dale- 
Bo" | ki ieftem: ale czyliż ta ieft przyczyna 
i |Żałości i utyfkowania mego? O iakby 
CH, | wiele fzemrania uftało, iak wiele nie- 
23" | potrzebnych uwag, pochodzących z 
I | podufzczenia miłości włafney, ginąćby 
IŻ | natychmiaft mufiały, gdybym to lepiey 
“e | poiat, niżelim to do tych czas zrozu= 
u” | miał, co to ieft być ubogim tak, iak był 
Ww Chry- 
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| Chryftus JEZUS: ałbo raczey gdybym | dro 

to zgruntu przeniknął, iak to rzecz | iść 
| niegodziwa W Żakonney Ofobie, nazy= dow 

wać fig ubogą W Chryftufie JEZUSIE, | Ns 

à niechcieć przecię być w kutku ubo= nim. 

gą tak, iak był Chryftus JEZUS! tego 

| LU. Lbo fię Chryftus JEZUS o- | Czło 
| Punge +À mylił obieraiąc fobie w ży- | kiep 
| ciu fwoim Ran ubogi albo fiẹ Świat fuból 
MI myli wtym to wielkim przywiązaniu | nym 
LUNA serca, które ma do dóbr tych ziem= || lżeyl 
ii fkichzale Chryftus JEZUS, będąc przed- miu 
wieczną mądrością, niemoże fię w ża- |żem 
dney rzeczy omylić; więc wnieść na» | Ewa 
leży, że fię świat myli, i ciężko błądzi || nier 
Tak tę prawdę ztąd wnofił Bernard | nie; 
Swięty, która lubo fię tycze wizyt | chce 
kich, któregożkolwiek ftanu ludzi na |iktć 
świecie: może iednak w fzczegalności [nie c 
| przyftolować fię do ftanu Zakonnego. | radę 
"M : Albowiem pomiędzy wfzyftkiemi | częj 
ią ftanami gdzieżfię barziey błądzi, ieże= | nar 
| li nie w Zakonie, gdy fię kto przywig-if weg 
| że fercem do wygod życia tego, i gày f piln 
| fię ich pilno fżuka? Na ten czas to du-] niej 


fza Zakonna w ciężkie barzo błędy | go, 
wpada: któremi całe życie iey fię na-| doz 
pełnia. 1. Naprzód bowiem podchlebt=f žad 
je oua fobie, Że ndśladuie Chryftusa poż; 
JEZUSA ubogiego, przeto, A Shod 
fos 
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m | 'drogą ubóftwa: aleć co infzego to ieft 
c | iść drogą uboftwa, A infza rzecz naśla- 
ye || dować wubóftwie Chryftusa JEZUSA, 
E f Naśladuie fię zaś go, będąc tegoż z 
œ || mim zdania z ftrony uboftwa. Czyli zaś 
I tegoż ieft zdania, z tym to Bogiem 
ò- | Człowiekiem dobrowolnie ze wfzyft= 
y- | kiego wyzutym ta dufza, która wtym 
lat | ubóftwie, co go ślubowała, oczym in- 
lib |mym nie myśli, tylko iakby ie sobie 
n: | Iżeyfzym i milfzym rożnemi spofoba= 
ed- f mi uczynić mogła? 2. Rozumie ona, 
a:|| Że ma zafługę przed Bogiem ubóftwa 
18» J Ewangelicznego, lubo tegoż uboftwa 
zh | niema w fobie prawdziwego ducha. Bo 
rd mie ieft ten ubogim w duchu, który nie- 
ei chce aby mu na czym fchodzić miało, 
na ji któremu gdy czego z ftrony iedney 
ści | mie doftaie, umie to on dobrze fobie 
zo | nadgrodzić z ftrony inney. 3. Ze fię 
mii częfto trafia, że takowa dufza Zakon= 
że: | na niemaiąca w fobie ducha prawdzi- 
jiġ- | wego ubóftwa, przy wfzelkiey swoiey 
dy | pilności i ftaraniu fię o wygody fwoie, 
die | niema jednak zupełnie tego wfzyftkie> 
ędy| go. czego fobie życzy; ztąd idzie, że 
nie | doznawa fkutku i ciężkości ubóftwa, 
bie| Żadnego iednak nieodbieraiąc zniego 
isa | pożytku Duchownego : ani fię mogąć 
lzie | spodziewać > nadgrody iakiey. 4. 


ja W 2 Opu- 
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Opuściwfzy podobno wielkie dobra, al- 
bo przynaymniey uczciwe poftanowie- 
nie na Świecie, tak fię teraz frafzkami 
i marnemi bródniami zabawia, tak w 
nich prawie cała ieft zatopiona, iak nie 
mogą być barziey światowi ludzie do- 
ftatnią fortuna. 5. Pym zaś fię barziey 
zaślepia,i tym niebeśpieczniey błądzi, 
Że to fama wfiebie wmawia w wielu 
okolicznościach, i z ftrony wielu rze- 
czy, których lobie beśpiecznie pozwa- 
la: iż w nich nie idzie oiey zbawienie, 
gdy przecię ślub fię ubóftwa łamie: á 
sumnienie przez to przeftępftwo cięż- 
ki raz odbiera. 

Nie mafz zaifte materyi, w któtey- 
by fię barziey win ciężfzych obawiać 
trzeba nawet i w Zakonie, i żeby fałe 
fzywie nie ubeśpieczyć fumnienia, 4 
przez to ie zawieść iako względem te- 
go, co fię tycze ubóftwa. O iak wiele 
ja fam miałem z krony tego wątpliwo- 
ści, nieuspokoienia ną fumnieniu i 
gryzot? Albo ieżelim ich niedoznał, o 
jak fłufznie mieć ie byłem powinien? 
Bo czyliżem zawfze na beśpiecznym 
fundamencie fię zafadzał wtey mierze? 
O iak wiele podobno złych wcale za- 
żywałem wymowek, które iednak za 
dobre i flufzne brałem przyczyny, prze« 
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| to, żedogadzały chuciom moim ? Oiak 
[wiele razy fkładam fię pozwoleniem, 
| albo wymufzonym prawie na ftarizych, 


WH albo źle lub zbyt obfzernie tłomaczo- 
e | nym? I więcże dla tegem fię wyrzekł 


doftatków Światowych, wzgląd maiąc 
na niebeśpieczeńftwo dufzy moiey, 
które fię przy nich wiąże, abym w in- 
| ne fię wdał był ciężkości i niebeśpie- 
|czeńftwa zftrony samego Zakonnego 
f ubòtwa? Czyliż dla tego przyiąłem 
ftan tego Świętego ubóftwa , ale pod 
tym nieiako obowiązkiem, abym fię w 
jrzeczy famey wnim niećwiczył, i ża- 
|dnego niedozna! fkutku iego? Czyliż 
|miałem wolą być zliczby owych Za- 
|konników, którzy w przeciwnym wiel- 
|ce fowom Pawła Swiętego wyrozu- 
jmieniu zdaią fię nic nie mieć, A prze- 
|cię we wfzyftko obfituią? lakoż, pe 
i prawdzie mówiąc, czyliż trzeba było 
na ten koniec Świat opuścić; i gdyżem 
ja raz iuż uczynił Bogumemu ofiarę ze 
|wfzyftkich dóbr moich, ieżeli zechcę 
|iefzcze zachować znich albo im podo= 
|bnych rzeczy cóżkolwiek dla mnie, a- 
|zali nie mam fię obawiać flufznie, że- 
bym nie zaciągnął na fiebie przeklęc= 
two owo, którym Bog pogroził temu, 
coby cokolwiek niął zofiary całopale: 
nia; 
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nia, to ieft z rzeczy owych, które na | 
cześć iego zupełnie mu są oddane? Za- | 


łośne. wielu doświadczenie częftokroć 
ftwierdziło tę pogróżkę. Biadaż mnie, 
gdybym iia miał fię ftać okropnym. w 
tey mierze przykładem? 

Rozmowa. BOZE, Stwórco Niea 
ba i Ziemi, ale któremu:teraz naygłęb= 
fzy pokłon oddaię, utaionemu pod pos 
ftacią Dzieciny maleńk ey, którego wie 
dzę zoftaiącego w nadzney ftaience, 
złożonego w podłym żłobie; przyimiy 
Panie ofiarę, którą iak na nowe c\ ta 
teraz oddaię, przed: obliczem twoim, 
tego wlzyftkiego, cokolwiek świat dla 
mnie gotował, i do czegom kiedy albo 
mógł mieć prawo, albo fię na nim Ipo- 
dziewać. Miarkuiąc ftan dufzy moiey, 
w którym teraz zoftaie względem zda- 
nia i ochoty serca mego, którym ieR 
napełnione: tak mi fię zdaie, żebym z 
łalki twojey był natychmiaft gotow od- 
dać ci na ofiarę i całe Króleftwo iakie, 
gdyby to w mocy moiey było: i że 


chciałbym ie mieć, abym ci ie mógł zu» | M 
| K0 


pełnie oddać. 

Ale ah Panie nie wyciągafz ty tyle 
po mnie., 4 toteż ieft obłuda iedyna, 
która nas zwodzi. Oświadczamy my 
fiş względem ciebie ztakiemi pragnie- 
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niami.ktorych wykonać nie możemy: 4 
tego czynić zaniedbywamy, 60 zawifło 
od nas. Bo nie idzie tu o Boże móy, a 
bym fię wyrzekł króleftw iakieh i wiel 
kich włości, których nieinam: i nigdy 
mieć niebędę: ale czego ty chcefz po 
mnie, ieft to; abym Z pobudki prawd zła 
wego ducha ubóftwa , pozbył fię ta 
tey, to oweyrzeczki,do ktotey fam czu- 
ję żeferce moie przywiązane ief, i bez 
którey, iak to miarkuię (zczerze, po- 
winienbym fię obeyść. Małać to w so- 
bie. rzecz ieft, ale gdybym ci w tey ma- 
łey rzeczy był wierny, o iakbyś ty ob< 
ficie wylał namnie łafki twoie, i (ksiby 
Duchowne! Ażem ią zawfzefię wzbta- 
niał pozwolić ci i oddać tę biedną rze= 
czkę: o iak ta choć mała wiele fzkody, 
przyniofła dulzy moiey: i iak iey wiele 
jefzcze na potym zalzkodzić może. 
Toć ief Panie, co ci dać powinienem, 
co mi opuścić dla ciebie należy: ten 
jeft dar, który zamiaft ofiary zanieść 
mido żłobu twego potrzeba. Ah ie- 
Żelić tak mała rzecz ieft mi na przefz- 
kodzie, cóżby to dopiero było, gdyby- 
mi {zło o wielkie! Wrefzcie jakożkol= 
wiek mnie zwielu rzeczy obierze ubo- 
ftwo Zakonne: przecież to w żadne po- 

równanie, z twoim poyść nigdy pie bę- 
dzie 


SIT CwIczewIa DUCHOWNE, 
dzie mogło:ani też kiedy porównać fig 
z darami Niebiefkiemi, i nadgrodą nies 
fkończoną, którąś obiecał tym,co Es 
wangeliczne ubóftwo zachowuią nalea 
Życie. 

DRA D D DANA DĄ 


ROZMYSLANIE DRUGIE. 


O PosłuszEńsTwie CHRYSTUSA JE< 
ZUSA Pokazanym w UcIECZCĘ 
lego no KGyPrv, 


Humiliavit femetipfum Jans. Obediens, 
-Philipa 

Upokorżył samego fiebie fławizy fię. 
poflufznym, 


I, Lo rozkaz ten, który odea 
Punet H brał Jozef S. z Nieba przez 
Anioła, aby był uciekał do Egyptu z 
Panem JEZUSEM i Nayświętfżą MA: 
RYA, nie ściągał fię tudzież do Pana 
JEZUSĄ;tykał go fię iednak,iowfzem 
iego fię samego tykał. A że to Bofkie 
dziecie wiedziało dofkonale, i znało fie 
dobrże natym wizyftkim, co fię z nim 
i koło niego działo: można wziąć na 
uwagę tę ucieczkę tak prętką; i bez 
Żadnego na nię przygotowania podię« 


tą odniego, jako fkutek Pofłufzeńftwą 
iego, Co 


| 

| fra 
| świę 
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ię Co fię tycze początku pofłufzeń - 
€« | ftwa tego, to z tey miary wcale była 
č | święte, ponieważ zafadzało fię iedyni e 
ea || na dofkonałym zgadzaniu fię woli ien 
I go z wolą Oyca (wego, któremu on fa « 
a || memu chciał lię był podobać; i w któ » 
| rym tylko lamym całą pokładał ufności 
| swoię. Uważał on go, i nań obracał o.» 
| | komi etylko w tym Aniele, który byit 

pofłany z Nieba: alei w Jozefie, zktów. 

rym Anioł rozmawiał, i który w tey o=; 

koliczności miał był uflużyć Bogu w 

wypełnieniu woli iego. To tedy Bofkie 
| dziecie dało sobą powodować, i nieln=' 
Í íze miało zdanie,. tylko pokornego à 
| synowfkiego prawdziwie poddania fię 
i iutereffow (woich pod rządy Opatrzno-: 
ści, i tych, którym ftaranie i pieczą O- 
soby iego poleciła była. Takowe zaś 
ieft pofłfufzeńftwo Zakonne. Nic świą- 
tobliwfzego nie mafz nad te fundamen- 


gruntuie na akcie Wiary naymężniey-, 


fzym. 


nienom wierzyć : że Władza P, Boga 
za” 


| ta, na których fię to zafadza; bo fię. 


fzey: na akcie Nadziei naywyśmienit-, 
fzym: i na akcie Miłości naydofkonal=. 


Na akcie naprzód Wiary naymęż-| 
nieyfzey:bożebym ia był pofłufzny tak, 
jak na Zakonną Ofobę przyftoi, powi-. 


a 
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zawiera fię w Przełożonych moich,i że 
im iet użyczona przez Chryftusa JE: 
zwdzieć nie przez Chtyftu- 
sa JEZUSA w własney ofobie iego, a- 
le przez Chryftusa JEZUSA , ktorega 
Ofobę wyraża na fobie Namieftnik ie- 
go, i wfzylcy inni w Kościele S. moc 
urzędownie do rozkazowania fobie zle- 


coną maiący. Tak dalece, że to udzie- 1 


Jenie władzy iego, tak mi powinno być 
pewne, iak gdyby przez widomie fię 
"pokazuiącego Chryftusa JEZUSA ú- 
czynione było: i iakby on otym wyra- 
aym głofem twoim znać mi dał, i mnie 
awiadomił. Mam nad to rozumieć i 
wierzyć; że poddawfzy fię dobrowole 
nie i z własney chęci podtę zwierze 
<hnośćBofką,razem i ludzką:Bóg mną 
rządzi przez Starfzych moich; i żem 
jeft obowiązany oddawać im pofłafzeń: 
ftwo, nie ile łudziom, iakiemi są tak,ia> 
%o i ia;.ale, ile są względem mnie na 
mieyfcu Bofkim; bo Bog przez nich o= 
znaymuie mi wolą swoię. Ponieważ 
zaś taprawda zawize fię utrzymuie w 
całości swoiey przy wizyftkich niedo< 
fkonałościach „si Duchownych fiabo- 
ściach znayduiących fię w Starfzych 
moich, przy wfzelkim sprzeciwieniu fię 
uimyfłu mego, i wftręcie. ferca; ztąd is 
dzie, 


| dzie 


f trwa 
doki 
powi 


NOW: 
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dzie, że tenże akt Wiary powinien 
trwać zawfże, i bym też poftrzegł nie- 
dofkonałości iakie w Starfzym moim, 
powinienem iednak zarównież go (zas 


| nowsć, aibo raczey uznawać i fzano= 


wać w nim famego P. Boga. 
Zafudzafię daley pofłufzeńftwo Za- 


|konne na akcie Nadziei naywyśmie= 


nitfzym : bo sądząc wedlug światła 
przyrodzonego , mogłbym fię częfito= 
kroć obawiać pobłądzić, idąc za zda« 
niem Starfzych moich. Z tym wfzyft= 
kim pofłulzny ieftem, ponieważ mam 
w Bogu moim nądzieię, że ten, wzgląd 
maiącna pofłufzeńftwo moie,poda Star- 
fzym moim do serca,,aby mi to rozką= 
zali, co mi ieft przyzwoitego,mianoWi- 
cie na dobro dufzy moiey. Ze nie do» 
puścitego, abym miał fię zgubić w tym 
ćwiczeniu, natym urzędzie, na tym 
mieyfcu, ną które oni mnie naznaczą, 
Że mnie uwolni od wfzyftkich niebe- 
śpieczeńftw , któreby fię w nich dla 
mnie trafić mogły. i gdyby nawet oni 
fię wczym omylili, Bóg mnie z ich błę« 
du, i dla ich omyłki sądzić nie będzie. 
Nakoniec, że dobrotliwie to wfzyftka 
przyimie, cokolwiek ia w tey mierze 
uczynię, ieżeli to uczynię w duchu pra* 
wdziwego poflufzeńftwa, i poddaniafię 
tym: 


315 Cwiczenia DucHowNr. | 
tymże ftarfzym moim:i że mi za to foa (PT 
witą da nadgrodę. czyn 
Zafadzaf fię nakoniec pofłufzeńftwo dna, 
Zakonne na akcie Miłości P. Boga naya |"; 
dofkonalzey: ponieważ naywiękfza o- ih 
fiara, którą Bogu memu uczynić ze jj, * 
mnie samego mogę; ieft ofiara woli Poka 
moiey: 1 że sama tylko fzczera miłość |" " 
Pana Boga może mi być do tego po» [004 
wodem, abym fię tak wyzuł ze mnie faa do "i 
mego, i ztego, co miieft naydrożfze- pia. ( 
go, ze wfzyftkich dobr przyrodzonych; sg 
to ieft z wolności moiey. O iak wielka JEMU 
z tąd gruntowney pociechy przyczyną l y 
dla dulzy Zakonney á pofłufzney! O waz 
iak wielka zafluga pofłufzeńftwa! Ale M 
przeciwnie, gdy fi fie z ciężkością pod- E 
daię pod rozkazy ftarfzych moich, i {9 y 
gdy przed niemi chcę umknąć, albo św 
znich wyłamać: o iaka w tym zachodzi A wl 
przewrótno* <ć, jak wielka dla mnie fu» || "8 
fzney boiaźni przyczyna! Mie ciebie to trze 
(rzekł Bóg do Samuela, mówiąc o Zy- doE 
dach, którzy chcieli, aby kto inny, à nie rzy! 
on rządził niemi) ni ie ciebie to oni odrzi- lony 
cili, ale mnie [amego. (g) A tak nie bę- śe 
dąc ia pofłufznym í ftarfzemu memu; fa- tku; 
memu to Bogu nie pofłufzny ieftem: póki 
przeciw famemu Bogu powftaię: od A> 


fa- 
C z. Reg: 8 
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04 
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[amego fię Boga oddalam i wołą i u- 
|kzynkiem. Iakże to zaś rzecz fzkara- 
dna, nie pofłufznym być Bogu; powfta= 
wać naprzeciw famemu Begu; oddalać 
Mię od Boga? 

IL  TAko pofłufzeńftwo Chryftusa 
JEZUSA było wielce świę- 
te, uważając początek, z którego po- 


"chodziło; tak ciężkie być mufiało, co 


do famego rzeczy nakazaney wykona- 
nia. O cóż to tam chodziło? Oto oto, 
Żeby tudzież prawie po narodzeniu o- 


' |puścić QOyczyznę własną, á przenieść 


ię w kray obcy; oto żeby wydać fię 
jw dziecinnym więku, przy wfzelkiey 
Hłabości iego, na wfżyftkie trudy inie- 
|beśpieczeńftwa przykrey podróży: że- 
[by rufzyć zmieyfca teyże famey nocy, 
Íw którą rozkaz dany |ozefowi, i bez 
odwłóki przedfięwziąć podróż bez ża- 
jdnego na nię przygotowania , i opa- 
|trzenia potrzeb swoich :. żeby udać fię 
|do Egyptu pomiędzy narod niewierny, 
i żydom nieprzyiaźny; A tam żyć uta- 
ionym i nieznaiomym, w oftatnim u- 
boftwie. i wfżyfikich rzeczy niedofta- 
tku: nakoniec żeby tam zoftawać póty, 
poki Opatrzność Belka ztamtąd go nie 
wyprowadzi: bo Anioł względem tego 
niewyznacza czafu,ani końca miefzkEdnia 
W kra- 


ary Cwtczenta DUCHOWNE, 
w kraiu owym nie ie opowi ada. O iakież 
to doświadczenie? i czyliż kiedy przy- 
fato pofłulzeńftwu Zakonnemu zwycię: 
żać podobne tr żeli 
„A m wizyftkim Ociec,Matka,dzie» | pdo 
cie P. JE EZUS, cała ta Nayświętlza Was | różn 
milia pełnią ą pofulzn ie dańe fobie roz= |qie i 
kszy. Idą, gdzie kazano, bez żadney |trud 
zwłoki, nie czynią źadney wymówki: Jdoz 
nie przytaczają żadne y trudności. zVa= | imoic 
tychmiafi [mowi Ewange Jia] powfław/zy | cięż 
Jozef wziąć Dziecią tko, Gr) i uci iekź do | kość 
śegypóu. Gdyby przyfzło roztrząsnąć | podi 
rzecź tę według uwag ludzkich,podług | ży, | 
których zwyczaynie. ia fobie poftępu- | WI: 
ię; zdaie fię, żetyfiąc przyczyn powin= | dan 
nyby zatrzymać pofłulzeńftwo tak pre» | nić 
tkie, i tak w fobie iurowe, Bo czyliż | ody 
spofob, żeby dziecie iefzcze w kolebce | zatr 
miało wytrzymać tak daleką i przykrą | bny 
podróż? lako go unieść w pośrzod | zor 
ciemności nocnych i tylu niebeśpie- | nie! 
czeńftw, ktòfe nie bez tego, żeby fię | wo 
trafić nie miały w tey drodze? Gdzie | nos 
przyjdzie znaleść to, co potrzeba wy»: | czy 
ciąga dla zachowania 2 życia dziecięcia | wr 
tegó? i czyliż Bóg nie mogł wybawić | zw 
go inaczey z prześladowania Herodo- prz 
wego! Oto w podobny właśnie spofób | prz 


zwy- | dj, 
Ce) Maith: 2 
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pwybło fię mówić, albo myślić, różne 
zarzuty czyniąc w ftanie Zakonnym; 
gdy w nim zaydzie rozkaz od Przeło- 
Żeńftwa do wykonania go: i czyliż i ia 
podobnież nie połtępowałem sobie w 
rożnych okolicznościach, w których 

ących 
trudności do wypełnienia uftav moich, 


: | do zadofyć uczynienia woli Starfzych 


| moich, i gdzie mi fię tak mocno zwy- 


ciężać nietrzeba byłosiak wielkie cięż- 
kości ponofić i pokonać przyfz40, W 
podięciu przykazaney z Nieba podró- 
ży, JEZUSOWI P. MARYI i JOZEFO- 
WI? Ia zaś dla wykonania rozkazów 
danych żadney fobie przyktości uczy- 
nić niechcęs bo ta mnie zaraz od tego 
odwodzi:naymnieyfza przefzkodamnie 
zatrzymuie, „wfzyftko mi fię niepodo- 
bnym ftawa: mam zawfze gotowe po- 
‘zorne przyczyny, które na wymówie- 
nie fię od pełnienią poflułzeńftwa przy- 
wodzę: albo fłabości, albo hiesposob- 
mości, albo choroby, albo że od tey rze- 
czy przyrodzony wftręt czuię; albo 
w relzcie iakążkolwiek inną przyczyną 
zwykłem fię fkładać. Niechże na te 
przyczyny, gdy ie przekładam, nie 


przyftanie móy Przełożony; niech są> - 


dzi, że mu ich i fiuchać nie należy, już 
mi 


319 CwrczeNia DucwowNE. 
mi na tym dofyć żebym fię mielzał W p 
sobie, i przeciw niemu nie dobrey był fiol 
woli. Poglądam na niego jako na czło» (Soho 
wieka nieużytego, i ftateczność iego, {uzio 
by też naytoftropnieyfza, zdaie mi fię [zmc 
być surowością zaciętą, i uporczywą niepr: 
ferca twardością. Czyliżem kiedy temi me 
lub podobnemi iłowy nie przełożył ia- JS. al 
wnie zdania mego, albo przynaymniey, /Jrzecz 
czyliż nie tak właśnie w takich okolie fflarzm 
cznościach myślałem otym? BE 

Co zaś dziwnieyfzego ielt w tey mies [fcu sy 
rze, i co sam sobie wyrzucać na oczy /Jswoii 
powinienem, lubo tego doftatecznie u= {woch 
czynić tak, iakby należało, nie potra- /|towo 
fię,ani uznać tey do fiebie wady namó» fag d 
ie zawftydzenie; żepo więkfzey części [že iu 
te rzeczy, na które zwykłem fzemrać z tym! 
więkfzą gorzkością ferca, i przeciw |lzeńl 
którym iawniey powitaię, nie zdaią mi |towo 
fię być nieznośne, tylko gdy mi bywa» [potu 
ią przez pofłufzeńftwo nakazane. Sko- [nale 
roby mi je tylko na dobrą wolą moię da». fto t 
no, nierozumiałbym być ienad fiły mo- |dla; 
je, anibym tak dalekim fię pokazywał |waż 
odich wykonania. leżeli chcę (zcze- [go t 
rze fię w tey mierze osądzić, takić ieft fspof 
ftan serca mego, i mogłem to fam do |wlze 
fiebie uważyć w tylu okolicznościach. [by m 
O iakby mi prawdziwy duch sie 
twa 
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w fwa ułacnił powinności moie, á nawet 
ył li ofłodził, natymci mi bowiem właśnie 
o. Jschodzi. Tym duchem pofłufzeńftwa 
o Juzbroionym będąc,nie byłoby dla mnie 
ię jzwycięftwa, któregobym nie mógł z 
ą Jaieprz „yiaciół dufzy moiey i ze mnje 
ni mėgo odnieść, tak, iak mówi Pismo 
a- IS. ale bez tego ducha pofłulzeńftwa, 
y rzecz zfiebie i naylżeyfza, ftanie mifię 
i. Jilarzmem nieznośnym. 

Kiedy Syn Bofki był pofłufzny Oy= 
jejjcu swemu, oddalaiąc fie z Oyczyzny 
zyjjswoiey, 4 schraniaiąc fię między bał- 
u: jwochwalców, iuż naten czas co do go- 
ya Jtowości serca (wego: być pofłufznyń 
jö» jaż do śmierci (s) krzyżowey: to ieft; 
kci JŻe iuż na ten czas był gotow być wbi- 
¿z tym na Krzyź,i podiąć Śmierć zpołłu= 
iw Ifzeńftwa. Oto w takowym ftanie i go% 
mi jtowości powinno mnie pofłufzeńftwo 
ją. |poftanowić, ieżeli zupełnie, iak mu być 
po- należy, dofkonałym ieft. Nie idzieć 6 
[to teraz , abym Śmierć podeymował 
dla poddania fię pofłufzeńftwu: ponie- 
waż niemam dø tego okazyi. Ale cze- 
go teraz wykenać niemogę,przeto, że 
spofobności detego niemam, na to za- 
wize powinienem być gotowym, gdy= 
by mi fię tylko > Czyli zaś moa 

5S 
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ge to fzczerze fam o sobie rozumieć, 
żebym dla pofłufzeńftwa gotow był na 
śmierć: gdy mi to i w naymnieyizych 
rzeczach tyle ciężkości czyni? Próż- 
no fię mam ufkarżać na dane mi od 
zwier “zchności rozkazy, na te uftaw ys 
które mi ftan móy przepiíuie. Czyli A 
ia w tey mierze, poflufzny|byłem aż do 
krwi piels aż do ofiarowania ię na 
utratę życia 
il. Oftufzeńftwo Chryftusa JE 
Punxa = ZUSA dobrze mu fię nada 
grodziło przez owe wyśmienite ikutki, 
które sprawiło. Zadne inne tak fię zba? 
PE być nie pokażało: 1. Oto bòs 
iem ten Bóg Człowiek wnief ż fobą 
lafi owe do zbawienia fłużące; które 
poświęciły Egypt, i wylały fię obficie 
w naftępuiących AAA na tylu Puftel: 
nikow, Pokutn ikow, któremi puftynie 
kraiu owego napełnione były;a których 
Życie są ziemi prawie Aniellkie tak 
wielkiego zbudowania i podz iwienia | 
całemu Chrześciańfkiemu światu przys 
czyną fie ftało. 2. Taucieczka iego za- 
chowała go od złości Heroda, i obro* 
niła go ód. zaiadłości aeg te- 
go, który fzukał go zgubić , tak dale= 
cę, że lubo ten Król okrutny i bezboa 
Żny wízyñkich zażywał spolobow i 
prze” 
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przemyfłow na ten koniec; przecięż 
Pan JEZUS przez przerzeczone poflu= 
fzeńftwo iwoie uniknął ftrafznego owe- 
go morderftwa, w którym pomiędzy 
tylu niewiniątek chciał był Herod i ie- 
go ogarnąć i zgładzić. 

Gdybym ia poymował dofkonsie 
wfzyftkie pożytki wyniksiące z pofu- 
fzeńftwa Zakonnego; nietylko nie miał= 
bym za iarzmo ciężkie, owo poddanie 
fię pod ftarfzych wolą, które mi toż po= 
flulzeńitwo nakazuie, anibym fię nanie 
nie ufkarżał: ale owfzem chętniebym 
ie przyimował,i nicbym niechciał czy= 
nić, pókiby mi to nie przykazało,i nie 
tozporządziło Swięte Pofłuizeńftwo; 
Toć to pofłufzeńftwo wynofi na ftopień 
wyżlzy dofkonałości sprawy nasze 
wfzyftkie, nawet i oboiętne. Cóżkol- 
wiek czynię, ieżeli to czynię zpobudki 
Zakonnego pofłulzeńftwa, by też rzecz 
była naypodleyfza z fiebie, i ffużebnia 
cza; pofiufzeńftwo moie ią poświęca, i 
osobliwe świątobliwości znamię nanie 
kładzie. Toż samo polłufzeńftwo Za» 
konne sprowadza na nas łafki Bofkie: 
Skoro tylko sprawuię fię według roz- 
kazu Pana mego, iuż to, co czynię;ieft 
Właściwie sprawą iego: i przeto ma oñ 
hięiaki obowiązek dać mi do niey pea 

BA moe 
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moc swoię, i nadgrodzić rai wierność 
moię. Ztąd też to PA że te za- 

yfy, do których fię wykonania, ma- 
5 z pofłulzeńftwa, zwykł Pan Bóg 
barziey błogofławić; i żefięte lepiey 
nadają, czyli to na dobro bliźniego,czy- 
li na nafz własny Duchowny poftępek 
i pociechę. 

To ielzcze poniga io Zakonie 
broni.nas przeciw naywiękfzemu nie- 
przyiac cielowi nafzemu którego fię nam 
naybarziey lękać należy w drodze zba- 
wienia, i dofkonałości, A którym ieft 
własna wola nafza. A że ta wola nafza 
ślepą ielt, i zprzyrodzoney fkłonności 
swoiey, Ciągnie nas do rozwiązło. 
ści; ztąd trzeba iey wodza, któryby ią 
prowadzi ł, i wędzidła na iey utrzyma- 
nie. Pofłufzeńftwo sprawnie to i tam: 
to, trzymaiąc ią Ściśle przywiąźaną do 
woli DE). Daiąc zaś fię powodo* 
waći rząd zić tey woli Bofkiey, która 
zawfize jeft profta i święta; beśpieczny 
DE bo niemogę pebłądzić, póki i= 

dętą drogą, którą mi Bóg iść każe 
przez powołanie swoie, i al mi fam 
wyznaczył. lakoż nie maíz też cnoty 
mniey podeyrzeniu podległey,ani grun- 
townieyfzey nad tę, która fię zafadza 
na pofłulzeńftwie: wfzelka zaś inną 
cnes 
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(6 | cnota, która odniey fię oddala, na po- 
zor tylko takową left, owlzem obłudą 
samą teft. 
g | Już teraz uważyć mi należy, czyli 
yi iate sobie pożytki za pobudki należy: 
| te biorę,świadczącpofłufzeńftwo Prze- 
łożonym, i które, żem im oddawąć wi- 
nien, sam uznaię? leżeli oni rządzą 
je | mną według zamyfłow i chęci moich, 
o | ti ieżeli w rosparządzeniu fwoim okołe 
mnie, i złeceniu mi tych 1 owych urzę= 
dow, znaydę, czymbym mógł zadofyć 
„ft || uczynić próżności moiey imiłości wła- 
shey, oto z tych przyczyn pofłufzeń- 


za 

ki ftwo mi fię podobać zwykło.Ale żebyta 
t. | Bic innego dobrego dla mnie nie mia- 
ią ło, tylko doświadczać mnie w duchu,ć 
Mż pomagać mi do nabycia dofkonałości, 
m: | według Boga i według ftanu mego; że- 


„, | bym innego ztąd nie odnofił pożytku, 
jo: tylko że mogę nabyć przed Bogiem 
„5 


nawych zafług, i (karbić fobie u niego 
więkfzą coraz obfitość łafk wcale Du- 


a chownych: żebym w aim nic nie upaa 
zże | try Wał tylko okazyą spofobną, i Śrzo« 
am dek barzo fkuteczny do przełamania 
oty | własney woli mojey, A przez to do u- 
un. | Peśpieczenia mnie famego przeciwka, 
iza | +e omyłkom i błędom: to zaifte mało 
„ną | mnie co obchodzi, i nic prawie mie 
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wzrufza (erca mego,żebym fobie ztych 
przyczyn poważał pofłufzeńftwo Za 
konne. Ztym w fzyltkim; czymże to 
ieft poffuizeńftwo moie, ieżeli temi u- 
wa; gami i duchem znich poy ziętym o0- 
Żywione nieieft? A na coby mi fię i- 
nac 
czyliż zinnych pobudek, á nie ztych 
właśnie,powinienem ie był ślubować 2 
Gdy wnim takowych pożytkow fzu- 
kać będę, znaydę ie; ale fkoro tylko 
inney wnimrzeczy iakiey (zn kachęde: 
za sprawie: fiwym karaniem Bofkim 
nie znaydę tego,czego fzukam: iczęfto- 
kroć nic innego nie zaaydę,tylko przy” 
czyny uciemiężenia mego, i okazye da 
grzechu, którychem niefżukał 
Rozmowa. Z [zczegulney to 0- 
patrzności woiey. nądemną, o Boże 
móy, chcefz mieć ftaranie. o życiu mo- 
im, iak ie mam prowadzić, i chcelz z 
ftrony każdey rzeczy óznaymiać mi 
przez głęs i rozkaz Starfzych moich,wo- 
lą twoię Bofką, Czyli to zaś (am przez 
fię mówife, czyli przez nich, ty to ie- 
dnak zawfze mówiiz Panie,ty mną rzą- 
dzifz. Któż zaś lepiey rządzić mną mo- 
Że nad ciebie? i komu ia mogę fię be- 
Śpieczniey powierzyć, ieżeli nie tobie? 
Twoim fię tedy rządem wawa BG 
Qa 


ey to przydało, żem je Ślubował, i. 
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| Boże, teraz iak na nowo: ale abym fię 


należycie ugruntował, i trzymał odtąd 
ftatecznie drogi pofłafzeńftwa, do któ» 
rey chcę teraz powrócić,a z którey luż 
więcey (chodzić nie chcę: day mi, pro- 
fzę cięPanie,wfzelką proftotę i powol- 
ność dżieci. Wfzełką ich proftotę ca 
do rozumu: i wfzelką ich powolńość i- 
le ga. do fercą. Bo ten to ieft wzór, któ- 
ryś nam przepifał w Ewanżeliitwoiey, 
i wedlug którego sprawować fię nam 
należy. Maiąc ia bowiem tę proftotę 
dzieciom własną, nie będę orzyczyn 
fzukał, ani rozważał i rozbierał, dla 
czego co mi rozkazano. Będę tak, iak 
pówinienem, pofłufzny, á tobie Panu 


| zoftawię to, abyś fam ofądził, iakowe 


[e 


| maią zamyfły, ofoby te, którym ia dla 


że | ciebie Świadczę pofłufzeńfiwo. Przy 
o- | tey. dziecinney powolności nie: będę 
Z] miał tyle trudności do zaczucania, ani 
mi tyle przyczyn do przekładania przeciw 
lo: | temn, czego po mnie kiedy wyciągać 
e2 | St. rfi moi będą. Choćby nawet ciężko 
le- | było fercu memu , przyltawać na to 
zą: | chętnie; co mi rozkażą: wypełnić ie= 
10- | dnak tego/nie omiefzkam bez f(zemra= 
e- | nia; i zatrzymam fię we wizelkim ku 
e? | zwierzchności pofzanowaniu i milcze= 
ey | niu. 


Po- 


827 Cwiożenwta Duczowyr. 
Podebnoć roftropność ciała prze- 
kładać mitobędzie, żebyćzwierzchno- 
Ści tak na wfzyftko podległym, ieft to 
fię wydawać w Zakonnym Domu nato 
wfzyftko, co tylko w gim fie naytrud= 
nieyfzego i nayprzykrzeyfzego znaleść 
może. Ale cóżkolwiek bądź ztego,Pa- 
nie, mało mi na tym należy,byle pofłu- 
fzeńftwo moie cześć ci winną oddało; 
byle mnie w świętym utrzymywało ue 
spokoieniu; byle zadofyć fię przez nie 
ftawało tym, którycheś poftanowił, a- 
by mnie imieniem twoim miafto ciebie 
rządzili; byle użyło. do zbudowania i 
zatrzymania dobrego porządku w Za» 
konnym zgromadzeniu; byle mnie do 
ciebie wiodło, i ściśle z tobą! ziedno- 
czenym trzymało. Dufzy pofłufzney 4 
prawdziwie Zakonney wfzyftko to za- 
równo, o Boże móy, gdy ty tylko wlzy- 
ftko zarównie przyimujefz,i za zalługę 
chcefz mi poczytać dobretliwie. 
CHER >> EP, >EO>CH p U ENAR LD CZ 


ROZMYSŚLANIE TRZECIE. 
QZŻycry Uraronym PANA JEZUSA 
Aż Do Czasu OPOWIADANIA 
EWANGELII. 


Ei defcendit cum illis, €5 venit Nazareth, € 


srat fubditusiillis, Luc: 2e 


I zfią- 
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Tzftąpił (Pan JEZUS ) z niemi ( z JOZE- 
FEM i MARYĄ ) i był im poddany, 

D Łukafjza S w Rozd: 2, 


I. OB bezwątpienia iedna z 
PONKT naywiękizych Taiemnic 2 Ży- 
cia Chryftusa JEZ USA,i iakożkolwiek 
niewydatną fię być zdaie ta Taiemni- 


| ca,niemniey lię nadnią zdumiewać po- 


winienem, niżeli nad innemi, które ia- 
niey w oczy ludziom wchodziły. Ta 
toieft ofobność, w którey życie pro- 
wadził Bofki nafz nauczyciel aż docza- 
fu opowiadania przez fiebie Ewangelii. 
Ten Bóg Człowiek , który pełny był 


| wfzyfikich fkarbów umieiętności: któ- 


ry miał zebrane wfobie,ąto wnaywyż- `- 


fzym ftopniu, wfzyftkie dary natury i 
łafki: który mógł iaśnieć na Świecie, i 
ziednać fobie cześć i pofzanowanie u 
wfzyftkich ludzi: ten Bóg Człowiek, 
który aż do lat trzydzieftu mógł był 
uczynić tyle s spraw przedziwnych na 
Chwałę Oyca swego: gdyby fię tylko 
dał był user światu; który mógł był 
nawrócić  wfzyftkich grzeszników, 
wfzyftkich pogan: i rozfiać po całyma 
Świecie Ewangelią: ten Bóg Człowiek, 
który na to tylko był polany; i który 
dla tego tylko famego zftąpił z Nieba, 
prze- 


329 OCwrczENtraDuewowye. 
przecież obratfobie życie utaione, i z 
wzydzieftu i trzech lat, przez które 
miał był zoftawać. z nami, całe trzy- 
dzieści przepędził w dedenin i ofob- 
ności, á trzy tylko odłożył znich, w 
Których miał wyniść na świat, i opo- 
wiadać iawnie Króleftwo Boże 

Cóż on czynili: czymże fię zabawiał 
przez owe lat trzydzieści, które w ed- 
i > odý "sia naofobności prze- 
pędził? Oto poddany byf; JEZUS MA 
RTI FO ZEBOJ UI: to tylko świąd» 
czy onim Ewangelia, O innych wtey 


„mierze rzeczach nic niewiemy, utaio» 


no to przed nami: Bóg {em tylko wfzy- 
ftkich natenczas spraw Pana JEZUSĄ 
świadkiem był iedynym, Zda efię wpra- 
wdzie, że rzecz ta wielce dziwna ieft; 
ztym wfzyfikim nie zbyt trudno ddyść 
zawartey w niey Taiemnicy. Chciał w 
nas Zbawiciel przez to pofkro! nić ową 
zbytnią chęć i pair pokazania fe 
między | i przed ludźmi, które tak nam 
są zprzyrodzenia prawie famego wła- 
+ á które tak wielu złego przyczy= 
ną nie raz były w domach Zakonnych. 
Nie podobns rzecz, aby, Zakonza Ofo= 
ba gruntownie fię trzymała Boga; ie» 
żeli wfzyftka fię bawi koło tych po- 
wierzchownych rzeczy; nic zaś spofo” 
bniey: 
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bnieyfzego być niemogło nauśmierzenie 
jtey tak gorącey chęci aa bąka 
H wydania ztym, co kto ieft, ztalenta- 
mi swemi, z przymiotami, przed świa- 


bawiąc 
przed światem. 
Boten przykład gafi wlzyftkie owe 
kiztałtne pozory , „którebym za przy- 


|dot 
nych dobro 
| nam danych. 


czynę mógł pr zywie ŚĆ; 


ego, 


Item: iako przykład Boga ofobnością fię 
i dobrowolnie utaionego 


i które milość 


własna umie tak dobrze sali caać fama; 
wmawiaiąc wnas, że aby fię pokazać 


światu 


fw tych lub ewych 
przed ludźmi, 


okolicznościach 


idzie rzecz e 


Chwałę Befką: o bliźnich zbawienie:i 
|że tego ieft konieczna nawet potrzeba 
w tych i tych przypadaiących okazyach: 


Że przyftóyność tego wyciąga : 


że to 


fiuży dp zachowania miłości; że trze- 


Í ba zachować wspólne 


z drugiemi por 


Życie: że tak wielka ofobność czyni 
nas nie pożytecznemi, i że przefzkadza 


tego, że nie możemy zażyć ną in- 
talentow. od Pana Boga 
Pozerneć 


to, przyczyny: 


ale których trudno mi przywędzić w 
| tey mierze na ftronę moię.Czyliż przeto 
ia spofobnieyfzym ieft do przyczynie- 


nia Ci 


wały Pana Bo 


gą? 


Barzieyże ta 


ia ftarać fię powinienem o zbawienie 


bli- 
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bliźniego mego? Czyliż to Świat bar» 
ziey bezemnie,niż bez niego obeyśćfię 
niemoże? i czyliż mu ia barziey po- 
trzebny ieftem ? Czyliż to ia lepiey fię 
znam natym, co przyzwoitego ief? 
Mamże to ia więkfzą gorliwość dou- 
trzymania wspólnego pożycia, i wza- 
jemiuey. miłości między ludźmi? Mam- 
żeli ia zaenieylze talenta, z którychby 
więk(zego pożytku odebrania spodzie: 
wać fię można było? Ah dufzo dumna! 
uznay błąd twóy,i zawftydź fię go {zeze 
tze. Miafto zdań takowych, którę mi 
do serca podaie nawet i w Zakonie 
duch iakiś światowy , Zbawiciel móy 
przyfzedłmnie nauczyć drogi wcale im 
pyzeciwney, którey mi fię trzymać nas 
leży, i nią pofiępować: ata ieft, abym 
fie kochał w tym, gdy ieftem nięznaio» 
my ipnym: gdy o maje niewiedzą; gdy 
o mnie zapominają: abym to za dobre 
prżyimował, gdy ieltem opufzczony, á 
opufzczony nietylka od innych ludzi, 
ale nawet od famego tego zgromadzea 
nia, w któryra żyię, nie maiąc Żadnego 
jnnego w nim urzędu, krom zachowas 
nia uftaw moich: nie wchądząc w żas 
dne sprawy; dopieroż żebymfię mie- 
fzać miał i wdawać w sprawy I zaba» 
wy świeckie. 
Tak 
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Tak powinienem być ufiebie poita- 

| nowiony: bez narulzenia iednak poflu- 
fzeńftwa,którem winien oddawać Star: 
fzym moim. Będąjli chcieć zażyć mnie 
czyli to w zgromadzeniu Zakońnym, 
czy-krom niego, dorzeczy lakiey i po- 
flugi, trzeba im być pofiulżnym i zado- 
{yé uczynić iako naydo fkonaley tym 
urzędom, które mi polecą. Ale gdy tak 
sobie poftąpię, i gdy nieinaczey po* 
wierzchowne sprawy zlecone mi od- 
prawować będę, tylko, gdy mi to Star- 
fi każą: i ile mi każą: zaifte daleko 

| mniey pokazywać fię między ludźmi 
będę: á mniey fig między niemi świe- 
cąć, nie mniey przecię Bóg przez to 
będzie uwielbiony, ludzie zbudowani, 
przyftoyność ftanu mego lepiey będzie 
zachowana: i wizyftkie powinności do 
mnie należące, wierniey i świątobli- 
wiey będą odprawione. Dolyć mi tedy 
będzie w ufpokoieniu czekać rozkazów 
| Opatrzności Bofkiey. rządzącey mną 
przez Starfzych moich:ipóki mi dopu- 
ści być wutaieniu, mam fię ztego cie- 
fzyć, fzacować fobie wielce ofobność 
moię,imówić fobie z Prorokiem Dawi- 
dem: Obratem fobie być wzgardzonym č 


IL 
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[l Jeż były zabawy Chryftu. | 


PuNkT * sa JEZUSA w życiu jego u- 
taionym? leżeli miarkować ie będzie- 
my okolicznościami domu tego, Ofob, 
w którym,i z któremi przemiefzkiwał; 
zabawy te były podłe z fiebie, zwy 
czayne,i fiużebnicze. Pracował on wraz 
z Świętym Jozefem, pomagał ftarania 
Nayświętfzey MARYI tak, jak tego 
trzeba było dla zachowania domowe: 
go porządku i dobra tey S. Familii; peł: 
mił bez żadney żwłóki, co mu tylko tak 
mniemany Ociec, jako i Matka jego 
ptzepilywali, nie nie opufzczaiąc, nić 
nie zaniedbywaiąc zhaymnieyfzychna- 
wet pofług. Cóż to iednak wizyftko 
było dla Mefsyafza? dla zefłanego od 
Boga na świat naludzkiego zbawienia 
fprawowanie? dla prawdziwego Bolkie- 
go ledynaka? Bóg iednak tyle ztycli 
fpraw odbierał Chwały ilemiał odnieść 
z tego wfzyftkiego, co tylko naywięk= 
fzego, nayokazallzego, miał był potym. 
uczynić Zbawiciel JEZUS, Przyimó- 
wał takowe choć podłe z fiebie sprawy 
iego, iako (obie miłe Bóg Ociec, i gdy 
go w nich fié ćwiczącego widział, iuż 
mówił o nim, choć nie tak iawnie i ùü- 
toczyście, iako w dzień potym Chrztu 
iego: Oto Syn móy naymil(zy, w którym 
108 
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| mii fig upodobato. (u) Dla czegoż to ta- 
| kowe upodobanie miał Bóg Ociec w 
| tych Syna twego sprawach? bo wtych 


"| wfzyftkich Chryftus JEZUS, ftofował 
» I fie do upodobania Oyca swego: bo te 


wizyftkie sprawy ożywione były du- 
chem wewnętrzuym , i wyniefione na 
| wyfoki barzo zaflug ftopień według za- 
myflow Boikich. Z tąd też właśnie tak 
wielkich zaflug pełne były też sprawy 
przed Bogiem: i tak mije oczom iego. 
byli tegoż czafu na świecie Pano- 
wie, Xiążęta, Cefarze. Było tylu fła- 
wnych bohatytow, którzy napełaiali 
Świat cały odgłofem imienia swego i 
dzieł swoich woiennych. Mówiono 
| wfzędzie o ich zamyfłach, oich czy- 
hach,.o tych ich pamiętnych dziełach. 
W fzędzie ie chwalono, wfzędzie wy- 
| Rawiano, ale co do poważenia ich od 
Boga, niczym te wfzyftkie rzeczy by- 
ły:i przeto żeon nie był ani icii poeza- 
|tkiem, ani końcem, Żadnego na nie 
względu nie miał. Przeciwnym spofo- 
bem nic nie mówiono o Chryftufie JE- 
ZUSIE;nieznano go;nie wiedziano ani 
o imieniu iego,ani ourodzeniu,ani gdzie 
miefzkał: aniiak życie prowadził, ani 
czym fię bawił. Gdzieś ona tam zoftas 


wał 
(u) Matth: 3: 


W 


z 
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wał w kąciku |udzkiey ziemi: ale tak, 
jakby go tam nie było;ale Bóg nieuftan= 
nie Prz syta poglądał: i na mo- 
ment ieden oka swego z niego nie fpu- 
Ścił. Celem on by ył uwagi całego Nie- 
ba, i żadney nig dy nieuczynił sprawy; 
któraby niefkoźczoney ceny przed Bo- 
giem być nie miała. 

lakże fie ztąd utwierdzić powin» 
na, iak ufnością i świętą pociechą fer- 
ce mieć napełniona Olaba Zakonna; 
którey w ftanie sweim nie zażywaią 
tylko do fpraw i zabaw z fiebie podłych, 
które Świat za nic fobie poczyta. Czę= 
ftokroć nawet są te zabawy nayofta* 
tecznieyfze i naypodleyfze w domu Za: 
konnym. Ale to; co ią ciefzy, i co też 
w rzeczy sąmey wielce ią ciefzyć po* 
winno, ieft fowo owo Apoftoła Swie- 
tego, które ona sama do fiebie ftofuie: 
Umarli iefteście, ú życie wafze ukryte ief 
z Chryfusem JEZUS EM w BOGU. 
(w) Bo gdyż takowe Życie ukryte ieft 
w Bogu, jeft życie według upodobania 
Bofkiego, á zatym życiem iet weale 
Świętym: ponieważ ieft życiem ukry= 
tym wraz z Chtyftufem JEZUSEM; toć 
Życie takie ieft życie ftofuiące fię do 
życia Chryftusa JEZUSA, do ducha ie: 


£0; 
(w) Colof: 3., 
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|z0, i do Nayświętizych zdań iego i u- 
imyfłu. Którego ia zaś życia barziey fo- 
bie życzyć mogę nad Życie takie, któ- 


| re mnie tak Ściśle łączy z Bogiem mo- 


im? które mnie podobnym poniekąd 
czyni z Zbawicielem moim, i wzorem 
wfzelkiey dofkonałości dla mnie? Toć 
to ieft właściwie życie wewnętrzne:w 


jtakowym zaś życiu ieftże eo tak na 
| pozor podłego, tak wzgardzonege, cze- 


gobym poważać fobie i fzacować nie 
powinien nadewfzy! tko? Toćby było 


| nie znać fię, i nie zachować własności 
| prawie iftotney ftańu mego Zakonne= 


go: gdybym fzacunek rzeczy, który mi 
mieć należy,czym innym miarkował, 
á nie świątobliwością , która fię ich 
trzyma,i wolą Bofką, którą w nich peł- 
nię. Ztą zaś i ztamtą wfzyftko ieft w 
życiu Duchownym zacne, wielkie, i 
nieofzacowaney wagi. 

HI, [ôk wielkiego ufpokoienia za- 
PUNKT © Żywał na owey ofobności 
fwoiey Chryftus JEZUS? Nie będąc na 
teń czas znalomym światu, nie był też 
na celu złych o fobie mów ludzkich i 
fprzeciwienia fię od nich fobie. W fzczu- 
płym owym á ubogim domeczku do- 
brewolnie zawarty, tam, gdzie przefta= 
wał na pracy rąk swoich, nie fię nie 

Y mie- 
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miefzał do owych zabaw, kłotni, mie> 
fzaniny, którey dofyć było pomiędzy 
łudźmi innemi ‘na świecie. Zażywał 
mile uspokojenia owego pochodzące: 
go z milczenia i ofobności; nie obco= 
wał, ani przeRawał z nikim, tylko wW 
taiemności serca (wego ż Bogiem Oye 
cem Swoim, zktórym nayfłodiza i nay- 
poufakza zabawa iego była, który mu 
fię też całym sobą użyczał. | 
Że wfzyftkich tych dóbr, których 
tu na ziemi żyjąc życzyć fobie może- 
my, rzecz pewna że naydrożlzym, pò- 
koy ieft: ale i to też ńieńmniey pewna, 
że ze wfzyftkich śrzodków do nabycia 
pokoiu tego, czyli to wewnętrznego, 
czyli ze wnętrznego naypewnieyfzym 
jeft życie od świata oddalone i utaio- 
ne. Swiatten, ieft to iako morze za- 
wize fie burzące i niespokoyńe: gdy 
tym czafem ofobnośćieft porterm,twier- 
dzą mocną na lądzie wyftawioną; w 
którey można beśpiecznym zoftawać 
przeciw. wfzelkim burzom i nawałno- 
Ściom. Ztey przyczyny fami ludzie 
światowi wielce fobie poważają Stan 
Zakonny:i ztąd pochodzi, że fię tyle 
razy ztyma daią fłyfzeć w wielu okoli- 
cznościach: że dobry Zakonnik, dobra 
Zakonnica, są potyfiąckroć razy kone 
ten- 


2. 
= 
AK, 


| 


t 
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| tentnieyfi w komorce swoiey, niż oni 
| zoftaiąc w zgiełku izatrudnieniu Świe=, 
ckim. i 
Mówią to ludzie naybarziey fię świa- 
tem i na Świecie bawiący,i w tey mie- 
rze prawdziwiey daleko mówią,niż po- 
dobno famiż to rozumieią. Ale dopie= 
| rożby to mówili, i pewnieyby toż zto- 
| zumieli, gdyby w fkutku famym po» 
| znali doświadczeniem iakim, grunto- 
wnńiey owey Wewnętrzney fłodyczy, 
któtey zwykła kofztować dufza Zakon- 
na, wprawiona fama przeftawać z fo- 
| bą, i prowadzić życie ofobne i utaione. 
Ma ona zabawy swoie wyznaczone jey 
przez pofłufzeńftwo: albo które sama 
| fobie przepifała. Nie są to zabawy ia- 
wne,coby w oczyinnym wchodzić mia- 
ły, i dla tego to ona samego, większe 
| ma wnich upodobanie. Czyni ona im 
zadofyć wiernie i należycie; ale co de 
refzty, wżadne inne sprawy do fiebie 
nienależące wdawać fię niechce. A tak 
nic to iey niemiefza, cokolwiek dzieie 
fię na Świecie, tyfiączne owe odmiany, 
| przypadki, która dla tylu innych zrzó- 
| dłem zwykły bywaćtak wielu nieufpo- 
koienia, frafunków,i żalu. Częftokroć 
ani wie o nich, ani też chce wiedzieć. 
| Aiakożbyfię ona w to miefzać miała, i 
2 fra- 


à 
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frafować oto, co fię dziele na świecie: | 


4 ona ledwie co wie ztego, go fię tu- | W 
dzież pod iey bokiem dziecie w tym i 
zgromadzeniu, w którym żyle? Gdy te pa 

irz 


rzeczy nicfię iey nietykaią;gdy wnich | 
nie idzie, ani o miłość bliźniego, ani © 

dobro pospolite domu: 0 nic fię ta du- | o 
{za nie pyta, wnie fię niewdaie: bo o- 
fobność Zakonha aż tak daleko zacho» 
dzi, w takgłębókiey rzeczy wfzyftkich | . . 
niewiadomości chętniefię uktywa, i | C 

| Cz 


na niey przeltale. RO | Fa 

O iak wiele Ofób Żakonnych były- | frc 

| by prowadziły życie wcale spokoyne 80; 
i w ftanie fwoim, gdyby wcześnie przed- | kę 


fięwzięły były tego ducha ofobnościż 
gdyby umiały były fame przeftawać z 
fobą: same fię niejako zamykać w fo- 
bie. Ale zdaie fię, iakobyśmy fami fo- 
N bie ciężkiemi byli,iiakobyśiny nie mo- 

U gli fami przeftawać z fobą. Chce fię 
ł miefzać do wlzyftkiego: dla tego zaś 
trzeba być wizędzie. Co ieżeli w tych 
zapędach przyidzie być zatrzymanym, 
| ztąd ciężkość fię czuie: jeżeli zaśidzie | 
| fię za powodeia byftrości przyrodzo- | 
ney tam, gdzie ta nas popędza: to je- 
fzcze więkfzego złego przyczyną bys 
wa. Bo niepodobna rzecz iek, aby roz- 


liczne owe rzeczy i sprawy, wktóre fię 
mie- 


E 
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, | miefzać zwykło, nie wzbudzały w nas 
wiele żądz, pragnienia, i namiętności, 


m któremi fię też pokoy ferdeczny inie- 
ta | fza. Zamknięcie i Zakonna Cela tym 
y | barziey fłodnieią, im ich Zakonne olo= 
p by pilniey przeftrzegaią, ale częfto ie 
i opufżczaiąc, ina czas dłóżfzy, niezno- 
o | Śngmi fię ftaią. Trzeba iednak kiedyż 
jA tedyż, do nich powrócić, A ztąd nie= 
ch smak i tętkności. Czyliż nie doznałem 

i | ja ich fam tyle razy. z tey przyczyny ś 
1 Czemuż ńa ziemi fzukać tak daleko 
i | fzczęścia mego, 4 to krom mnie fame- 
A) | go; gdy z Bogiem i przy łaicę iego mo- 
m | gę ie. we. mnie znaleść, á to w pośrzód 


ei mnie samege? 
R Rozmowa. Bądź na wieki błogo- 


rk fławiony Panie, za.to miłofierdzie, któ- 
a | me$ mi wyświadczył, gdyś mnie ze 
i świata w. dom. twóy Swięty zebrał, i 
ie w nim schronił, Nie tylko ten wzglę- 
lię | dem przyfzłego życia i mego zbawie- 
pas nia mieyfcem ieft beśpiecznym, ale ie- 
jch | fzcze nacały bieg teraźnieylzego życia, 
m, | pomiefzkaniem ieft pokoiu. Prawdać 


ze | móy Panie, że potrzeba do tego mieć 
20 | jakiś pociągaiący efobliwiey pewab, i 
ie | fmak fzczegulny: to zaś zalmakowanie 
Y: | sobie w ofobności, nie ieft iedna z naya 
e? | mmnieyfzych łafk,.którą może do ciebie 
ode- 
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odebrać dufza Zakonna. Pozwolifz ty 
mi iey iednak dobrotliwie , ponieważ 
cię o nię pokornie profzę: á ty też fam 
wiefz naylepiey,iak mi ieftona potrze: 
bna 

Oderwiyże ferce moie od wlzyft« 
kich próżnych zabawek, któreby ie ro- 
zerwać mogły, i rozprofzyć: i które też 
w rzeczy famey aż nadto ie dotąd roa 
ftargnęły i rozprofzyły. Spraw to Pas 


nie, aby to ferce, tu owdzie fię wałęfa: | 


iące poftworzeniach,famo w fiebie wea 


fzło; natchniy w nie ducha tego wes | 
wnętrznego, który fam może w nale | 
Żytym go utrzymać zebraniu i ufpokos | 
ieniu. Może mi zniść na wfzelkiey in< | 


ney rzeczy, na któreybym chciał zafa- 


dzić pokoy móy natym świecie;ale na | 


ofobności moiey nie zniydzie mi nigdy, 
bylem ią pilnie zachować fię ftarał; ta 
to tedy będzie odtąd ucieczka moia,ta 
schronienie fię moie, 

Ja tobie zaś nadewfzyftko o Boże 
móy nie zniydzie mi wtakowym Życiu 
odświata oddalenym i ukrytym. Znay- 


dẹ cię wnim pewnie: á czegoż więcey | 


nad ciebie i krom ciebie pragnąć mo- 
gę? Na tey to olobności dufzafię z tos 


ba mile zabawia, tu do ciebie mówi, i í 


N 


mówiącego cię do niey fucha: tu cię | y, 


dzie: 


DzrEN SzosTY. 342 
dziedziczy, tu sobie smakuie w tobie! 
Nieiefteś ty Panie w zgiełku albo przy- 
naymniey nie daiefż fię w nim pozna- 
wać, ani obecności twoley doświad= 
czać. O Boże móy! gdzież mibyć mo- 


| że dobrze bez ciebie? i gazie mi źle ma 


być z tobą? Aco mi ztego przyidzie, 
żeby mnie świat znał albo nie znał: że- 
by mnie czcił, lub też nie czcił, Jeżeli 
ciebie samego mam żawfze za świad- 
ka, iieżeli mnie czcić raczyfz świętą 
twoią ze mną i przy mnie przytomno- 
ścią? Ty mi fam za wfzyftkie inne rze- 
czy ftaniefz: à tak w oddaleniu moim 
od świata, wofobności i utaieniu, będę 
spofobnieyfzym odezwać fię' do ciebie, 
joświadczać fię przed tobą nieuftan- 
nie zrównąż ferca moiego pociechą, 
jak to zwykł był czynić ieden Z nay- 
wiernieyizych fug twoich, kiedy: do 
ciebie wołał: BOG móy i w/zyftko! A- 
men. 


UWAGA 


Na Rozmowy Nasze z BLIŹNIM. 


le wiele fię znayduie Zakonow ta- 
kich, gdzieby wfzelkie przeftawa- 
nie zbliźniemi wcale miałobyć zakaża= 
ne. 
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zane. Tak w Zakonnym ftanie iako i W 
innym, są takie czafy, w których mo= 
Żna zsobą przeftawać wzaiemnie iroz« 
mawiać; inawet nie zakazano mieć niee 
które znaiomości krom Klafźtoru,i za= 
chowywać ie. Ztym wfzyftkim rzecź, 
to ieft prawdziwa, że w rozmowach 
nafzych z bliźnim, wielefię trafia nies 
dofkonałości, w które zwykliśmy wpa« 
dać, a których lepiey fię uftrzedz nie: 
możemy, iako zachowując te trzy re- 
guły powfzechne, które wielkiey wagi 
u nas być powinny. Pieiwfza ieft: żeby: 
w rozmowach nalzych zachowana był 
ła fkromność Zakonna, i rozfądne po-.| 
miarkowanie. Druga: żeby rozmowy, 
nafze były gruntowne i pożyteczne, 
Trzecia: żeby w nich miłość zobopólna 
panowała, to zaś wizyftko odnich od- 
dalała, co ieit przeciwnego duchowi 
zgody i pokoiu. 

1. A naprzód: rozmowy nafze pos 
winne być złączone z rozfądnym po».| 
miarkowaniem fię i z Zakonną fkromno-| 
ścią. Bo iako dla Osób świeckich na-] 
wet są niektóre reguły przyftoyności | 
iin przyzwoitey według świata;tak też | 
dla Osób Zakonnych są reguły przy- 
ftoyności Zakonney: á cofię tycze fpoe| 
fobu przefiawania w rozmowach zbli-| 
źnies 
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Zmiemi, rzecz ieft pewna, że barzo wie- 
le rzeczy, którychby nic nie uważano, 
ani onich mówiono, gdy są poftrzeżo-. 
ne w człowieku świeckim; też same, 


| czyliim podobne, ftawaią fię mniey 


przyzwoite osobie Zakonney:iowizem 
w cale w niey-są naganne. Zakonnym 
tedy fzczegulniey Ofobom fluży napo- 
mnienię Apoftoła S. które dawał pier- 
wiaftkowego Kościpła Wiernym Chry- 
fRusowym, gdy donich mówił: /kromność 
wafza: niech będzie wiadoma w/zy jikin. 
(x), Ta (kromność wydaie fie w uło- 
Żeniu twarzy, oczu, całego. ciala; w ge- 
ście, rękoma rufzaniu „w głofie, w fo- 
wach, w wyrażeniach różnych; ffowem 
mówiąc, w powierzchowney calego, 
człowieka poftaci.. Nie żeby co w tym 
wymyślnego umyślnie być miało; ta- 
kowe zwymyfuułożenie zawize złym 
ieftzale f(kromność Zakonna bez żadne-. 
go przymufu i wydalącego fię przyna- 

glenia wyftrzęga fię pewnych wey- 
rzenia tu i ówdzie wolnieyfzych ; pe- 
wnych porufzenia prętfzych i niepo- 
miarkowanych: pewnych głofu wynie- 
fienia; pewnych tów; i wyrażenia nad- 
to poufałych ofobliwie.w rozmowach z 
ofobami świeckiemi, 

Błąd 


(x) Philip: 2. 
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Błąd to ieft wielki, któremu daią 
fię zwodzić więle osób Zakonnych, że 
saine fobie perfwaduią , iakoby przez 
rozmowy zawfze miłe wefołe,a z mniey- 
fzą (niżby przyftało) oftróżnością od- 
prawione, wdzięczniey(zemi fię ftawaią 
światu:i żełacniey fobie u Świeckich 
ludzi iednaią fzacunek, poważuie, i 
poufałość. Swiatci to (przeciwnie rze- 
czy biorąc) podftrzegaczem, ieft pil- 
nym,na wfzyfiko oko maiącym, A przy: 


tym barzo furowym, którego fię nay= | 


barziey obawiać powinne Ofoby Zakon- 
ne, Wie.on dofkonale, iak one fobie z 
wizelkim pomiarkawaniem poftępo- 
wać powinne, i tak pilny mieć wzgląd 
na świątobliwość ftanu (wego. Wizy- 
fiko on to uważa: ilubo sam rozwiązły 
ieft: z tym wfzyftkim wyciąga po Za- 
konnych ofobach takiego pomiarkowa: 
nia, takiey oftróżności, że czalem bę- 
dzie fzkrupulacka. 

A zatym w rozmowach Zakonney 
Oscby chce widzieć Świat! powagę 
przyftoyną; zebranie fię wewnętrzne, 
fkromność,pomiarkowanie,roftropność 
i ieżeli znaydzie takową Ofobę, w któ- 
rey uważy te wfzyftkie przymioty, z 
tey fię budtile; w tey Duchowną ufność 
pokłada. Inne wfzyfikie infzego gatun= 

ka 


przy 
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ają | ku osoby, dobre są tylko dla iego za- 
z bawki i rozrywki. I toż samo może fię 
zezj beśpiecznie powiedzieć, że takowa Q- 
iey{| soba Zakonna na nic innego fię nie 
od) przyda zgromadzeniu temu, w którym, 
ia} zoftaie. Daią iey mówić, rozmowy pro- 
chl wadzić, póki fię iey podoba, i iak fię 
-il iey podoba; ale rozmowy iey bez uło= 
ze.|| żenia, bez pom iarkowania, mało co fię 
pil rozumu i serca chwytaią co do dobre« 
zy | go: i ledwie ie kto zreziądnych i uwa: 
aya Zda 


on: 


| Według nauki pewney à powfze* 
| chney, uta mówią z obfitości terca: i 


ez ; À 

-. || to też ieft pewna prawda, że fię serce 
lad wydaie i wylewa nie iako przez ufta. 
ý: Z tad tedy wnieść łagno, że Ofoba Zas 
zły | konna nadto żywa, prętka,i światowa, 
Ja w fpofobie przeftawania i rozmow fwo» 


a ich zbliźżnim„mufi być wewnątrz fama 
w sobie barzo w duchu rozprofzona; į 
(| że napotym co raz to barziey rozpro- 
| {zoną zoftanie. Dufza w fiebie zebrana, 
iktóra wfzędzie ma obecnego sobie 
5% | Boga, i pilny wzgląd na niego, niedaie 
fię uwodzić owey żywościfwoisy przy- 
rodzoney. Przyftoynać ona ieft,i łago= 
dna wrozmowach swoich; ale niewy= 
„, | lewa fię tak,i niewydaie cała powierz- 
chownie, ani zbytnim PORE Us 
nofi 


ków, albo przynaymniey niedofkonało= 
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nofi fię. Nieieftci ona iakoby dziką; 
ani melancholiczną: ale wśrzód wefo- 
iości swoiey, którą po sobie widzieć 
dzie: nie traci nic z przyftoyney. powa- 
gi, która wefołość tamte miarkować! 
powinna. Ani ona zoftaie wfmutnym i 
zaciętym milczeniw ; ale teź nie fzuka 
tego, żeby fama tylko rozmowę pro» 
wadziła, ani w.niey rządziła temi, z 
któremi PTE Mówi ona fzczerze i 
to; co myśli; każ żdey zaś zoftawuie zus 

pełną wolność, 2 Żeby też druga to posf 
wiedziała wzaiemnie, co o tym sądzi, iil 
iakie ma zdanie, nie przerywaiąc iey: 
mowy nigdy; i S gotową będąc. | p 
innych raczey fłuchać; niżeli żeby iey.|| y 
fiuchano. -O gdyby, ię według tey uf p, 
dopiero przepi faney reguly sprawowae | 
ło! oiakby fię uniknęło wiele wyftępa 


W 


Ści,którefię zwykły bopełniaćw rze» || |. 
ftawaniu i rozmowaca zinnemi! iakby, | > 
fię zachowały zawfze ów respekt i pos g 
fzanowanie w zaiemne Œ hrześciańkie ne 
i Zakonne, które iedne, Ofoby drugim | W 
świadczyć powinny! kę 
[l. Rozmewy: naize. Zakonne, po- ja: 
winne być „gruntowne i pożyteczne, | e 
Nie żeby koniecznie być miały o rze» | $ 
cząch wcale Duchownych, i do nabo» Gi 


żeń 


14 
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Kaj» „2 żre "łobyć 
I zeńftwa samego fłużących. Byłobyć 
ebol sobie tego życzyć pomiędzy Osobami 
led] za kcnnemi; ale ztym wfzyftkim, gdyż 
wai Zakon pozwala nie których godzin 
Wag dla wzaiemnego mięczy fobą zabawie< 
M nia fię,żeby nieco rozerwać umy fi; zo- 
Ua ftawuie w tey mierze cokolwiek wol- 
rof ności, ani zabrania miefzać do zwy= 
b Zrczaynych rozmow niektóre materye, 
(20 nietak z fiebie wyfokie, i nie tak po- 
zuj ważne. left to pozwolenie rozumne i 


PA | przyzwoite. 
a | Ale coby w tym żadną miarą nie 


ley || -przyftało, toby było 1. Gdyby między 
ati Zakonnemi osobami nie inne były Zas 
iell konne rozmowy, -tylko o famych fra- 
y U] fzkach i bagatelach:i gdyby fię znaczny 
Wa: || czas trawiło na dziecinnych prawie i 
EPA próżnych rozmowach. 2. Gdyby fię nie 
xio: rozmawiało tylko ointeteffacb, o zaba- 
zel wach Świeckich, i otym, cofię naświe- 
kby|| cie dzieie: gdyby fię nie dla czego in- 
poi nego schodziło, tylko dla tego, Ażeby 
kiel w tey mierze zadofyć uczynić cieka- | 
pim] wości swoiey; aby fię nafluchać gazet, 
| | wieści różnych,które tu iówdzie lata- | 
P| ia: i tego wlzyftkiego, co po fironacl 
ne | mówią. 3. Gdyby pod te nawet godz 
że: | ny, wktóre milczenie ieft nakazane, Nh 
bo” | fchodziło fię kilka osób razem na mieya M 
< ica 
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fca prywatne, przeciw regule, i tarń 
powiadały fobie wzaiemnie, co fię dzie: 
ie wzgromadzeniu, i otym barzo nie- 
pożytecznie między sobą mówiły, 4, 
Gdyby w tych wfzyftkich rozmowach 
czyli to prywatnych,czyli publicznych, 
i fłówka iędnego nierzekło fię o Panu 
Bogu: albo któreby do Boga prowas 
dzić duizę mogło : ale żeby fię tylko 
przywodziły fame maxymy ftofuiące 
fię do Świata i doiego zdania i obycza: 


iów. 5. Gdyby porzucałafię rozmowa, | 


fkoroby kto zaczął Świątobliwie obrae 
cać rzeczy powiedziane ku Niebu, i 
fłów zażywał do zbudowarfia. fłużąz 
cych: gdyby tak pobożną pogatdźano 
osobą, i niesmak wtym pokazywano 
i naprzykrzenie. Oto mówię, i raz ie- 
fzcze powtarzam, żeto wfzyftko żadną 
fię miarą pogodzić niemoże ż świąto- 
bliwością ftanu Zakonnego, 

Gdy zaś po rozmowie, w którey i. 
maginacya różnemifię nabiła obrazka- 
mi wcale płochemi, przeftaie fię z Fa- 
nem Bogiem na modlitwie; á na ten 
czas, znayduie fię dufza bez żadnego 
w rzeczach Bolkich smaku, bez we- 
wnętrzney fłodkości, bez uwagi;czyliż 
prolzę trzeba fię temu dziwować? Ie- 
dua dobra uwaga ufłyfzana W rozmo» 
wie 


wie! 
Izę, 
goją 
tego 
który 
do Éi 
im, u 
OWA 
Bolk 
kich 
| kłoo 
magi 
czy! 
| LD 
| sòl 
fvi 
M daćr 
| A 
| pla 
nec 
świe 
pray 
fki: 
|j ją fi 
fwan 
|zop 
g wda 
Epoo: 
i Eza 
i ty 
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im wie nietak płochey, byłaby pofiliła du- 
EA (z€ » byłaby wznieciła w niey świętą 
jie jgorącość; bo częftokroć nie trzeba da 
„tego więcey. Owi dway Uczniowie, do 
chi których fię przyłączył P.]EZUS, idący 
do Emaus po Zwartwychwftaniu fwo- 
nil im, uczuli goreiące w fobie serce, gdy 
yan z niemi przeftawał; ji tłumaczył im 
ko Bofkie Pisma fwoie, Ale z owych lek- 
kich i płochych rozmów, cóż fię zwy- 
kło odnofić? oto ferce czcze i pufte; i- 
Wa, jnaginacya obłąkaną, niedbanie o rze- 
al czy Bofkie,i ofchłość w flużbie Bofkiey. 
JAZ nadtofię zaayduie wiele takowych 
„,,||Osob Zakonnych, któreby same z do» 
t | świadczenia swego świadectwo otym 
dać mogły. 
ie, A co ieft rzecz barziey iefzcze O~ 
ina płaxania godna,ieft ta: że Ofoby Za kon- 
` *[me częftokroć długo -rozmawiaią że 
“fswieckiemi: i ani im fłowa powiedzą z 
prawd Chrześciańfkich,i zrzeczy tych, 
ktorefię tyczą ich zbawienia. Obawia- 
pa. a fię bowiem, żeby takowemi rozmo- 
gd | wami nie zrazić osob świeckich, i bar- 
| izo prętko ftać fię im przykremi. Pra» 
e80 |wda, że potrzeba wtym zażyć roftro- 
iż pności, i że nie potrzeba z rozmowy 
AŻ e zania czynić. Ale w tey mierze te 
A ftrzy rzeczy są pewne. 1. Ze ofoby świe: 
| ckie 
e 


peé 


7At 
YA 
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anô | 
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ckie nie tak fię prętko zrażaią tyt, | 
(iak fię pospelicie mniemać zwykło ) 
co im Zakonna Ofoba mówi, dla ich 
zbudowania,i ahy w nich wmówić zda» | 
nia prawdziwie Chrześciańfkie. Gdyby | 


to oloba gwieckatak uwikłana w świe» | 7 


cie, iak i One'są, takie z niemi rozmo= 
wy miała, pode deh fie zdziwiły nad] 
tym, i może iefzcze nieśmiały. Ale nie 
tak one przyjmuią tego, eo pochodzi Ż 
uft Zakonnych. Więkfzą na to maią u» 
wagę:i więcey 1 fobie poważaią osobę] 
takową: widząc, że zgodnie mówi do 
ftanu swego; i że wtym zadofyć A 
powinności swoey. 2. Nie tylko i ięj 
tym nie zrażaią osoby świeckie, ale o- 
wfzem wielu znich żywo nafercu żpoł 
bożnych rozmow tknięte bywaią: za< 
bieraią ztąd do rzeczy Duchownych 
affekt: spożyrek odnofzą: i ieżeli iby fię 
świeccy mieli zczego gorlzyć, ztego: 
byfię gorfzyli,że losoba fzczegulniey ne 
fiużbę oddana Panu Bogu,ia ką ieft Za 
konna, z samego ftanu swego, ani razu 
im też nieprzypomniała ich powinno 
ści, które maia względem naywyżlzej 
go Pana swego; ani otym ftaraniu, kto 
rym ufiłować im należy, aby wierni 
Suzy tema Panu:izbawili dufze (w + 
ie. 3. A nakoniec daymy to: że tako 
we || 
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ii we rozmowy nie przypadaią do sma- 
lo) ku osobom świeckim ; cóż ztąd póy- 
ich | dzie? oto, że fię mniey, nie tak częfto 
z niemi przyidzie widzieć; i/ta była w 
pbyj| tey mierze wyśmienita reguła, którą 
viel ztąd wnofił S.Ignacy Lojola. Bo albo 
no: | ludzie światowi [tak ten Swięty mò- 
had wił] będą mię chętnie fłuchali, kiedy 
niej będę im mówił o rzeczach Duchow-= 
fziż| nych: i natenczas i P. Bóg będzie 
a wj miał chwałę swoię, i ia otrzymam, cze- 
„gbę| go żądam: albo gdy fię im naprzykrzy 
idol Huchać o tych rzeczach, oddalą fię o- 
„ynij demnie, i nie będą zemną przeltawać: 
b fig] i będą mi przyczyną, że mniey czafu 
leod ftrawię, i mniey go z niemi ftrace. 

zpo: I wrzeczy famey,iakaż jeft potrze= 
;za: ba, żeby tyle przeftawać iobcować z 
nych Świeckiemi, gdy te wfżyftkie wizyty, 
„ylięj które albo fię im oddaią, albo fię od 
tego nich odbieraią, nie pomagaią ani do 


ą 
zaa: 


eyni) nabycia przez nich zbudowania i Świą=' 


Zas tobliwości; ani do własney dofkonało- 
rni ści nafzey? Izaliż natych rozmowach 
inoj osoby Zakonne dni prawie całe tra- 
żlzej wić powinne? Azaliby niedaleko lea 
„kòd piey było zoftawać na ofobności,i we- 
ermid dług fłów Zbawiciela Pana [EZUSA 
dw} dopu/zczać, żeby umarli grzebli umara 
tako Z Żych 

we 
| 


0 
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dych fóoich? CY) Apoftołowie SS.prze« | 
biegli wprawdzie Świat cały: ale dla 
Kazańia;dla nauczenia go, dla'opowia: | 
dania Króleftwa Bożego. /Inaczey: to 
jet dla ivfzych przyczyn widzieć 
świat, i widzieć fię z osobami świes 
ckiemi, ieft to i po wyrzeczeniu fię 
świata przez wftąpienie do Zakonu, | 
być iefzcze wcale świecką osobą, mo= 
Że barziey, niż. gdyby fię zoftało na 
świecie. 

Jih Rozmowy Zakonne powinne 
być w miłości zobopołney odprawio= 
ne, i bez urażenia nikogo. Wpowizes 
chitości to: pówiedział Mędrzec: że 
kto nie wykracza W mowie, Iwoiey 
ten ieft dofkonały; ale może fię to po- 
wiedzieć w fzczegulności względem 
miłości bliźniego: że wielka to ieft do- 
fkonałość, i barzo rzadka cnota; nigdy 
bliźniego miłości nie urazić w rozmo- 
wach swoich. Bo to ieft w Domach Za: 
konnych naypospolitlzy I nayfzkodli: 
wfzy fzkopuł, którego fię miłość zo: 
bopólna wyftrzegać powinna, żeby fię 
o niego nie rozbiła. Różnemi bowiem 
spofobami nadwerężona bywa, z któ- 
rych te są zwyczaynieyfze. 


Cy) Matth: 8, 
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1. Niecierpliwości przyrodzonę hu- 


'morow w pewnych. osobach, z natury 


porywczych, gniewliwych, przykrych, 
które o niczym łagodnie i spokoynie 
mówić nie umieią, czyli niechcą. Nie 
można prawie donich mówić, żebyfię 
nie wydać naniebeśpieczeńftwo odpo- 
wiedzi przykrey i wcalenieprzyiemney 
i laboiię ktoftara ze wfzelką oftróżno- 
ścią mówić donich.wizyftkoto darmo: 
trzeba będzie przecię coś miewdzię=. 
cznego ulłyizeć odnich. 

2. Zwawe imawiania fie, spory, i 
poswarki,'ztey i owey ftrony zaczę= 
te. Te zaś zwykły pochodzić zdwoi- 
fiego gatunku humorow barzo przy 
krych w przeftawaniu z bliźniemi. Pier- 
wfzego gatunku osoby są sprzeciwia= 
iące diç we wfzyfikim; 4 drugiego są 
uparte. Ztąd idzie, -Że iedne maiąc o= 
wego przeciwiaiącego fię innym du- 
eha, zawfze trudności iakieś wynay= 
duią z ftrony tego, 'co im kto rzeczez 
inne zaś uparte, niechcąc nigdy uftą- 
pić, ani uznać, że ię w czym pomyli. 
łysprzymawiaią fobie grubiey i oftrzey 
wielą barzo fłowami, któremi fie fege 
ca wzaiemnie rażą i roziątrżaią. 

3. Zarty; czyli przeto, że któta o= 
soba zbyt wolna jet w ich czynieniu 

Za [iak 
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4k mówią ftroieniu ich sobie z Ñ- 
nych] czyli przeto, że inna zbyt pit- 


fzczona i niedotkliwa ieft, urażaiąc fięj 


niemi. Bo są tak, delikatne i fabe u- 
mylly, że dofyć na iednym żartobli- 
wym fłówku, żeby je urazić: iako też 
znowu znaydnią fię takowe osoby,któ- 
re iakąć ofobliwą ochotę maią Żatto- 
wać ze wfzyftkich rzeczy, i z każdego, 
jak fię im tylko okazya do tego poda, 
bez żadnego względu i pomiarkowa* 
nia. Byle one naśmiały fię do woli, i 
kontente były; nic daley nie roztrzą 
faig, ani fię oto frafuią, ieżeli to komu 
przykrość czyni. Ta jednak przyktość 
aż nadto ieft rzetelna; á lubo może być 
bezfłuznego fundamentu;iczęftokroć 
wtey osobie, która ią ponofi, fkutkiem 
jet zbytniey iey niedotkliwości: spra- 


wiedliwaby iednak rzecz była, mieć] 


pilną na to baczność: á nietylkoby te- 
go miłość Zakonna, ale i sama nawet 
ludzkość wyciągała. Miafto tego je- 
dnak nie razfię ma zaiedyną uciechą. 
Żarty sobie z inney ftroić. Cała otey 
osobie będzie rozmowa, i żartuiąc fo: 
bie zniey, cały czas z iey krzywdą,re 
kreacyafię sobie irozrywka czyni: ali 
wcale niegodziwa. 


4. lefzcze miłość Zakonna zobo: 
pol- 


Ą 
i 
pič= 
; lię 


els 
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polna,cierpi ufzczerbek w rozmowach, 
przez posądzania innych: przez fzem- 
rania czyli to przeciw Starfzym; czyli 
przeciw tym osobom, które urząd ia- 
ki.maią w zgromadzeniu :. czyli prze- 
ciw-prywatnym osobom. lak prętko 
woczy wnidzie rzecz iaka, która fię w 
inney niepodoba, | ale czyliż można, 
żeby fię rzecz każda wfzyftkim podo- 


% bać miała? ] cożkolwiek iednak bądź 


z tego, fkoro.tylko mówię rzecz fię ia- 
ka nie.spodoba; iużę trudno zmilczeć: 
gdyby to iefzcze mowiło (ię o tym, 
wzgląd iaki maiąc, że pożytek ztey 
mowy możebyćjaki:alewiadomo to do- 
brze, że cóżkolwiek fię powie, ‘na nic 
fie to nieprzyda. Na cóż tedy tak dłu- 
go o. tym rozmawiać ?. oto żeby fię w 
LUB ie 60 WES ZEA WŚ 114% fl2 
zumie; co wfzyftko pochodzi z taie= 
mney serca i umyfłu fkłonności, potę- 
pienia u fiebie innych i pesądzania. 
5. Teyże miłości Zakonney W roz- 
mowach wzaiemnych 'na wielkiey są 
przefzkodzie obmowy. Ten punkt wiel- 
kiey uwagi godzien ieħ; i nie mniey 
Zakonne Osoby powinne w tey mie- 
„rze byćoftróżne,niżeli świeccy ludzie. 
Z trony innych rzeczy miewa fię 
po: 
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pospolicie fumnienie w Zakonie boia= 
źliwize i Ścisleyfze; ale zftrony oba 
| mowy nieraz Zakonne osoby, i te na- 
| wet, które barziey fię zdawaią przes 
ftrzegać karności, wolniey sobie poftęa 
puig, i więcey sobie, niż fie godzi po- 
zwalaią. Mało takich bywa rożmiów, 
w którychby-fię nie mówiło co 0 bli- | 
źnim, 4 przeż iaki$ niefzczęśliwy w 
"m4 WSNPAŚNĄ tey mierze iedńey rzeczy z drugą zwią 
NAJ zek, iak fię raz‘ o kim zacznie mówić, 
JI poty fię nie przeftaie, aż fe wizyfika 
ITEM powie, co fię wie na kogo, albo o kiin; 
co iednak w sekrecie trzymać koniea | 
czńie należało. : | 
Miłość tedy bliźniego Zakonna pos 
winna to wfzyftko poprawić, i bddalić 
to-wlzyftko zrozmow Chrześciańfkichs 
4 daleko-barztey Głesto=a—_„_j_.| TN „1 


sprzeczek osobliwie źwawieych, AU ina 
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kłótni, Każdy ma zdanie (woie,i może 
bb ie powiedzieć, choćby było przeciwne 
1. | zdaniu infzych. Ale fkoroftylko rzecz, 
„e. | o którey różne są zdania, zaczyna a być 
tę.jokazyą kłótni, to fię | pofirzeże; lepiey 
5 nieporownanie zaaiiksąć, I nic daley 
otym niemówić, niżeli upierać fię. Z 
próżneyjiakieyfiś. i fałfzywey chwały 
ry pobudki, żeby g órować zdaniemiwoim 
[ją |nad:infzemi,a przez. to ftaćt fię przyczy 
' | ną.niezgody. Niech nie. będą w.fozrnos 
wach. Zakonaych żarty. urażaiące I u- 
fzczypliwe. W. pravdnic fowko.iakie 
dowcipne, iak-gdyby solą przyprawnę, 
i wdzięcznie powiedzianex:nie po wine 
no być naganne; byle fię:to' żadney:0» 
soby frenis albo choćhy feto ftó> 
fowało do którey, Żeby tacw:dobry to 
sposo b wzięła, i w mesmakosobie nię 
c, obróciła. Ztym wfzyftkima żartow fos 
jek |bie firoienie zbyt'częfte; złychyczęfto* 
ko: | kroć tkutkow. przyczyną było; Ani tu 
NA] na. w. vmóękęj tego przywodzić nale- 
nèl ży, że niemafz w tym, co-fie mówi, nie 
jeff złego; sbolętna to rzecz iefti giewin- 
eby na. Bo zaifte nie ieft to żart, oboiętny: 
e | iniewinny,gdy. przezeń miłość bliźnie: 
ech go nadw etężona bywa: nie podobna 
ychj zaś prawie rzecz ieft, żeby nadwerę- 
al żoną nie była, dla owey zbytniey nie- 
: dos 
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dotkliwości tych ofób, które fię barza 
łacno o ladaco urażaią, i żywo aż nad-| __ 
to czuią naymnieyfze fłówkiem dot- RO 
knięcia. Niech nie będzie fzemrania, | py 
utyfkowania, przynaymniey w publicz= | 
nych rozmowach. leżeli fię obaczy ia- | 
ka rzecz nagany godna, którąby: po»| Hoce 
prawić trzeba, można pomówić otym 

z poufałą iaką ofobą: czyli ftarfzą,czys| To 
li inną;ale iawnie otym mówić iprzedj m 
calym zgromadzeniem, ieft to coś na« 
kiztałt buntu; albo ieft tochcieć ponies| 
kąd wzbudzić-go. Nakonieę niech nie, 
będzie obmowy. Bo ieżeli obmowa ieft 
ciężkim grzechem w Świeckich lu». 
dziach; iakimże będzie w Zakonnychj śni 
Ofobach? Mówmy o wfzyftkich dobrze; 
albo ieżeli niemamy co dobrego okim 
powiedzieć; umilkniymy wcale. Za- 
chowuiąc te reguły; zachownie fię du+ 
iza od wielu wyftępkow; ftaie fię Za- 
konne zgromadzenie tak do zbudowa» 
nia fłużące, iako co do pożycia w nim 
fłodkie i miłe:i w ten spofeb fprawdzą 
fię w fkutku fłowa Króla i Proroka: o 
šak rzecz dobra i miła, gdy Bracia [ gdy 
Zakonne Sioftry] razem społecznie w 
zgodzie i iedności miefzkaią z fobq. ONE po 
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ial © Miłości CHRYSTUSA JEZUSA 


ja | w Zyciu leco PRACOWITYM. 

a-| 

| NE wach 
pos Hoc efł Praceptum meum , ut diligatis ingie 


wmi cem, ficut dilexi vos, Joann: 15, 


zysł 
zed 


To wam przykazuię, abyście fię w zaie= 
„mnie miłowali, iakom ia was ukochał, 


E SE Rzebywfzy Pan JEZUS lat 
Punkt * trzydzieści na efobności, w 
utaieniu, pokazał fię nakoniec światu 
naopowiadanie Ewangelii; i to my wia- 
Śnie nazywamy życiem iego pracowi- 
tym. Miał on był przeftawać zróżnemi 
| osobami, i w tym też bez warpiania 
Zs: | znałazł oblzerne pele do wydania fię z 
dud miłością swoią. Bo ta też cnota po- 
74) trzebnieyfza ief, niż którażkolwiek in- 
waj na doobcowania z ludźmi,i bez niey ża- 
nim} dnetowarzyftwo nie może fię utrzymać 
dzą | chwalebnie. Miłość zaś Chryftusa JE- 
¿0| ZUSA pod czas opowiadania przezeń 
gdy| Ewangelii miała trzy ofobliwe włafno- 
„w| Ści,które mi wzorem w tey mierze być 
(x)| „powinne. Bo miłość dego była miłeść 
cicha i przyiemna:była miłość dobro- 
N | czynna: i była miłość Paa Tas 

Qa 


361 kw ENfA DUCHOWNE 
kować też miłość moia być powinna 
wzgjęś m blizniego: a ieżeli chodzić 

y będzie na któreykolwiek 2 tych 
aióżewi „uż nie będzie miłość Chrze: 
raill a, ani Zakonna. 

Miłość naprz dd Pana JEZUS A by- 
ła miłość cicha i „przyiemna; atacis 
chość: we wlzyftkim fię wydawała, we 
wizyfikich fprawach iego powierzcho- 
waychyw fkromności iego i pomiarko= 
waniu nigdy nieodmiennym. Oczegoź 
on nie mufiał'wycierpieć z trony Judu 
proftego 4 niewiernego, ktoremwopo= 


wiadał prawdy: swoie Bokkie? Qiak- | 


żeon im ulegał? iak miarkowatlùdzi 
tóżwych od fiebie i przeciwanyc wca 
łe umyfłów 2 ialefię do nich,ile*mógź, 
CEF aby wmówił: wnichiteżipra+ 
wdy, i takzbawienie pozy! (kate lak 
wiele razy odrzucony bywał, 4 pizecię 
fię nieufkarżał? iak-wiele razy mu fię 
opierano: i: sprzeciwiano ?v Czymże ta 
byli Apoftołowie diego? Rybakami nę: 
dznemi, ludzienie fławni, ptośći, żar 
dnegoswychowania. nie maiący, ani 
nanki„ani poiętności. Częftokroćnie 
rozumieli tego,.co on im mówił: Aże- 
by to poiąć mogli, powtarzał: imnie 
az toż samo, i na nowo.im tłumaczył. 
Częftokzoć fe oni śpierali em SOx 
3 
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bą i umawiali, A on ich godził: fłodko, 
mile, spokoynie żył z niemi, nieuwa- 
żaląc natef niefmak przyrodzony, ktd- 
ry obyczaie ich i poftępki pewnie ma 
czynić mufiały: użyczaiąc fię im do= 
brotliwie, i nie tylko niemiał sobie za 
przykro obecność ich i towarzyftwo: 
“ale owfzem chciał ich nieuftannie mieć 
przy sobie. 

Mógł tedy barzo dobrze w tych o= 
kolicznościach powiedzieć nam, co też 
w rzeczy łamey rzekł w Ewangelii fwo- 
jey: Uczcie fie odemnie,żem cichy. i spo- 
koyny. (a) A razem uczcie fięç,iak fami 
takowemi być powinniście, A czyli- 
żem ia fię tego dotąd nauczył? Umiem 
Że znofić flabości Duchowne i niedo- 


fkonałości inny? ego vnr zarcfić 
ineo LE czyli to nie ieft wielka nie- 


flufzność,gdy ia chcę tego, aby inni w 
wielu barzo rzeczach, i siedoikonało- 
ściach, które mi fię trafiać zwykły, wy- 
baczyli mi; ia zaś wzaiemnie, nic jm á 
nic wybaczyć niechcę? Wfzakże sa- 
me niedofkonałości bliźnich powinne 
fłużyć mi do wydofkonalenia mego, do 
oczyfzczenia miłości moiey ku nim, 4 
nie doiey ofłabienia. Bo gdybym ta 
miał obowiązek miłości i łagodności 


7 l pe 
(a) Matt; zz. e. 


IIR 363 CWICZENIA DUCHOWNE. 

i względem:famych tylko ludzi ze wfzy- 
| fikim dofkonałych: ta wlzyłtka miłość 
IJ kłagodność moia żadneyby dla mnie 
| Mil przed Bogiem nie miała zalługi:albo ra= 
"WIN | czey; prawdziwiey mowiąc, nie miał- 


li mafz bez niedofkonałości. Gdybym to 
| ia niemiał żyć, tylko z Aniołami, albo 
| j z, ludźmi bezgrzefznemi, ta miłość ła- 
| godna i cierpliwa nie byłaby mi potrze» 
NA bna, ponieważ nigdybym iey zażyć nie 
mógł. Ale żyć mi to potrzeba z ludźmi, 
z których każdy ma swoie fobie wła- 
sne zdania, tak, iak z nas każdy zwykł 
ie miewać: którzy malą fweie [iak 
mówią |,widzimi fię, upory i błędliwe 
mniemania -Chcieć takowych ludzi 
poprawić, to do MYR an agy 


aj więcey nie zoltaie dia utrzymania Spo” 


jemney, tylko zgadzać fię z niemi, ile 
tylko rzecz można, i łagodnością PR 
zyfkać fobie ich, ferca. Btogofławieni 
cilzy: [mòwi Pan JEZUS] to ieft ci- 
chego,łagodnego ferca ludzie: albowiem 
oni ofiągną ziemię. (b) To ieft,że wizy- 


fikich ziednaią sobie ferca.. lefiemże 
ia 


(6) Matth: zr. 


i bym prawdziwey miłości ku żadnemu | 
U z ludzi; ponieważ żadnego zludzi nie | 


ani- 
bym ia też tego dokazeł. Nie mi Aay | 


koynego spólnie życia, I miłości wza”. 
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ïa ztakowych liczby? oiak wiele wad 
z ftrony tego wyrzuca mi setce moie? 
O iak wiele razy miafto tego, cobym 
miał użyć powolney i lituiącey fie mie 
łości względem bliźniego mego, wyda- 
łem fię z pogardzaiącą go wyniofłością 
moia? O ziak wielą fłów przyktych 


dałem fię fłylzeć? o iak nieraz nielu- 


| dzko znim sobie poftąpiłem? Częfto- 


kroć żadney na to uwagi nie miałem, £ 


rozumiem Że nic fie w tym wfzyftkim 
' takowego nie znayduie, ża coby fię 


mogł urazić. Gorzeyciby iefzcze było, 
gdybym, iakto niestórzy czynią, chciał 
fię ztąd przechwalać, i za dobie mieć 
to sobie. Toć ieft właśnie,co miefza ca- 
łe zgromadzenia! ztąd pochodzą nie- 
snafki, podziały , kłotnie. Tego: zaś 
wfzyftkiego złego uniknąć mogę, bę- 
dąc barziey sam w febie utrzymanym, 
maiąc na wodzy namiętności moie; i 
zaifte czyliż nie fłufzna rzecz,żebym ie 
martwił, bylem tylu złego przyczyną 
fię nie ftał? 


II. TAŻ fama miłość, która po- 
PUNKT wodem była Chryftusowi 
JEZUSOWI, aby z taką łagodnością i 


cierpliwością znofił niedofkonałości 


tych, z któremi obcował , i przeftawał, 
przywiodła go do tego, że zażył mocy 
SWG- 
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swoiey Bofkiey do obdarzenia ich ie- 
fzcze wielorakie ni łafkami swemi, Bò 
taimiłość iegobyłamitość dobroczynna. 
Obchodaił on wh i 
dobrze Cc) wyr 
cpetanych, ciefząc ùt 


čhorych, M (ki 1G 129 


teczki Q czył igt 
rtow zciał 
lecząc 
i z Uma Ly: opo- 
wiadałąc Króleftwo Niebiefkie; å pras 
Gujqc nieuftannie około zbawienia duiz 
ludzkich 

Nie moia to rzecz czynić dla przy» 
{flugi bliźnich cuda, 
Chryftus JEZUS. 


wmoiey to left 


mocy, abym przywracał tak , iak ten | 


Bóg Człowiek wzrok ślepym, fuch głu= 
chym,mowe niemym „zdrowie paraliżem 
zarażony! m, życie ur nieraj cym I Umar= 
łym. Żtym wfzyftkim każdego dnia, 
mianowicie w zgromadzeniu Żakon- 
nym, tyfiączne zwykły fię trafiać.oka- 
zye Świadczenia sobie zobopólnych 
przyług, i wzalemney pomocy, Toć 
właśnie czyni miłość Chrześciańfka, 4 
tym barziey miłość Zakonna. Mamże 
ja wtey mierze powir ang i potrzebną 
gorliwość? Czyli nieieftem z liczby o> 
wych dulz oboiętnych, które koło fa: 
mych fiebie zabawne nie chcą wnis 
czym przykrości sobie uczynić, żeby 
ukon= 


(c) Aor: 


ak ie czynił | 


2. 3 
= 
=: 
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z urzędu mego mam fzczegiilny.obo- 
wiązek dawać innym należytą pomoc, 
ą ich potrzeby, 
jakże powinności tey zadolyć czynię? 
Czyli z pilnością wfzelką? cżyli z'chęs 


cią serdeczna ochotą? Czyliprzynay- 


| mniey tyle mam bliźniego miłości, a= 


byma mu życzył fzczerze tego dobra, 
któremu wrzeczy iamey wyświadczyć 
nie potrafię? Czyli mam tyle miłoścł, 


| abym ftawałfię nczeftnikiem dobra te- 


go, które fię trafi-bliźniemu memu, ciem 
fząc fię z niego serdecznie? Czyli mata 


| tyle miłości,abym ubolewał nad biedą, 


nędzą, utrapieniem iego, a toz Serca, 
gdy co przypadnie na niego? Wizyft- 
kiegoć tego prawdziwa bliźniego mi- 
łość po mnie wyciąga- 

Ale czyliż nie w tým wfzyfikitw 
ciężko ia ią zgwałcił £ i dotąd ief 
podobno gwałcę? AŻ nadto żywą fię 
gorliwością unofzę tam, gdzie idzie o 
mnie samego; aź nadto daleko zacho- 
dzę zpowinnościami miłości, gdy wy” 
ciągam tego, aby mi ią świadczeno, i 
gdy rozumiem,że mi ią odmawiają. Na 
ten czas to żadnych iey nie zakł: 
granic, i barzo mnie to obchodzi, gdy 
jey gotowey na ufługi moie meena 

y> 


Zeze 


367 CwriczeNrtraDucHowNr. 
duię. Ale'czyliż w podobny spofob W ffic: 
miłości fię bliźnich moich ćwiczę | my 
względem osob, którym miią świad- | py, 
czyć: z tylu przyczyn należy? Wfzyft- 


ko mnie wiele kofztuie, wfzyftko mi M 
ciężko fię ftaie, gdy mi komu innemu | [mòg 
przyllugę wyświadczyć przychodzi. iam 
Mialto tego,cobym bliźnim moim miał |, 
uczynić, co tylko wyświadczyć im do» |, 
brego mogę: podobno i tego im nawet ky 


zazdrofzczę, co im kto inny czyni:t | jj 
podobno w niektorych okolicznościach (pyy 
chciałbym mufię fprzeciwić i przefzko= [roo 
dzić. Miafto tego, obym pietwfzy miał | fwaz 
bliźnich moich uprzedzić dobroczyn= yjz 
nością moją. w tych rzeczach, gdzie | 
żadnego nie mam ofoby fię moiey wła: 
ściwie tyczącego obowiązku; 6 iak 
wiele razy, sprawuiąc niektóre urzę- 
dy, ftawiłem fię im ciężkim w użycze* 
niu im, albo przyfłużeniu fię temi rze» | 
czami, którychbym im, z powinności 

miał użyczyć? Miafto tego, cobym fię 
miał ftarać być uczeftnikiem: ich dole- 
gliwości, i ofłodzić ie im, iakby tylko | 
rzecz możnabyłą;czyliż podobno prze- 
ciwnie nie ciefzyłem fię zich utrapie- 
nia? á nadto:czyliżem sam nie był kie- 
dy żałości ich przyczyną? Wyraźnie 
nas przeftrzegł Chryftus |EZUS,żetak 
fię 


DzinN StopDuyY. 368 
W | fię znami miał obeyść Ociec iego, iak 
2 |my sobie poftąpiemy z nafzemi i iego 
~ | Bracią. Iluż według tego wymiaru rze- 
| czy biorąc,czegożby mifię spodziewać 
trzeba od Boga,i ziakąż to Śmiałością 
mógłbym go profić , aby raczył wylać 
na mnie obfitość łafk swoich, gdybym 
jmiał zawfze Serce tak nie miłofierne, 
iakom ie miał dotąd względem człoń- 
kow iego i dzieci iego? 
M NEUE M!eść Chryftusa JEZUSA 
PUNKT ku ludziom była w obfzer= 
ności swoiey naydziwnieyfza; ponie- 
waż miłość to była ku wfzyftkim po- 


od Qyca swego dla wfzyftkich ludzi; i 
że ich nieinaczey kochał,tylko wzgląd 
ak |maiąc i zwzględu na Qyca swego;ztąd 
€' również fię udzielał wfzyftkim, zaró: 
je: |wnoż fię o wfzyftkich ftarał, bez bra- 
że: |ku osób. Zydzi i Poganie też same od 
ści [njego odbierali nauki, zarównież od 
fig [niego uleczonemi bywali ce do chorob 
le- {swoich tak dufzy, iako też i ciała. Ni- 
ko |gdy go niewidziano,aby,albo miał mieć 
26: |wftręt iaki odniektórych ludzi dla ich 
je- nędzy i ubóftwa; albo barziey fię in- 

nym pokazywał przychylnym dla ich 
nie |ówieckiey okazałości i bogactwa. Tym 
ak [samym nawet,co na niego iawniey i z 
Aa wię- 


jwfzechna. Iako on zefłany był naświat : 
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więkfzą powftawali złością,gotów był py 
wfzelkie dobro świadczyć, którego lię żę 
tylko spodziewać mogli: i to dla nich | i) 
było ofobliwize, udaiąc fię do tego niż 
Nayświętfzego Pana, otrzymać te ła: rk 
fki, które w mocy iego złożone były. I "ah 
KBE 5 Toe: wał ZR A Y Wzg 
nie tylko takowe łafki dać im był gon fiiez 
tów Zbawiciel: ale na ten koniec wot |; 
łał ich, wzywał ich, i famże ich fzu- BIAL 
kał. Podobnież, ieżeli miłość moja ku gi 
bliźniemu tak daleko zachodzić dobro- | 
wolnie niebędzie; niebędę miał naten | 
czas miłości ku niemu,chyba niedofko= że | 
nałą, albo raczey chyba tylko fałlzywą "A 
miłość;gdyż takowa miłość niebędzie Wy 
prawdziwie miłością Chrześciańfką, Í}; 
Ponieważ miłość Chrześciańfka każe | ‘e 
nam kochać bliźniego zwzględem na | K 
| Boga, i dla Boga. Takowa zaś pobude | p 
U ka nie nia żadnych pewnych zamierzo« M 
nych granic:4 przeto chcieć ią ściągać | 

do tych iedynie osób, 4 nie żal 


łoś. 


Źnaj 
$07 
któ 
koc 
BI 
ŚW 
kto 


fię znią wraz i do innych wfzyfikich, 
ieft to ią gubić wcale i nifzczyć. 

Ztąd Syn Boki, apo nim Swięci 
Apoftołowie iego, zalecaiąc nam ćwi= 
czenie fię w miłości iako powinność, | 
którey namiftotnie należy zadofyć czyz) 9 
nić, pospolitego względem wizyftkich| i” 
zażywać zwykli byli flowa: kochayciej| |. 

Bra- |"! 


A | 
| 


e 
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pa Braci wafzych ; miłuycie bliźnies 
lgo walzego. Ta zaś własność bra- 
“ita, bliźniego, niemniey fłuży iednemu, 
1 niż drugiemu: å zatym nie mniey nas 
|obowięzuie względem iednege niż 
względem drugiego. leżeli nie czynie 
cie dobrze, przydaie Zbawiciel JEZUS, 
inie gotowiście dobrze czynić tylko 
tym, ktorzy fig wam podobaią, z któ. 
remi ściśleyfzą macie przziaźń, flo- 
wem tylko przyjaciołom wafzym:czym 
II] że fię różnić będziecie od Pogan? Bo 
fi oni też maig znaiomości,swoie przy* 
'a| jaźni, iedni drugim obowiązani są. Mi- 
kelłość zaś Ewangeliczna daleko fię za- 
%:|tniey i świątobliwiey różnić powin- 
26 | na, i gdzie wyżey ma górować had mie 
p! | łość jedynie ludzką, iaka fię znaydo- 
|" | wała między Poganmi, iaka fię i teraz 
20%] żnaydować zwykła na świecie. Dla te» 
2% | go Zbawiciel Pan w tym przykazaniu, 
pać które nam dał, abyśmy iedni drugich 
£5|kochali; á które oh nazywa fzczegul. 
„|Biey przykazaniem swoim, i prawem 
swoim, zawiera w nim i tych nawet, 
[którzy przeciw nam powftaią, i od ktòś 
jtych nayciężf(ze odebraliśmy urazy. 
|Blogofławcie tych, [mówi on] którzy 
was przeklińaią: czyńcie dobrze tym, któw 
rzy was nienawidzą: wódkie fig za tych, 
| Aaz kitów 


ALE 
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którzy was prześladuią. (d) O iak ten pa 
ftopień wyfoki iefi! ale o iak też ieft gich 
rzadki! iakożkolwiek iednak i rzadki pze 
ieft i wyfoki ieft; konieczną ieft dla nas | PW 
powinnością: i Wiara też Chrześciań. | 1 
fka, śzatym i ftan Zakonny,nie zna in- [5V 
ney prawdziwey miłości tylko taką; ae waż 
ni Bóg inną nadgradza tylko taką. zaci 
Wiakimże to ia fię ftanie znaydu* [9% 
ię względem miłości bliźnich moich? {9 ! 
jakże tey powinności zadofyć czynię? tlum 
Bo te,co sam Chryftus JEZUS powie» wp 
dział, że miały przyjść czaly,kiedy mie | 5424 
łość wielu oftygnąć miała i ufiawać? | Wet 
nie tylko fię pełni pomiędzy ludźmi 
światowemi,ale i pomiędzy Zakonnemi |" 
Osobami. Ziębnieie zailteta miłość aż [mito 
nadto, á im barziey ziębnieie, tym fię [ie p 
barziey cieśni. Ma fię do iednych więk- KI 
Îza fkłonność ferca, 4 od drugieh czu= | 
je fię więkfze odwrócenie; według zaś | 
fkłonności, lub odwrócenia serca od ò- 
soby. iakiey zwykło fię poltępować. Ma 
fię przyiażń fzczegulna z niektóremi, f°% 
i nie fię dla nich nie zwykło żałować: |? 
sle fię nie barzo zabiega o dobro po- 
wizecbne całego zgromadzenia, Be- [ZUS 
dąc na urzędzie, na którym powinno 
fię mieć ftaranie równe o wfzyftkich, Ę 
płze- fav 


(d) Mażth:.5, EG. Luczó. j 
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„a | przekłada fię iednak iednych nad dru+ 
„ę | gich:igdy niezmierną prawie pilnością 
ki | przeftrzegafię wygody iednych,zanied- 
„s || bywafię potrzebnego ftarania oinnych, 
k, |albo z wielką ciężkością to, co należy, 
[świadczyć fię im zwykło. Będzieli fię 
urażonym od kogo w rzeczy iakiey? 
zachowują fię głęboko w fercu urazy 
y | awe, á ztąd niechęci,i miafto tego, co= 
„o by miłość prawdziwa miała ich przy- 
-2 tłumić wcale, wie fię dobrze, iak tego 
-. | w podaiącey fię okazyi zażyć; iak po- 
i. kazać że fię to dobrze pamięta,i umie 

[6 jwet za wet za swoje oddać. š 
ni To nawet częfto fię trafiać zwy- 
i |kło; co wfzelki porządek przyzwoitey 
„ [miłości bliźnich miefza i wywraca; że 
|fię pokazuie i oświadcza serce pełne 
os [tagodaości, gorliwości ku obcym i pe= 
Iftronnym, ku ludziom świeckim: gdy 
, Jiednak ozięble, á czafem i zgorzkością 
ferca fię poftępuie z Bracią swemi w 
Chryftufie,z Zakonnemi Osobami, mię- 
; dzy któremi i żktóremi zachodzą tak 
„ ścifłe wzajemnie, á święte obowiązki. 
p gdzież to jeft miłość, Chryftusa JE- 
y ZUSA? Boć zaifte tu iey nie mafz? 
Znayduieć fię ona w niektórych du- 
[zach, które Bóg dla nafzego zbudowa= 
hia wyftawia nam ża pfzykładprzed o- 

czy. 
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373 CWICZENIA DUCHOWNE, 
czy. A zalim fię ia samich nie napa= |bpli 
trzył? i teraz ich przed fobą niewidzę? 
Zdaie ig, iakoby one fzczerą miłością 
były: albo zdaie fię,że ich miłość, tyna chn 
fię coraz barziey wydaie i pomnaża,im | Panie 
więcey przybywa to osób, to okoli- |miłoś 
czności.w których oświadczyć pewniej|gjeryi 
rzetelność swoię może. Dziwuią fię/fyzg| 
im wfzyfcy: ale wieluż ieft takich,któ» [bede 
rzyby ich naśladowali fzczerze % | mnie koś 
samemu na co fię anka dziwować |ikoly 
im, ieżeli fię nie aram pilno ich naśla» 
dować? 

Rozmowa. Boże miłości Panie! knie 
na toś ty poftanowił domy Zakonne, asifhoyn 
bv fię wnich zachował duch pierwiasjjto po 
ftkowego Kościoła twego ipierwfzych|świą, 
owych Chrześciąn, z których fię ochni 
fkładał, Oni zaś wfzyfcy iednoż ferce |sypor 
mieli iiednę dufzę: iakoż ia więc bezjjzkte, 
miłości wzalemney mogę być prawdzi: |pro 
pym Zakonnikiem? Nie ieftci to w [troi 

ocy moiey, tak wfzyfikich razęm/|miło 
alek sobą iednoczyć ferce, przywos dał, 
dząc ie dotak dofkonałey i Świętey ieai |. 
dności: ale ia przynaymniey powiniex fra p 
nem sposobić do.niey serce moie, fkła« Jako 
niać ie i przyuczać; á to będzie fkutek|pa ç 
łafki twoiey! iak n 

Dayże mi 'e Boże móy tę FA | iai 

j- 


nien 
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` | bliźniego, cierpliwą , która fię niczym 
? | nie miefza: tę miłość dobroczynną, któ- 
lą |ra nic nieodmawia: tę miłość powfzę- 
mj chną, która nikogo nie odrzuca. Ah 
m |Panie! iakożkolwiekby cierpliwa była 
i Wmiłość moia ku Braci moim, nigdy tak 
ie Jeierpliwą nie będzie, iako była twola 
ię |względem mniei nigdy też ia tyle nie 
b będę miał do poniefienia od nich, ia- 
if koś ty-dotąd: miał dia mnie! Cóż- 
ać kolwiek uczynię dlanich, albo uczynić 
lag jzechcę, wźgląd'maiąc na ciebie, nie 
wyrói wna ni gdy temu wfzyftkiemu,com 
ie lia pierwey odebrał od. niefkoficzo oney 
34 Jnoyności twoiey! Czyliż nakoniecmam 
ia to poczytać sobie za wiele, że chcę o= 
[ch świadczyć fzczerze,gorliwie, powfze- 
od jchnie miłość moię tym wfzyftkim o- 
[cq jsobom, które mam sobie przytomue, 
etiz któremi. wzajemnie Zakonne życie 
lzh prowadzę: uwazaige iako miłofierdzie 
wftwole napełniło całą ziemię? i iakoś z 


pos Jdał, którzy cię krzyżowali ? 2 

ies]  leżeli tedy z ftrony tey miłości, któ- 
ie« [rą powinienem bliźniemu memu, tak 
ła Jiako względem wfzyftkich caót innych 
tek jna ciebie.Panie móy obrócę oko tak, 

iak na wzór móy i przykład: dla mnie: 
odlo iak wielką znaydę zawftydzenia 
. mnie 


pm mitłością-twoią i ku tym ię nawet wy+ 
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mnie przyczynę; że tak małe zachodzi 


w tey mierze podobjeńftwo między mną | 
i tobą! Ale co ranie w więkfzy nieró: | 
wnie wftyd wprawia, i zewfząd hańbą | 


okrywa, ieft to: żem tak oziębły, tak 
niedbały do ćwiczenia fię w miłości blis 
Źniego, gdy ty lednak raczyfz to wfzy« 
fiko przyjmować iako tobie wyświada 
ezone, do czegokolwiek uczynienia oa 
na mnie pobudza; gdy owlzem ssm 
chcefz mi być do ćwiczenia fię w siey 
pobudką ; gdy mile przyimu:efz ode= 
mnie takowe ćwiczenie; gdy mi ie w 
załługę obracafz przed tobą: Ah Boże 
móy, ieżelić ia cię (zczerze kocham, 
iakże mogę nie kochać tych, których 
mi do Świadczenia im miłości miafto. 
fiebie naznaczyłeś? 4 czyliżto nie Bra- 
cia moi są? i czyli nie ciebie toia w 
nich kocham? Azaliż nietobie to ia faa 
memu w nich Świadczę te przyfługi, 
doktórych wyświadczenia miłość mnie 
pobudza? Aczyliż czego więcey wtey 
mierze potrzeba,ażeby mnie mocno do 
tey cnoty pociągnąć? O zaifte mufi być 
barzo nieczułym względem ciebie Pa- 
nie to serce, którego ta sama uwaga 
do ćwiczenia fię w miłości bliźniega 
nie wzrufzą. 
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| ROZMYSLANIE DRUGIE. 


(O BoLEścraci WEWNĘTRZNYCH JEe 
ZUSA Pana w Męce leco. 


tmarteh a 


| Tune ait illis, triftis eft anima mea usque ad 


Į JE Chryftus JEZUS miał fię 
PUNKT był ftać nafzym wzorem i 
przykładem we wfzyftkim, chciał też 
nas w męce Swoiey nauczyć, jak fobie 


| w boleściach i dolęgliwościach życia 
| tego poftąpić mamy. Dwojakiego zaś są 
| gatunku boleści, wewnętrzne jedne; 


które duszę trapią; zewnętrzne inne, 
którę trapią zmylły ciała. lak t 4 tak 
tamte głębokiego Rozmyślania o Panu 
JEZUSIE zmęczonym podaią mi ma- 
teryą. A co fię tycze nayprzód boleści 
wewnętrznych Syńa Bofkiego, te fię 
zawieraią według podania Ewangeli- 
ftow SS. w tych trzech; w smutku ie- 


go, tefknicy, i boiaźni. 


A naprzód:o jak wielkim (mutkiem 
przywalone [że fię tak rzecze] było 
Nayświętfze Serce iego, gdy po ofta« 
tniey wieczerzy odprawioney z Apo- 

| ftołami, idzie do Ogrodu Getfemańfkie= 
go! Zaledwie na nogach utrzymać fię 
| może od mdłości;i według tego,z czym 


fię 


deza przed.trzema Uczniąmi 
swemi, których przybrał tam do towa; 
rzyftwa swego; żałość ta, która go ści- 
łga,tak była gwałtowna;że ta fama mo- 
fkaby gao Ś ć przyprawić: Smetna 
iefł | prawi] moia aż do Smierci 
(2) W ten to (pofob poczęła fie ta krwa- 
wa męka iego, którą on raczył ponieść 
dla mnie. Nie dofyć na tym było, że 
é święte ciało swoie namę« 
yżowa: trzeba było, a- 
iza. iego. uczuła srogie walcząs 
cych różnych przeciw fobie affektow: 
potyczki, i nayteżfzą,która być może, 
boleścią wiktoś była przenikniona. Í ta 
też g była część tedna,4 to naycel- 
nieyiza zadofyć' uczynienia, które miał 
był oddać Qycu Przedwiecznemu. za 
grzechy ludzkie;. ponieważ: grzech w 
sercufig poczyna, i dufza go.właściwie 
popełnia przez: zezwolenie nań prze= 
wrótną chucią, woli fwoiey. 
Cóżkoiwiek bądźziedsak cóż czy« 
ni Zbawiciel JEZUS.w tym tak srogim 
smu kd, który go tak barzo uc'em/ęż2, 
i którego znieśćby bez cudu niemógł? 
Czyliż:on fię.udaie do próżnych iakich 
uciech Świeckich? Czyliż przynay- 
mnięy Izuka. folgi iakiey i pomocy u 
Apos 
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Apoftołow fwcich? Cżyliż zniecierpli- 
wością fię iaką wydaje, i na fkargi, u- 
tyfkowania otwiera ufta? i żeby ulżył 
sobie nieco, i sercu swemu tego cię- 
żaru, który go dolega, czyliż w długie 
zachodzi zkim rozmowy? We dwóch 
czy we trzech fiowach zamyka ya 
ftko, na wyrażenie ftanu tego bolesne- 
go; w którym zoftaie. Wrefzcie zaś, nie 
bawiąc fię z Uezniami, idzie na ofob- 
ność, tam i fig modli, i całe trzy godzi 
py namodlitwie trawi: Niebo samo u- 
cieczką ieft iego, i całą pomocą iego: i 
czyli ma być od niego wyfiuchanym, 
czyli zdaie fię, że wcale wyfłuc hanym 
nie tek, wfzyftkę on iednak ufność ń 
ię wnim pokłada, poddaiąc fie zupeł= 
nie pod wolą Oyca-swego, i z niaje 
zgadzaiąc. Qycze! niech fig wjzyfko- figa 
nie, nie iako ia cheg, ale iako, ty. 

lakożkolwiek ftag Zakonny zda fię 
być wolnym od frafunkow życia tego, 
tak iednak w Zakonie, iako i indziey, 
trafiaią fię dni ciężkie i smutne. Wfzę- 
dzie bywaią momenta złe, ma ie każ- 
dy w fzczegulności, i ia lam ie czafami 
miewam. Nawet ta ieft iakoby wła- 
sność przyrodzenia nalzege, że, ieżeli 
niemamy prawdziwych przyczyn fmu- 
tku, tedy ie sami sobie wymyślamy. 

Nie 
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Nie roztrząfaiąc tu, co to w tak wielki 
smutek wprawiłe Syna Bofkiego, z ia- 


kim fię fam oświadczył; nie możemy o | 
tym wątpić, żeby żałość iego nie miała | 
z prawdziwey i flulzney przyczyny pó: | 


chodzić, i iak wielce gorzką była i do- 
legaiącą go na zmyfłach, tak i w famym 
fkutku; gdy iednak nie raz to, co mnie 
boli, nie co innego ieft, ty-ko uroiona 
odemnie w głowie przykrość iaka;tyl= 
ko to zbytecznapiefzczoność moiaczy: 


ni: humor DA niespokoyny, pychą | 


moia; miłość własna. Bo ieżeli zechcę 
wniść fam w fiebie,i z gruntu doświade 
czyć: co fię dzieie w fercu moim, dóya 
dẹ łacno, że te przyczyny napełniaią 
ie pospolicie goryczą: Czemuź ief smu- 
tna Dufzo moia, i czemu mnie tr wožyjz? 


Cf) Przeto że sama wymyślna iefteś | 


na trapienie fiebie,4 to bez przyczyny, 
i nawet z przyczyną flulzną, abyś tego 
nie czyniła. 

Lecz czyli sprawiedliwą, czyli nie 
fłuf(zną mam przyczynę utrapieria me- 
go, iakżem ia zwykł ie znofić? Oial 
wiele będzie uwag zarówno niepotrze- 
bnych, iako mnie trapiących! Oiak fig 
próźnych rozrywek chwytam, to we- 
wnętrznie , to powierzchownie, pod 


(A) Pfal: grv. r2. 
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“tym pozorem, abym cokolwiek pocie- 
lä- | fzył ftrofkany móy umyfł, i od myśle- 


| nia otych rzeczach, które-go trapią,od- 
| wrócił. O iak nieraz gniewem fię i zło- 
|Ścią unofzę przeciw tym ofobom, któ- 
re utrapienia mego być mniemam przy- 
|czyną lub okazyą? A nawet i natych, 
|októrych wiem dowodnie,żefię nic nie 
przyczynili do utrapienia mego? iak 
| częfto oburzam fię niecierpliwemi flo- 
|wami? iak oftro na nich powftaię? iak- 
| bym zemścić fię biedy moiey chciał nad 
|niemi, i iakbym miał prawo, przeto że 
sam cierpię, innym dawać przyczynę 
przez złość moię do cierpienia? 
Oczemuż nie ieftem tak powolny 
w tey mierze,gdy mifię co cierpieć tra- 
fi, iak był Chryftus JEZUS? o gdybym 
milczeć umiał, i zachował należycie 
milczenie Chrześciańfkie i Zakonneł 
gdybym wewnętrznie fam w fiebie 
wchodził, i tam zawarte utrzymał wfzy- 
ftkie ciężkości moie! gdybym chcąc fie 
wynurzyć z żalem ferca mego, gdzie 
indziey fię nieudawał, tylko do Boga! 
(i gdybym inney pociechy niechciał,ty|- 
ko,.która zwykła fię odbierać z'modli- 
| twydo Boga uczynioney,o iakbym wie- 
[le niedofkonałości uniknął!  lakbym 
wiele oraz uchronił fię nieufpokoienia 


i po- 


381 Cwiczenia DUCHOWNE. 

i pomiefzania! Prz ybyłby Anioł Pańfki, 
i umocniłby mnie! albo raczey, sam 
Panby zftąpił z fiodkością łalki fwo= 
si Onby mi ftenat za naywie *rniefzą 
radę: za fzczerego przyiacieła, ża pou 


fa dere towarzyfza. Onby znalazł iprzya | 


łożył fkutecznelekztitwo nato złe,któw 
re mnie trapi, á ieżeliby mu fię nie poż 
dobało zupełnie mnie na nim uleczyć 
,przynaymniey niecoby mi ie ofłodził: i| 
nie tylko znośnieyfzym uczynił,ale też 
ku zbawieniu pożytecznym. Więżkó* 
ści wielkiej ferca mego zofłaiąt , (g) 
(mówił sobie 8. Króli i Prorok) g gi iym| 
rozumiał, ze nić iu% mnie pocięfzyć więż 
tey niemogło: fkorom ti ZA w/pomniał Jo] 
bie na Bog ga: natychmiaą wzgląd ten t 
pamieć na kiego przywróciły mi gokoy i 
pociechę serca. Tegoć to Swięty ten 
Król nieraz na fobie doznał:a czemuż: 
bym ia podobnież doznać nie miał? 

l. De męka iboleść wewnę* 
PUNkT *- trzna,która uderzyła na fer- 
ce i dulzę Zbawiciela Pana,była tęfkni- 
ca. Począł tęfknić; mówi Ewangelia. Ta 
tęfknica pochodzi ła z smutku owego, 
który go tak barzo uciemiężał. Naten 

czas ci to Zbawicielowi nafzemu wlzy- 
fiko niesmaczno , wfzyftko ptzykto, 
wizy» 


(8) Pfal: 36. 
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fk, wfzyftko gorzko było. Pobudki owe 
[ag | wielkie, które go pierwey tak mocno 
| na sercu wzrufzały, lubo mocy swoley 
|nie ftraciły, żywości iednak swoiey 
pierwfzey wzęlędem niego iuż więcey 
nie miały. Utrzymywały go one za- 
6, | wize, ale niedaiąc mu fię czuć wewnę- 
po: | trZnie tak,jak przedtym,przez coby fer- 
„yG | SA mù dodać mogły. „Ztąd łam luż so* 
i | pie był zoftawiony, i uciemiężeniu o- 
,|wemu Ścifkaiącego go serca. Stan to 
poł | zaifte potyfiąc razy ciężfzy do zniefie= 
zyjpia, niż którażkolwiek inna męka, ia- 
Hy kożkolwiekby ta z innych przyczyn 
“gwałtowna byćby mogła. Stan to ieft, 
w którym czafami znaydować fię zwy= 
, kły osoby pobożne i Zakonne. 
Przypadnie czas taki, wktóry nie- 
smak bierze dufzę wfzyftkich zwykłych 
M sobie ćwiczeń:pobożnych iZakonnych: 
ę | Inż nic niesmakuie, nic fie niepodeba. 
".. W miesmak idzie modlitwa, Spowiedź, 


è 


i t 
oyt 
ten 


| 
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ego 
aten 


| 


ynę* > 
fd Kommunia, czytania kfiąg Duchowe 


kro] 


kai: nych tym podobne, wktóre fię wzwy> 
czaiło świątobliwe sprawy. Ledwie 
cząsem nie dotego przyidzie,żefię nies 

„| smak czuie wfwoim Ząkonńym powós 
zy. łaniu, i żałnie fię poniekąd, iż fię świat 
| opuściło. Oczyliż i ia potyle razy nie 
| zeftawałem w takowym dufzy moiey 

fta- 
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ftanie? i czyli itemi czafy kiedy niekie 
dy w nimfię nieznayduię? leżelić niel 
sam dobrowolnie w takowym fię ftan 
wprawił, niemam fię czego nim trapić.| 
Bo to są na ten czas pokuty, które mo-| 
gą m: (ię ftać wielce zbawienne, i z któw 
rych ftokrotny pożytek,bylem chciał, 


zebrać mogę daiąc Bogu przez mężnąj| 


w nich ftateczność dowod pewny mo= 
jey ku niemu wierności. Ale toieft nayal 
gor[za, że ten niesmak i ta tęfknica 
zwyczaynie nie zkąd inąd pochodzi, 
tylko zemnie samego, z niedbalftwa 
mego i oziębłości. Nie chciałbym bo- 


wiem sobie uczynić naymnieyizego | 


gwałtu , nawzbudzenie serca mego, i 

podniefieniejego ku Bogu.l cóż zadziw, 
że naten czas ciężar natury rwie mnie 
za sobą? i czyliż iefzcze ma to mi iść 
w podziwienie, że gdy fię Bóg na ten 
czas więcey mi z ofobliwemi łafkami 
nie użycza;ponieważ ia go fię tak ma- 
ło trzymam; zemdlone nieiako i wiel- 
ce olłabiore w duchu prowadzę w do: 
mu iego Świętym Życie? i że czas ten 
któryfię bawię przy ńim,tak mi fię dłu 
gim być zdaie? Ah mnie! daleko mi 


fię krótlze wydaią godziny, kiedy przyj | 


rodzoney moiey dogadzam fkłonności. 


SM: 


Prawda to ieft iednak, i trafić fię to | | 08 1 


kie- 
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„.|kiedymoże,że nie zwiny moley podpa« 
dńętakowey fłabości Duchowney;i po- 
czuię w sobie to oddalenie serca choć 
; |niedobrowolne odrzeczy Botkich.. Ale 
"| umiemżeia takowe doświadczenie Bo- 
fkie tak fobie czynić pożyteczne, ia= 
kimby mi ftać fię w (kutku mogło, gdy= 
bym go dobrze zażył? Mógłbym po. 
święcić samo owe utęfknienie moie i 
niesmak wewnętrzny. Mógłbym znie= 
go uczynić sobie Śśrzodek do ćwicze- 
dzi, | pia fię w naywyśmienitfzych cnetach, 
iako to w cierpliwości, pokucie, ftate: 
czności w dobrym, Nie mała to ieft zas 
Lego fuga przed Bogiem, umieć cierpliwie 
i znofić tęfknicę-dla Boga. Nie mała to 
„| dofkonałość poftępować co raz daley, 
„niej pie nie uważaiąc na tęfkność w drodze 
;igg dofkonałości. Tenci to był dar Swię- 
ten tych Pańfkich: ale ia go niemam. Skoa 
mi fe tylko ćwiczenie iakie Duchowne 
mad PocZnie mi niesmakować;albo ie wcale 
opufzczam,albo barzo nie dofkonaleod= 
y do prawuię ie. Biorę przyczynę z tego 
ten niesmaku, którego doznawam, do ro= 
dłu związłości moiey w dachu: miafto te= 
o mi 8% cobym powinien złafką Pana Bo- 
przyj 5% który mnie doświadcza wtym nie- 

smaku i przez ten niesmak, zdobyć fię 
ję tj na Wfzelką fiłę Duchowną: i podnieść 
ie Bb fig 


285 CwrcżeNIia DUċHOWNE. 
fię niętako wyżey nad mnie samegos | 
Nigdy Dawid barziey Boga nie us wiel= 
bił, iak gdy fię do niego odezwał: Od- 
fie Banie odemnie: alem fig ia nie 
oddalić od. ciebie, ani od Przykożań two- 
ich. (hs). Przez tobym ia właśnie przy: 
niofł więkfzą Chwałę Bogu: przeź „0= 
bym zebrał nielkończone prawie ikar= 
by zalług. 
Il. -"fRzecia wewnętrzna męką 
A 5 bboleść, którą serce. JE- 
ZUSA Chryftusa ściśnionym. zoftawae | 
ło, była boiaźń,i żywo natężony wftręt 
od poniefienia mąk go czekaiących, i i 
śmierci. W pośrzód ciemnośċčinócnyc ch, | 
którego Aa na owym mieyfcu o4 
fobnym,naktórefię był schronił, ftanęe 
ła mwna pamięć cała męka iego: że 
zaś już dzień nadchodził tak okrutney | 
zelżywey śmierci. dla niego, uczynił 
on sobie żywe iey na umyśle wyobra- | 
żenie, które go wielką przelęło boias | 
Źnią: Tak zaś wyraźne i mocne wyos | 
brażenie owo żałośne było, że fię nim 
wizyftkie zmyfły iego pomiefzały : : al; 
wftręt' ów ftrafzny , który w fobie po- | 
czuł, „przywiodł go dotego „ że profil 
Qyca swego, aby nie pił Kielicha tak 
gorzkiego, który mu byti już zgotowae | 
ny: 


daliźeś 


(h) Pfalm: z18. 
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| k Ha IE 7 
if ny: Oycze [prawi] ieżeli można, odwróć 


| odemnie Kielich ten. 1 zaifternie iefi tú 


'| rzecz dziwna, że wzgląd maiąc naty- 


le zelżywości, które go czekały; i na 
tyle boleści, naktóre wydane być mia- 
ło Ciałoiego, cała natura ludzka wezdt- 
| gnąć fie niemiała. Nigdy walka we 
wnętrzna niemogła być gwałtowniey- 
| fza;ani też w rzeczy famey nie była ża* 
dna inna nad tę iednę srożfza. Z niey 
to Chryftus JEZUS w śmiertelne pra- 
'wie wpadł konanie: i cały krwawym 
| potem od ftop:do głowy był okryty. A- 
le to wfzyftko działo fię w zmyślnym 
tylko uczuciu; ale wola iego bez wzglę- 
du napowftaiącą naturę, iednakowo 
zawize mocną była wprzedfięwzięciu 
| swoim i ftateczną. lakoż fkoro tylko do 
| wykonania tegpż przedfięwzięcia iuż 
| uż przychodziło, igdy fię nieprzyiacie- 


| le iego zbliżali na poimańie iśgo, nie 
| myślił on ani o ucieczce, ani ofchro- 
| nieniu fię. Owfzem wcale przeciwnie 
| poftępuiąc sobie wyfzedł na przeciw- 
ko nim,oświadczył im,że on tenże fam 
był: Oto mnie [prawi] macie, którego 
| fzutacie: ta to ief godzina wafza, i moc 
ciemności. (i) Możecie teraz że mną 
czynić to, co wam przykazano. Iakiź 
2 to 


G) Joann: 18. 


387 CWIEZENTA DUCHOWNE. | 
to razem.i poftrach ogarnął, i iak wiel- 
kie męftwo wydało fię w tym Bogaf fi 
Człowieku! Iaka trwoga, i iak dzielnaj ” 
odwaga! | 
Gdy mifię trafi okazya iaka, w któ- 
rey trzeba mi zwyciężyć mnie famego, |... 
nie mogę natychmiaft utezymać wilo- |" 
pie, niektóre walezące z sobą zdania Par 
przyrodzone, i sprzeciwiania fię do-j Aa 
brym przedfięwzięciom, sprzeciwiania Ed 
fię niedobrowolne. A czyliż nie tego Dls 
przyidzie doświadczyć , mianowicie ys 
pod czas ćwiczeń Duchownych? Nie kon 
mafz dulzy tak ospałey i tak oziębłey, dy, l 
żeby fię pod teq Święty czas ocknąć Z 
ospałości swoiey nie miała, i do dobre- 
go żywo pobudzić. Bóg mówi do fera 
ca, lalka iego oświeca rozum, fumnie- 
nie wyrzuca różne niedofkonałości, i 
pokazuie, które to były ich przyczyny. 
A ztąd iawniefię widzi i uznaiejiakich- 
by to lekarftw Duchownych na fabo- 
ści dufzy zażyć potrzeba;i coby fię czy- 
nić powinno; widzi fię, czymby być U R 
ftanie Duchownym należało: i zkąd tolf "| 
pochodzi, że fię tym nie ief. Ale fię og] 0%" 
bawia wdać fię wto, i fzczerze fię ted Te. 
go chwycić. Różnefię z ftrony tego za- aj 
rzucaią sobie trudności, i nie dufa fiel ezne 
w tey mierze fiłom swoim. Przywodząji Fze 
fię | hm 


en 
di 


fumi 
moi 
czas 
jeże 
świec 
wole 
łożyć 
poda 
wk 
con 


r 


iele 


ogu 


 fię 
pdzą 
ię 
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fię natę i na tę ftronę przyczyny: ale 
żadnego fię ztąd pożytku nie odnofi, 
ponieważ na nic fię pewnego wola nie 


odważa. 


Czyliż nie takowy podobno ftan 


lieft dufży moiey, w którym fię teraz 


znayduię? Trudnoż i próżno mam lię 
sam w tym ofzukiwać i zaślepiać. Bóg 


| jniechcącemu mi daie to iaśniepozna- 


wać, co potrzeba mi odmienić i popra» 
wić, aby życie moie barziey fię z Za- 
konnością zgadzało. Niektóre przykła» 
dy, które mam przed oczami; gryzoty 
fumnienia mego, przeftrogi Starfzych 


| moich, uwagi te, którem czynił pod 
| czas ćwiczeń teraźnieyfzych,i któremi 
je(zcze przychodzą, i rozum móy o- 
| świecaią: wfzyftko to pokazuie mi ia- 
| wnie, co i iak mi rozporządzić, iak u- 


łożyć należy: wfzyftko to święte mi 


| podaie zdania i pobudki. Ale cóż mnie 
| w ftanie dawney rozwiązłości trzymać 
|co mnie zatrzymuie, żebym fzczerze 


nie przedfięwziął poprawy moiego ży- 
cia? nie co innego, tylko to, co mnie 
nie fto podobno razy zatrzymało: płon= 
na iakaś boiaźń, że niemam doftate- 
€zney do tego Duchowney mocy,abym 
przefzkody przeciwne zwyciężyłzi któ- 
ra mi wyftawia na umyśle rzeczy tei 
owe 
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owe w Duchownym ćwiczeniu niezno» 
śne, których wykonać niepodobna. Te 
fatfzywe poftrachy, któremi głowę fo- 
bie nabiłem, podaią mi co raz nowe A 
pozorne przyczyny,abym coraz dłużey 


i daley pufzczał wodwłókę tę ś święt ą | 


Życia mego odmianę: abym nie tak pręz | 
tko miał fię do niey. Ah! Chryftus JE- 

ZUS w Ogrodzie Getfemańfkim nietaka | 
ci odkładał przedfięwziętą fprawę Zbaz | 


wienia nafzego: i tę, na którą fię iuż | 


był odważył,mękę: mietak fię on roz- 
myślał nad nią, Czyliż jednak mniey 
on był pomiefzanym w fercu swoim, 


niżeli ja ieftem? albo czyliż mnie p «| 


mnie miał takowego pomielzania przi 
czyny? Męka ta, którą iuż iuż Plito 
nadchodzącą miał przed oczyma sWe- 


mi, á którey.srogość tak żywo był fo- | 


bie wyftawił w umyśle (woim, czyliż | 
mu łącniey przyjść, i zranieylzą trud- 


nością miała być od niego podięta;czy= |] 


liż go mniey zatrwożyć powinna była? 
Ah! i więcze pozwolę, aby mnie nay- 
mnieyfze przefzkody trwożyć tak bar- 


frute 


INUL 


do U 
R 


wici 


tych 
przy 
wni 
moc 


j tego 


zo miały, i od dobrego przedfięwzięcia 
odwodzić? á te iefzcze, które fłabość 
moia sarna fobie w głowie toi, i więk- 
{zemi niżeli są w rzeczy samey, wyfta- 


| 


wuie ? -Albo ieżeli uprzedzi mnie kie- 
dy 


M ay 
dzia 
cóżł 
dob 
je K 
dzi 
je | 
jai 
Cle. 
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pos dy boiaźń,czyliż przeciw naypietw(zym 
Tel jey porufzenióm nie zdobędę fię na 
ofl święte męftwa ferca: i nie odezwę fię 
AJ do fit dufzy moiey, tak odważnie i tak 
| fkutecznie, iak Chryftus JEZUS rzekł 


s 


aido Uczniow fwoich. Whantiepódžmy? 


przykład twóy nauczył mnie był, lak tiẹ 


dział, pewnych mianowicie czasow, 


yaf ieftem od iedney nięraz do drugiey go- 

2] dziny:i wiakich to ia odmianach zofta- 
ię uftawicznie. ednego dnia dufza mo- 
ia ufpokoiona ieft, i nawet świętą po- 
ciechą napełniona: mam upodobanie w 
powinnościach moich: fmakuię fobie w 
fzczęściu ftanu mego: nic mi nie ieft 
trudnego;i zdaie mifię,że nie mafz nic 
| tak ciężkiego,w czymbym fię odważnie 
y zwy- 
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zwyciężyć nie miał , i któreżkolwiek|| czo 
namiętności mole. Ale nazaiutrz oiak( vie 
fam od fiebie odmiennym fie ftawam!/ niet 
Wfzyftkie ćwiczenia moie ciężkie mif ih 
są: czuię iak mi oporem idą; 4 ztąd niej) że 
tylko mi łą niefmaczne,lecz wielcemniej| day 
dolegaiące.. A takżycie moie woyną f anih 
ieft uftawiczną i odmianą: tak, że fief isżh 
zdaje, akoby dwa duchy przeciwne fo- | gy! 
bie rządziły mną. ŻAW 
Czemuż to Panie dopufzczafz ? Mafzą || niet 
ci ty w tym tak,iako we wfzyftgich in- || fma 
nych rzeczach, zamyłły twoie, á zamy» || wte 
fly i wzgląd zbawienny dla mnie, do- | pot 
ftąpienia przezemnie w ten fpofob zbas/| noś 
wienia wiecznego i świątobliwości w I] tyty 
tym życiu. Chcefz tego, abym był dos |] naii 
świadczomy tak, iakoś ty fam był. 
Chcefz, abym w ftanie moim ćwiczył | 
lię w tychże famych cnotach, i nabył | R( 
podobnych (ile rzecz można) zafług. | 0B 
Chcefz, abym poniofł takowe iako i ty | 
Męczeńltwo udręczonego ferca: i abym 
ci oddał na ofiarę wfzyftkie fłodkości || leż 
Duchowne iwfzyltkie wewnętrznepo- | "0 
ciechy. Niechże fię tak ftanie o Boże 6 
móy, ponieważ ta ieft wola twoia. | ; 
Nadtoby mi łacno i zbyt fłodkobyło iść | ~ 
zatobą, gdybym czuł zawfze tenże ] 
mile mnie do ciebie pociągaiący ferde- | Piy 
$ czny 


| 
|-- 
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iel czny powab i pobudkę. Ty iednak Pa- 
jak nie nieprzeftaiefz mnie utrzymować 
amil nie tylko przykładem twoim, ale teź i 
mil łafką twoią,która go fię trzyma. O niech 
nie | że ta itamten tak mnie mocno utwier- 
nię| dzą w drogach twoich,żeby mnie z niey 
ną || ani fmutek żaden, ani tęfkność, ani bo- 
fe | isźń sprowadzić, i w zad cofnąć nie mo- 
f.| gły nigdy. Niech w nich iednoftaynym 
| zawfze poftępuię krokiem, lubobym 
(zi | nietenże zawfze w tym poftępowaniu 
in| fmak czuł wewnętrzny. Im barziey fię 
my: | w tey mierze zwyciężę , á coraz daley 
poftępować będę: tym moia ftatecz- 
| ność więkfzą ci przyniefie Chwałę: i 
tytym więcey zgotuiefz dlaniey koren 
| na iey nadgrodę. 


* | ARAA ELF LD DI EPYEZY LD LA LR O 23 LD 


ROZMYSLANIE "TRZECIE. 
O BeLEŚciAcH ZEWNĘTRZNYCH PANA 
JEZUSA w Męcs ieGo. 


Jpfe autem vulneratus eft propter iniquitates 
nofiras, attritus eft propter'[celera nofiri. 
Isai 53. 
| On zaś zraniony ieft dla nieprawości na- 
fzych, ftarty ieft dla grzechew nafzych. 


I. Rom tego, że Dufza Chry- 
PUNKT ftusa JEZUSA miała była 


des 
przez 
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IB p zez boleści fwoie wewnętrzne zgła- 


SE 
eść Tw 
ić grzechy moie, 


yie ZA nici 
Bóg kot 
chciał| 1/0 


tym; 
fikin 


SWO 

goć 

| nim 
| na Krzyżu. nas 


ką i wzór pr ny cnoty nayprzy- 
zwoitlzey Chrześ ri, a tym bat. 


ziey Osobie Zakonney, to ieft umar- 


nt RNA A 

Sw 

piat; a- le 1 

bym to fot j wyj] 24 

ftawił; dofyć ni bedzie ać w ręcej| ùi 

| i pilno ay oczy | wanegoj| i40 
| Pana, całego (l okrytegoj| aby 
l ranam: w tym g j0u-| Gy 


yć nali życie, i pol 


rh 
lię oQazy= 


AREA ć 
Srzód d lufzy moley do mn 


a Bó 9 ten u fławy Proroka n 


g0; O WY wzi i 


zechosj| M 


drosa. ti go Życia, il i 
ZY trzcie fie, i obaczcie, ieżeli ief bo- za 
le fe która pe dobna do boleści moich? CK) po 
Dofyć mi będzie przypatrzyć fię tey le 
Twa- 


(k) Thren: c. 1. 
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+| Twarzy zbitey tylu policzkami, i od Ah 
nich zfiniałey; tey gło! wie cierniem u= i 
Bógj| koronowaney; uftom żółcią napoio=' 
ciał nym; ręku i nogom gwoźdźmi przebi- | 
ciad tym; fercu włócznią otwartemu; wizy- | 
fikim członkom pofzarpanynm m i z mieyfe l 
rak swoich i ftawow w zrulzenym. Do tb IBM 
r da goć to go ftanu przywiedili , kaci nad 
onal nim fię paftwiący! w tym on śmierć dla 
nas ponioł! l cóż ią teraz odpówie- 
dzieć mogę na ten przykład? cóż mi 
{erce moje mówi naten widok% 

Gdy mi mówią o pokucie, i'd 
go mnie Ponad ża ą,abym w 
więtego AE LE Fawig 


SA, (d) fA rze 
dzie? czyliż tego wiz 
ią po mnie? Pra wda, 
abym furowe prowadz 
czymże właśnie 
ranie ta życia urov 2 ato na Ści+ 
fym zachowaniu uftaw moich: bo nie 
mafz co do mnie giuntowniey!zego u- 
martwienia nad to, i wtym według wo- 
Ji i zamyfłów nademną Bofk ich całafię 
zawiera pokuta moia; abym nie pol filat 
pokarmem i napoiem ciała mego, ty lko 
ile reguła moia mi to pozwala; aby in- 


nego 
(QD z. Cor. c. 4 
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nego mu nie dawał pofi ilenia, tylko we- 
dług teyże reguły dozwolenia. Abyml 
nie zażywał spoczynku, tylko w czafie 
przez regule mi przepifanego; i pod tą 
miarą czafu, którą ona mi wyznacza 
Nic nie mieć ani co do odzienia, ani cof 
do.pomiefzkania, ani co do którychżew 
kolwiek innych rzeczy, które fłużą do 
obeyścia mego, tylko to, co fię zgadza 
zregulą:ato z nayściśleyfzym iey prze. |, 
pilem. Zwyciężać wtey mierze wfzy- 
ftkie sprzeciwienia fię pany” ani flu- 
chać żadnych wymówek,które wzglę-|: 
dein tego zwykła jako falene przytas 
czać miłość włafna. W refacie w yirzy- 
mać mężnie, i nic fię nie ochraniaigei 
cały ciężar reguły moiey w tych wfzy- 
ftkich ćwiczeniach pracowitych, do 
których mnie ta obowięzuie; w niefpa- 
niu nocnym, w śpiewaniu chorowym, 
w pracy ręczney, we wí zył ftkich spray 
i zabaw urzędu mego, á to i naytrud= 
nieyfzych, odprawieniu; fłowem, wtym 
wfzyftkim, co fię tyczepowinności mo- 
jey. Żyć wten spofob,ą to nie nadzień, 
ani jeden tydzień, i owfzem ani narok 
jeden,ale bez przerwania i odpoczynku 
aż do-Śmierci: toć ieft, czego z ftrony 
moiey Bóg po mnie wyciąga: z czego 
ieft kontent: i na czyim ia przeftać mo- 
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zę. Prawda, że to rzecz ieft martwią- 


|ca, à naybarziey, że ta uftawiczność 


przykra ieft iciężka; ztym wfzyftkim 
cóż tu ieft takowego,coby w porówna- 


il niepoyść mogło zboleściami imęką 


Chryitusa JEZUSA? 

Ztym wizyftkim czyliż nie mulzę 
tu wyznać przed Bogiem moim na za- 
wftydzenie moie, że naycelnieyfze i 


| nayzacniey(ze ftaranie w życiu moim 
'| bylo, abym fobie ofłodził , ilem mógł 


tylko, wfzyftkie te umartwienia iprzy- 
krości trafiaiące fię w ftanie moim? O 
iak ich fię wiele odcina! wiak wielu 
folgi fię i ulżenia fzuka! „Nie zbywać 
dotego ma pozornych przyczynach, i 
umiefię ich przywodzić fa ftronę fwo- 
ię, iako wcale fłufzne. la (am dotąd 
wiedziałem dobrze, sak ich zażyć. To 
ieft, abym sobie iuż niepodchłebował, 
i fzczerze fię fam olądził: umiałem do- 
brze iak famego fiebie ofzukiwać: i mie 
ło mi iefzcze dotąd w takowych bilę« 
dach zoftawać: przeto, że mi fą wygo- 
dne: i że pobłażaią rozwiązłości mo^ 
iey. O jakbym odmienił prętko zdania 
moje i fpolob życia, gdyby boleści 
Chryftusa |EZUSA głęboko były imo- 
cno wyrażone tak w fercu moim, iako 
też i w pamięci! Wfzyftkoby mi lekkim 

4 fię ; 


397 Ci WICZENTA DucnowNr. 
fie tato, ; ey nie cięż- 
kim « dó zt wiekby mi 
a cy n atychs 
miaft ot jpowiadał, ź ża to ią nic nie cief- 
pc równan lu Go ZB iwiciela meg 
żeli mnie to orwiek kofztu= 
ścią. cierpieć przychodzi: 


WoW: 


nie tyle zaiite mnie i okb ztuje, nie Z 
tak przycho dzi ciężkością,iako iemu, 


aż do krwi wyłania. Móy iłbym fobie, 
inienem też wrzeczy ( famey mó- 
ieùftannie, że ieżeli mogę żyć na 
rzyżu, mogę umrzeć na nim; i Że le- 
piey ieft umierać na nim, niżęli żyć i 
ZE bez pokuty. 

D> czego Chryftus JEZUS 
Ro. ak wiele cierpiał? Ta ma 
być druga uwaga nie mniey gruntow= 
na, niż ferce do politowania wzrułza* 
iąca. Cierpiał on tyle: bo fię do cierpie- 
nia fam obowiązał dla Chwały Oyca 
swego;t dla zbawienia ludzi. Byłcj ten 
to obowiązek iego w RE (woim, 
to ieft w i wolney woliiego, z którey 
pornoen wcale dobro wolny, Mógłby 
był nie przyiąć oboy wiąz! ku tego, który) 


mu był od Oyca podany, cierpi ienia i 


śmierci podięcia, ieżeliby haat świat 


zbawić, i nadgrodzić krzywdę uczys 
nioną Bogu. Ale że wielce fobie fzacos| 


cos -, 


Wa! 
by: 
mu 

wul 
twie 


ZUS 


ieft 


( 
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jež- cował honor Qyca fwego;i że mu miłe 
mi było zbawienie nafze: ztąd dla tego, i 
u| tamtego chętnie łożył,i wydał ma of fia- 
w rę Krew i eye! (wale. W tentoiuż 
je ipofób ścifły na fiebie zawziął obowią- 
tu.j zek: A zatym :zezwoliwfzy raz dobro- 
izi; Wolnie ma podięgie śmierci, to prawo, 
izi pod które e mógł fię „był ię poddać, fta- 
u, tofe "mu powinnością k konieczną Ści= 
bie, Sle go obowiązuiącąj i tak' to on fi at fig 
E poflufznym aż, dóśmierci, smierci Krzy- 
nal ZOWeY. 
e le- Gdybym Chrześciańfkiey tylke 
yći wiary. miał. na { fobiewbowiazek; iūż- 
~ | by-dofyé na tymshyło, abym zadof yć 
juysi mu czyniąc, prowadził życie moie 
maj W uftawicznym zmyłfłow moich umar- 
„wa | twieniu. Powołując nas Chryftus JE- 
„| ZUS do wiary wfiebie, rzek tdo wizy- 
pie” ftkich bez braku: Ktokolwiek chce póyść 
` ca | za mng; niech zaprze Jemego. fiebie; ńiech 
teni nofi Kr zyż ody. todzi » (m) maczey 
gim, | Powiem uczniem moim mie będzie. Co 
breg jeżeli takowe być powinno życie pro- 
głby ftego Chrześcianina; iakież wi ec być 
tóry ma życie Zakonnikaż Bo krom obo- 
„i| wiązku pow fzechnego „ który mamy 
at| wfzyfcy do życia pokutnego i um2t- 
zy twionege, mam ia fzczegulni ieyfzy, ile 
008 ieftem Zakonnik, i niemogę go zgwał. 
0* - (m) Lut: 9, cić, 
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cić, chyba gwałcąc razem iftotną po» 
winność [tanu mego.Stan móybowiem 
ieft iftotnie ftanem pokuty,i przyimuiąc | 


goia chciałem, albochciećbyłem powi- | 2" 


nien przytąć na fię to wlzyftko, co fię 
nierozdzielnie tegoż ftanu trzyma. Czy» 
niąc śluby moie obiecałem ofebliwiey 


naśladować Chtyftus |ezosa,4 zatym || |. 


iść taż fama drogą, którą on fzedł: ta | 
zaś droga niejnna ieftytylkó droga cier- 

pienia, i wyrzęczenia fię wygod życia 

tego. lakoż rzeczą famą idę ia tą dro= 
gą: ani mogę zniść zniey; mufzę bo- 

wiem wią poftępawać aibo z dobrey 

chęci, albo poniewolnie. Dałem na to 

Bogui Zakonowi fłowó, i chętnie lub 

niechętnie żyć mufzętak iak i drudzy, 
zachować tęż famę regułę,ćwiczyć fię 

w tychże famych, co i inni, umartwie- 

niach, 

Podobnoć za powodem rozwiązło- 
ści moiey idąc, 4 fzukaiąc niektórych 
wygod, mogę £hoćci nie zupełnie ztzu= 
cić z fiebie iarzmo umartwienia Za- 
konnego; tedy przynaymniey ulżyć mi 
wnim nieco; i tom też właśnie aż nad 
to czynił od lat tylu. Ale cóż ztąd po= 
fzło? Oto dwie rzeczy wyniknęły,nad 
któremi boleć, i których odżałować 
doftatecznie nie potrafię.naprzód, żem 


ftan 
chci 
S 
ość 
poda 
czyn 
oczy 
tzer 
byi 
pie 
ftan 
zba 
zni 
czą 
cy! 
WE 
LU 
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| tracił wfzelką zafługę w znofzeniu te- 


goco w uftawach moich przykrego by: 
ło, i zumartwieniem złączonego: z dru- 
giey zaś ftrony, żem wizelką Duchow- 
ną iłodkość tegoż umartwienia ftracił. 
Znayduje fię bowiem w famym nawet 
umartwieniu flodkość utaiona, áta 
wielce czuła; ale takowa nie ieft, tylko 
dla dufz prawdziwie umartwionych: 
nie ieft zaś te być umartwionym, 0- 
chraniaćfię tak,iake toia czynię w po- 
śrzód famych furowości, i zwyczay- 
nych umartwienia , trzytmaiących fię 
ftanu mego, których uniknąć,choćbym 
chciał, nie mogę. 

Szczęśliwyż to obowiązek i powin- 
ność ftanu Zakonnego! Ta mi bowiem 
podaie wfzyftkie śrzodki do zadofyć u- 
czynienia Bogu za grzechy moie: do 
oczyfzezenia dufzy moiey przed obli- 
czem Boga mego do tego fzczęścia, a- 
bym fię ftat uczeftnikiem boleści i cier« 
pienia Syna Bofkiego. A nie tylko zaś 
ftan Zakonny podaie mi te to śrzodki 
zbawienne, ale mnie prawie do nich 
zniewala.Pokuta toieftcodzieana,zwy- 
czayna, zawfze mi przytomna, I w mo= 


cy moley, do iey czynienia, złożona. 


Wfzelka inna pokuta, któraby od me- 
go własnego obrania zawifła, mogla- 
Ce by 


| 
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by mi być podeyrzana; bobym mógłfię | nion 
obawiać , żeby znać niebyła doftate= | gwo 
czną, albo żeby znać nie zgadzała fief biial 
z wolą i żamyłłami Bofkiemi: tey zaś || żeto. 
Pokucie nie mogę nie dufać: gdyżem| zle te 
ią nie inaczey przyjął, tylko z powoła=| boles 
nia Bofkiego, tylko-przeto, że mi ią fam f ciało. 
Bóg wyznaczył. O niechże będzie zatęļitob 
łafkę na wieki błogofławiony! mnie zaś| zawi 
należy, dobrze mi iey na móy pożytek) wnęt 
zażyć. . | które 
í IWA Nie uważyć mam, iakj kui; 
J | PUNKT cierpiał Chryftus JEZUS 2 re ie 
Oto zcierpliwością niezwyciężoną, if mnie 
ftatecznością nieodmienną, Cierpliwość) ści, 
uczyńiła go tym, kim go wymienił) gie p 
pod podobieńftwem Prorok, to ieft basj  ( 
rankiem, który,gdy go ftrzygą z wełny, cierp 
nic fię nie opiera: albo iak owieczkę,j bym 
którą gdy na rzeź prowadzą,idzie tami mnie 
gdzie ią wiodą, nic nie utyfkuiąc. lake] nil y 
Że to Zbawiciel nafz ścilłe milczeniej gdy 
zachował przed Piłatem, ktory go naj nayi 
śmierć potępił? Wyrzekłże abyiednej fię | 
fowo na przeciwko żydom, którzy ed OŚW 
przez Jetozolimę wiedli związanego cop 
na przeciwko zołnierzom,ktòrzy go ZA i tah 
fkòry prawie odzierali okrutnym bil bym 
ciem przy pręgierzu, którzy gwałteni kiya 
wtłaczali nągłowę iego paene oiia takb 
nio- 

| 
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fig) niową? przeciwko katom, którzy mu F 
tel gwoźdźmi dziurawiliręce inogi;i przys 
fell biiali go do Krzyża? Rzekłby był kto, 
zaśj| że to Zbawiciel był nie czułym wcale: 
emf ale tenci te ieft fkutek cierpliwości w“ | 
taff boleściach i naytężfzych, które trapią ih 
amf ciało. Nie żeby fię ich czuć niemiało, i 
atel i to barzo żywo: lecz ieżeli nie ieft to 

| zawfze w mocy zatrzymać w fobie wea 

| wnętrzńie fkargi owe i użalenia nie- 

które, co gwałtem prawie na człowie= 

ku i niechcącym wycifka natura,ą któ: - 

il re iey iakąś folgę przynofzą: przynay* 

if mniey duch umartwienia i cierpliwo- 

si ści, po więkfzey części ie tłumi: á dru- 

j gie pofkramia. 

baf O gdybym miał tylko ducha tego 

ing] cierpliwości i umartwienia , nie miał- 

zkęjj bym tyle względu na umyśle moim na 

: mnie famego, anibym uwag tyle czy= 


Tak mił pochodzących z miłości włafney, 
oal gdy mnie cokolwiek zaboli,gdy mnie i 
nd naymnieyfza fłabość napadnie, takbym 
fię barzo nie użałał na ten czas. Nie 

ś bada się fię tak iawnie ztym, 

co mnie dolega; anibym tak obfzernie 

i tak żywo otym niemówił. Dopieroż= 

; © bym bynaymniey nie fzemrał, ani fie 
kwafił, gdy mi czego niedoftaie. Nie 
takbym fię ochraniał, anibym chciał, 

| Cca Zea 
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żeby mnie tak barzo ochraniano. Pod: | grol 
dawałbym fię pod wfzyftko, znofiłbyma | żel 


cierpliwie włzyftko , nie nie mówiąc, | Al 
albo fię tylko z Pawłem Świętym odzy= pit 
waiąc: że powinienem cały przyoblec | życia 
fig w umartwienie Zbawiciela mego: | nep 
takbym mówił, takbym myślił; ale | mięk 
czemuż daleko inaczey mówię i my= f chod 
ślę? bo niewiem prawie, coto ieft pra= | fkro 
wdziwe umartwienie, i że go nić też || wile 
prawie niemam w fercu. mni 
Ale mniey fię iefzcze znam natym, || grod 
fak mam łączyć zcierpliwością Ewan- fai 
geliczną i umartwieniem: Zakonnym | po 
niocną iniewzrufzoną ftateczność, Cier- 
pliwość Syna Bofkiego i na ieden mo- 
dmieniła,aż do oftatniego 
tchuiego na Krzyżu. Tamci to Chryftus 
miał był dopełnić tey ofiary: i $mierć 
tylko fama;przynieść miała była koniec 
boleściom iego. 


| 


ści,i ponofić ftatecznie á nieodmiennie | 

„różnie dolegliwości, na to mało fie! 
znaydzie przykładow. 

Gdzież są teraz oweZakonne Ofo- 

by tak barzo nieprzyiaźne ciałom (wo 

im,. które maląc nieuftanną przeciw 


nira nienawiść, wniofły ie z sobą aż do 
gre- 


do 
g” 
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grobu? iniepierwey Żyć przeftały, ni- 
želi ie prześladować? S. Francifzek 
Afłyifki przyznał fam umieraiąc, że aż 
nadto furowo fobie poftępował był za 
życia swego z ciałem fwoim. Oczyliź 


: Í nie przeciwnie wcale tak wielu zbyt 


| miękko z swoim grzefznym ciałem ob 
chodzić fię zwykło? Ledwiem co po- 
fkromił zmyfłty moie, i aby raz odmó- 
wiłem im tp, czego fię domagały po 
| mnie: aż rozumiem, że mi należy nad- 
grodzić im nieiako. krzywdę uezynio- 
ną, i chuciem ich dogodzić. Dofyć mi 
| poczyć aby naymnieyfzą fłąabość, że- 
bym netychmiaft poprzeftał wfzelkiego 
ćwiczenia fie w uczynkach pokutnych; 
li żebym dla folgi fobie uczynienia rò- 
Znych pozwolił ciału wygod, bez kto- 
rych mógłbym fię barzo dobrze obeyść, 
gdybym chciałfię fzczetze zwyciężyć, 
á nie zbytecznie podchlebewać fobie. 
Im daley wata idę, tym barziey fam 
to we mnie wmawiam: że mogę wiele 
odtrącić umartwienia i oftròści przepi- 
fanych mi przez uftawy moie: iakoby 
to nie w każdym wieku zarówno kar- 
ności przeftrzegać powinna była Ofe- 
ba-Zakorńna. Prawda, że trzeba mieć 


Ua czafem wzgląd na lata,fłabość wieku 
ciw} lab zdrowia, i tym podobne okoliczno» 


ści; 


405 CWICZENIA DUCHOWNE. i 
ści; trzeba zażyć roftropnego pomiať= | MOJ 
kowania: ale te pomiarkowania częfto» | ŚWĘ 
kroć miary nie maig; i żadnych fię im) po 
nie zakłada granic. | czyliż nigdy ia tes|| (0 
go nie poymę, iak to ief wielkie fzczęej ul 
Ście Zakónney Ofoby, gdy ta po przes 60 
pędzonym. życiu fwoim w umartwie= | Im 
niu, ma iefzcze ten dla fiebie zylk Du-| Wai 
chowny, że w nim umierali że nawzóc| dogi 
Chryftusa JEZUSA, w pośrzod Krzyżaj mom 
oddate wychodzącego z ciała duchaj mep 
fwego w rece Boga Oyca! bie 4 
Rozmowa. Boże, Odkupicieluj ie £ 
świata Panie ponieważeś mnie przezj 1 tt 
Krżyż zbawił, iakżebym mógł inaczey dni 
zbawienia mego doftąpić,4 nawet gdy-j | 
bym i mógłfię zbawić bez Krzyża, iaksj fig 
żebym chciał tego, uważając twóyj Mg 
przykład? Gdyś fię ftał moim Zbawiej m1 
cielem, tym famym ftałeś fię wodzemjj Kied 
moim w drodze zbawienia:4 zatym niej (lu, 
mogę ia chcieć fkutecznie doftąpićj 1, 
zbawienia tego, któreś ty mi wyfłużył,j 142 
tylkoile cięnaśladować będę- w drodzej 2y | 
Krzyża, którąś mi fam wyznaczył. prz) 
Lecz gdyby też rzecz godziwa bysj tw 
ła, abym fię inng udawał drogą; eżyliżej in 
bym mógł na to zezwolić? Azaliżbyj dzy 
natychmiaft rozum móy, Wiara moia,j Wty 
przeciw mnie nie powftały? I więczej tyl 
mòy 
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mòy Panie widząc ia ciało twoie Nay- 
świętfze, ciało niewinne, ato zfiniałe, 
pofzarpane od ciężkich razów mu zas 


| danych, chciałbym jednak pobłażać 


ciału tak grzefznemu, iakim ieft może? 
chciałbym fię miękko i piefzczenie z 
nim obchodzić? Widzę: że cię napa- 
waia octem i żdłcią; å ia chciałbym 
dogadzać zmyślności moiey, chuciom 
moim; i miałbym fię na to ufkarżać, że 
nie pozwalaią im tego, czego.one So= 
bie życzą? Widzę, jako ty życie two 
je kofńiczyfz wtak okrutney męce ; a 
ia ftarałbym fię prowadzić wfzyfikie 
dni życia mego fwobodnie i rofkofznie? 

Ah Panie! toże to uczeń, owfzem 
fluga i oftatni niewolnik-ma tego fię do- 
magać, aby fię znim lepiey ochodzo= 
no, niż z nauczycielem jego i Panem? 


| Kiedy mi. zaś po fkończonym tym Żży= 


ciu, w ktorymem fie tak barzo ochra= 
niał, A to ia Chrześcianin,ia Zakonnik, 
ia ztylu przyczyn oddany, poświęcó» 
ny tobie, i twdy cały? kiedy mi mówię. 
przyidzie fianąć przed sądową ftoiicą 
twoią,iak zniofę i wytrzymam ftra- 
fzną ową różnicę którafię pokaże mię- 
dzy mną i tobą? Iakoż ią teraz iefzcze 
wtym życiu znieść na fobie mogę? I 
czyliż trzeba czego więcey na zupełne 

ZA 
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zawftydzeniemoie nad iedno weyrze- 
nie na ciebie i Krzyż twóy? Albo ra- 
czey, Panie,i czegóż mi więcey nad 
wzgląd takowy potrzeba, aby ten oży= 
wił, i wzbudził we mnie na nowo du- 
cha utnartwienia i pokuty? abym nim 


DOW 
świą 
najb 
fób Z 


uwi 


f pasy 


iuż pobudzony przybrał fię w moc 14 


męftwo ferca wcale nowe; á niemi u- 
twierdził gruntownie, przeciw wfzel- 
kim biiącym na mnie i powftaiącym 
potyczkem zmyfłow i natury moiey, 
ftateczność moię? Nie, nie Boże móy, 


niechce iuż odtąd nic wiedzieć, tak,iak | 


twódy S> Apoftoł, tylko Chryftusa JE- 
ZUSA Ukrzyżowanego. Owoż tak chcę, 
aby ten był całą umieiętnością moią, A= 
leć małoby było,mieć iątylkolakożkol- 
wiek wyrażeną w umyśle, gdybym fię 
rzeczą Samą wniey ćwiczyć nie miał. 
Uważać cię na Krzyżu Panie, ieft ci to 
śrzodek nabycia Świątobliwości: ale 
nofić na sobie Krzyż swódy, od ciebie 
mi dany, 4 nofić go dobrze,to ieft fama 
świątobliwość, i wyska dofkonałość, 


[NETET IA OTO CDA 
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(CZytanie kfigg Duchowaych, było 
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że | po wfzyftkie wieki iednym z ćwiczeń 
ta.  świątobliwych, á to zwyczaynych i 
adi | naybarziey zaleconych, nie tylko u O- 


ży|| fób Zakonnych, ale w pawfzechności 
łu. u wfzyftkich osób Pobożnych , nawet 
na świecie fię bawiących. To ftało fię 


mi 
c | śrzodkiem do nawrócenia nie przeli- 
uf czonych prawie grzefznikow, i teraz 
a. | jefzcze śrzodkiem ieft fkutecznym da 
ym || zatrzymania i zachowania w całości, 
gy | i pobożności prawdziwey. Tyfiączne 
òy, i przykłady dowodem są tey prawdy, i 
iaki ztey przyczyny, we wfzyftkich Zako- 
g nach wyznaczony ieft czas izczegulny 
ce, || na tę zabawę tak zbawienną, lako zaś 
„| iedne są złe zfiebie kfięgi,i są inne o- 
ol. | bojętne, A nakoniec żnayduią fię do- 
jel bre: podobnież sądzić należy o czyta- 
ł | niu. leftzłe zfiebie czytanie,ieft oboje- 
tne, które iakożkolwiek dopuścić fię 
„le | może: ieft dobre, które ieft przepifane 
inakazane. Według troiftego podzia- 
łu, możemy uważyć to wizyftko, co fię 
sę, | tycze czytania. 

| E Eft kfiag czytanie złe i záka- 
PuNKT -* zane. A tego famego rodza- 
iu dwa są gatunki. Iedno ieft czytanie 
złe, albe przynaymniey .niebeśpieczne, 
| co do obyczaiow, drugie zaś takim ieft 
yło | względem wiary, i prawdziwey pobo- 
0 Żno= 


EJ 
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żności, Pierwfzego gatunku czytania, 
które mogą zarazić dufzę i do grzechy 
je przywieść, niemaią mieyicą w dos 
mach Zakonnych:i z ftrony tego bawić 
nam fię uwagą nie potrzeba. Ale z ftro- 
ny czytania, które mogą cokolwiek 
fkazić wiarę, albo odwieś ść od drogi | 
prawdziwey i gruntowney pobożno= 
ści, trafić choć niechcącym, albo ule- 
znalącym fię na tym olo bom mog gą, W 
sj zaś mierze niemożna nadto zażyć | 
pilności i oftróżności. Bo-azali fię nie | 


trafia wiele takich k fiążek, w których | j 


znayduią fię błędy iawnie potępione] 
od Kościoła Swietego? fnne zaś lubo] 
nietak iąwnie błędy od Kościoła Święe| 
4 potępione zawierają, maig tednak| 
naukę w fobie wielce p' „deyrzaną, któe, | 
rey jady itrucizny A pilpiey obawiać 
fie należy, im ieft barziey fubtelra i u= 
kryta.lak wiele fię znaydujetakowych, 
w któryeh podane nauki biią na dawne 


pobożne i doj przyjęte ćwi- | 


czenia, żeby ie wytęp'ć,A nowe naich 
mieyfce wprowadzić? Zaifte o takoz 
wych kliąg czytaniu może fię powie» | 
dzieć, że ieft złe i wcale niegodziwe. 
lakoż takowych Kfiąg czytąnia Ko- 
Ścioł Swięty i dufz nalzych czuli Pas 
fterze, ztey, którą o nie mieć powinni 


pil- 
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pilności, zakazuią. Których kfiąg czy- 
tania naybarziey fzkodliwe bywaią Q- 
fobom płci niewieściey,przeto że te nie 
będąc pewnemi naukami do rozezna- 


| nia gruntownego złych kfiążek od do- 


brych wyćwiezone, łacniey dawać fię 
zwykły fałfzem uwieść,iten za fzczerą 
prawdę przyimować. Ta zaś odpo- 
wiedź, którą zwykły nie raz na obre- 
nę swoię przywodzić, wcale płonna 
iet: á ta ieft: że nie widzą nic wtych 
kfięgach, których im czytania żakazu- 
ią, tylko wfzyftko do zbudowania fu- 
Żące, i że fię tam nic zaraźliwego nie 
znayduie. Takci one sądzą: i tak we- 
dług zdania [wego mówią: ale to ieft 
tak właśnie mówić, iak gdyby one za». 
Żywaiąc trunku iakiego iadem Zaraże- 
nego, miały fię -za beśpieczne przeto, 
Żenicwnim niemiarkuią złego,owfzem 
wfzyftko przyliemne, i co do fmaku, i 
co do widzenia. Byłoby zaifte czego 
życzyć, aby widzieć mogły, i znać fię 
dofkonale natey zarazie, boby na ten 
czas prędzey fię-iey uftrzedz tnogly. 
Ale gdy iey nie widzą,i na niey fię nie 
znaią, A jednak przeftrzegaią ich, żefię 
ta zaraza tam'znayduie: cóż im innego 
roftropność do rozumu i ferca podaie, 
jeżeli nie to, że powinne koniecznie 
oddalić od fiebie, i precz odrzucić ta- 
kowe 


RH 4it OwICZENIA DUCHOWNE, 
kowé kfięgi, ile że te nóogłyby, gdy fię {rzuca 
| nie poftrzegą , żabiśjć idem {woim chce! 
dufze ich. Wielu jednak znich nietak {80 7 
fobie w tey mierze poftępuie. Bo dla |klęże 
tego famego, żektóre kfiążki barziey [91m 
fau niektórych wzięte naświetiechój Wie, I 
fię ich koniecznie widzieć, i zprzewró- Ducha 
tności woli prawie przyrodzoney, za: (dziew 
wfze do złego fkłonney, dofyć na tym JWićcz 
bywa, że fię wie,iż są zakazane, aby ubeśpi 
więktżą w wielu wzbudzały do fiebie l y 
chęć i ciekawość. Daremno Przełożes friu W 
ni roftropi ni i pilni wfzelkiemi spofoba= | nw 
mi zabraniaią ifn weyścia za fortę dô fbięde 
zgro madzenia; umie fi ię, iak fię ztako= fwolni 
wemi rzeczami przed ich dozorem us | 
kryć, iak ich doftać. Czętafię ich więc 
potaiemni ie, ale uftawicznie, i iakoby 
eż obrokiem Duchownym naywyśmie» 


D 
przyz 
wąćn 
nigdy 


nitfzýym chce fe takowym czy taniem 
polilić dufzę, gdy fię ią rzeczą samą 
nim zaraża. 

To zaś wtey mierze naydziwniey- 
fzego ieft wcale,żefię towizyltko dzie- 
je b j 


tać ża 
fzych, 
kia 
| chce 
inne! 
znan 
rego 
deyr 
twić 
ezna 


i tiy i 


fzkrupułu, bez uciemiężenia fo-< 
bie wtym fumnienia; choć fię wie a 
wyraźnym z ftrony tego zakazie wła- 
dzy Keścielney. Ba riiechby fie wfzy« 
ftkie wraz zakazy tey Swiętey Zwie:z- 
chności zebrały, i sprawiedliwe swoie 
Izu- 


zZ 
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rzucały pioruny; darmo wfzyftko, nie- 
chce fię porzucić upartego zdania fwe- 
po z firony dobreci przerzeczonych 
kfiążek. Lecz czyliż można natenczas 
rozumieć o fabie,że fie rządzi prawdzi- 


fwvie, i poftępuie w tey mierze według 
[Ducha Botki 


ego? 'Czyliż można spo- 
dziewać fię, aby Bóg miał pobłogołła- 
Ivić czytanie takie? Czyliż można fię 
hbeśpteczyć, że fię tu niema czego o- 
biwiać,i n'efłufznego wyrzucać fumnie- 
niu fwemu? A ieżeli chciałby to kto 
fam w fiebie wmówić; o'iakby grubym 
biędem fam fiebieby zwodził dobro- 
wolnie!. 

Dałekoby rzecz była Zakonności 
przyzwoitfza i beśpiecznieyfza zacho- 
wać ha ten czas naftępuiące reguły, á 


„nigdy ich nieprzeftępować. r. Nieczy- 
[taċ żadrrey kfiążki przeciw woli Star- 
a lzych. 2. Poradzić fie z ftreny każdey 


Jkfiążki, która fię czyta,albo którey fię 
chce czytać, Rządzcy dufzy iwoiey,lub 
|innego biegłego w tey mierze i roze- 
|znanego Duchownego człowieka, któ- 
regoby nauka pewna, i żadnemu po“ 
deyrzeniu podległa niebyła. 3. Umar- 
twić w fobie ową ciekawość zbŁyte- 
czną,którąpewne Ofoby Zakonne zwy- 
kły miewać, żeby to wfzyftkie te k fie. 
gi, 
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gi, które z druku wychodzą, widzieć [bre \ 
można i czytać, rozumiejąc, że mogą | kowe 
dzć o nich zdanie swoie, i że w tey {teym 
wierze nic im nie ieft ani trudnego, ani | kaha 
niebeśpiecznego. 4. Wftrzymać (ię na inno 
zawize; powlzechnie mówiąc; odczy- |śii. ( 
tania wfzelkich kfiag podeyrzanych,bo [dla zi 
ma być na tym dofyć,że są podeyrza- nięfzi 
ne. Czyliż zaś można rzecz nie wie- | flużąć 
dzieć oltym, że wiele kfiąg, do któż |ieyal 
MANII rych tak wielka chęć i ciekawość bie- | liędi 
CNIR rze, aby ie czytać, są podeyrzane, i (wns, 
śl j wielce podeyrzane? O gdyby te regu- {w kt 
| ły zachowane były w wielu zgroma: | wiat 
dzeniach: i wiara byłaby w nich czyft- | lig n 
fza,i duch Zakonności nądany im przez | kow 
Swietych Fundatorów, byłby fię utrzy'| Bot 
mał daleko lepiey! Nie zachodziłyby ża: | poży 
| dne rozróżnienia serc i umyfiow mię» | które 
A ji dzy żyiącémi tam spóinie ofobami: o= fką, i 
BIURA wizem Ubilla iedność mieyfceby miaef tabi 

| ła: nie przylzłoby opłakować fzkod wf pe 
duchu poniefionych , przez zniefione, || leż: 
albo ofabiene dawne święte zwyczarjj czy 
ie, i nadwerężoną gruntowną pobo=f tani 
Żność,która tam dawnieyfzych czafowjj żąc 
pięknie kwitnęła. mn 
M. TEft krom tego oboiętne czysj poz 
Punge * tanie, które pozwolone byćjj wec 
może. Bo są kfiążki ani złe, m dos 
Bre 
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eb bre względem wiary i obyczaiów. Ta- 
gą kowe są kfiążki mądre, dowcipne, iw 
ep tey mierze wytworne, które fię niety- 


na | |winności ftanów jakich, lub pobożno- 
yUści. Czytane bywalą takowe kfiążki, 


ae | niefzukaiąc ci w tym żadnego pożytku 
je | fłużącego do zbudowania dulzy fwo- 
tó- Hiey,ale też żadnego ztąd nieobawiaiąc 
ies || fię dla niey niebeśpieczeńftwa. To pe- 
e, if wna, że w owych Domach Żakonnych, 
gu] w ktorych Duch Zakonności w pier- 
na.) wiaftkowey (woiey całości utrżymuie 
yti fię, nie zwykły fię Ofoby Zakonne ta- 
zeti kowych kfiąg czytaniem zabawiać. 
zy | Bo to ieft zabawka mniey potrzebna i 
zal pożyteczna, mianowicie dla Zakonnic, 
nię, | ktore fie póświęciwizy na fłtużbę Bo- 
; of fką, i które nie maią Żadney potrzeby 
cial nabierania poloru dowcipow fwoich, 
į w| przez nabywanie nauk dofiebie niena- 
one, leżących. Modlitwa, rozmyślanie rze= 
czas] Czy Świętey, Śpiewanie w chorze, czy- 
obon tanie kfiążki iakiey do zbudowania fu~ 
owl Ż4cey» rozmowy między fobą wzaie= 
mne, to wcale Duchowne ; to mądre i 
czy: pożyteczne: zrefztą zaś praca ręczna 
być według różności urzędow przez polu- 
do| fzeńftwo nadanych: oto zabawa im 
przy. 


e 


ni | |kaią ani prawd Wiary Swiętey. ani po= 


bo dla zabawki czafu, dla rozerwania fię, ` 
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przyzwoita, ktorą wymierzać i napeł- smał 
niać powinne godziny dnia całego. | zbyt 

lakoż pospolicie nad to, co fię tu | razo 
rzekło, reguła im pie zwykła więcey | chow 
naznaczać i przepifować. Z tym wlzy* | miary 
fikim Przełożeni nad Zgromadzeniem $ fie zw 
Zakonnym zlekka dozwalać niby po= które 
częli takowych kliąg, nienabożnychci | goop 
w prawdzie, ale teżani złych,lecz dow= |czayn 
cipnych, rozum tylko zabawiaiących, | część 
czytania, nie zabraniaiąc ich wyraźnie fié. le 
poddanym fobie osobom;iakoż to dopu= | kie c: 
fzczenie coraz barziey fzerzyć fię po- fie fo 
częło, tudzież milczenie w tey mierze | mur 
Starfzych, i iaki$ wprowadzony z ftro= | leby; 
ny tego zwyczay, zdaie fię godziwym fię 
już wcale czynić takowych kfiąg czys | gwał 
tanie, fakod 

leżeli iednak tyle fię na fobie przes | rzecz 
wieść nie może, aby wcale zaniechać | takoy 
takiey zabawki iledła umyfłu (wego ro- któr 
zrywki; przynaymniey pilny wzgląd | dię( 
mieć potrzeba i wielkiey przyłożyć o- || zaba 
ftróżności, aby złym zażywaniem niej fię : 
zepłuć wlzyftkiego. Trafiać fię bowiem do | 
zwykło. 1. Ze iak raz zasmakowała taj | 
i owa kfiążka, aż nadto fię na iey czy-| zwy 
tania trawi czafu. Zkąd coby dofyć bye dofy 
ło dać takowey kfiążki czytaniu mo- Wize 
mentów kilka, to fię bierze za zabawę 

co- 


| DZIEN SropMyY. 416 
| codzienną 4 prawie uftawiczną. Bo 
| smak ten pofpolicie zwykł fię łączyć z 
| zbytnią iakąś chciwością, która gdy 
raz opanuje umyfł, iuż więcey nie za- 
cey | chowuie fię, ani należytych granic, ani 
zy- | miary. 2. Ztąd zaś daley idzie, że tak 
em | fię zwykło zabawiaćczytaniem owym, 
o | które do fmaku przypadło, iż dla nie- 
wif go opufzczająfię ćwiczenia fwoie zwy- 
w- | czayne ipowinności.Odcinają fię one po 
ch, | części, A refzta fię,byle zbyć,odprawu- 
mielie. leżeli przez dzień nie można na ta- 
pu: |] kie czytanie cały czas łożyć, tak iakby 
po- | fię fobie życzyło, urywa go fię, włafne- 
tze | mu nawet fpoczynkowi w nocy, i by: 
tro< | leby zadofyć fię fobie uczyniło, niema 
ym | fię względu, ani na regułę, która fię 
zy-| gwałci, ani na zdrowie ,' któremu fię 
|| |fzkodzi. 3. I toiefzcze w tey mierze 
rze: | rzecz ieft wielce fzkodliwa, że przez 
kać| takowe czytania kfiąg Światowych, 
yto-| któremi próżno fię umyfł pafie,którym 
gladi fię Ofoba Zakonna, albo uftawicznie 
40-| zabawia, albo częściey rozrywa; tracić 
niej fiẹ zwykł zlekka smak i upodobanie 
jjem | do kfiążek Duchownych. 
ła ta Bo te iuż bywaią czytane tylko ze 
gy- zwyczaju, żeby mu iakożkolwiek za- 
/pyz| dofyć uczynić, i wcale nie zaniedbać;o- 
mo-| Wizem ledwie kfięgi Duchowney kilka 
| Dd kara 


47 CWICZENIA DUCHOWNE. 

kartek,áto conayprędzey przebieży fię 
oczyma, powraca fię co żywo do tam- 
tych, i wfzelkiey w ich czytaniu przy- 
kiąda lię pilności. Naylepize inne kfiąż- 
ki pełne nie tylko Duchowieńftwa, ale 


i rozumnych wielce nauk,zanic poczy= 


tane bywalą w porównaniu z temi to 
dowcipuemi tylko i zabawnemi. Du- 
chownefię zaś maią za dobre tylko dla 
poczynaiących życie Duchowne, iw 
Nowi yacie fię bawiących: i wywraca- 
jąc wfzelki należyty porządek, na co 
ubolewaią Ofoby rozlądne i Duchow= 
ne, zwykły ię przenofić, iako mówi 
Apoftoł, lękkomyślne rozmowy ći pis 
fania ) nad zdrowe, gruntowne i zba” 
wienne nauki: i baśnie nad prawdę. 4. 
lefzcze ztąd nie raz fię przechwalać 
zwykło, I przypifować fobie rozfądek 
więkfzy i barziey rzeczy przenikaią- 
cy, na rozeznanie kfigg dobrze napifa- 
nych, i danie o nich zdania (wego. A 
tak chce fię przez to mądrey, znaiącey 
fie na rzeczach Ofoby nabyć imie, 


Czego fię wieloe bywa chciwym,zapo= 
minaiąc o tym, że naypięknieyfza ue 
mieiętność dla Dufzy Zakonney ieft, 
umiećfię upokorzyć , poftępować co- 
raz daley w drodze Botkiey, i świata- 
bliwości nabywać. Tego zaś fię pewnie 
nie 
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nie barzo przyidzie nauczyć w takos 
wych kfięgach, których fię fzuka z ta- 
ką pilnością: á przecię rzecz pewna, 
Że wfzelka inna umiejętność bez tey 


| iedney, fzczerą ieft prożnością. 


Ill. [ER też nakoniec dobre czy» 
PuNkT * tanie, i wyraźnie nakazane, 
Dwie zaś rzeczy przyczyniają fię do 
pożytecznego i zbawiennego czytania: 
własność kfiążki, która fię czyta:i fpo- 
sób, którym fie ta czyta, Co fię wła- 
fności tycze: lubo bez wątpienia mię- 
dzy kfiążkąmi nawet pobożnemi fą ie- 
dne ed drugich lepfze, każdy iednak 
może w tym peradzić fię famego fiebie, 
którą ma do czytania obrać, i póyść w 
tym za powodem fkłonności, czyli po» 


| bożności (woiey. Niektórzy więkfze 


upodobanie maią w kfiążkach nauki 
Duchowne, potrzebne fobie, zawiera- 
iących, inni zaś te wolą, które barziey 
fię ich serca chwytaią;i do pobożnych 
ie wzrufzaią aflektów. Ci smak maią 
w Dzieiach i żywotach Swiętych, któ- 
re przykłady ich przed oczy im ftawia- 
ią ku naśladowaniu; inni zaś w owych 
kfięgach smakuią fobie, które im Du- 
chowne materye mądrze i obfzernie z 
gruntu przekładają: i mocą przywie= 
dzionych przyczyn narozumie przeka» 
da iya 
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nywaią. Cóżkolwiek iednak bądź z 
tego, mniey na tym należy, ile mi fię | 
zdaie, do którego Z takowych kfiag | y 
gatunku kto fię przywiążesbyleby to ie- del, 
dnak dobre wcale kfięgi były, to jeft per 
kfięgi prawowierną naukę zamykaią- | p 
ce, ku zbudowaniu łużące, i zktórych: M 
by zabrać można pożytek do poftępku H 
w cnotach i dofkonałości. yne 
Lecz mało ieft natym, żeby takie 
kfiążki dobre czytać, trzeba ie nadto AR 
dobrze czytać; bo częftoftokroć wizel- RJ 
ka dobroć rzeczy zawiła od fpofobu | K” 
zażycia ich,iten w każdey rzeczy więk- Czt 
fzego iey zwykł dodawać fkutku i KA 
dzielności. Czytać co tchu Ciak mò- w 
wią) iprawie bieżąc,ieft niechcieć niej 
pamiętać ztego, co fię czytało, i że- 4 
by tofię w terce wraziło; ponieważ. nie 
odobna, aby tak prętko czytaiąc, mia-] 
ło fię mieć potrzebną uwagę na to,co] p i 
fię czyta. Gdy zbyt chciwie i prętkoj |" 
kto pokarmów pożywa, więcey ztądj P?" 
mafzkody w zdrowiu,niż dla niego od) | * 


biera pożytku. Czytać nadto i nie pod "* 
miarkowanie, ieft napełnić umyf rò- JAZ 
żnych rzeczy wyobrażeniem, które je- ky 

dor 


dnak ciężko mu między fobą dobrze h 
ułożyć, żeby ztąd pożytek iaki grung .. 
towny mogł odnieść, cóś tylko w pof "s 

wize» 


rud 
w po 
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wfzechności może pamiętać o nich. 


| Potraw i nayzdrowfzych zfiebie, zaży- 


wanie zbyteczne, obciąża tylko żołą- 
dek, ale go nie tuczy: bo ich ftrawić 


| piemoże. Czytać też dla tego kfiążki 


Duchowne, żeby z nich wybrać fobie 
niektóre wyroki, albo powieści to Pi- 
sma Swiętego,to Oyców Świętych: pe- 
wne uwagi nowe tofobliwe;ieft to czy- 
tanie obracać fobie w naukę, fzkołom 
raczey właściwą;takowa zaś trudzi u- 
myfł, i barzo go rozrywa; a zatym do 
pożytku Duchownego przefzkadza” 
Czytać, á czytaiąc zaftanawiać lię,i u_ 
ważać fpofob i ułożenie rzeczy zacho_ 
wane od Autota kfięgi w pifaniu,gład 
kośćw nim iwytworność,ielt tomniey 


| rozfądną zamianę czynić: bawiąc fię o- 


koło kwiatkow,miafto zbierania poży- 
tecznych owocow. 

Ztego wfzyftkiego, co fię tu rze- 
kło,w nieść iuż można łacno, iakie być 
pow nno czytanie kfiąg Duchownych; 
i ktore reguły wtym czytaniu zacho- 
wać należy. Naprzòd 1. Udać fię za- 
raz na początku czytania, czyli raczey 
przed nim do Pana Boga, i podnieść 
do niego ferce fwoie na uprofzenie fo- 
bie oświecenia od Ducha iego Nay- 
świętfzego: bo Bog to fam wzroft na- 

leś 
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leżyty daie flowu fwemu, czyli gdy ie 
kto czyta, czyli gdy opowiadanego 
fucha: 2. Aby czytać zlekka, fpokoy= 
nie, i dobrze roztrząfać rzeczy, aby fię 
głębiey w umyłfł nafz wrazić mogły; i 


z lekka potym przenikały do dufzy: | 


tak iak rofa po kropli spadająca prze- 
chodzi w głąb ziemi i przenika ią. 3. 
a przyczyny, nie wiele czytać na 
każdy dzień. fądząc daleko lepfzym i 
pożytecznieyfzym krótkie czytanie, a= 
s rozmyfiem i uwagą odprawione; 

iżeli i przydłuż(ze prętko z pośpie- 


chem bez uwagi przebieżane. ji Za- | 


ftanawiać fię czafem nad niektòrerni 


mieyfcami, w których czytaniu czuie |; 


fię, żefię żywiey porufza do dobrege 
ferce, powtórzyć toż czytanie, smak 


Duchowny wnim zabierać uwagę nad | 


famym fobą czynić, i do fiebie rzecz 
czytaną. ftofować. W ten te spofob 
czytanie ftaie fię poniekąd rozmyśla- 
niem; i ztąd życia Duchownego Nau- | 
czyciele mądrą wielce przeftrogę daią | 
Ofobom tym, które nie fą iefzcze ćwi- | 
czone w odprawowaniu modlitwy we* 


' wizy 
grun 


| cenie 
tak ( 
| wię 


wnętrzney,ś chciałyby fię doniey przy» | 


zwyczaić, aby zaczynali od takowego 
czytania, i przeftawali na zabraniu i u= 
czynieniu ztąd niektorych dobrych pos 
fta 


fob 


z} 
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ftanowienia. 5. Trzeba czafami powtò- 
rzyć inieraz czytanie pewnych kfią- 
żek Duchownych, które pospolicie od 
wfzyftkich na tymfię znaiących za 
gruntownie dobre są poczytane, i ta- 
kiemi zdoświadczenia i z zabranego z 
nich pożytku fą uznane. Błąd to ieft, 
ktorym wielu ludzi zwodzić fię daie: 
niechcieć dwarazy czytać teyże famey 
kfiążki,i rozumieć pewnie, że lubo fię 
w pierwfzym czytaniu podobała,za dru- 
gim razem tęfknicę sprawi. Kfięga 
gruntownie dobra, ieft to nakfztałt o- 
wey fzyby podziemney, krufzec zloty 
lub srebrny. w fobie maiącey; gdzie 
ieft zawfze co kopać, á to z znacznym 
ztąd pożytkiem. Taieft nauka, ktora 
fię tycze czytania Duchowney kfięgi. 
Do nas teraz należy zażyć na poświę- 
cenie duiz nafzych, Śrzodka do tege 
tak fkutecznego, tak łacnego, i który 
w ręku nafzych złożony ieft. 
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DZIEN OSMY. 


| ROZMYSLANIE PIERWSZE. 


| OZyciu Nowym CHRysTusa JEZU- 
SA w ZMARTWYCHWSTANIU lEGO. 


Quomodo Chrifius furrexit á mortuis, ita EF 
nos in novitate vitæ ambulemus, 


I. le dla tego był zftąpił do 
PUNKT grobu Chryftus JEZUS, a- 
by tam miał przebywać; i ieżeli pod- 
dał fię prawu Śmierci, to dla tego u- 
czynił, aby zwycięftwo potym chwa- 
lebne odniofł z Śmierci famey,i podbił 
ją pod moc (woię. Co zaś naypierwey, 
jako rzecz nayznacznieyfzą, uważyć 
należy w Zmartwychwftaniu tego to 
Boga Człowieka, ieft to: że on fam fie- 
bie wfkrzefił. 

O.nim to był powiedział Prorok, 
Że miał być między umarłemi wolny: (n) 
to ieft, że miał umrzeć, kiedy chciał, i 
jak chciał: ale też, że miał wiedzieć, 
iak fię uwolnić zwięzow, śmierci, w 
moment od fiebie naznaczony;i że nie 
mniey miał.być Wfzechmocnym -na 
wzbudzenie z zmarłych famego fiebie, 
iak był dzielny na wfkrzefzenie innych: 


i to 
(n) Pfalm: 87. V. 6. 


dy, i tyle razy iawnie w wielu okoli- fi? 
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i tofię wfzyftko spełniło w trzeci dzień (8% 
po śmierci iego. Bez żadney zkąd inąd jek 
pomocy, Krom famiey dzielności fwo- SA 
iey Bofkiey, ze wfzyftkich miar cudo- Boga 


E 
wney, ktòrey natylu innych dał dowos |7 
Ę 3 bym § 


ilt w 
g0, ZI 
byćlię 
ich? | 

ISA ni 

fremi 


cznościach pokazał, gdy naznaczona 
od niego godzina przylzła; barzo rano, 
grob otwiera, w którym zamknięte by- 
ło ciało iego: ożywia ie, dobywa zzie- 
mi: pokazuie fię w pośrzód żołnierzy 
ftrzegących go, i takim ich przefira- 
chem napełnia, że żaden ręki nań pod- pe 
nieść nieŚmie, ani fię rufzyć, żeby go ję B 
cokolwiek przytrzymał, O fmierci! fm: 


gdzież iefi teraz zwyciefwo twoie? gdzie iw 
bodziec twóy! la fa teraz będę śmier: mitol 
cią dla ciebie; gdyś panowanie twoie | 8 
i ? | czyć 


tak daleko rozeiągnęła, żeś fię aż na 
mnie oparła, tak iakom ci tego dozwo- 
Jil; trzeba, żebyś teraz choć poniewo|l- 
nie uftąpiła naywyżfzey mocy moiey. 
Które towa Proroka Qzeafza,4 zniego 
Pawła Swiętego Kościoł Swięty fto- 
{uie do tego Boga, Zwyciężcy Śmierci, 
z których ddyść możemy, iaką on to 
dzielnością uczynił cud przerzeczony 
lasnego (wego Zmartwychw ftania. 

Ciężkiby to był błąd móy w tey 
mierze, i zuchwałość arcyfzkaradna, 


gdy- 
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gdybym ofobie trzymał, że mogę fa 
mego fiebie wfkrzefić w Duchowny 
Yf spofob, na nowe i lepfze życie według 
| Boga. Będąc tak w duchu iłabym, ia- 
{ko nim w rzeczy famey ieftem, iakąż- 


oli bym śmiałością mógł rozumieć, że to 
A lieft w mocy moiey bez łafki Boga me- 


go, zwyciężyć złe mole nałogi, i poz- 
'|byćfię wfzyftkich niedofkonałości mo- 


„ich? Przykład tedy Chryfiusa JEZU- 


SA niemoże mibyć w tey mierze wzo- 
rem i prawidłem: i zftrony tego trud- 
no tu czynić porównanie iakie. Ale ła- 
fkę Bofką, o którey fię namieniło, za 
fundament tu założywfzy, ile konie- 
cznie potrzebną; tę łafkę, ktorey fię z 
miłofierdzia Pana mego fpodziewać 
mogę: która nietylko żeby mifię uży- 
czyć nie miała; że i owfzem podte dni 
mocniey,niż kiedy indziey,na mnie nae 
ftawa, i do lepfzego życia mnie pobu- 
dza: rzecz ieft zaś pewna, że z tą ła- 
fką Bofką powinienem czynić dobrze, 
i wespół z nią pracować, i wtym wyro» 
zumieniu:i odemnie też zawifło dopeł- 
nić dzieła Zmartwychwftania mego Du- 
chownego, i świątobliwości życia. 
Zmartwychwftanie Chryftusa JE- 
ZUSA było dla niego zwycięftwem; 
chciałżebym ia, żeby Duchowne mo- 
ie 
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je zmartwychwftanie bez zwycięftwa frad d 
fię obeyść miałą? Tak właśnie, iako [ezon 
Ciało Zbawiciela Pana było związane | cy 
w grobie, mam ia więzy moie, które Mł | tyje 
potargać należy: á te fą fkłonności mo: | pzy t 
ie przyrodzone i namiętności. lako to |ryefz 
Ciało Swięte było zwierzchu przywa- fiypel 
| lone wielkim kamieniem: tak ia mam fin, ze 
zdiąć precz kamień wielce ciężki; Ajn wi 
Lon tym ieft fkłonność wielka do złego oto p 
MI! ferca mego; i ta obyczalow rozwiąz | ykrć 
| złość, wktórey tak długo żyłem: i któ- | Eni 
ra mi w nałog iuź pofzła. Około ciała liera 
| tego Swiętego ftała ftraż nieprzyjaciel: Bi 
KIKA fka, która pilnowała nieuft:nnie , aby: | jemi 
| prze'zkodziłatemu,gdyby ie kto ZtąD- | tyy 
tąd wziąć ufiłował; ia zaś Krom miej abym 
przyiaciółniewid omych zbawienia me | gija | 
go i dófkonałości, którzy aż nadto pile| tym! 
no czatuią na Zatrzymanie mnie w da=| myo 
wnych nałogach; oiak wiele innych Gei 
je(zcze nieprzyiaciół obawiać fię fu-] A 
fznie powinienem: niektórych uwag lu-| Ap] 
dzkich: niektórych przykładów: pe-| fan 
wnych zemnie naśmiewania fię imówj i p 
omnie; pewnych przyjaźni, mianowi-| mi 
cie ściśleyfzych: pewnych zwyczatow; 
pewnych okazyi częftizych, i mocniey mój 
| pociągaiących, którym ciężko mifię o- Leg 
|| bronić: Rowem, to wfzyftko, co a. | 
Ii | 


| 


DziEN OswY. 427 
tąd dopowftania zupełnego z przerze - 
czonych nałogów rzefzkodą było; á 
ico żebym był zwyciężył, nie miałem 

tyle fiły i Duchownego męftwa. Ale 
*|przy tych wfzyftkich trudnościach i 
przefzkodach Syn Botki nie omiefzkał 
[wypelnic fowo dane Apoftołom fwo- 


aminy, że miał zmartwychwftać, i dać fię 


» 


lim widzieć: i ia też już daley nie idąc, 
oto pod czas tych ćwiczeń, które mam 
w krótce kończyć, tylem obietnic u- 
czynił Bogu, tyle razy dałem mu flowo, 
tylerazy oświadczyłem mufię,żeprzez 
odmianę rzetelną i prawdziwą chcia= 
łem iuż żyć odtąd iako dufza z zmat- 
twychwftała. Otoż czas teraz właśnie, 
abym mu pokazał , żem wierny; i od 
dnia iuż tego należy mi fię ćwiczyć w 
tym wizyftkim, com poftanowił, i com 
mu obiecał, Czyliżemfię nato należy= 
cie i zupełnie odważył? Sądzić mam 
otym,imiarkować to famym fkutkiem. 
| Ah Panie! męftwo ferca mego W p2- 
ftanowieniach moich odltąpi mnie, gdy 
ie przyidzie rzeczą famą pełnić, iz nie- 
mi fię w kutku wydać! Ale ty mnie 
nie odftąpifz łafką twoią i pomocą o 
móy Boże! bisdaż mnie, ieżelibym da= 
nego ci fłowa miał odftąpić! 


M. 
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L (CHRYSTUS JEZUS z Zmar- 
PuNxr + twychwitaiąc zaczął życie | 
wcale nowe; bo to życie było odtąd 
życie chwalebne uwielbionego ciała: 
i wcale różne od życia owego, które 
przedtym prowadził na ziemi Bóg ten | 
i Zbawiciel, będąc pierwey podległym 
wizyfikim nędzom Życia utaionego i |h.. 
ubogiego; wizyftkim zelżywościom i 
boleściom okrutney męki, pokazał ię 
cały Światłem otoczony,tak dalece, że 
Chwała ciała iego przefzła nieporówa 
nanie nayżywizą iasność fłoneczną. 
W pierwfzym życiu (woim było to cias 
ło fiabe,czułe,mogące doznawać wizy: | 
ftkich niemocy ludzkich: ale w tym | 
drugim życiu przybrało na fię moc 
przedziwną: która od wfzyftkich ułos 
rmności naturze nafzey własnych wol- 
nym ie czyni na zawfze, i niedotkli» 
wym nazadanie murany przez któteźr 
kolwiek razy okrutnych prześladow= p 
ców (woich. lasność iego przeraża 0» 
czy: prętkość w porufzeniu iego, prze» 
nofi go w momencie iednym zmieylca 
jednego na inne; á maiąc dar przenika- dyb 
kania dla fubtelności owey, co ie iako- JET" 
by ciałem Duchownym czyni,nic goza- 
trzymać nie może. Ztąd łacno przecho. | : 
dzi wiktóś przez mury, i wizyftkie JUSt 

pizGe 


mieni 
zeli tar 
Tabor. 

leze 
wani 


tąd 
ała: 
óte 
ten 
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przenika przefzkody: dla tego powie- 
dzieć fię może, Że ta taiemnica była 
dla Chryftusa JEZUSA niejakim Prze- 
mienieniem tyfiąc razy okazalfzym,ni- 
żeli tamto było,które fię ftąło na Górze 
Tabor. 

leżeliż i ia pragnę, aby Zmartwych- 
wftańie moie Duchowne było praw- 
dziwe, i tak dofkonałe, iak być powin- 
no, trzeba tego, aby mnie podobnież 
przemieniło, i takoweż sprawiło we 
mnie odmiany. Iakoż,cóż fię znaydzie 
wcałym życia moim, coby poprawy i 
odmiany nie potrzebowało? Swięte 
odnowienie czyli to wewnętrzne, czy 
zewnętrzne! Odnowienie naprzód we- 
wnętrzne i w duchu: toć jeft,- na któ- 
rym naywięcey mi należy, i które też 
jeft naytrudnieyfze. Łacnoć miby to 
było po tych odprawionych ćwicze- 
niach zachować pewną poftać powierz- 
chowną pobożnieyfzą: przyzwoiciey 
ie do fkromności Zakonney ułożyć, i 
na pozor z więkfzey Zakonności za- 
chowaniem poftępować fobie,niż przed- 
tym: ale cóżby to wfzyfiko było, 
gdyby fię ferce z tym nie zgadza- 
ło; igdyby tymże, iak i przedty!n, 
było; trzeba tedy, abym pomiarkował 
pragnienia iege;abym oczyścił zdania 

ie- 


| 
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jego; abym upokorzył pychę i nadę- 
tość lego; abym na nowo ożywił ozię- 
biość iolpałość iego. Trzeba,abym mu 


430 


odkrył fałiz tylu omylnych mniemania 


jego,itylu błędow, któremi fię uwodzić 
daie: abym ie oderwał od tak wielu 
przywiązania tego i przylgnienia do 
różnych rzeczy, które affekta iakoż= 
kolwiek fię niewinne być zdaią, nie są 


i fztui 
| cząc 
f taka 
lecz i 
| roan 
| osmdi 
spraw 
raźnić 
wieni 


jednak ani z Boga, ani według Boga: 


trzeba,żebym z niego wyrzucił owę mi- 
łość własną, która nad nim panuje: á 
którey to lię niewolnikiem ftało. Sło- 
wem: trzeba, abym zniego uczynił fer- 
ce nowe. 


Zatym to odnowieniem ferca na- | 


ftąpi odnowienie powierzchowne. Trzy- 
mać fię będę co do litery utaw mo= 
ich, i wiernie zadolyć ezynić wizyft= 


kim powianościom moim. Ile przefzłe | 


poftępki moie mogły być przyczyną 
wzgorlzenia iakiego dla zgromadze= 
nia, w którym zoftaię; tyleż mu fię 


przyczynić mogę do zbudowania, gdy |; 


obaczą, że daleko fobie pilniey we 
wfzyftkim i goręcey poftępuię. Pod- 
dam fię pod wfzyftko,i przekonam wfzy- 
fiko. Ale cóż to ia mówię © Boże, i 


czylż w rzeczy, famey to wypełnię? | 


Ah! takoweć zdania nie wiele mnie ko- 
fztu- 
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fztuie czynić, w komoree moiey, klę- 
| cząc pod czas rozmyslania, gdy mnie 
łafka twoia do nich na fercu wzbudza: 
nia || lecz co do fkutku nie iednego to ieft 
zić | rozmyślania dzieło: owfzem anicałych 
elu | ośmdniowych ćwiczeń Duchownych 
do | sprawa.. Przynaymniey ćwiczenia te- 
ob | raźnieyfze będą przerzeczonego odno- 
es4 | wienia fundamentem: z których nale- 
ga: | żymi wychodzić w tak świętych przed- 
mi- | fięwzięciach. Wiele i to będzie,abym 
: á fie głęboko wyraził w fercu moim. Bę- 
ilo- | dęż te poftanowienia odnawiałodednia 
ler- |dodnia: A one codzień mi do tegoż 
mnie famego odnowienia pomocnemi 
na- ifie ftaną. 
nyi HE Martwychwftanie Chryftu- 
mo- [PUNKT fa JEZUSA nie takby by- 
yłte | ło dofkonałe, gdyby z życiem chwale- 
złe | bnym i wcale nowym, niebył on za» 
y"? | czął życia na koniec nieśmiertelnego. 
dze | Ale Chryfłus JEZUS zmartwych po- 
he |w/faiący więcey iuż nie umiera. (o) Ten 
gdy lieft wyrok Apeftolfki, który fię od ty- 
_We|Tu wiekow prawdzi, i który fie iefzcze 
pode | yo wfzyftkie wieki ma prawdzić. U- 
ylzy- | narli owi, którzy wyfzli zgrobów fwo- 
że, tick wów moment, w który fkonał tem 
tie“ |Bég Człowiek na krzyżu, nie zmar 
kor] Ee twych= 
U (o) Koman: 6.9. 
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twychwftali tylko na czas niejaki, i ies] 
fzcze byli. podległemi śmierci: ale ten] w 
pierworodny z pomiędzy umarłych, | 729 
raz grob opufzczaląc nie miał już nigdyj przeł 
powrócić do niego, iakoż ani kiedy po] 6% 
wrócił. | 
Błogofławiona nieśmiertelność 
która wyobrażenie mi żywe czynifz 
cnoty ze wfżyftkich naypotrzebniey- 
fzey, ale oraz iedney Z naytrudniey= 
fzych,irzadkofię między ludźmi znay: 
duiących; to ieft ttwałości w dobrym 
ftateczney. Mało fię takich znaydniej 
którzyby zodprawionych przez fiebie 
świczeń Duchownych pożytku odnieść żytku 
na kilka dni, owfzem i na kilka tygo" śWięt 
wał? 
at. CZAS | 


dni.nie mieli: Wychodzić fię z nich 


zwykło odnowionym, i iakoby zm 
twychwftałym. To, ćofię obiecało Bo" 
gu, zachowuiefię;! nieprzeftaiąc na fa 
mych tylko ffowach i pobożnych zda- 
niach, tzeczą fię to i fkutkiem wyko: 
nywa: Ale o iak to zmartwychwitaniej|. 
ojak to nawrócenie odinianie prętkiey 

' jeft podległe. Azaliżem tego nie wiele 
razy doświadczył? inie polądzaiąc nić 
nic w tym innych; azaliż mało dowo 
dow miałem tey odmiany na mnie ra 
mym? lakiż pożytek odebrałem z od: 
prawionych tyle razy ćwiczeń Ducho: 

nych? 
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_wnych? i iakaż różnica zachodzi te- 
Iraz wżyciu, i obyczaiach moich od lat 
przelzłych? Podobno byłoby. nawet 
czego fobie życzyć, abym był przynay- 
mniey takim teraz, iakimem był daw= 
ści! nieyfzych czafow Życia mego: bo mia= 
„imito tego, cobym miał daley coraz i wy- 
Żey poftępować, podobno coraz bar- 
ziey uftępowałem nazad, co rok to 
nay głębiey w niedofkonałości różnie Wpaā= 
y dalem, i barziey oziębłym ftawałem fię. 

iakożkolwiek iednak bądź; poftare- 
¡imu zkądżeto pofzło,żem tak mało po- 
ążytku oaniofł ze Śrzodka tak z fiebie 
świętego, i któregom tyle razy zaży- 
gwal? Nie ztąd zaifte, iaxobym pod 
czas każdego ćwiczeń Duchownych 
pod 9dprawowania,nie miałodbierać odPa- 
„a (aj 2 Boga ofobliwego oświecenia i na- 
(zdał tchńienia. O iakżem to ia wiele razy 
kod W fzczerości żalu mego za mole prze- 
"i fzłe życie,i w gorącości modlitwy mo- 
kieg EY odzywał fię do niego wewnętrznie 
wield owy Dawida: Teraz, o Bože móy, te~ 
„pij 79% mówie, Że zaczynam. (p) Ah mnie! 
£i jtakomci mówił: owfzem takom rze- 
jj £2Ą fama infze iuż życie był zaczął; 
jj Alem w nim nie wytrwał. Ciężar natu- 
KR: ry moiey Porznął mnie nazad; wpro 


hi i e 2j wa” 
| (p) P/alm: 76. 


1 164 
ten 
goli 
igdy 
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wadził w dawne drogi moie, i do pier pI™ 
wízey,któreyemfię wyrzekł, przywiodł|(”) k 
mnie oziębłości. | więcze to ma być zbył 
potym ćwiczeń terayźniey(zych odajt0:5 
prawowaniu? Takci mi fię zdaie, że te-|/7 7, 
raz w dobrym dofyć zofłdię ftanie i goif% 


towości zachowania powinności mo- p y. 
ichi uczynionych przedfięwzięciów:a- pale | 
łe długoż to trwać będzie? Czyliż mø- ozun 
gę mieć gruntowną nadzieię,że wtym 200 1 
będę fiateczny,i że fię ich nieodmiensji!! IX 
mie trzymać nie przeitanę? Albo ra= le in 
czey, czemuż fię tego spodziewać niej” ci, 
mam? Luboć tak wielkie i częfte bysj” "0! 
waią odmiany w życiu moim, aleć rae| R! 
mie Pańlkie (iak mówi Pifmo Swięte) pelne 
nie ieft fktócone, ani źrzódło łafk iegoj" "* 
już ieit wybrane. Jeżeli wola moia ode fana t 
mienna ieft, są na to fpofoby, aby ią u= y od 
twierdzić w dobrym: i na to mi terazi} 224 
wizelkiego ftarania i pilności przykła- BO zgi 
dać trzeba, Bylebym chciał cokolwiek była, 
[am fię z sobą pomiarkować, i wniyśćjzeć 
w fumnienie moie; łacno dóydę, które 

to były przyczyny,zkąd początek (wóy dem? 
wzięły powtórzone owe upadki moig bez ż 
w dawnieylze niedofkonałości: tymże’? W 
mi tedy prżyczynom zabieżeć trzebaj!krz 
Znaydęć w tym różne zachodzące ciężej” po 
kości, ale mi Bóg doda pomocy. Gdysjiiło, 

bym 


e 


U 
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jjęrjpym_w przefzłym czafie miał był wię- 
żgdljcey (efca do zwyciężenia ich: iużbyma 
véi pył teraz ffodkiego zażywał pokolu, 
odato ieft, miłych owoców potyczek mo- 
talich. Czyliż nie czas, abym fię raz nato 
„odważył, i mocno iedney fię chwycił 

trony? Oto coraz, to barziey lata 
nnie uchodzą, i podobno bliżey, niż 
kozumiem,dopędzam krefu mego. Czy- 

iż to nadto ieft, oddać Bogu tę refztę 
dni moich, która mi zoftaie? Nie bẹ- 
dzie innych do Nieba wybranych, tyl- 
ko ci, którzy w dobrym, dotrwaią aż 
dokońca. 

Rozwowa. Uczyń sam Panie zu- 
pełne twoie zwycięftwo nademną! Za- 
żyi na wyprowadzenie dufzy moiey z 
tanu tey oziębłości, w którey tak fa- 
by od dawnego czafu leżę, któreyŚ mo» 
cy zażył na wyprowadzenie ciała twe- 
go zgr bu, gdzie ono Śmierć wprawiła 
była. Czyliżbym tu nie mógł powie- 
dzieć,że ztych dwóch rzeczy niemniey 
jedna niż druga rzecz wielkim ieft cń- 
(wóy dem? Sama iedynie moc twoia włafna 
moidj eZ żadney obcey pomocy wfkrzefiła 
Pa £ według ciała: ale żeby łafka twoia 
epa orzeOła mnie w ducha, chcefz ty te- 
cięż go po mnie, aby mnie też to kofztowa= 
Giyq łe: co i abym ia znią wfpólnię w teg 

mie- 


jm 


é rar 


ęte) 
jego 
| oğ» 
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mierze pracował. Słufzna to zaifte 


rzecz ieft, o Boże móy! abym też iia 
przyłożył na ten koniec ufilności mo 
iey,i przyczynił fię, ile tylko to zemnie 
być może, do zmartwychwitania tego 
Duchownego, które tak mi ief potrze- 


bne, i tak dla mnie pożyteczne, Toć | 


mnie pociągać będzie do tego, abym 
odtąd-prowadził życie wcale nowe: a= 
le czybż niemoia wtym wina, że dal- 


zńtyć 
jdę 2a 
i nimi 
| ma (0 

Janie | 
Jkoż ft: 
melty 
zwyci 


{ze odtąd życie moie, ma być życiem |... 


nowym? Bo odiak wieluż iuż to lat 
powinienemfię był wprawić w takowe 
życie, i świątobliwie fię do niego przy- 
zwyczaić? 


NT; 
J 


Niech iednak dzięki wiane oddane 


będą Nayświęt(zemu miłofierdziutwez ||, * 
mu! czas ieft iefzcze zacząć ie, iiużem |? 


to uczynić poftanowił. Takci ieft zaifte 


o Boże móy: trzeba żeby odtąd wfzy» | ar 


fiko we mnie ożyło; wlzyftkofię adno- 


wiło: umyfł móy; ferće moie; fposób | 
poftępowania fobie w życiu moim. | 


Trzeba, aby to nowe życie zmartwych- 
wftaniem było i odmianą zupełną, Nie» 
chcę, abym fię tylko po.części niedo« 
fkonale miał odmieniać, W tym zaś nie 


niem 
jdo te 
pędzi 


mam względu na czas przyfzły. Nie | 


wchodzę fam z fobą w pytania, ieżeli 
będę zawize takim, iakim fię teraz 
znay* 


| 


ie] 
iia 
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znayduię; ieżeli tegoż, co i teraz, bę« 
idę zawfze zdania; ieżeli według niego 
i nimfię należycie rządzić będę. Gdyć 
nato obracam oko i uwagę: trwoży 
mnie fłabość moia przyrodzona; á ia- 
, |koż ftanie mnie zawfze na tyle mocy i 

|męfttwa Duchownego, abym ią ptze- 
|izwyciężył? Zęchcefz ty temu zabie- 
lżeć o móy,Panie: co ieżeli ia fam nie 
fam fobie,to nie dla czego innegaczy- 
nię, tylko abym tym barziey: ugrunto- 
yć wał ufność moię w tobie i w twoim 
TW fzechmocnym ratunku. Niezechcefz 
zy-pmi go odmówić, gdy fię po niego do 
jciebie uciekę, i pokornie cię oń profić 
będę. Przy twoley zaś pomocy, ocze- 
goż niedokaże? o! czego nie pokonam, 
mężnie i fzczęśliwie? Ale nie tak jeno 
barzo i trofkliwie myślmy o tym,co ma 
być, i ftać fię w przefzłym czafie: ale 
myślmy dobrze,oteraźniey( ym;bo te- 
raźnieyfzy ftanie mi fię przygotowa- 
niem do przyfzłego,i przyfpolobi mnie 
do tego, abym go Świątobliwie prze- 
pędził. O day to miłofierny Boże, Amen. 
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ROZMYŚLANIE DRUGIE. 


O PewRócie CHRysTrusa JEZUSA 
po NiEBa, Przy WSTĄPIENIU 
Tam lEGo. 


Que furfum funt, quærite, ubi Chriftus eft in 
dextera DEL sedens, qua furfum [funty Ja- 
pite, non que. fuper. terram. Colof 3» 

Tego, co wzgórę ieft, fzukaycie,gdzie Chry= 

ftus ieft na Prawicy Bożey liedzący. 


I Acząłem, był tę Duchowną 
Punk 4 Puftynią i ćwiczenia od ro- 
żmyślania o oftatnim końcu moim, na 


który ftworzony ieftem; 4 taiemnica | 
Wniebowftąpienia Chryftusa JEZUSA | 


daie mi ielzcze pochop rozważania 
teyże famey rzeczy. Bo w tymto chwa- 
lebnym Wniebowftąpieniu (woim, Syn 
Bofki daie nam to iawnie do zrozumie: 
nia, który też ieft kres ten i cel,do któ- 
rego dążyć, i którego pragnąć powin- 
niśmy: jakoż onim ieft Niebo. Po zmare 
twyftaniu fwoim dawał fię kiedy nie 
kiedy widzieć Uczniom iwoim: czalem 
tym, czafem innym. Ale w ten dzień 
oftatni, w który iuż poftanowił świat 
opuścić, zgromadził wfzyftkieh, chcąc 
aby go widzieli wychodzącego z tego 
świa- 


świa 
go. 

{fwoin 
jego I 
jako | 
| prawi 
Jżyciu 
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| świata, á powracającego do Oyca fwe- 
e | go. Czegoż ich chciał nauczyć tym 
SĄ | fwoim poftępkiem? Oto naycelnieyfzy 
, |iego wtym był zamył, przekonać żch 
[iako nayrzetelniey o rzetelności tey 

f prawdy: że przepędziwizy w tym tu 

is | życiu śmiertelnym pewną lat liczbę, 
i- | powinniśmy bieg iego kończyć w Nie- 
bie; i że odtego zaraz czaiu mamy 

y- ftam obracać wfzyftkie myśli i nadzie- 

ie nafze. 

Jużci im był Pan JEZUS z ftrony 
jną | tego dość częfte dawał nauki, ale nie 
to- | znać było, żeby fię ich te mocno trzy- 
na | mać miały. Trzeba im tedy było inney 
ica f nauki krótfzey wprawdzie, ale która- 
SA |byżywiey wtym ich przekonała, niż 
pia | naydłużfza iaka mowa ; do tego zaś 
wa: | śrzodek był nayfpofobnieyfzy,mieć ich 
yn | famych Wniebowftąpienia fwegoświad 
ie. | kami, podnieść fię w ich obecności do 
tó | tego miefzkania Niebiefkiego, do któ- 
in- | go on ich wzywał. Na ten widok wfzy- 
ara | ftkie ich powątpiwania przefzłe zni- 
nie | knęły. Wfzyftko to, coim przedtym 
em | był powiedział okróleftwie Niebi+-fkim 
jeń | żywo ftanęło wich umyśle i pamięci: 
jat | iako to, że toKróleftwe prawdziwą by- 
ac | ło ich Qyczyzną: że tam dla każdego 
go | znich mieyfce było, á en wftępował im ' 
e 1e 


| 


| 
| 
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ie gotować: że miał ich poprzedz zić ia- 
owa ich, á oni kzdąc członkami 

jeli im fwego czafu: 
patym 
(cu podróży:l 
y fię tuuważyć 
CENI nni byli,tyłko iako ob= 
i. Wizyftkie to naten czas 


z j ywo w fet- 
ce tknely że. dofkonałą natychmiaft 
wzgatdę światą powzięli : i odtąd iuż 
na żadną iuga rzecz względu niem ieli, 
ani czego innego pragnęli, tylko życia 
owego przyfz łego, którego zadatek 
nieiaki pewny. w olobie Pana iNauczy- 
ciela swego mieli 

Te zaś wfzyfiko nie mniey mi ieft 
właściwe, nie mniey fie + ABA da 
nich;ftofuie: i nie mniey mnie z ftro. 
Dy tego W kiego, niz upewe 
nit Chryftus JEZUS. tedy ieft 
pewna, żel Nieba mi nadewfzyi 
kać iedynie należy, i że nie powiniee 
bie nic innego za cel T konei 


yS 


nera fo 
roftateczny zakładać. Temućja wie- 
sha to ieft artykuł wiary: ale także 


temu więrzę e? Czyliż tak mocno otey 
pri awdzie prze konany u fiebie ieftem, 
że poznawanie i uwagaiey,i myś! o niey 
całą 


fu: 
m 
y:i 
rÅ 

L 


b= 


14= 
i 
Mł 


| 
n 


| 
| 
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całą ieft i iedyną prawie zabawą dufzy 
mojey? Co ieżeli o tey tak wielkiey 
prawdzie Religii moiey mocno naumy- 
śle moim przekonany ieftem: zkądże 
to pochodzi, że wiele prawd innych z 
niey iak ze źrzódła wypływaiących 
fam fobie na dobro dufzy moiey nie 
wnofzę? gdyż wizyftkie prawie zniey 


| fię wnofić mogą i powinne,. dla ftara- 


nia ię o zbawienie i ćwiczenia fię u» 


filnego w cnotach 2 


Tę prawdę raz zgruntu uznawfzy, 


nie powinienem nigdzież zmierzać, 


tylko do Nieba: nie powinienem we 


| wfzyftkich rzeczach i nad wfzyftkie 


rzeczy czego barziey upatrywać, iaka 


| Nieba: nieinne powinno być' obcowanie 


moia tylko w Niebie tak,iak było Swię< 
tego Apofioła. Wfzyftkie zaś inne rze- 
czy, które fie dzieją na ziemi, albo iey 
fię tykaią, iakożkolwiekby do mnie ną; 
leżeć mogły,powinne być mi oboiętne, 
albo raczey za nic iedno miane.- lakoż 
w rzeczy farńey ponieważ ziemia ta 
maieyfcem ieft dla mnie, przez które 
tylko wtym życiu przechodzę; cóż fię 
mam tu miefzać do tego wfzyftkiego, 
co naniey widzę? Widzęć ia tu różne 
zabiegi, i zawody, widzę zacność i o- 


| kaząłość rzeczy światowych , widzę 


fol» 
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fortuny i fzczęśliwe powodzenia; cze- 
go wizyftki ego blafk wydatny przera. 
ża oczy. W ftanie. nawet moim Zakon- 
nym, widzę niektòre ftopnie, mieysca 
znacznieyfze, rożne urzędy, które, ia- 
kożkolwiek podłe są z fiebie według 
świata, nie raz iednak i w Zakonnych 
fercach Światowe wcale, wzbudzaią 
zdania, i chęci, iftarania. Ale z (trony 
tego wizyftkiego nie co innego mówić 
mi należy, tylko co zw yki był mawiać 
wielki ieden Swięty. - To wfzyfiko nie 
ief Bogiem moim! to wfzyftko nie ieft 
Niebem! nie ieft oftatnim krefem moim. 
A ztąd nic mnie to wfzyftko obchodzić 
nie seb za nic to mi wlzyftko 
mieć należy. Q gdybym tego prawdzi- 
wie.był zdania, i według niego poftę- 

pował fobie! w iakieyżebym żył nie- 

winności ferca! jakbym wolne ie miał 
odwizelkiey nieporządney chęci! Zył- 
bym zaifte tak,iakby przyfta ło żyć na 
Zakonaą prawdziwie „osobę: bo bym 
życie prowz adził iako umarły światu i 
na wzór owych świątobliw ych ludzi 
ftarego Teftamentu, miefzkaiąej ch na 
ofobności, których fwiał mie był gi džin; 
jak mówi Paweł Swięty. likaż tam ich 
uftawięzna była zabwa? oto uważać 
Niebo, i wfzyftkie do niego obracać 
chęci 


chęc 
| niba 
{kinia 
mi in 
świat 
| żym? 


Puys 
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| chęci i pragnienia swoie. Tym fię to o- 
| ni bawili na puftyniach owych, i w ia- 
j fkiniach, w których przebywali: á cóż 
| mi innego czynić należy w moim od 
| świata oddaleniu? w tymto domie Bo- 


| SE My to natym było,gdy- 
t |PuykT - by Niebo końcem nafzym 
| tylkobyłosieżeliby oraz fzczęście,które 
Ń | tam nam'ieft obiecane, nie miało czym 
> | napełnić dofkonaie chęci i pragnienia 
| nafzego. Ale to ieft (zczęście dofkona- 
łe: ponieważ zawifło na odziedzicze- 
niu naywyżfzego dobra, ktorym Bog 
jeft. Ztad sam Zbawiciel świata o ziak 
gorącą chęcią oświadczał fię, że pra- 
|gnął powrócić do Króleftwa fwego. 
lakże to on opifował to Króleftwo A- 
poftołom fwoim, gdy iuż blifko miał 
był od nich odeyść,chcąc im pociechę 
jaką zoftawić, po umknięciu im wido- 
mey przytomności fwoiey? Wyftawił 
'on im przed oczy to Błogofławieńftwo 
Niebiefkie, iako zażywanie spoczynku 
nigdy nieodmiennego, gdzie wolnemi 
nażawfze być mieli od w/zelkiego za- 
miefzania, i złego, które fie wtym ży- 
ciu trafiać zwykły: przekładał go im 
jako chwałę wieczną, którey żaden 
przypadek, żadna odmiana nie mogia- 
| by 
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by im wydrzeć; iako zbiór i zgromąe 
dzenie wizelkiego dobra, dla którego 
na niczymby im niefchodziło, owfzem 


f 
którymby zupełnie pragnienia ich na- 


fycone-być miały. Można rozumieć 
pewnie, że tegoż dnia famego, które- 
go Pan JEZUS odnich fię oddalił, że 
im to wfzyftko przywiodł na pamięć, i 
potwierdził im na nowo dane im wiele 
kie owe obietnice fwoie, zftrony Kró* 
leftwa'Niebiefkiego. Tak dalece, że gdy 
iuż obłok, naktórym w górę fię- pod- 
niofl Pan JEZUS, nie pozwolił iuż dłu- 
Żey patrzeć naniego Apoftołom;prze- 
cięż oni iefzcze niefchodzili z góry os 
ney Oliwney, ani mogli oderwać wzglę- 
du fwego od Nieba, aby go obrócili na 
ziemię: tak fię iuż głęboko im wrazi- 
ła w ferce piękność owego Błogofła* 
wionego miefzkania, którego lubo ie- 
fzcze nigdy nie byli oglądali, umyfł iea 
dnak cały nim iedynia napełniony mie- 
li, jako celem nadziei ich, i który go- 
dnym oczekiwania fwego być fądzili. 

Do tegoż to famego Króleftwa od 
Boga mego ftworzony ieftem: taż mi 
Chwała tam ieft zgotowana; (bylem fię 
dobrotliwym nademną zamyfłom Bo- 
ga złym Życiem nie fprzeciwiał.) Nie 
mogęć ia teraz, tylko niedofkonale, po= 

źnas 


czyni 
male, 
fikich 
świat 
snych 
twa; 


Jżą l. 
rá 


fena.. 
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| znawać tego. przyfzłego fzczęścia: bo 
żaden człowiek natym świecie ani wi- 
dział, ani flyfzał, ani to pojąć może, ce 
| Bog zgotował wybranym fwoim. Ale 
minie wiara dofyć o tym naucza. Sam 
| wzgląd na to Błogofłtawieńftwo pochos 
dzący z Wiary, i Nadziela, którą mi ta 
czyni ofiągnienia lego, sprawiły to we 
mnie, żem fię Świąta wyrzekł i wfzy< 
ftkich dóbr iego. Uftąpiłem ludziom 
światowym dziedzictwa dóbr docze- 
snych, czekaiąc wiekuiftego dziedzic= 
twa: i wtym też obr afem jobie naylep= 
|/zą cząfłkę: tak, iak uczyniła Magdar 
iena. Ale po takim iuż wybraniu, które 
mnie kolztuie to wfzyftko, cę miałem 
na Swiecie, mogłem mieć kiedy;czyliż 
nienędzny w duchu z tey miaryieftem, 
jeżęli wnim zachowawizy fame tylko 
dla mnie Niebo, zabawiam fię przecie 
koło inney iakiey rzeczy? dopiero iea 
żeli krom Nieba Datziey doinnney rze- 
czy iakiey lgnę fercem i afiektem? 
Tak ia iednak w rzeczy famey po- 
ftępuię fobie! to nędzny czynię! -Bo 
czyliż poprawdzie mowiącumyfł, móy 
i ferce nie są w ziemi iakoby zanurzo- 
ne? Dokądżeto źmierzaią myśli mo« 
ie, chęci moie, rozmaite zamyfły moie 2 
Wymawiaią Aniełowie Apoftołom, że 


m 


te ' 


B 
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fié zbyt długo wpatruią w Niebo: i | ek 
trzeba było nielako gwałtem odciągnąć faze 
ich od owey głębokiey bogomyślno- fetce 
ści, którą fię koło niego bawili, Ale ah | jydzki 
mnie! mamci ia co innego wcale prze- | jeze 
ctiwnego fam fobie wymawiać i naoczy |wzdyc 


wyrzucać! | na. coż tyle trofkliwości i 
pilnego ftarania przykładam o rzeczy 
wcale próżne, które niegodne są tego, 
abym fię do nich fercem przywięzywał: 
gdyż nie mogą doftatecznie chęciom 
jego zadofyć uczynić nigdy! Trzeba 
dla dufzy.moiey gruntownego. fzczę- 
Ścia,zupełnego ufpokoienia: ale gdzież 
to ma fię prawdziwie znaleść? i ia fam 
gdzieżem go dotąd fzukał? Czyliżem 
go gdzie znalazł? Czyliż rozumieć me- 
se, że go kiedy znaydę? Całe tedy ży- 
cie moie miia,i minie, ieżeli fię niepo- 
ftrzegę, na pròżnych wcale zabaw= 
kach: bo trudno też mam ipaczey na- 
zywać to wfzyftko, na co fię i w Zako- 
nie nawet nieraz wzglądmiewać zwy= 
kło, iako na ofobliwiże fzczęście ia- |; 
kieś, fortunę, i pożytki. Gdybyć to | 
jetzcze zabawką tylko było: ale to nie 

raz, iak dla mnie,tak dla wielu innych | 
przez owe koło tego zabiegi, trofki, 
niespokoyność, ktore ztąd pochodzą, 
było prawdziwym uciemiężeniem i 
mę= 


i świę 

Il 
PuNk 
Śmy 
fa nai 
fzcze: 
wiązi 
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'i|męką? O iak na tym iefzcze Świecie 
hąć | fzczęśliwa ta dufza, która oderwawfzy 
10 | ferce fwoie od wizelkiego fzczęścią 
ludzkiego i doczesnego , inney (obie 
- |fzczęśliwości nieżyczy, do inhey nie 
wzdycha, tylko do przyfzłęy á wiecz- 
ney! á tak wcześnie fię spofobi do ko- 
fztowania i zażycia Bofkich flodyczy 
i świętych rofkofzy! 

IM. pokszawizy nam iuż i ko- 
PUNKT niec ten, do którego iefte= 
śmy powołani; i tę f(zczęśliwość, któ- 
« |ra nam iet zgotowana; zoftawało ie- 
jeż Hzcze nauczyć nas, podiakim to obo 
(am |wiązkiem,to naywyżfzeBłogofławień- 
żem |ftwo ieft nam obiecane, i którą mamy 
mo- |go ddyść drogą. Tego też nas naofta- 
ży- tek uczy Syn Bofki w tey Taiemnicy 
po- fWniebowftąpienia. Wchodzi on do nie- 
aw- |go, iako do placu woiennego, fztur- 
na: mem nieiako dobytego, i mocą wale- 
iko- |czną podbitego fobie. Zeby go on był 
wy- |deftał; trzeba mu było krew przelać, i 
z ia. |Życie wprzód położyć. Którą rzetelną 
ćtojprawdę pod oczy nam prawie kładą 
nie fbliźny ran iego, które on zawfze za- 
ych |jchowuie w Nayświętfzym Ciele (wo- 
oki, lim, choć iuż uwielbionym, i w pośrzód 
dzą, |famego nawet tryumfu fwego. Tych 
m ifon to nam ran blizny pokazuiąc, mówi 

Ff do 
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do nas: Patrzcie, oto cena, którąm ło< | Już! 
żył na nabycie Króleftwa, którego idę | kim 
brać dziedzictwo; oto wam pokazuię, | czyn 
iako go wy nabywać powinniście, iia- | ezel 
kim prawem ofiągnąć ie macie: bo za- pawi 
pewne winay go spofób odemnie nie | jeż i 
doftaniecie. | nich 

Któż fię tu może ufkarżać na prawo | 
tak flufzne? i kto może pragnąć ofią- | 0! 
gnienia teyże korony zChryftulem Je~ iznie 
zuseM,niechcąc nanią fobietak, lak on, zy 


żaffugiwać? Ztym wisyftkim cóż iato |... 
czynię dla tey wieczności fzczęśliwey Nich 


pozyfkania? Nie żebymci ia to prowa- lzy y 
dzić nie miał życia dofyć przeciwnego ze. 
zmylłom i przykrego: bo wfzelkie życie pa 

ZAC 


Zakonne zfiebie famego jeft krzyżem: 

aleieżelitego nie czynię iedynie dla Bo: brał 
ga,ani zwzględu nanadgrodę, którą mi | SA, 
nagotował: tedy fakożkolwiek ia ten | 
krzyż niofęji cóżkolwiek cierpię, takto | 
iet względem Nieba,iak gdybym też niej 


nie cierpiał:i cokolwiek czynić będę, | ką o 
fak właśnie fię to ma,jakbymteżnic nie | nuf 
czynił Nje idę ja to prawdziwie zaj H 


Chryftu'em JEZUSEM,i owo przeklę- | feret 
ctwo Bernarda Świętego pada na mnie: |. ** 
Biada tey dufzy, która nof Krzyż Ghrysj ©! 
fusa JEZUSA, á która przecię mit ia lzęd 
dzie za Chryftufem JEZ USEM. (4 "WL 
(m) S. Bernar: luż 4 


ide 
7 
LĘ, 


łosi 
| 
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Tuż mi teraz pilno zważyć należy, ia- 
kim to iafię duchem rządzę w zadofyć 
czynieniu powinnościom moim, wćwie 
czeniach moich Zakonnych, które od- 
prawiać zwykłem? Czyli odprawuię 
je z fzczerego umyfłu wypełnienia w 
nich i przez nie woli Bofkiey, i otrzy= 
mania Chwały iego? Takowego w nich 
umyfłu niemaiąc, byłoby fię czego flu- 
fznie obawiać, żeby życie Zakonne nie 
było dla mnie drogą do Nieba! 

Ale dla kogoż to taką drogą do 
Nieba ieft życie Zakonne ?-oto dla'du- 
{zy w fłużbie Bofkiey gorącey, 4 bar- 
ziey duchem, i fercem Zakonney, niż 
odzieniem i nazwifkiem. Takewa du- 
fza dla otrzymania Życia wiecznego 'o- 
brała fobie ubòftwo Chryftusa JEZU- 
SA, pofłufzeńtwo iego., upokorzenia 
lego, umartwienie jego: i ta nadzieia, 
którey ona nigdy nie fpufżcza zpamię- 
ci, czyni to, Że ftatecznie znofi wfźżel- 
ką ofirość i wfzelką świątobliwość fta- 
nu fwego, fakożczyli może w tey mie- 
rze myśl która wzrufzyć ią żywiey na 
iercu, i pobudzić mocniey, iako myśl 
ta? Oto ia, teyże fię drogi trzymam, 
co i Pan JEZUS, abym tegoż znim do- 
fzedł krefu. Ile ia to uftaw,zwyczaiow 
świątobliwych zachowuię po Zakon- 

Ffe ne- 
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nich ćwiczę razy; tyle krokow iakoby 
czynię, póftępuiąc niemi, na ofiągnie« 
nie tego świętego dziedzictwa: na ty- 
le ftopniow wftępuię ku ofiągnieniu p- 
nego. Takowy zaś wzgląd w tey mierze 
maiąc, na cóż fię dufza odważyć nie 
ma? i cóż fię naten czas w Zakonnym 
ftanie zbyt trudnego, zbyt przykrego 
dla niey znaleść może? Owfzem'w iak 
wielkimmże fię to ma poważeniu ftan 
ten, który fię uważa iako brama otwar- 
ta do Króleftwa Bożego. Czyliżbym ia 
był tak oziębły, gdybymtę uwagę głę= 
boko miał wyrażoną w pamięci moiey? 
O iakaż to dofkonała radość dla Za- 
konney dufży: gdy przybrawizy fię w 
barwę Zbawiciela fwego ubogiego i 
ącego , domiefzczona będzie u= 
jictwa tegoż błogofławieńftwa i 


wiciel iey uwielbiony i tryumfuiący ! 
Rozmowa. I cóż toieft człowiek 
o Panie? i któż to ja iefiem nędzny, a= 
bym miał ucżefinictwo Chwały two» 
jey, i abym wiecznie Królował z tobą 
w zgromadzeniu wybranych twoich? 
Prawdziwie Bogiem ty iefteś wielce 
wfpaniałym w darach twoich, i nie 
mniey wiernym we Wfzyfikich ape nia 

cach 


nieśmiertelności, którą ma Zbae | 


nemu, wiernie i ftatecznie; ile fię w | 


| 
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|cach idanym owie twoim! Nie dla 
| ciebie to tylko famego powróciłeś na 
łono Qyca twego Przedwiecznegó: ale 
też i dla mnie, abyś mnie tam przyjął 
w czafie, i na dzień od ciebie mi do= 
brotliwie wyznaczony! Takeś mi to 
sam opowiedział, i natey to ia obie- 
tnicy twoiey tak pewney i nieo- 
mylnęy zafadzaiąc fię, czekam tego 
naywyżfzego dla mnie fzczęścia! Ale 
w tym oczekiwaniu iakże to mogę Pa- 
nie zoftawać tu na ziemi? Icóż tu ieft 
takiego, na Świecie, coby mnie nanim 
zatrzymać mogło? Albo ieżeli aż do 
oftatniego krefu biegu mego trzeba mi 
zoftawąć koniecznie według ciała w 
tym, tu życiu: śmiertelnym: zali całe 
fercę.moie nie ieft iuż ztobą w Niebież 
i czyliź tam być: niepowinna.? 

Ah Boże móy! oto ieft przyczyna 
zawftydzenia mego, i potępienia mnie 
famego |. Przytych, w(zyftkich obietni- 
cach twoich Bofkich ,. któreś mi uczy- 
Inił f(erce moie zdań iaffektów ludzkich, 


pełne ieft Bo nietylko to ludziom 

Światowym, Którzy są roftargnieni 

nie |przez zgiełk świata tego, i upoieni pra= 

tnie {wie ffodkością iego, ale i mnie fame* 

1 , Imu fłuży ów wyrzutProroka twoiego, 
| gdy 


d 
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gdy imieniem twoim, ibędąc natchnio. 
ny fzczegulnie duchem twoim Bofkim, 


wołał: Synowie ludz du dokądźe bedzie- | 


cie tak. ciężkiego Jerca! pokiż będziecie 


miłować pr óżność , ú Taaka Myat | 


(r) Trudnoż nie mam uznać tego, 
wielkiey ztąd niemieć do Kos 
manjelamego przyczyny :- że ftan Zd- 
konny lubo z fiebie. zkąd inąd Święty, 
i wielce Święty; nie ieft iednak wcale 
wolny od niektórych próżności i zdań 
obłudnych , gdy fię kto niemi daie u- 
wodzić dobrowelnie. Ale ty Panie ze- 
chcefz mi z dobroci twoiey odkryć 
tych obłud fałfze i omamienia, i bẹ- 
dzielz raczył oderwać odnichferce mo- 
je, iako cię teraz o tę łafkę pokornie 
profzę. Dafz mi przytym po iąć te trzy 
iftotne prawdy, których 1 nigdy zmyśli i 
pamięci nie powinienem ipufzczać. 
Pierwfza: że famo tylko (zczęście Bło- 
gofławieńitwa w Niebie moge póczy- 
tać za prawdziwe faczęście. Druga: 
Że to [zczęście nie ma być iedynie da- 
tem miłofierdzia twego względem 
mnie: ale też nadgrodą należącą mi 
ża dobre sprawy moie. ' Nakeniec: że 
nie ieft zafługować fobie na to fzczęd-| 
ście, być tylko. Zakonnikiem: ale żyć.) 


po 
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.g, | po Zakonnemu, tak, iak na Zakonną O- 
A | fobę przyftói. Idąc ia za temi prawda- 

Í mi, rządzić fię niemi będę w dalfzych 
ji poftępkach życia mego: á miarkuię, że 
| mi ztąd wiele w nim odmienić trzeba 
będzie. 
nia | GAOPAŚN M PR DP BP RRA 
Zas | 

KR ŁA 

„ty, | ROZMYSLANIE TRZECIE. 
pale] O Zsrąrieniu DucHa SwięTEGo 


a ALBO 6 Miłości BoskIEY. 
b Us 


ze-| Charitas DEL dijfufa eft in cordibus nofiris 
ryć | Per Spiritum S. (Qui datus eft nobis. Rom: 5. 
bę | Miłość Bofka wylana iet w fercach nafzych, 
mos przez Ducha 8. który nam dany ief, 
tnie i 

M) RARE Ma feworzenia opo- 
diil PUNKT wiadały nam dofkonało= 
Lat. | ści Bofkie, i wfzyfikie ftworzenia, ile 
ich ieft tylko,są względem nas dobro- 
dzieyftwa Bofkie, za które wieleśmy 
winni byli, i teraz iefzcze obowiązani 
jefteśmy Opatrzności Bofkiey, któremi 
nas ona obdarzać nie przeftaie. A za- 
| tym te wizyftkie pobudzały nas domi- 
| łościP. Boga. Ztym wfzyftkim głos 
ten ftworzeń różnych nie wzbudzał 
iefzcze doftatecznie w tey mierze fete 
| nafzych:i nis ich prawie niemogło po- 
bu= 
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budzić i obowiązać. Któryż ieft Śśrzos 
dęk nayzacnieyizy,którego Bóg zażył, 
aby był wmówił w ludzi miłość fwo< 
iẹ? Oto raczył nam zelłać Ducha S. 
który am w ofobiefwoiey i iftocie fwo- 
jey ieft miłością Bofką. Ten duch Nay- 
świętlzy iakże to zftąpił na świat? O= 
to w poltaci ognia: aby nam przez to 
jaśnie dał poznać, że cały on był miło- 
ścią dla pożaru! gorącości swoiey Bo- 
fkiey;, którą też zapalił był wfzyftkie, 
co go przyięły, dufze. 

Nie naten czas zaś tylko, gdy zftą- 
pił widomie na Apoftełów, użyczyłlię 
Duch Nayświętfzy ludziom. Codzień, 
fię on im użycza; i są nawet niektóre. 
czafy fzczegulnieyfze, w których zna- 
cznieyfię udziela, i kiedy ogień, ten 
Niebiefki żywiey wywiera dzielność: 
swoię. Takowym czafem ieft Czas, 0a 
fobności i ćwiczeń tych Duchownych: 
przy dokończeniu, to ofobności owey,, 
i odprawioney w zamknięciu przez dni 
dziefięć modlitwy, zefłany ieft na Apo-. 
ftołow SS. zgromadzonych w wieczer-. 
niku, ten duch miłości: i podobnież ie- 
żelim i ia ofobność tę moię ićwiczenia 
pod czas niey Duchowne odprawił na- 
łeżycie,mogę to trzymać, żem odebrał 
iak na nowo togok Przodayiwig een 

Ue 
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A 
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ducha. Ale clicężże mieć na to Świa- 


| | dectwo gruntowne i dowod tego pe- 


|wny? poznam to zmoiey ku Bogu mi- 
Jłości; bo odebrać Ducha S. i kochać 


. || Boga, ieft to rzecz iedna; i mufżę ko- 


| chać Boga tyle, ilem odebrał i przyiął 
|do ferca Ducha Nayświętfzego, 
| Ale cóż ia to mówię tyle, ile? ną 
|cotu wfpominać wymiar iaki, gdzie 
żadna pewna miara być. niepowin- 
na? Bóg nam bez, miary daie ducha 
fwego: my też bez miary kochać Bo- 
ga powinniśmy. Nie zaifte, nie o Bo- 
| Że móy,niechcę ia żadnych granic za- 
| kłądać miłości moiey. ku tobię:: ponie= 
| waż żadnych ty-nie mafz w tym wfzy= 
| ftkim,co cię niefkończoney. miłości goa. 
| dnym czyai względem mnie! Bogiem, 
ty iefteś. niefkończonym : miłość moią 


ć | zatym ku tobie. powinna. być swoim. 
| fpolobem niefkończona. lakożkolwiek- 


| ona obfzerna w fobie będzie.nigdy prze: 
cię nie poftąpi daley,niżeli ty: tego go». 
| dzien iefteś;. nie poftąpi wyżey nad to, 
|co. mi duch. twóy. Bofki, iężeli nim 
| tchnę prawdziwie, podaie względem, 


- | tego, i wyraża na {ercu moim, Wyfta- 


|wia on mi niefkoficzoną wielkość 
Jtwoię: zacność twoię: moc twoię: 
|wfzyftkie dofkonałości twoie; ztąd 


mi zaś wnieść łącne, że na iakożkola 
wiek. 
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wiek wyloki ftopień miłości fię wznie= 
fẹ, nie mogę cię nigdy nadto kochać. 
We wlzyftkich innych rzeczach zby- 
tek iaki trafić ię może. Mogę w nie- 
których okolicznościach aż nadto za“ 
Żyć oftróżności i rofiropności: mogę 
zbytnią pilnością przeftrzegać rzeczy 
jakich choć z fiebie dobrych: mogę na- 
wet w ćwiczeniu fię w uczynkach u- 
martwienia i pokuty zbyt fobie wiele 
pozwolić: ale nie : mogę cięnadto móy 
Panie kochać. Z ftrony tego, duch pra- 
wdziwey miłości ieft nienafycony i nis 
gdy niemówi,że delyć, 

Ale sh mnie! iać to. ieftem, który 
aż nadto to mówię i wzbyt wielu o= 
kazyach. Na naytmnieyfzy akt miłości 
Bofkiey,gdy go uczynię, p przynaymaiey 
jak a ifie 20a] ie że go czynię, Ww OW 
moment fzczę śliw y, gdy manie do niego 
Duch S: pobudką lufki fwoiey i fod- 
kością fwoig Bolka pociaga a rozumiem 
Żem porwany W ducł nu prawie do trźe- 
ciego Nieba, i żem fie oświadczył Bo- 
gumemu'z na ydofkonalizym ferca przy- 
wiązaniem. Ale o iakże ta iikierka 

retko gaśnie! Ah czyliż ferce może 

tak prętko zapomnieć to, co fzczerze 

kocha? i tak rzadko otym myślić? Za» 

denci człowiek względem tego flus 
fzney 
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| fzney wymówki niema, ale nadinnych 
| ludzi ZakonnaOfoba winateylza w tey 


mierze ftaiefię. Albowiem w Zakonie 
nie tyle fię znayduie rzeczy , któreby 


"mnie od Boga odrywać mogły;i ponie- 


ważem fię oddalił od świata,i czymże 
fię innym mam częściey i pilniey ba- 
wić, ieżeli niekochaniem Boga mego? 
Szczęśliważ to cząftką moia, i błogo- 
flawione w tym ftanie dziedzictwo, 


| którego doftatecznie ofzacować nie 


mogę! Co ieżeli na nim iefzcze nie 


rzeftaię, cóż kiedy znaleść mogę, 
i ró 


czymbym fobie mógł w chęciach mo- 
ich zadofyć uczynić zupełnie? Barzoć 
to takome Jerce,któremu na Bogu fwoim 
mie iefł dofyć: mówi fłufznie Auguftyn 
Swięty. Ale oraz niefzczęśliwa to 
dufza, i wielce grzefzna, która niemą 
tylko Boga:a przecię g Go fzczerzę nie 
kocha! ( 
IL. Uch miłości Bofkiey nay- 
PUNKT pierwey fię udziela fercu: 
w nim on to miefzkanie dla fiebie ża- 
kłada, i tam też właśnie przez prze- 
dziwne fkutki,które sprawuie, znać o 
iobie daie. Boć miłość naypierwey 
należyi zawifła na wzrufzeniuiwzbu- 
dzeniu ferca. O dò czegoż to ona nie 
zwykła pobudzać dufzy? od czegoź, 


iecy 
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iey nie odrywa? odktóregoż nie nales 
A BWA nia ferca nie uwale 
nia? Naiak wyloki ftopień dofkona- 
Mów kę enodnodić Dało fię to widzieć 
w Apoftołach. Pierwlzy fkutek zftą= 
pienia na nich Ducha Swietego był 
oczyfzczenie ich ferca: tak d dalece, że 


w nim nie zoftało naymnieyfze przy: | 


wiążanie afiektem, do. rzeczy iakiey, 
któreby tudzież od Boga pochodzić 
nie miało, któreby pr ofto l iedynie fię 
do Boga nie ściągało, Bo iuż to oni 
na ten czas z gruntu poięli, co potym 
powiędział wiel lki iędeńn Swi ięty. (5) 
Le Jerce. tym. mniey kocha. Boga, im, bar- 
ziey co kocha wraz z Bogiem, iezęli te= 
go nie kocha iedynie dla Boga. Ztąd nas 
ftąpił drugi fkutek przytomności te. 
goż Bofkiego Ducha miłości, którym, 
Apoftołęwi ie Swięci napełnięni byli. 
Im terce wolniej ylze ieR od przywiąe 
zania taffektu i rzeczy. widomych,, 
tym go.barziey Duch. Bofki wewne= 
trznie wzrujza, pobudza, zapala. Gdy: 
ogień nię ma żadnę ey przel kody. któe 
Ñ iby | go zatrzymowała; o.iak: wielki 
pożar wznieca?: lakiemiż to, Apofto- 
łowie-Swięci. wyfzli z Wieczernika? 
Qto iakołudzie e od fiebie prawie odes. 


fzli; 
C) S. Auguft: 
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[bie Ci 
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fzli: tak dalece,że miano ich za opiłych 
winem: tak fię odmienionemi i inize- 
Imi niejako odfamych fiebie pokazali. 
Tego też doznało tyluSwiętych na fo- 
pie. Cokolwiek miłość Światową ma 
nayżywizego, i naytężcy ferce prze- 
nikaiącego,nie może iść w żadne po- 
równanie zowemi Swiętemi affekta- 
mi, któremi oni wfkróś przeięci byli. 
Ztąd pofzło,żeświątobliwie omdłewa- 
i.itracili zażywanie zmyfłow fwo« 
Ich: Poprzyfięgań waż Còrki „ferozo= 
Iim/fkie, Œ) (tak fi oświadćzała wier- 
na ewa Obl ubienica w Pieniach Salo» 
Inonowych ) icze libyście ZE mile- 
go mego: oznaymiycież mi że Od tnifośch 
mdleię. 

W takim to ftanie zoftawały f-rca 
ich i dufze. la zaś czyliż nie mam tak, 
iak oni, ferca spofobnego do kochania 
Boga? Zkądże to pochodzi, że to fer- 
ce, które on nie ftworzył tylko dla 
fiebie,tak ieftiednak w zględem niego 
bziębłe itak nieczułe? Ztego w fżyfta 
kiego, cofię ściąga do Boga, nić go do 
pobożnych afftktów nie wzbudza, nic 
lo nie porufza: ani modlitwa, ani gò- 
dzin Kapłańikich odmawianie, ani Sa: 
|kramentow Swiętych zażywanie, ańi 

roa 
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rozmowy Duchowne, ani kfiąo pobo« 
żnych cz ýtania. Niech mi kto chce, 
mówi; że w miłości i kochaniu Pana 
Boga czułość tego nie jeft koniecznie 
BOS Zepe, ee ci jak ir! ydan ale i to 
też ieft nie 

ce moie próżne była oi wolne SAB ść 
ftworzonych, 4 gruntownie fię Boga 
trzymaiące, dale kobyinfzeo Bog ry miðs 
ło zdania, i gorętfzemi Ibyfię ku niemu 
wznofiło atektami. Abl iakaż we mnie 
Żywość affektu i miłości ku rzeczom 
czafem próżnym wcale ,' która mnie 
miękezy na fercu?i tylkożeto wzglę- 
dem B Boga mego z! łodowaciałym pras 
wie będę? Czyliż to ia mu mało wi- 
nien? mało obowiązany ieftem? Ma» 
łożto on miłafk wyświadezył? śczyliż 
mi ich- codzień mało czyni? czyli 
nie ma czym wzbudzić ku miłości fica 
bie lerca mego? sę famo, że fię na+ 
zywa i ieftwrzeczy famey Oycem 
moim, ray moim, zachowuią- 
cym mnie na każdy moment, że iek 
Odkupicielem moim, i tyle innych dos 
brotliwych względem mnie własno. 
ści jego, azali nie powinne mocne mi 
być i fłodkie oraz PRAC aby 
mnie do nayferdecznieyfzey iego po- 
budziły m iłości? Azali te wlzyftkie 
pobudki nie tkwią mi uftawicznie w 

AJ b 
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myśli? naco tylko koło mnie rzucę: o- 
kiem,czyliż mi to nie opowiada nie- 
fuftapnie niefkończonego kumniemiło- 
|Gerdzia Boga mego? Praw da,żc tytu- 
iły te lą niepoięte: ale ke famy m mòy 
Panie, im barziey onë przechodzą 
wfzyftkie poięcie moie, AA też bar- 
ziey. oboiętność [erca mego względem 
ciebie ftaie fie iakoby niepoięta: tym 
barziey nie czułość tę moię lam fobie 
na oczy wyrzucać powinienem: i za 
nią fię w ftydzić. ' 

IL. C% to ieft iefzcze kochać 
PUNKT Boga? i czyliż cała moia 
miłość ma fię tylk o zafadzać na fa 
mych affzktach i zdaniach ferdecznych? 
Zevym W tey mierze gruntowną dla 
|mnie wziął naukę, dofyć mi będzie 
uważyć, eo Bog dla nas czyni w tę 
Taiemnicy. Kocha on nas, i żeby nam 
oświadczył miłość fwoię, nie ma na 
tym dofyć,że nam dał Syna fwego, ie- 
fzcze zfyła) na nas i Przenayświętfze* 
go Ducha fwego. Daie go nam ted; 
|á daiąc ga nam; fm ego fiebie nam di T 
lie. Oto własność miłości Boga mego, 
{względem tak nędznego ftw orzenia, 
| iakim ia ieftem. Ńic mu ciężkiego nie 
ieft, gdy idzie o dobro moie, i móy in- 
|teres: i niema nic tak wielkiego.tak 
| "Bo- 
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Bofkiego,czegoby mi uży yczyćnie miał. 


'zyliż -mi tu teraz wielkiego ro- 
zmyfłu i uwag potrzeba, abym wniofł 


ź 


fobie, iak mi wzaiemnie względem | ż 

Boga mego poftąpić należy? i iak go f 

ìa też kochać powinienem? Ukochał || dopo 
mnie Bóg nietylko iercem i ffektem, | czen 
ale rzecz: sa fa mą i uczynkiem: albo ra- koch 
czey mówić mi należy: przeto że on bow 
mnie prawdziwie ukochał fercem i af | wno 
fektem, miłość iego nie była próżna: || dyr 


lecz wydała fie w1 fkut kach ania Dzi 
nieyfzych i i nayokazallzych. leżeli go | cdi pr 
tedy i ia kocham: ieftże cotakiego co- |Jiekq 
bym mu mógł kiedy g godsiwie odmóż || okat 
wić? zaifte odziekolwi iek rzecz o to || Że n 
idzie,aby mu ulługę oddaćji w czym fię || rze ti 
przypodobać: o jużeż niczego,co tylko || mogł 
w mocy moiey ieft, żałować dla niego || Widz 
niemam. Albowiem bez tego, bez tey | co ji 
żupełney wierności W pełnieniu Bo» || wea 
ikiey iego woli, i wykonaniu powfże= || choy 
chnie 4 należycie tego wizyftkiego, prog 
czegofię on domaga ode mnie „próżno || niu | 
mówię i oświ: 1dczatm fie że go ko || mien 
cham: bo to flowa są tylko czczę i nić || bym 
nad nie więcey. Świ: 

lakoż miłość Pana Boga iet to || poci 
wy pełnienie tofzelkiego prawa. Wypełs || fate 
nienie ief wizelkiego Prawa; bo nie || iag 
malz 
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malz w całym prawie żadnego tak 
małego, któregoby zaniedbać do pu- 
ściła miłość Pana Boga, ani znowu 
żadnego tak wielkiego, w którymby: 
fię ćwiczyć nie kazała , i do tego nie 
dopomagała taż Swięta mi ilość. O! 
czemużem dotąd nie zaczął należycie 
kochać Boga mego? Natychmiaf tby 
bowiem trudności,które mnie tak da- 
wno zatrzymuig, wfzyfikie przelzko- 
dy razemby uftały, 
Dziwuię iafię temu nieraz,co Świę- 
ci przedfiębrali i czynili dla Boga: i 
jak wiele dla ni ego wycierpieli aż do 


d« | oftatniego tchu życia fwego. Wfzak» 


Że niemafz nic,coby mni ew tey mie- 
rze tak barzo w podziwienie wprawić 
mogło, ieżeli uważę, że kochali Boga. 

Widzę d: tąd w tym Zakonie ipodtąż, 
co iia, Regułą zoftaiące, święte o= 
e dufze, iednofta yne zawfze w za- 
Ewa przepifanych uftaw życie 
| prowadzące, z wfzelką ku poftępowa- 
niu w cnotach o rliw ośelą i nieod- 
mienną ftate :cznością! Czemu ledwie- 
bym wierzył, gdybym { am tego niebył 
świadkiem. Zkądże fię bi erze? zkąd 
pochodzi ta gorącość nieuftanna, i ta 
ftateczność niew zrufzona? Nie zkąd 
inąd, tylko z fzczerey miłości P. Bos 
Gg ga 
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ga. Miafto tego cobym fię temu miał 
dziwować, widząc to, co oni czynią; 
dalekobym fię barziey temu powisien 
dziwować, żeby te dufze kochały P. 
Boga, anie czyniły tego wfzyftkiego 
dla niego. Ztąd też miarkować powi- 
nienem,czy mogę fam fobie przy: nać, 
żem kochał Pana Boga. Podobnoć ty- 
lem fię razy ztym oświedczał, żem go 
kochał: ale ieżeli przyidzie sądzić o 
fiowach moich z uczynków famych; 
czyliż fię będę mógł zafadzać na 0» 
świadczeniach moich? Oièk ta uwa- 


ga wielkiego dla mnie upokorzenia | 


przyczyną być powinna! e iak ieft w 
fobie ftrafzna! Bo niemogę ia być ko- 
chanym od Boga, ieżeli go ia nie ko- 
cham! Ah Boże móy niechże oddnia 
dzifieyfzego przynaymnicy ten wię- 
ty miłości twoicy ogień zapali fię W 
fercu moim, nigdy odtąd niegźśnie. 
Rozmowa. Dachu Nayświętzy, 
iftotna w tobie i przez fię wiekuńście 
trwała miłości, początku nieprzebra= 
ny ognia tego,który Błogofławicne za: 
ala duchy, wfzyftkich oraz wybra- 
nych Bofkich, zftąp prolzę na mnie, 0: 
tworz fobie i przenikniy dulzę moię, á 
sam ią zapal. Aieżeli itak ci fię i€- 
fzcze nie otwiera: by też MA o 
lak 
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iak zbawiennym! wnidź do niey iroż- 
zarzią całą. Wfzakże ty przenikafz 
wizędy, i dofyć tobie na rzuceniu ie- 
dnego promienia lub ifkierki Bofkie- 
go ognia twego, abyś zapalił natych- 
miaft całe serce, obrócił do fiebie, i 
fzczęśliwie ie trawiąc w inne prze- 
mienił. Za twoim to tedy darem mo- 
gę ia wyniść z tey Puftyni moiey Du- 
chowney,takiako wyfzli Apoftołowie 
niegdyś z Wieczernika, z takąż miło- 
ścią Bolką, a zatym ztakąż odwagą, 
meęftwem ferca, żywoścją ducha; do- 
brym napełnienie powinności moich 
przedfięwzięciem. Od owego czafu 
zftąpienia twego, Duchu Nayświętlzy, 
na Apoftołow w naftępujących daley 
Życia ich latach, nic już ich więcey 
nie mogło oderwać od miłości Chry- 
ftusa JEZUSA i od miłości Boga! A 
któż mnie famego od niey odłączy 
kiedy? Bo teraz to o Duchu Nayświęt- 
fzy, Duchu miłości, oddaię cifię całe- 
go zupełnie, abym fię za łafką i spra- 
wą twoią przywiązał do Boga mego 
iak nayściśley związkiem miłeści nie- 
rozerwanym, á ną wieki trwać maig- 
cym. Czyliżby bowiem chciałbym co- 
kolwiek uiąć tey miłości z życia me- 
go? á to cobym z niego uiął, komus 

Ggą ŻE 
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bra l zhoynć y tęki tw 


dotego cza! (u umiał ko 


) żem inne o y krom tego um eć był 


powin en? To iedno U c, był bym 


ał wlzyftko: to ic tomia) m był 
jci taaume- 
tt A W „yftkich cno- 
jemu przyzwoitych. Ale niech 
ego przyna iymniey naucz y duch 
Nięsh to sprawią 

abym zawfze odbić era 
go i tte do tey mię 


gą moiego pi obudzaiące miłości: ale 
_ niech to spra! wią debro- 
a, abym zawize fłuci A 


konał w iernie te DuchaNayświę 
eż 


nne INIED. 
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fzego natchnienta, i 
Ji Le z BRZ; z5 
dd] dufzy moicy nie gali, 
i | przez niego poźarow 
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przez Kommuni: 
ko o tamtym, m 
j le n: ap 1omina du 
Ściańfkię i Żakonne do uc: 

do Sakramentów. Poftaaowił I 
fus JEZUS w Kościele swoim iaka 


408 
dwa źrzedła obfite łafk- wizyftkich, á 
do nas.nałeży brać znich wfzyftkie te 
pożytki, które on fobie ze łożyłgdy ie 
poftanowił dla poświęcenia dulz nas 
fzych przez nie. 

J Każdy z nich ma fwaię-moc:i fku- 
tif tek wł fay. Sakrame nt Pokut y ieft iak 
işt- | Chrzeft niciaki, który das oczyfzczą i 
+ obmy= 
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obmywa ze wfzyftkich zmaz grzecho= 
wych. Sakrament Ciała Pańfkiego ieft 
jak Manna i Chleb Niebiefki, ktory 
pofila du/zę nafzę: który ią tuczy, iak 
mówi Pismo, który wzroft iey daie, 
który ią zachowuie wścifłym złącze- 
niu z Bogiem fwoim. Ze zaś Duch 
Swięty aczy nas, że i sprawiedliwy 
nawet człowiek aż po fiedmktoć ra- 
zy upada na dzień, i grzefzy: ztąd i- 
dzie, żć potrzeba nam nieuftannie pra- 
wie, oczyfzczać fię; á zatym częfto 
mieć fię do używania Pokuty,tSakra- 
mentu iey; krom tego uiepodabna ż¢= 
byśmy wiedzieć fami nie mieli, iaka 
ief iiak wielka fłabość i ułomność 
nafza, lubo tyle zwykliśmy czynić po* 
ftanowiemia przy Sakramencie Poku- 
ty. Zkąd inna iefzcze wynika prawda: 
że należy fię nam pofilać potrawą ia- 
ką mocną, abyśmy fię utrzymać mogli 
w drodze dofkonałości, i abyśmy po 
mocy i fil zniey nabrali do nowego coa 
raz wcnotach poftępku. Ta potrawa 
do tego wielce pomocną ieft Nay- 
świętfzy Sakrament: dla tego łacno 
zrozuinieć możemy, iak nam natym 
wiele należy, żebyśmy fię przez czas 
przydłużfzy od niey nie wftrzymywa- 
li; ale owfzem przyftępowali jak naya 

czę. 
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częściey ile nam pozwolą doiey uży- 
wania. 

Dlatych przyczyn Nauczyciele ży- 
iaDuchownego tak barzo zwykli zae 
ca é częftą spowiedź i Kommunią. 
Zalecają oni iak tę, tak tamtą wfzy- 
ftkim pow fzechnie wiernym Chryfta- 
sowym, ale w fzczegulności i daleko 
z więk(zych przyczyn Ofobom Za rak 
nym, Spowiedź częfta nie tylko ief 
śrzodkiem fkutecznym do otrzymania 
edpulzczenia gtzechów te dźniey- 
fzych, z których fię przyniey winhemii 
daiemy: i utrzymania nas w niewin- 
ności iczyftości ferca:ale fłużyiefzcze 
do tego, ab! 'śmy przez nią nabyli do- 
fkonatego poznania. nas famych: aby- 
śmy przewiedzie li wcześnie okazye 
niebeśpieczne,i nas właśnie tyczące, 
których nam fię wyftrze AÉ potrzeba 33 
i abyśmy nauczyli fię uprz „edzaćie: ae 
byśmy ptzefzkodzili temu, żeby nie- 
do f(konałości nafze, przez nielzczęśli- 
we długie. w nich trwanie, ni ieobró- 
ciły fię w nałog, i aby głęboko { ię w 
ferce nie wkorzeni ity, Bo te-w fzyftki ie 
HA STY innych. sprawuiie tła- 
fka' Sakramentu tego w tych dul zach, 
które do niego uczęfz aia 'Ofobliwie 
gdy z Spowiedzią częftą łączy fię 
czę- 


yo CWICZENIA DUCHOWNE. 
częft(zi Kommunia. Przez to zwy* 
czaynieylze iczęftfze Sakramentu Cia- 


ła Pańlkiego używanie, dufza prze- | 


mienia fię nieiako w Chryftusa JE ZU» 
sa. Przy 'każdey Kommunii odbierą 


nowe z Nicba pé 
nie poz nata iaśnie A które są icy po- 
Winności: czu! e nowe na fercu WZrU- 
{zenia i pobudł cięktóre wyrzucaią icy 
na oczy oziębło ść iey, i w czym tę 
ci swoie przenie= 
1 fil nowych 

z upadków 
iefzniey po~ 
obli wości, 


przez nied fkonátoś 
wierzyła Be gu: naby 
mocy, ażeby powitała 
swoich, la 
fiępowała w drodze Św 
do którey ią Bog wzywa. 

wizyfik ego powinnam 


MSKA 7 PR 
by pilnicy i Spi 


fobie wiel 
fte przyfi pow > 
Kommunii ieft żedn ym zlek arfty Du- 
chownych pew nie zache wuiącym du- 
fze od oziębłości, i owych powtórzo- 
nych nieraz upadkow, do których 
mię przywiodła ułomność moia, która 
jeft tak wielka, á októrą i teraz mi fig 
wielce obawiać nalęży,że by mięzno- 
wu oteż same nie przyprawiła, i po 


tych Kollekcyach. Poki gorliw ość pes 
wog 


świecenia. aby przez | 
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wna mieć będę do uczęfZczania do 
tych SS. Sakramentow: póki powab 
nieiakiw wk rzhy uczuję w fercu mo* 
im: póty znak będę miała jeden znay- 
pewnieyfzych, po którym b dę fię mo- 
gł: a mia rkowa ć, że dufza moia wW do- 
hoa brym zoftaie ftanie; tak wł aśnie iak 
zrus | Smaczny appetyt pe (polici ie znakiem 
cy  bywanaypewniceyizym dobrego zdro- 


fel wia ciała leżeli kic Edyp a gwał- 
owniey bić namnie poc i z więk- 


izy m dufzy moic śpieczeń" 
ftwem nacierać, arkuię po 
fobie, że nie tak, iak przedrym mo- 
cnym ieft w dobrym: to do uczęjz 
nia SS, Sakramentow hamulcem nie- 
iakim będzie utrzy! muiąc ym mnie od « 
złego. bo nawet nakoniec, 
mi ię trafiupaść w czym o AA dzić,te 
będzie fkutecznym śrzodkiem napra- 
wy móiey i powrócenia do pierwize= 
go w dobrym porządku, z którege 
wypadła. Ale wcale przeciw nym ipo- 
fobem: ieżeli zaniedbywać będ ję üży- 
wania SS. Sakramentow , nmiey do 
nich uczęfzczać; zlekka -też uftawać 
w dobrym poczię i oddalać fię do Bo- 
ga mego. Bo tak w Zakonie iako i na 
świecie odtego zaniedbania Sakra- 
MERIOW ZW ykło fię poczynać niedo 
Q= 


Ua 
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fkonałe, albo i i wcale ai życie Ta0: 
foba opra òcz zwycza ch Spowiedzij 
czyniła była ki edy Glekiedy y pilnie cyfzy 
Bóhioek samą z fobą, uważaiąc pik 
nicy, co fte dzieje wiey dulzy i su! 
mnieniu. Miała na 
każdy tydzi ewną licz bę Kommuni 
rozporządzonyc sh według aa 
Oyca Duchow negora dy. Za czalem zi g 


edź kt 
już to iey Żale: nie osa ciężkości 
Z amey nawet oziębłości fwoiey czy: 
ni (obie pretext, i zażywa iey za za: 
fone oddalenia sweg Swiętych 
taiemnic używania. Stygni e tedy w 
nabożeńftwie, i w krótkim czafie, ftan 
duszy iey taki ieft, iaki był przed Re: 
kóliekcyami: alho iefzcze i gorfzy. Ak! 
nie dayże ;że,żebym tego mia: 
ła nalobie nanowo doznać;czego uż 
podobno nieraz doś iadczyłem! 
U Zywanie tych Sakramentow 
nie może być dul zy p żyte- 
czne, tylko ile ieft święte; nie ieft 
zaś inaczcy Święte, tylko. ile kto na- 
leżyte przyg otowania czyni do ich 
przyjęcia. Wiademeć te są dofyć, mia- 
nowicie Ofobom Zakonnym. Ale nie 
zawfze mafię nanie uwaga i pilność, 
ia- 


ażdy miefiąc, ną 
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| iakaby być powinna ażeby w tey mie- 
a;i rze do fzczegu! nych punktow zftąpi- 
łofię, w jedzieć trzeba. że fię miano- 
| wicie dwóch przeciwnych fobie á ZA 
tecznych rzeczy wyftrzegać należy 

co do Sakramentu Pokuty S. 
j  lednaztychieftboiaźń nadto fzkru- 
„gd pulacka, i zbyteczne obawianie fię, 
d żeby nie przyftąpić do tego Sakra 


d mentu bez przygotowania koniecznie 


potrzebnego.. Bo trzeba przyznać, że 
„| fe znayduiąnie które dufze boiaźliwe, 
które zbytniey w tey mierze pilności 
l i oftróżności przykładaią. Nigdy pra 
wię fobie nic mogą wyperiw: idować, 
że fą doftatecznie przygotowance,czy- 
li względem rachunku f umnienia, z 
firony przewinienia od ficbie: popeł- 
nionych: czyli względem żalu, który 
wzbudzić w febie mają. Zkąd bywa, 
że maiąc czysić spowiedź zkilku dni, 
wiele barzo czafu trawią, fzukaiąe pil- 
nie tychrzeczy,którychiako zda fięim, 
że są winne, 4 zatym znich fig otkar- 
żać powinne, potym zaś układaią ie 
porządkiem w pamięci swoiey. leżeli 
rachunek ten fkończyły,trzeba im czy- 
nić akt fkruchy:4 tu znowu nowa dla 
nich ciężkość. Chcą one uczuć w fobie 
tę fkruchę,i nato mózg fobie prawie i 
głos 
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nie na pozor t 


e zbyć Henne 3oć 
tojćft rzecz prar wdziwa, że i Ofoby 
wetZakonne,które czę ekto kroć 
dftępuią. do Sakramentu Pokuty, po- 
eiw] nnefię wielce tego wyftrz 


e iby nie tak fię do tego przyftę 


[4 


> 


.Jprzyzwyczaiły, żeby przed k 
tódwiedzią należ i 
bodtowanie łożyć nie miały; i wize 
.tdprzyłożyć powinne fą pi lnoś 
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T to tu oto, żeby nie popełnić Święto- 


odkradztwa: i byłoby to ftrafzne pofta- 
ignowionego porz? dkp prze "wrócenie; 
ciogdy by mialto tegi coby i ię one mia- 
ydy oczyścić przy “e onfeffyonale, W yda- 


zeńftwse'że> 
fodby niewinnieyfzemi edchodziły przed 


ofo4 Bogiem od n.ego'niżeli tam były przy- 


‘oran fta] piły. Winy te, których fię one przys 
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476 (EB wędki Ek 
ać, być może , że tylko 
j ie, i z miłofierdzia Bo- 
fiego | pofpolicie też nie b >ywaią grzes 
chami ciężkiemi: ale iakożkolwiek 
bądź f: Seb są tylko powizednie, 
jeft iednak obowiązek ściłły pod grze- 

chem śmiertel inym, żeby spowiada- 
iąc fię ich, mieć za nie żal prawdzi | 
wy,i fzczere poftanowienie wyftrze-| 
A fię ich na potym. leżeli tych 
dwóch rzeczy nie malz spowiedź nie- 
ważna ief, i na złe fie zażywa ten] 
Swięty Sakrament. Któremu niebe» 
śpieczeńltwu możefię w pewny spo- 


R ta 


niele 
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| lc ta ) 
teczni 
iże (ię 
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né Jeż: 
mierz 
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{òb powiedzieć, że barziey Dulza Zas] 
konna ieft podległa, niż naywiękfi 


grzelznicy. Bo takowe winy typi fą= 
mym, że są lekkie,nie czynią wielkie 
fiebie apprehenfyi tak na rozumie, ia 
ko i na fercu, A zatym ma przyczynęj 
fłufzną Zakonna Otoba, żeby w tey 
mierze nieufała (obie iwewnętrznym 
dyspozycyom. Dlatego wiele Ofob 
pobożnych maią ten zwyczay*barzoj 
mądry, i na wielkim fundamencie zas). 
fadzony: że przydawaią zawfże do 
tych niedofkonałości, z których fię te- 
raz winnemi czynią przefzłe grzechy 
swoie, czyli to wpow fzechności, czy- pr 
li w fzczegulności znich fię ys wżący 
ktos 
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k ktòreby żywicy y7 nich wzbudzić mo- 
Bol gły żal serdeczn y.i pewnieyfzemi ich 
w tey mierze uczynić, Cożkolwiek 


rze 1 gi Et] MSZ 4 DE 
ch bądź z ftrony tego ćwiczenia, ktore 
- Wnieieft koniecznie potrzebne, ale tyl- 
nie, PE A ; AIE A Ai, 
-iko za rade fię podaie: to ieft rzecz pe- 
Nd |wna; że spowiedź częfta, króra z fie- 


[bie tak ieft barzo chwalebna i poży- 
teczna, ma swoie niebeśpieczeńftwa, 
|iże fie trafić w niey mogą defekta bar- 
zo ciężkie i fzkodliwe. Domnie teraz 
{należy uważać pilno,iakom fię w tey 
jmierze dotąd sprawowała: i popra- 
wić, ieżeli eo było złego, i ieżeli flus 
3 fzną boiażni w tym mam przyczyne. 

Ki LI. Obra spowiedź gotnie i fpa- 
a sobi dufzę do dobrey Kom- 
n dejmunii: wiadome mi są i inne krom te- 
kiey lgo pierwfzego przygotowania doniey, 
h "| zeby godnie przyftąpić mogła do ftołu 
zynęjChryftusa JEZUSA. To tedy, o czym 
l teymi fię tu samey z fobą porachować na- 
myMiJeŻy, iet spolob ten, którym tę tak 
Olo iwielkiey wagi sprawę odprawuię: i 
112017 czego fię mam fłufznie zawftydzić 
€Zasjprzed obliczem Boga mego: że tak 
e 0mało poftępuię w duchu, lubo tak czę- 
ię t"ifto pożywam Chleba Anielfkiego; i tę 
pechy potrawę Niebiefką i Bofką. “ledna 
YJ Kommunia dobrze odprawiona dofta- 
WZU te- 

tòs i 
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teczna ieft i nadto, żeby dulzę ŚW iętą | 
uczyniła: a ztym W [zyftkima po tylu 
Kommuniach nic ia wc mnie nie Wi- 
dzę,tylko niedófkonałości, miafto Du- 
chownego poftępku,i przeniewierze” | 
j ogu memu. Zkądźć to pocho 
ąd inad przyczyna tego być | 
oże, gi -0 z niedbalitwa meg go i 
ci, Bo przyznać trzeba nie dla f 
>z to ftanu Zakonne- 
tkie oziębło- 
dzenie mnie 
> pedobnych; 
bywa wiele 
Kommunii niedofkohałych i barzo nie 
jen. 
m kujęć w praw dzie; alel 
n razy odpr: awita Kommuni 
raczey dla respektu, ioka ludzkiego: 
niechcąe fię bddzielić ed telzty zoro- 
madz zenia,i przezto fię p okazać ofobną! 
maiąc iednak Kommunią za uciemię+ 
żenie , i ledwie nie przez gw ałt dol 
niey idąc. Kommunikuię: ale z iakążą 
uwagą, czyli to przed Kommun! ią; CZY” 
Ji w iamey Kommunii: czyli w dzięk: 
czynieniu zanią? Woła mnie dziwo 
nek, á ia nagłos idę, alc podobno i mol 
mentu iedne go W przód nie pomyś stif prze 
wizy, dokąd to idę? Wpośrzòd zgto bie} 
ma- 
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madzenia razem zoftaiącego przyto- 
mna ieftem na Mfzy, ale raft: rgnicna 
w duchu, i bez Nabożcńftwa. Przy. 
chodzi fam czas przyftąpienia de Sto- 
łu Świętego: przyftępuię 1 ia do nic- 
go według porządku,uczyniwfzy, by- 
ie odbyć prętko,niektóre Akty Neko- 
niec powracam na mieyfce moie: 4 
tam powrecam do pierwlzeę niedb :« 
łości moicy ku rzeczom Duchownym, 
zniczym fię prawie, albo ledw'e z 
czym odzywaiąc do Boga mego. Gdy 
zaś zwyczayny czas minął, nieuchy- 
biam wyniść co prędzey,1 przez cały 
dzicń potymżadney nié uczynię uwd- 
gi nád tak wielkim Duchownym iz "zem 
ścicm moim, które miałam zuczeftni- 
ctwa SS. Taiemnic. 

'Kommunikuię: ale mając przyftą- 
pić do Kommunii, którąż mam w tym 
w fzczegulności intencyg?:aki zamęjł? 
Miafto tego żebym w każdey Kom- 
munii miała fobie założyć jaki fzcze” 
gulny koniec według przeftrogi nay- 
rozliądnieyfzych Oycow Duchownych, 
naprzykład mowiąc w fzczcgulności, 
miafto tego,cobym założyć fobie mia- 


| ła za koniec, żebym w Kommuniii 


przez Kommunią moię otrzymała So 
bie łafkę do ćwiczenia fig łacnieyfze- 
Hh 


go 
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go w tey cnocie, do wytrzymania ecy | 
wyciężenia tego nało- 
gu; iuż dla tego abym -fię uzbroiła 
przeciw tey ułomności moiey; już 4- 
bym wzbudziła W fobie chęć do ćwi- 
czenia fię w modlitwie; już abyra fię 
utrzymała w gorętiżym zachowaniu 
karności Zakonney ; iuż w wewnę-y 
trznym zebraniu ducha; iuż wściślcy= 
jzym złączeniufię z * 


O +1 PKO 
ciężkości, do z 


anem JEZUSEM: 
(tak mówić 1 e innych końcach) mia | 
ito mówię tego wfzyfikiego,we wfzy= 
kich Kommuniach moich do niczego 
w fzczegulności nie zmierzam, á do 
niczego nie zi ierzaiąc, nic też znich 
nie odbieram: to ieft,żadnego Ducho* 
wnego pożytku nie odnofzę. 

Zrzódło zaś ipoczątek tego wizy: 
ftkiego złego ie ztąd, że nie umiem 
poważać i fzacować fobie ten tak 
ki dar Bofki, tak, iak on tego go- 


wiel 
dzien: i że też małe co dbam o mòy 
poftępek Duchowny: mało albo nic 


rawie mam gorliwości o dofkona- 
tość dufzy moicy. Bo gdybym izcze- 
rze uważała niefkończoną godność 
go Pana, ktory de mnie przychodzi: 
tę niewymówną dobroć iego, z któ- 
rég roi fię famego daie: te niewyczer-j 
pane fkarby, Które Z sobą Pa a 
Kto= 


tego f 
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które chce wylać namnie;oiakożbym 
przyftępowała do niego? ziakim po- 
fzanowaniem? ziak świętą boiaźnią? 
ziak podłym rozumieniem o mnie fa- 
mey? z iską pokorą? ziaką wdzię- 
cznością? ziaks miłością? I gdybym 
miała prawdziwe pragnienie doftąpic- 
nia dofkonałości i w niey poftąpienia, 
nieczegobym niezaniedpywała nigdy 
z tego w:zyftkiego, cebymi ten fkarb 
tak drogi łafk Bofkich i Sakrament z 
fiebie tak zbawienny, pożyteczny 
w fkutku uczynić mogło. W tym fię 
to tedy poprawić należy; w tym zaś 
gdy fie poprawię, tym famym przed- 
ieweźmę ieden z nayfkutecznicy- 
{zych śrzodkow do poprawy całego 
życia mego. Albowiem są te to dwie 
rzeczy, które fię z sobą nigdy zgo- 
dzić nie mogą: żeby dobrze Kommun; - 
kować, Aprzytym żeby nie żyć dobrz € 
według powinności Reguł iuftaw mo- 
ich,i według prawdziwege Ducha Za- 
konnego powołania mego. 
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